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SEKRET 


POBOZNOSCI 
Z utajonych Cnot SS. Funddtorow Zakonnych 


WYCZERPNIONY. 


à pod Skolligowinym Prześwietnych Domow S plendorem 
lásnie Wielmożnego Igmci Pana 


MARCYANA, MICHALA 


z Koziel/ká 


OGINSKIEGO 


Kafztelana Witcbíkiego, Marfzałka Trybunału Głownege 
W. X. L. Boryfowfkiego, Przewálíkiego, &c. &c. Stárolty, 
laśnie Wielmožney Imči Páni 


TERESSY z TYZENHAUZOW 
OGINSKIEY 


Kafztelanowy Witebíkicy, Márfzilkowy Trybunału W, 
X. L. Boryfowíkicy, Przewálíkiey .&c. &c. Stárosciny. 
Ná wzor Cbrzesciańfkiemu życiu z pod cienia Zakouney Puftyni 
Kaznodźieyfkim Stylem 


WYDANY 


Przez X. ADAMA NARAMOWSKIEGO Soc: JESU Doktora Filozofii, 
A Ordynáryinego Akádemii Wileńfkiey u Swietezo Jan. 
KBD DBDOIROR DED A D D D EAR D DI DE DR 
w WILNIE Roku Póńjkiego MDOČKKITÍ. 


NA 
DOMOWY ZASZCZYT 


Przeswietnego Domu 
JASNIE WIELMOZNEGO PANSTWA. 


I, 
Sekret ná świat wydany , to glofzac przyZnaWas 
Ze nie Sekret u świata jet OGINSKICH Sława 
li. i 
$wiátá część -jeft Europa, z ta fig Báwoł brata, 
Dom Báwolu z zacnośći jedná to część swiátá, 
1H. Eu 
Przy Sekrečie tey kśiąfzki, juże to nic fckret, 
Ze z Nicbiefkicy wypada ten Aftrcí Dekret. 
Ponicváž MARCYANA w Bogi zacność liczy, 
Podobnymiż w TERESSIE talenty dziedziczy. 
W przyjaznym żyćia; więc z tąd $micrtclnoséi wárd, 
Nicbiefka niech wickuje w złotcy Bramie para. 
JV. 
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Brama z Krzyżem; toć pono tu Swigtnicá wiáry e 
; _W niey ferdecznc TERESSA konfekruje dary. 
LP P Ktoż w przyjázne fkojirzył zacne Herby wota» . 
MD "Rzcke, záw(ze TERESSY magnefem jeft Cnotá. 
E | | VL 
Tenże fam Pálemonňíkičy Herb jeft Penelopy 
W TYZENHAUZOW záťzozyčie, co dźiś y Europy. 
Od innych świata częśći ro£ni fic Báwoľem 
Powiem:pierwfzym w niey Dom ten jeft ná 
- VIL 
Mitrá tu, y Korona w Herhow wchodzi: koło 
Pańfkich záwfze tcy Pary jeft przymiotow czoło. 
Ich Cnotę, Zacność, Statek, Roftropność pifz Sľáwo » 
A dafz Oboygu z Mitry do korony prawo. 
! s VIL: z 
Tryumfálna tu Bramá, coż Niebu zá plony? 
1 Z nicy otwartcy jeft Swictych Sekret Wyczerpniony. 


wybor czołem. 


JASNIE WIELMOZNEGO Jmci PANA 
KASZTELANA WITEBSKIEGO 
Marfzałka Frybunalu Głownego W. X. L. 
Y DO 
JASNIE WIELMOZNEY Jmci PANI 
KASZTELANOW Y WITEBSKley 


(NDZ |'Łafanieby Kdznodzieyfei Sekret. kry- 
RY REY tyczney w Cenfurze nie uniknął publi- 

R B5 katy, gdyby na publiczny jawiąc fie wi- 
LAAN dok, należytego miat unikać forum. 1 A= 
SME WIELMOZNE PANSTWO. Y w czy» 


m. jeż fiş 


Cenfury, Sprawiedliwość bež d ylaty, Hewoiczne dzie- 
ła bez nágány, [kompendyowdne przymioty bez cx 
cepcyt, mieśmieytelny fobie w chwale wiekoponnéy 
Jawy zápifáty kredyt. Powabny to y Swietym Má: 
Bnes, nieśmieytelność Cnoty; dobrym ściąga konwo- 
Jem Niebo, u kogo w miley alternačie domową Za- 
enost, nie wygafta ściga fława, fawę fekunduje Po- 
bożność. To wfzyfiko, gdy Z akonnych Fundátorow 
Prezentuje Sekret, nie pod [ekretem mowie, že zá 
dziedziczny naturdlnego Przymiotu prezent konfero- 
wit WM PANSTWU ná zacnych nigdy nie fka- 
ba Mańka talentow natura; y co innym z fiebie wy- 
dzieliła bo części zd bonor, z Jkoncentrowanego 
WM PANSTWA pochwał Honoru Jama. bierze. za- 
lete, że lepiey fobie poradzić niemogła, jako gdy tu 
tak faczodrze, y Pavifko ofddld. A że kwitnących 
Panjiw zdufze Korond Domow jef Zacność, indezey 
WM PANSTWA ná światło wydać niccheiald Lu- 
CYN4> 


jež fie delikátniey Swietych Chwała rece kredytować 
mogla, jeżeli nie tám, gdzie Domow Z acność bez | 


| 


eýnd, dib ae w[aecb miar godną: w tey Parze do Ko- 
rony Perle widziec y powitac dala. Co bowiem u in- 
nych male zdrojow [irumyczk? w rozłożyftych, rzek 
idą początki, w Prześwietnym 1. W, OGINSKICH 
31. W.TYZBNHATZ OW. Domu nie inak[zy był 
początek, tylko wielkośc, oryginalna derywacya, fáma 
Zacność. 

A nabrzod jeżeli fie ujpomniec, y to nie ináczey tyl- 
ko ad cultum Magni Nominis g04z? gencalogiczną 
1. W.OGINSKICH vejeftrácya, quà fint & quan- 
do gualiý: origine. nati (bo tego rejeftrowdc nie 
potrzeba co fviát widzi, co liczy fidrożytność, co cno- 
ża kombputnie, y dzieła) tu pierafzy Glow w/zyjfikich 
Koronánient Mitra, bo oryginalna Domu tego glo- 
wd Xiáže WŁODZIMIERZ Monarcha Rujkz, tak 
bože. tym poczynač [ie przyfłało, ktorym y me- 
żność Parkie Mać miała wezgłowie, y cnota, ktorey 
gdy nic dość ná Mitrze, dosc będzie ná Skolligowa- 
ney najmyžfzych Koronie; bo zdufze fiega wyżey, y 
fpocząć nie umie, tylko zdw/ze wyfokoy więc gdy tak 

dobrym 


dobrym 1. W. OGINSKICH Dom pidhuie Splendo- 


vem, do zacney doddie im Antenátow Krwi, Purpury, | 


do Xiążęcych Mitri Krolewjkie łączy Korony. Scifl ym 
bowiem pokrewieńliwa Duktem z Xiążąt Litewkich 
Krol Pole; IAGIEŁŁO z: Najdsnieyfzey € Prin- 
cipibus Drucciis ZO F 11, gdy Małżonki fwojey 
wraz przy nim Krolowy Pollkiey, tu ze krwią wle- 
wając zafzczyt nieśmiertelne Cnot fwoich wlat za 
cnosci: tyka fig bliko Tronow, kto tcbnąć nie umie 
tylko cnotą. Tou Oryentalnych Pasjiw, Mofkiewikich 
Cárow z pierwfzego Card DANIŁA IWAN Appo 
nim DANIŁOWICZA, WASILA IW ANOWI- 
CZA, & continuo zz dotąd curfu Wajadsnieg- 
faycb. Roffyfkich Monarcbow, dž do ferdZnieyfzego 
wojennych prawdziwie opoki zwycięfiw PIOTRA A- 
LEXIEIOWICZA fereno w te świetną zaczoścź 
BRAME Vultu purpurata že Krwżą zlewają fie 
decora. Gosci indziey czekána godności Zacność: 
nigdy tey Dom I. W. OGIN SKICH nie czekał w fie- 
bie, zdwfze ta u nich gdy była domową, oii iel 
ic 


ley. | deb cale natura. Tużcito nie wyfokaby fobie była 
rury, godność, coby w tym Domu idae in obfequium, 
cil ym zá to fobie że tu Już yła wiernie, Ap czytu [wego | 
wktch | miemiała. Skázywdty Bikubie faldyftoria w I. W. ng i 


Pnn^ OGINSKIM Bins Smoleńfkim, j jako fie do- 
fojea | brze poreiecdLy Niebn, gdy temu Domowi fzty che- 

4 wle- | tnie na 'ofiare. Senátor/kie w Qyczyfłych niżyły fie 
] 244 párlámentách kyzeltá, by z wjpaniałych miarkając 
cwn | fie dnimu[zow, brały miare, jak daleko od tronow U 
ukih | liczy fie miały. . Zyie w żywym Praprawnuku, du: i 
Up | chem y kawa nieśmiertelny Nadpradziad WM. PA- [i 
OWI- | - NA, I.W. BOHDAN OGINSKI Ka/fztelan Wi- 
niej |^ eue, dby nieśmiertelnych w WM.PANV dzieł n. 
j| ideą I. W. Mci PANIE KASZTELANIE oraz | | 
AA | wykonterfetował ze Krwią, fam śmierci nie nniknio> 
uui mą tym chetniey wypłacił ddning, im by jaśniey w 
dja fe | Heroicznych WM.PANA odżył dziełach. - ladzie | 
omi | in fortem Qyezyfley Sławy, nd twardych groźnej [A 
łyfe- | Bellomy wypiefzczony niwách wieku (wego y woyny Kä- UR 
vid | waler I. W.lmoP. HREHORY OGINSKI, Se- 


« 1 | | 
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4 cid water || 
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nator z kracha miedzy pierwfzymi Stárofid Zniny- 
dzki Hetman W. X. L. ktorego jdko uie ddwno £roi- 
ny na Polfeicb polách Mars vzefeo wytuczył do faa 
wy, ták mu do niefartertelney nagrobek zápifat chwa- 
ły. Y žeby więcey wiekopomney I.I. OGINSKICH 
nieśmiertelności zapis miał hymy, brał y walor, co 
tylko Kdnclerjkie ad invidiam potomnych wiekow 
bieczetowaty Sygnety I. W. Ime P. MARGI- 
NA OGINSKIEGO Kanclerza W. X. L, przyjął 
to w/zyfiko ad Archivum perennitatis pod /k4r£o- 
we klucze I. W. Ime P. OGINSKI Podlkdrbi Na- 
śworny W. X. L. aby ten ingroffovány zacności au- 
żentyk in erario publicznego złożony dobrá, nie in- 
[za publiczne exygencye prowidował expenfa, tylko 
by w otwartey kazdemu BRAMIE nieśmiertelną 
profitowal kawą, domowymi Oyczyżnie korzyfłał dzie» 
lam. _ Skarbowych bowiem [karb naycelnieyfzy De- 
pozytow fzdcunek Jawy, y walor Cnoty, wiele fkárbè 
kto te zbiera. Ale ná coż mortudlne zmarłych po- 
pioły, w klepfydyowe przefypyudé znowu pochwał go- 
Aziny, 
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dziny, gdy nam żywe w żywych C nota kobiuie Obra- 
zy. Nieposlední w Litewjkicb Koronnym Senacie 
Statorow, fubtelny w radach Senator, w doswiadcze- 
niu pewny, biegły w exbevyencyi, głęboki w fenfách, 
w pojironných y domow ych pr zeyr zdl y wiadomościach, 
in arcanis ftatüs madrze przezorný, w wfzelkiey 
flawa zacności prymie I. W. Imc P.KAZIMIERZ 
OGINSKI Wojewoda Trocki utroq; Numen de 
Sangvine pergens, ktoremu jako niesfatygována 
w Oyczýžnie dánk dała Cnota, nieśmiertelność wie- 
kopomna w trybucie zafługi zapifuże chwałę; im- 
mortalis viget, uivetą; per (iecula fama, 4 jako 
excelfa capita excelíx ferunt cunabula prolis, 
ták jednegoż z 1. W. Qycem Syn K awdler męfiwa 
1.W. Imc P. Stároflá Gorzaow|ezex tanto Heroc 
magne fpei HERES podobna immortalitatem. 
famæ zápifuie pofteritati. Idzze w niewyzafley 
komput zacnosci A Sangvine primus brdtevjkiego 
WM.PANA fercd heres W. Imc P. Márfzátek 
Kowieńfki, ktorego jako [polna z WM. PANEM wy: 


ena biaftorválá 


biaftowała zaćność, ták go w jednynite ingrojľuje dzie- 
dziwie Korona dzieł nieśmiertelność. — Nie rza- 
dzą fie w tym Domu electi ex millibus, felecti cx 
multis, £o-fie w nich nie rzadzi y Cnota, wiec nie 
rzadał fie y godność. Słyną tu pleno alveo, in ve- 
nam Sangvinis 474/0 co nie wfzyfikie bodefzde ftíro- 
żytnością y flava W. X. L. Familie, wiec ktoby je 
(koncypować fie poważył, mufiałby tomy ffifywaé nie 
karty A dotego ná coż świetne odekywi zdciągdć 
ozdoby, gdy włafna w Domu dość dobra zá fiebie pero- 
ruie Cuota, mowią Kdwalerfkie dzielą, zdługa nice 
śmiertelnością konkluduie. Dość dobrze cdukacyi- 
na WM.PANA wypiefcilá Zacnośe, tryzmfalnie 
buczny wykarmil Mars, dy bod gościnne w ná. 
Jeg Polfzcze Baltyckie infulty 1. W. M. PANIE 
KASZTELANIE , y bdrcowny Kdwdler J nien- 
frafzony Regimientarz, nd. dobrá publicznego fak- 
kur fy zwycięjkim mila Oyezyzne zajtawiať żeldzem, 
non opus eft verbis, te tua bella canunt. Tzżad 
8% śmiało w Qyezyfiey WM. PAN A BRAMIE 


Pass 


gla 
Suk 
Ažet 
Oje 
/ la 


Pdni barcu y zwyciehw Bellona, w tryumfdlney ko- 
czuie kicie, wcifneła fie wraz faventibus füperis pod 
fee Palemośńlką Mitre, Dea xquitatis Themis, 
y pod nia w LASNIB OSWIECONBGO Zacno. 
ścią. Domu, Godnościa Ofoby, lokute fie Porcie. Por- 
ta triumphalem "Themidi finuatur in arcum. 
Nie indczey w Gedyminowym parlamencie tr yum- 
fowac chcąca w tey Prześwietnego Domu Zacności, 
tylko ktora wrodzona WM. PANA ujpiera rofiro- 
pnosc, fateczna fufientuie Gnotad, umiarkowana z 
Pańską powagą przytrzymanie łagodność, przyiemna 
pidfinie demiffya.  Więcpofzła y wolnie, y wefoło re- 
petitis potrzeci raz vicibus M4rfzálkowska laska 
pod doświadczoną Pańskiego animufzu Komendę 
twoie IASNIE WIBLMOZNY tryninfálnego Sy- 
gnátovze Márfa, 9 chwalebno-zdolný Litewskiey 
Sukkolátorze Afirei a. oryginalney wyfokiego uro- 
dzenia linii Dux ipfe Ducum, z prynoypalnych w 
Oyczyžnie Antenatow 1. 0. MIT RO, 2 godności zd- 
fuzony per merita facti SENATORZE a ci (ng: 


Leki; 


—À 


cey fig do ciebie potrzeči waz funkcyi I. W. Areopa- 
gu W. X. L. Mdrfzałku.  Przywrociłes nam 
WM. PAN w przýmroconey Ofobie fwojey do- 
brze rządnych jedynaczkę Kvoli Filiam Deo- 
rum wfželkiey Panią Rufznosci Aftrea, ktora do- 
brze vozgo[zczona w WM. PANA miefzkać, nie go- 
ście zaczęli dyrekcyi, rokując dobrze fivemu voku 
terdznieyfzemu, że tantorum concurlu fiderum, 
terdżnieyfzy Dominator Anni ( z Zawnieyfzych 
biorąc reguldment vzadow) y BOGV fumnienie, y 
Close fłu(zności, y przeciwnie prdwnym ukontento— 
wdnie fironom, y ná cály świat nieśmiertelną fobie 
ik y bierwey wypiafiuje[z Sławę. Pieknaž to bo- 
wiem, lecz barzo rzecz rzadka, by w kontrujacyme 
fobie przeciwnych (braw zgiełku, nic o fobie przeci- 
wanego niefty(zeć, nic tákiego o W M.PANV uie fy- 
chac, gdy fłucbać praw pierufze u WM. PANA 
zdwfae w fercu brawo. Y chocby daymzyto wykwin- 
tna w ludziach nátura, w infzych( czego jednak u- 
czynić nieckciała ) upośledziła przymiotách, tym fá- 
mymby 


| mymby z [lufznych prawiedliwości krefek zapifatá 


'BRAMIRB zabifać niemiała. Nie ide déley w | 


"kách W M. PANA Kleynot, jako chwalebne tenerse 


miesmiertelną Sławę; mowie z Platonem: Satis eft 
indè tux ad gloriam gentis. Tednak y tá nie ták 
ná wydzielone W M. PANVY skapiala tálenta, by w | 
nich nieśmiertelne non plus ultra na Herbowney | b 


przeciągłego Páúlkiey Chwały dypartyment rejefiru 
ktora wieczność zdbifuie, nie kártá, Sława koncypu- | 
je nie pdpier. Y dlatego nie cze Pofeljkich, Ko- 
mifár/kich, Deputackich funkcyt, bo ná tych záwfze 
wolny zá wolnością Neftov, wierny przy Majefacie 
zelowal Cyneafz, mowny zá prawdę perorowať Gato. || 
A že jeff zdwfze filius imago Patris czyj: filiorum IB 
digna Corona Pater, Zaczy ten w piaciu potom [i | 
| 


jefzcze xtatis prezentuie indicia, tak niepľonne do- | 
brey nádzici w fobie remonfiwuie exbektatywy, že doye © | 
rzewdć indozey niechce, tylko Rodzicielfkicy #ládem | 
dążąc Cnoty, żyć indczey nie będzie, tylko jego duktem 
y Krwi, duktem y Sławy, Prześwictnemu przyno- 
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[zac Domowi folatia mille. Ze zdj zdw[zt dzieł y 
Stawy, Cnota, fundáment y Pobożność, yta fe WM. 
PANU w firaż oddálá w odłości, gdy fie y tey WM. 
PAN Caly [ákrzfikuje z chetnie. Obijúma fie o Nie- 
bo Seraficzne ná Mikalińlkim Alwernie Fvdüci- 
Jakowych Obferwantow głofy, ktore gdy głośno prze- 
nikája Niebá, Funddtovfkiey przed BOGIEM dduk 
dają [zozodročie. A jdko w pogrdniczney u nich S y y- 
tudcyi, firaż trzyma Pobożność, ták tylko jeż WM. 
PANV z ziemi przyobylone jet Niebo o granicę. 
Niedosč ná iednym, u kogo w Pobożney Munificen- 
cyi niedoíc ? Y Zakonna moid Minima Societas 
nie w ujkabionys rejpekčie żego nie Minima; fáma 
rzeczą choc niewyniowne flozvem Witeblkie świadczą 
mury, iáko fie Pánlko wyno(ząc wgore, wymofzą wraz 
A Dátová w Niebo; idkoby ták Zndoznemu ff aa, g 
Zacneniu Pobożnością Panu, inaczey żyć była niemo- 
da, tylko nieśmiertelną tu Sławę biorąc, w záfta- 
gacb wraz in alto immortalis perennitatis, brać 
gorune w wieczności datedziétwo. Tak nigdy jeduem 
nie 
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nie konteutd Pobożea Wjpdniałosc, pierw[zy to u meg 
praymiotu pofag być faczodrym naá wielu, byc taka- 
wya ná życzliwych. 

Bierze nie poslednie dziedziczney fobie Z acnosct 
fplendory.domowy I.W.TY ZEN H AV ZOW Z afzczył, 
gdywW M.PANLIUW.Mcia PANI Kafztelanowa, 
(komipendyowánych Cnot koncentruie ideą. Nic bowiem 
w ták swietnym Domu nie jef,co by nie było uiesmier- 
telnego, nic fie w Ofobie W M.P ANI nieznajdute,coby 
Być nie midio ftvietnego.Ieželi dawność flarozytnego npa- 
truie Domu, ten záwfze miedzy pierw[zymi nie posle- 
dni, jeżeli rodzay, miedzy Znacznymi záwfze Zach), 
jeżeli godność, zdwfze Senatorfka. Oryginalny Dakt 
Domu,kwiat jefl Cbrześcidńfiwa Cefdrjka Ziemia; ja- 
koby nie ináczey ta Przeswictną wypielggowac chciała 

Familia, tylko by wfzedzie kwitnela y zd Aufryą, 
Nie ana bowiem żadnych Zacnose gránicy tym fie po 
świecie vojposciera [zerzeyim swictnieydoyrzewa Wiec 
w Niemieckich nieco zágosciwfzy Pdńftwach, nie ind- 
czey y a šámtad Stawy fwoiey chciała wymierzac dy- 


"T menfye, 


menf[ye, ażby tam nie gościem, lecz dowzową golbodynia 
zd fiebie pimięc zofdwiła Cnoty. Y żeby nie tylko pí: 
miętny na zaftugi Mars potomnym wickom Hero: 
tczne zabifywał dzieła,lecz by y fwote fata Pobožnosť 
założyła grunty, ná gruncie Piotrowego w wierze Wa- 
żykana poświęcali fercd I. W. WILHELM y RE- 
INHOLD TYZENHAVZOWIE, gdzie dobrey 
proby gorliwą założyw(zy żelozyą , dobrze zważnym 
Naywyz[2ey Kościoła BOZEGO Głowy VRBANA 
17. rozfądkiem, do pogranicznych Litwie delegowáni 
Infiant, tam gdy Dzieł (woicb jdwnie światu czynilż 
dowody,wraz w prawdziwej rojkr zewieniu wiary gorli- 
wy dawali dokument, że niefmierteluie żyje, kto dobrą 
żyje widra, kto wojną tryumfuie.Ci bowiem dwdy, jak- 
byżeden Stolice Inflant erygowaw [ży Ryge» gdy 1.W. 
WILHELM bierwfzym Avcybileupem Ryfkim, I. 
W. REINHOLD Woslk Wodzem, y Naywyżfzyn 
wybrany Hetmanem, zacney dał experyment dzieln 
nosci gdy Woyfko pod fwożę objął Komende. 16. tyfecy 
Rafkich w Iugryi pordziw[zy K dudlerow, Naywyż[ze- 
go 


dynią 
] ko pi j. 
Hem, 


OŻMOSĆ 


ze Wa. 
J AE- 
Aobrey 
TH 


godcb Kniazid S ioflve ZOPIA w dożywotnią fobie za- 
slubil przyjazus ták fie meinym kolligowac godzi, u 
ktorych pierwfza dzielności Kollizatká Cuota. Ale 
piedość nd tym, gdy ten wspodobnym fobie Potomku y 
Wnuka bo fae) smierci, oit pwżacjie Jławnie począł Re- 
inboldzie, już temu [ie placowy fzyfzak w Xiažeca wy: 
kfztałcił Mitre, gdy g0 Nayoyifza Karola IV. Gefd- 
rzd Władza Naywyż/(żyte 1uflaut iuaugurowada Aig- 
žečiem, y w opiekę Cefár/kiego chetnie prayiela Paü- 
fwd: Cifna fie tám fzeregiem Honorý, u kogo w pier- 
zofzym Houov ze dzielność y odwaga; z tego potym Do- 
mü gdy wielu Kdwalerow swietna rejefirowała Lucyna, 
wielu też Naywyż/zych Krzyzackich fiáwidlá Aroj- 
wodzow. Wodžem być umie,kto fwego być umie pid]tu- 
neu fzozescia. Dało prym ftarożytney Domu tego Za- 
cności y W. X.«Litewlkie za AVG/STA I. gdy ich 
ž pierafzymi w związek dożywotniej przyjazni Skol- 
ligowało Domy: Dał dofateczny ku Oyczyznie życzki* 
wości dówod nie porufzóny w fiatku, niepr zelomány w 
Mejfiwie, w odważnym. natdroia pierufzy NÝ. GO: 


id T ARD 


TARDTYZENH AV Z Wojewoda Wendeńjki, doro- 
cznięyw Injlánciech Intraty dwdkroć ná ten cad ffo 
tyfigcy Hczac,gdy cdte Inflanty, S zwedzki z Guflawem 
Adolfem ozionął Mars wolat tak liczne rzucając tra- 
cie poffe] pes niž fie Qyczyżnie y Pánu pokazać miniey 
wieruyut. W Wielkim Xięjtwie ofiadfzy Litewfkim gdy 
£o tenie Baltycki zle gofzczący gość ná fwoię kareffo- 
wał fironę,jego mu wlafne zdiechałe wracając dziedzie 
ólwa,z pieniężnym dokładem,tylko dby przy nius wier- 
Ay flawat Konfyliarz. Pierwfza zdwfze proba fdtku, 
przeciwność, gdy umie probowičumie y Zacnymi czy- 
ni. Więc gdy tdkie fiateczny K awaler fiyfzy infulty, 
ż tym fie odezwie co fiatek każe, mie co ozęfło zła chet- 
ká rádzi, godne nieśmiertelności Słowa. Senator je- 
ftem nie Oyczyzny zdraycá, żyć wyzuty z for- 
tuny wolę,niż z wierności, tak bowiem kto żyje, 
żyje po Pańfku. Y gdy chwalebnie przy Qyczyżnie 
fidwał,przy nieśmiertelmey fidnął Káwdler fľawie, kto- 
rej dby dodał ceny, odekrwi zdfięgając waloru, w 
Małzerjkie fobie zdslubiwfzy ligi w Palemożjkich 
pier 


dorg- 


W, 


pierw[zego Domu Fdmilidcb, z fidrożytności znaczną 
y z pierw[zey Kawalerow Z acności tresc y wybor Do- 
miw Dame 1.W. ZOFIA SAPIEZANKE, SZa- 


dem 


ŻYJE, cność ud wyi[zycb ádzi Sub[elidch, ták go tym wyżey 
ynie | ku Niebu gorowała Swiątobliwość. Nie wfpominam 
, kto» I.W. Wojewodę Derbfkiego» y innych Senatorow, 
^j, 10 Miieczniká W. X. L. ytdk wielu Zállusonych Qyczy- 
fkich anie K dwdlerow, bo tycbjako Hiftoryografiozne kom- 


zę "a dráuj A: 


| 


6 żyd. waego ná ten czás Már fowym [zozefciem Kawálerá M: 
Miej IANA SAPIEHI Stdrofty Víwiackiego ( coż bo- JI 
Wd | wien tym Domu nie ziw[ae świetnego? ) M ofkicw- I 
irf | [kiego Tyyumfatora Corke, dby z fkolligowaney dziel- NE 
wb | ności dlbo Mars Marfa urodził, alboQyczyjiey Obro- A 
wir. | ny wypidfiował Katona, I koi cokolwiek tym Duktem (B 
dn, | świat liczył potomkow, dlbo Senátovow widziat, albo ii 
ia | ezcil Bifkupow: albo Zacnych wiekopomney Sławie zá b 
juty | pijywat K dwdlerow. Ldzie w Duchownego Senatu kom- al 
chet- | plet I.W. bnc X. GOT ARD TYIZENHAK Ł Suf- MI 
rje |  frazán y Kdnonik, Bifkupfhwd Wileńjkiego Admini- JA 
for- | frdtor, S molenfki potym Iufulat, ktorego jako Za- li | 
fi 
M 
E 
] P 


patuja Annaly tdk każdemu dank ddia od męjflwa. 
Nie feapiaty je [z0ze y teraz obfitew Zacność Czafy.by 
godnych z tey Prozdpii zapif mde nie midty na niešmier: 
telmośc. Z yie Antenatów godność y Sławd w 1. W. Pi. 
farzu W. X. Liw W. Ime P. Podkomorzym Wilen- 
kim Stávoscie Intuv]kim, w W. Ime Pánu Staroście 
S znieltyńikim niedawno cbwalebnie Mavfzdtkiem 
fori compofiti, ktorym w/zyfikim gdy dank dają 
chwalebne brogrefjń, ma potomna ich zdpifuia Slawe: 
Slawi cię y z tąd świat cály 1. W. Mc PANI KA: 
SZTELANOW AV że gdy cie w Wyborze Pań Za: 
cnych prezentuie wfzylkius, godność w Tobie I.W. ves 
prezentnie Rodzicow. Dosc bowiem żeś Gora 1.W. Ima 
P.Wojewody M fcil dwlkiego, ktorego jako od Predecef- 
forow fwoiob na Panjkiob wezgłowiacb kvedenfujace 
zacnościore wybielęgowały czafy,T rybundljkie wypia- 
fowaty Dyrekcyc, tdk zacnego wjpaniałością dnimu— 
Jan, dobrze rozfądną w akcydch rofirobnosczą, prze- 
nikdiącą w trudnościdch byfirością certujacego, dal- 
fzyob wiekow ingvoffuja monumenta. Cox mowić o I. 
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Wielmożney z Prześwietnego WOY NOW Domu Woje 


wodziny Mscikdujkiey, godney zdwfze zeufzad M dt- 
ce WM. PANI, á Palemońjkiey z Dam Pryncypal= 
mych Pandorze, w ktorey dobrze moderownego jiatku, 
doyrzddego w procederách dowczpu,cnot pobożnych zbior 
y wzor życzliwa lokowdła natura. Záwfze to bowiem 
było wrodzono IW WOYNCM,z ktorych gdy tak wie- 
lu tu fzczupla kártd liczyć niewydola z S enatu Sta- 
torow,z tego tylko fdmrego midrkować fie niech godzi,że 
kilku ná Wileúlkini. Bikupfiwie liczyło fie Infulatow. 
Ttowfzyjiko od tdk poważnych Rodzicow w delikatny a- 
liment dobrze zmidrkowanego W M.PANI po[zľo 
życia, czyli w dobrą wefzło naturę, że cokolwiek w pro- 
cederachW M.PANI w obferwę 1 ;dzkiego dd ate oka, 
iednynaże iego mgnieniem idzie y w efiyme. Doyrzały 
w pieknym procederze [idtek, nie dofałe jefacze pode- 
fałością nagradza lata, wypiefzczoną r zadkiey rody 
ozdobę, dofidteczny kraft rozfadek, dobrze złożonych 
obyczdjow polor, milopdńjką záwfze prezentnie mine, 
ważne w fiowdch y (enfách dyfzkur[d fubtelnego gte bo- 
kosé 


kosc veuoufivuia rozumutdk že iednož to uk fztaltuie 
wymowney T ERESSY, czy polerowným dobrze dyfz- 
kurs prowadzić konceptem, czyli gładkim rychlo wyrd. 
zic wierfzcm. S lowen1,00 nadobność pr zypifála Pulche- 
Y y), Lukregyi Cuota, Rzymskiey Kornelii mefiwo, Per 
Jkiey Afpdzyi rojrobność, Greckiey biegłość Artemizyi, 
Francuskiey pobożność Blanki iedneytoW.PANI, zd 
wrodzony pofag wiecznym prawem ceffya uczyniła nd- 
turad. Wiec gdy tak tá zewfz yjikich miar y Zacną y go- 
dna prezentuie światu Panią, godnemiu rowno, zd do- 
zywotni prezent oddaie WM. PANI A, abyscie chwa- 


lebuie żyjąc y fobie, żyjąc yQyczyżnie, wieki w godnych 
Potomikách żyli nie przežyte. Pr zy ktorey ja dprekacyi 
gdy te Kaznodzieyska práce moje praed. Pańskim 
prezentuię konfpektem, fiebie faniego, y Zakon moy 
dalfzymoddaig ve[pektom. | 


LWW. MM: PANSTWA 


"Naynižízy Sługa 
ADAM NARAMOWSKI 5. J. 


APP ROBATIO 
IHuftrifimi, Reverendiffimi Domini, 
D. CONSTANTINI CASIMIRI 


miyi | DEL (y Apoltolice Sedis Gratid Epifcopi Vilnenfis, 
P | Sanćlifimi Domini Nofri INNOCENTI Diving 
ani | Providentid PAP EB, ejus Nominis XIII, Prelati 


AYA 


JE | Doniefiici, £y Solii Pontificii A lentis. 
E» | Refentem Libri Concionú fub titu- 
dnych | lo SEKRET POBOZNOSCI cori no- 


kyi | bis CONSTANTINO CASIMIROBRZO: || 
stiu | STOWSKI Epifcopo Vilaenfi&e.pro- | 
17 | dućtum vidimus,legimus,acut typis vul- [i 
gari poffit, Authoritate noftrá Ordina- — | 
ria facultaté impertimur „Datum Chr ($ 
næ ad Vilna Die s Octobr: Anno D. 1722. | | 


CONSTANTINUS ‘Epifcopus | m p. 


WA 


FACULTAS 
RI. ROVNO TA PÍS 


por Provinciam Li#vanam 


Um Conciones aliguas in fefta San- 

&orü Fundatorü varii Ordinis, qui- > 
businfcribitur titulus: SEKRET POBO- 
ZNOSCI &c. à Patre Adamo Naramow- 
{ki Soc: JESU compofitas,aliquot ejufdé 
Soc: Theologi recognoverint, & in lucé 
edi poffe probaverint,poteftate mihi fa- 
Gta ab Admodü R. P. Noftro Michaćle 
Angelo Tamburino Soc: noftrx Przpo- 
fito Generali, facultatć concedo;ut ty- 
pis mandentur: fiiisad quos pertinet,ita 
videbitur. Vilnæ die 3. Octobris 1722. 


ALEXANDER SAWICKI Soc: JESU. 


FUNDÁATOROVIE SS. 


Zakonow tych, 
Ktore fię w Polfzcze yw W. X. L. znayduja. 


ELIASZ PROROK 
| z drábii jefzoze przed CHRYSTVSBM. | pag. 1. 
| $. P AWE PAM BENI K 
` Zył około Roku Pásjkiego 298. -. - = pag. 20. 
Su TB a ZDAL I 
Rodem z Kápädocyj. Zył około Roku P. 350. pag. 46. 
S. A PA ENÉ 
Rodem z Afryki. Z ył około Roky P. 430. - pag. 70. 
SBE NELA KT 
Rodem. ze Włoch. Zł około Roku P. 480. pag. 97. 
S. AO ME A Ł 2 
Modem ze Włoch. Zył około Roku P.907. pag. 117. 
S ARRAN O 
Rodem z Niemiec. Z yl około Roku P. 1070. pag. 136. 
S- NORBERT 
z Niemieckich y Frauoufkicb granic. Zyt około Roku 
Paulktego IO, SSB pag. 161, 5. 


A M nę RD w ————— 
MÀ d ues eue T ———— ELT ————— ——— —————. 
a j aw = ESO EE w fm 
S y E [mem e 
L - LI - == Wh P^ Y PESEE A aa > 


=== EPE reee- eao 


— 


O STAN LVMATRA C 
z Fránoji. Zył około Roku P. u60. - - pag. 184. 
SU DÜAPUPNTE 
z Hifzpinii. Z yl okolo Roku P. 1170. - | pag. 204. 
S. PRANGPSZBER A SBIS KI 
z Wtofkiey Kráiny. Z yl około Roku P. 1182. pag 228: 
| SS BAROÓGETTAM 
z-Szwecyi. Zyła około Roka P. 1307. - pag. 252. 
S. KAIETAN | 
zWtłojkiey Ziemi. Z yl około Roku P. 1480. pag. 271. 
S. IGUEAGP LOJOLA 
2 Hifzpánii. Zył około Roku P. 1491. pag. 293: 
$4. 14N BOZY 
z Luzytánii. Zył około Roku P. 1495. pag. 318, 
S. I. BAES.S Z 
z Hifzpánii. Zlá około Roku P. 1515. pag. 337: 
PT PALI U Z 
z Wtofkiey Ziemi. Zyt około Roku P. 1515. pag. 357: 
STALA NOT S EB SY LEZY 
z Franonfkiey Ziemi. Z e a » Roku P. n pag.376. 


Ná Džien W. Pátryárchy 


EE 


4 


y 74 LJ V P4 e 
SZA, Kśrmelitańfkiego Zakonu 
2 
Qyca. 
Pierwfza Swietych Cbwald miedzy zyjącemi, 
żyjący w wyborze pierwfzycb pochwał 
Pdtrydrcba ELLASZ. 

Urodził fie w Arabii, był Kapłanem z pokolenia „Adronowego ( 6 
czym Simon Metafrajies y S. Epifániufz) t» dźień Narodzenia wi- 
dział Očiec jego, meže w białych [záčiech, dziecinę Eliafza w ogni 
wiozźęcć, y ogniem go karmiące; zył zá Pdrnowdnia Achábá y leza 
belii. Wzięty do Raju Roku od Stmórzenia swiata. 3134. 


Apparuerunt illis Moyfes (3 Elias. Mat: 17. 


EW Ieknez to w puł otwartego 
A Nieba widoki; widoczny w 


Niebie Eliafz; odkryta Elis 


© %iáfzowychozdob fcená, w wic- 


A kuiftey 


2 K A Z 4 NI E. 

kuiftey náíz ábrys modnicje áppárencyj. 
Czeftoc to bowiem ták fie Nieba wydája ná 
widok patrzących, jak fię mája wydźć ná 
chwałę zbawionych. Wytežony ná nie 
afpekt, powabna jeft do wieczności zaleta. 
Day ftrzclifte ako Nicbu, kto Bofkim w 
Niebie być prágnie(z okiem. Patrzy to 
pilnie na dobrze patrzących ná (ie, więc 
że nie bez czuynego oká Niebo ná ludži, 
wetuyże Niebiefki fzpekuláncie ftrcem zá 
oko. Chwyta je za ferce zdręczony ká- 
mieńmi Szczepan, gdy umiera, pęka fig za- 
raz na puł Szczepanowi Niebo, by nie u- 
marł; ażby otwarte fobie na przyjęcie uy- 
zrzal. Kamienny ucifkow pocifk pewny 
klucz do chwały, gdy rani fercá, przera- 
ža Nieba. Po zájádliwych na fig nawá- 
łach ná fpoczynek Zbawiciel wftepuie z 
trzema Uczniami ná gorę, zftępuje zaraz 

Z got- 
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Na Dzień Swietego Eliafza 3 
z gornego przybytku Eliafz, ( wierny bo- 
wiem Krzyzá towárzyfz, Niebiefka pocie- 
chá) w wytwornym wyzločiátych Niebios 
Mijeftacie fpusciftym na podnozck obło- 
kiem przyimuje Pana, ktorego Majeftat, 
nie ogarniona W fżechmocność, Eliafzo- 
wą zdobi przytomność, gdy fię przy nim 
mieni transfiguratus efl... Y chociaz obło- 
eznemu temu Páüfkich Przemienin áffy- 
ftentowi, zamiefzkałym jeft mieyfcem Ray, 
fèrcem jednak zdwfze u niego Niebo. Nieu- 
márty jefzeze, już jednak Swięty, chociaż 
żyjący, już przecię w przysionku Nieba 
Ráju, żyje zá światem, jak zá wízelkiego 
niebefpieczeńftwa murem.  Ktoż ták kie- 
dy fzczęśliwie żyć drugi raz począł, by 
w podroży życia, niebył podrożnym: Kto 
już pewnie (zezesliwy, 4 jefzeze zá termi- 
nem będący wieczney fzczęśliwości:  Je- 
A2 den 
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4 KAZANIA. 
den nad innych ogaifty Eliafz rowny dru- 
im co do życia, nierowny, bo już: nád 
wfzyftkich tryumfuie żyjących, co do 
mieyfca. Dwárázy żyć począł, gdy ni rázu 
mie umarł, raz urodzony, dwá razy Swie- 
ty. Ták bowiem w światowego biegu zy- 
cia codźienne wftrzemięźliwie modero: 
wał akcye, jakby był już w Ráju, à ták w 
Ráju teraz świątobliwie Żyje, jakby już cá- 
ły żył w Niebie. Więc mu fkoncentrowá: 
nych pochwał jego pifze liczne nagrobki 
pozoftála pobożność, ze wfzędźie nád in: 
nych chwalebny żyje, światu pamiętnym 
przykładem gorliwości, w Raju pewnym 
$wiatobliwo$ci dowodem, w Niebie wic- 
kuiftą niefkázonych cnot chwałą, włzę- 
dzie chwała Swiętych miedzy żyjącymi. 
Prawdać celebrował świat nad nim po- 
grzeb choc bez śmierći. Truná pobožno: 
ŚCI, 


Nadzień Swietego Elia[za. 5 
sci, zeflány z Nieba pawoz. Currus Ifra- 
el dy anriga jus: Takiego honoru godźien 
taki depozyt, ma twoje wyfługi fkrzydlá- 
fta cnotá. Przy zwiftym Nicbá wożie, pa- 
li ognie Niebo, by, jak świetnie żył, ŚWIE- 
tniey Z świata wyjez żał, ten ktory y cno- 
tą, y śmiercią nigdy nie zgáfl. Innym, 

od-ziemne, grobem, lą mogiły,mogiłą E- 
liafzowi Ráyfkie Elizy; nie fklepiftym zá- 
fwedzone nidorem, źle niewymownym po- 
ciefzney piękności wyrofłe zapachem . 
Botwiejacey bowiem nie zna pobożność 
przyfady. Więc gdy tik pogrzebiony 
niby umiera, dobrze bez śmierci Żyje O- 
zdobá żyjących, 4 Swiętych jalne ZWlcr- 
ciádlo, w ktorym ja wizytkich pochwał je- 
go przepatrzywizy iftotę, zbiorę w fum- 
máryuíz, gdy powiem, że pierwiza Swic- 
tych chwálá micdzy żyjącymi, żyjący W 
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6 KAZANIE. 
wyborze pierwfzych pochwał Pátryárchá 
Eliaíz. Otym Ad M.D.G. 
X." nayfzczęsliwfzych pomyślney po- 
ciechy fukceffich nie ma chw aly,ktonie 
ma BOGA Jveiné fine Diis dico beati Gtwier- 
dza prawde Euripides. Bez BOGA być, 
jakby żyć bez dufzy. Dufzą nayprynoy- 
pálnieytzey pochwały, chwalebne Niebo, 
ktore Siebie záwíze chwalących, chwalić 
nieprzeftannie zwykło ża gloria Santiorum. 
Y nic wątpię, že naywiękfzy światowey zu- 
chwalosci jeft exceff, ná Bofkicy nieznác 


- fie chwale, Heu prime fcelerum caufe mor- 


talibus egris | naturam nefcire Deorum, uczy 
Sylvius. Ztąd zuchwałe bátwochwalftwe, 
gdy prawdziwego znać niechčiálo BOGA, 


- pomyślne fobie z Jowifzow , Sáturnow, 


Márfow formowálo božetá, z ich chwały, 
nieśmiertelną jakąś klecąc chwałę, ktorą 
a> ciekawizy 
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Ná dzień Swietego Eliafza. 7 
Cickáwfzy badacz prawdy Poctá deformu- 
je w naganę. Iajłabźlesq; Deor, ac lubrica nu- Z čie 
mina calca. Jedná wfzyftkich wickuifta 
chwała jeden B OG, ktory jako zwilły 
świat trojákim wftrzymywa palcem, mun- Menil. 
dum Divino numine verti, atd: ipfum effe DE- 
V M ták pobożnym ku Bofkicy chwale 
fercom, nieśmiertelną w wieczności Zápi- 
fuje chwałę. 

lofue 24. Pierwfza záwfze do uflugi áf- 
fyftentká przyjaźń, jafna do ciemnego 
śmiertelności grobu pochodnia, dobry f4- 
śiad. Umiera Jozue światu, w przyjaciel- 
fkich nie umiera fercách, bardziey go ná 
wieczną pamięć grzebią w affekcie, niž w 
fiemi: Sepelicrunt eum in finibus pofefionis fu- 
e fevwiwitj; 1fraćl Domino. Pogrzebiony 
jeft na granicach poffeffyi fwojcy, ż4ło- 
bnemu aktowi áffyftowal cały Izraćl A 
gdzież 


KALA A AT Hh. 

gdzież temperujące wrodzony žal, łzy wá- 
fze, wierni Affyftenci? Wfzakci to lacbry- 
ma Doloris filia gorzkawa płaczu kropla, 

orzkáwe zafładza żale, gdy ftrofkane w 
{mutku truchleje ferce, welzách zwyczay- 
nie plawi fig oko: Ef quedam flere wolu- 
ptas. Meznorzadna Jozuego ręka w lerde- 
czny wytoczyła pierścień Izráelíkie áffc- 
kty, niechże mu przy nich wytoczona z o- 
czu rofa krzepnicje w perły na wykup nie- 
wykupney nigdy śmiertelności. Prawdác 
to, že nie zi każde płacze, wdžigeznosc 
płaci, jednak te popľacác zwykły, ktore 
ná znak fmutku ferdeczne wyfączają ża- 
le. Zawiera Jakubowi śmiertelność oko, 
dni zo przyjacielfkie we łzach fępią fie 
oczy. Zyc uftáje Aáron, przez dni 30 od- 
żywiść go fasiedzkie nieprzeftają łzy w o- 
czách. 'Trupicje Moyzefz, M ik Zà- 
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Na dzień Świętego Eliafza. 9 
low y pláczow odprawuje lud Izráčlíki. 
Ci wízyfey wprzod we łzach tonch, ni- 
żeli w niezgruntowáney wieczności pławić 
fię poczęli. A Jozue we łzy ofycha przy- 
jacielíkie: takci to częfto, przyjaciel z oczu, 
won przyjazn y Z fercá, grzebią go W Žie- 
mi, grzebią w niepamięci. Y owízem ná 
krotkie pátrz3e przyjacioł żale, patrz ná 
láwirujaeego po kościelnych ftrzechách 
wroblá, raz ofowiáty, (mutnie jęczy pi- 
fzezący, wnet znowu weľoto pląfa podfka- 
kujący, ták po zádrgánych trochę z żalu 
lytkách, podryga prętka niepamięć, y co 
zapłacze, wnet fobie zafkacze. Zwykła po 
niezwyczaynych burzách fufża. Po umár- 
łych jednak choć fufze w oczach, nie fu- 
choty w uftach. Leje fig w ropę ftrupia- 
łe w trunie Ciało, po ktorym ná ftypách 
pro wita lachrymantur «iter, płaczą w gárd- 
łach 
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łach winnice, ze niewinnego trupa zápijác 
muflzą. A miafto zapoconey łzami jagody, 
geftfze fig w usciech wiją jágodki. U Moy- 
Zefzowych, Aáronowych przyjacioł, łzy 
gorzkie záwfze ftały zá wino, 4 teraz po- 
grzebowymi wina leja fig łzami Lachrymá 
CHRISTI. Spytano fie kogoś, coby tež 
na Žiemi krotkicy być mogło pamięci? Po- 


mysliwfzy nieco, odpowiedzial: pamiec 


przyjazni. Y fłufznie! Dufzá z ciała, przy- 
jažn z fercá, przyfypuja trupá, przywalá- 
ją fobie pamięć, y wprzod fig pogrzeb od- 
prawi przyjaźni, niž przyjacielíkie fpráwi 
ludzkość exequie. A przecię to owá plá- 
czliwa Nóćmi, z żałobnych trenow trelu- 
je wdzięczność. Faciat eobi cum Dominus mi- 
fericordiam, ficut fecifkis cum mortuis. Ruth: 1. 
Niech z wami BOG czyni milosierdzie, 
ktorzyście ná zmarłych miłośiernie piis: 
tall 
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Na dzień Swietego Ekafza. II 
táli dufze. Więc tą wzrufzony pamięci I- 
zràél,wzrufza fig do pogrzebowey Jozuemu 
funkcyj, fepelierunt eń in finibus pojJeflionis fue. 

Kunfzt pogrzebu Jozuego kiztałt chwa- 
ły nie pogrzebionego jefzeze Eliafzá, kto- 
rego gdy juž niemafz ná świecie, COŻ mo- 
wie može kázdego Śmiertelnośćztylko że u- 
márl? Sepelierunt cum. Nie umarł,nie podle- 
ga Śmiertelnośći pobożność. Ná ogniítym 
wožie wžiety jeft do Raju; toć tam po- 
grzcbiony? boć już ale żyje światu. Nie? 
gorliwość ku BOGU jeft prawdziwe Zy- 
Cie, wiec kto takim gore ogniem z Elia- 
fzem, nie zgore. Micyfce pogrzebu utych, 
Ráy, pociech ozdoba. Noa moritur, qui boc 
monumento tegitur, qui celi pečtovibus æter- 
nim wiwit. Poffefľya Eliafzowego życia 
zawfze było Niebo iv finibus poffefionis fass 
więc niž go tám przenieśie pani chwały 
B2 nic- 
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niesmierteľnosc, grzebie go do czafu w 
Ráju, az zs finibus, ná oftátkách Pyro 
fney poffeffyi, godna Niebios zafiugź uko: 
ronuje wieczną. Jakoż już tam tryumfśl. 
ne fwe pifze pogrzeby. Lue: o. Mosfer dy E- 
lias wifi in Majefate. Moyżefz y Eliafz wi: 


džiáni w Májeftácie. Orygenes czyta, oif zz 


gloria widžiáni w chwale. Prawdziwa E- 
liafz1 chwała; pięknyż to Nieba widok, 
żyjący w chwale miedzy Swiętymi wżfus in 
&loria, bo Swięty zawfze był miedzy. żyją: 
cymi. Zápituy nam takie, nieśmiertelno- 
ści! domy ná wieczność, ták grzeb kážde- 
go, Nieba Swiętych (a groby żyjących, w 
ktory ch ży je Eliafz, fepelierunt cum, efus 
in gloria. A że mu nie dość na fimey chwa- 
le, w niey o prym certuje, nie zna fie cnotá 
do byleby, od ciemnych ftroni kątow, ná 
jaw y pierwfzą jafność pomykać fig. zwy- 
kła. Marci 


Ná dzień Swietego Bliafza. 1 

Marci 9. Prym dáje w chwale Ewan: 
geliezny Hiftoryograt chwalebnemu E- 
liafzowi: Apparuit illis Elias cum Mog/e. 
Czyliž to pierwtzy w Niebiefkiey apparen- 
cyi Eliafż? czyli w nadobnieyfzym áppárá- 
cie niž Moyżefz ? Dawnicyízy zda fig bye 
praw Bofkich dawcą, niž ich zelant, więc 
pierwfzy.  Howoratiorne legis zelator, quam 
lator legis? tak? bierze chwałę y w chwale 
pierwfze wybiera mieyfce Swięty Pátryár- 
ehá.  Profefio wita cjus afperitas, |pectalibus a 
Domino laudibus folet efferri, [ublimiq; in ver: 
tiee collocari. Mowi na to micyfce o nim de 
Eícobar.. Swieta niewinnego żywota w 
Eliafzu oftrość, bá niepofpolitą fobie zà- 
fużyła chwałę, y nie ládá fobie obiera 
mieyfce, ale záwfzepierwfze. Jakoż dank 
pierwfzy biorąc w enocie, bierze y w chwa; 
le.  Szblimig; in vertice collocatur... Pier; 
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wízy tryumfator w śmierci, tryumfował 
nad śmiercią, gdy taką nie umarł; y że ją 
miał zwyciężyć, nád nią w Sareptańfkim 
dźiecięciu probuje zwycięftwa 3. Reg: 17. 
Płacze załofna zmarłego Syna wdowká, 
płacze do BOGA nád zalofna Eliafż. Do- 
mine DEVS meus, etiamne viduam aflixifti! 
Tá z Mácierzyüfkiego żalu, nad leżącym 
jak wryta ftoi trupem, ten z ferdecznego 
wycifku wdźięczności, położy fig na dźie- 
Cięciu, by z trupa człowiek powftał. Já- 
kož co tylko od żalu ftrofkána Matka nie 
umiera, umarły żyć powftáie. En vivit 
filius tuus. Więc pifz pierwfza miedzy ży- 
jacymi chwałę Eliafzowi, miedzy Swięty- 
mi cud żyjącego od Elia(zá, piťz dźiecię- 
cia, ktory pierwfzy zmartwychwftały po- 
wftał ná pierwiaftki wychwalenia W. Pa- 
tryarchy. Hic primus mortuus qui ab 111510 

| a mundi 
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Ná džieň Swietego Eliafzá. 15 
mundi refufcitatus ef. Swiadezy Cájetá- 
nus. Jakoż gdy ludźie naturalnym nay- 
więcey żyją ogniem, dźiecięciutemu od tá- 
kiego ognia odżyć przyfiśło.Cały bowiem 
Elisfz ogień, ktory sdy innych trawi, jego 
karmi. Strušie trawią żelaza, y ich wzálem 
żelazo; ogniem żyje Eliafż, y Eliafzem 


zmacnia fie ogień. Qz0tembore Mater Eliam DeVitis 
; Propbe- 


peperit, Patri certi bomines candidati per vifum 
oblati funt, qui cum infantem falutdjjent, eun- 
dem igne pro fafciis obeolveruut, (y flammam, 
pabuli loco, prebuerumt. O czym Święty E- 
piphaniufz. Palcież pierwíze żyjącemu E- 
hafzowi ognie żylący już miedzy Swięty- 
mi, 4 iako Swiętemu, Swięte fere wafzych 
krzeście ná chwałę lámpy. Nieuftánny w 
firculego ogień, świeci żyjącym, y miedzy 
żywemi święci iak Swiętego. Zycia lego 
początki, terminem były dofkonśłości. 
Służy 
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Służy záwfze Niebu, wiernie mu fłażyły y 
Nieba, y powietrzne ptafzetá zwietrzyły 
komu fluzye miały.  Zarłocźny kruk co- 
dzienny u niego kuchmiftrz, karmił Swię- 
tego, wzaiem Eliafz głafkał karmiącego, 
aby ugłafkany, gdy żywił Świętego paftwą, 
fam nie żył sčierwem. Odlegie bowiem 
od pobożności nieezyfte obżarftwo. Ale 
nic dość do ufług ná ptakách; Anjoł fkrzy- 
dłami leci ná ufługę, ciefzy fmutnego y 
karmi. Naylepiey kándor niewinności fłu- 
ży, znája fie po barwie,zńaią ypofereu.Nie 
traci perła koloru przy lilii, nie táie śnieg 
w umbry przy śnieżyftym mleku; mleko 
Swiętych niewinnosc, tą fie karmił Eliafz, 
więc mu fluzy do ftolu Anjol. Ecce An- 
gelus Domini tetigit cum, Cy dixit ili: Surge (y 
comede, 3. Reg: 19. A že iadł ták zawize 
wftrzemiezliwic, iakby pościł, więc Z po- 
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Na dzień Swietego Eliafzá. 17 
fzczącymi zdwfze, karmi fig Anjoły. Iejn- 
nium Angelorum cibus, Cy qui eo utitur, Ordi- 
nis Angelici cenfendus ef. Sens ieft Swięte- 
go Athánázego. Juże do rozeznania Eli- 
afzá z Anjolem,Anjolem być potrzeba,nad 
ktorego tym niżfży, że w ciele, yowfzem że 
w Ciele á tak żyje, juž wyżfży, bo żyje nad 
ciało. Prosi raz ftrolkány BOGA o 
śmierć, petivit anime fue ut moreretur, lecz 
wyprošiłá fig śmierć od niego, by nia nie u- 
míri, lepicy w nim mająca tryumfować 
gdyby żył bez śmierci. Jakoż życie jego je 
dná chwałą, więc y wjazd do Raju jednym 
tryumfem. Dla tego prym bierze w chwa- 
le, pierwfza Swiętych chwałą miedzy ży- 
Jącymi, żyjący w wyborze pierwfzych po- 
chwał Pátryárchá Eliafz.  Profeólo «ite 
ejus alberitas fpecialibus a Domino laudibus [0 
let efferri, fublimig; in vertice collocari. 
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` Kończę. Apparuerunt illis Moyfes (y E- 
lias. Y Świat nie bez záciągłey żyle áppá- 
tencyl, tą tylko ludźi zá żywota łudźi, aż 
poki śmiertelność jey w mortualny nie 
zmieni popioł. Coż fà łudzącego ozdo- 
by świata ! ieden w eftymie Nicbiefkiey 
profzek. Co fą wyrobione potem dofta- 
tki? iedna złotego kołka cyfra, nie iedne- 
go kołem niefzczęścia do wieczney toczą- 
ca przepaści. Miey cały okrąg! świata, 
nie nafycifz wrodzoney chciwości, nafyc 
y te, nie ugruntujefz iednak trwálo-wie- 
czney fobie áppárencyi. Z Niebem fię tá 
łączyć zwykła, nią fię zdobi, kto fię łączy 
z BOGIEM. Swiatowaw Májeftácie chwa- 
lá, prozne (4 dymy, kopcące bárdžicy du- 
(ze, niž ošwiccájace. Swiecą na mroznym 
frzonie gwiazdki, uwierzyłbyś że światło, 
áż ie wnet y z śniegiem ftopi zágrzálosc. 
TRAE Nafze 
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Nad dzień Swietego Eliafza. 19 
Náťfze domowe mágnificencye jafna ná po- 
zor gwiazda, poki ley dogrzewájaca lu- 
dźiom śmiertelność na przepáscifte nie ro- 
ftopi wody. Sicut aque dilabimnr [uper 
terram. _ Czegoż światowym wierzyć pię- 
knosciom,gdy nas z Nieba wynilzczą? cze- 
go fig ná zbytkowe fádžie oftentece, gdy 
nas wnet z krzefła Májeftatu ftrącą ná prze- 
paść? Zgińcie światowe przepaśći, niech 
BOG Zrzodło ozdob tryumfuie w fereu. 
Piękna od tego áppárencya bo wieczna, 
końca y początku nie májaca.  Ciefzą fig 
ią iuż Swięci zoftájacy w chwale, nie bę- 
dźiefz y ty bez chwały, gdy fię brać bę- 
dźiefz do niey. Chwała Swigtych BOG, 
będźiefz cały z Eliafzem w BOGU, bę- 
dźiefz y w chwale.. Chwalże BOGA w 
Swiętych, bys był w Niebie terminem wie- 
cznych pochwał. Amen. 

C2 Ná 
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Na Dźień Świętego PAWŁA 
Pierwfzego Puftelniká, od ktorego 
miánuja fie OO. Paulini. 
Cii, IG [noci Rozmiar, albo PAWEŁ 
; w Pufynż Oswiecony. 
Zył około Roku Pańjkiego 298. mający lat m3. umarł Roku Pih- 


kiego Au. Leży ná pufzczy w T kebaidzie. S więto jego przypada 
15. Stycznia. 


Confiteor tibi Pater Celi ty Terre, quia 
ab[condifli bec. Math: m. > 


su Ay fię jako cheefz Swięta pod 

J cieniem pobożności! prawdzi- 

>] we Swiátľo nie idžie pod o- 

SN blok, y w nocy lśni fig pole- 

| rowny dyáment. Ktozkie- 

dy koreem (zezupliť já(nosci? Nemo ac- 

cendit lucernam, (y ponit fub modio. V på- 

kowney lámpie pákuy ręką ogień, okryi y 

całą; przečiec wybuchájacy przez (ubtelne 
m fpáry, 
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Ná dzień Świętego Pawła. 21 
(páry, drze fię na świśtło płomień. Cmiy 
jako cheefz ponury świecie, zafępionym 
zmrokiem Niebiefkie luminarze, wybuchác 
jednak enot światłem będą. Propter Sion 
non tacebo donec egrediatur, ut fplendov jujius e- 
jus.1faie1. - Sprawiedliwego fplendoruzża- 
dna nie przyemi umbrá, y z pod cieniftych 
zmrokow, światły wybucha promień. Dźiś 
iédnák chwałę CHR YST US utájeniu daje, 
gdy zá utájenie chwali Przedwiceznego 
Oycá: Confiteor tibi, quia abfcondiflj. . Nie 
bez tájemniey: Idžie z waznym tálentem 
do fkrzyni, z Ízácownym kleynotem go- 
fpodarz do fzkátuly; boc to już nie depo- 
zyt, co nie pod zamknięciem, już nie dro- 
gi kleynot, co nie pod zamkiem, luż nie 
wonny balfimow zapach, co bez nakrycia 


. ew&poruje. Math: 8. Leczy Pan tredowa- 


te chorego lice, y milczeć każe. Vide nei 
C3 mini 
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mini dixerin 14kby to gotowa ná zdrowie, 
áile dufzne, prezerwź była cichość; utájo- 
na cnota, Í} to pewne pobożności lice. 
Dobrze czynifz z JEZUSEM? milezze, 
byś fzwánku nic otrzymał ná zdrowiu. Już 
to nie cnota, co na jawie, iuż ftrupiáfe $wia- 
tło co ná widoku. Swietna perła, ale pod 
iklepiftą rodži fie konchą, ładny ztotá po- 
lor, śle pod sniáda kryie fig fkorupą. Miá- 
láby była pierwfza praw Bofkich przefte- 
pnicá, język zá zębami, oczy zá fkromną 
powieką; wiekiby nieprzeżyte żyła: rzu- 
ciła ciekiwość ná jabłko okiem, wnet wy- 
rzuciła niewinność z Ráju, y Ray od fiebie. 
Luc: 18. Liczy na publiczney tandecie 
fkryty nieenotá Faruž cnoty fwoie. Iejuno 
bis in Sabbato, decimas do omniń, que poffideo. 
Dwa rázy w tydźień pofzczę, daię ze wízy- 
fikiego dzieślęcinę. Futruje zmyśloną po- 
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Na dzień Świętego Pawła. 23 
bożność, otrebuje poczciwość fwoię, ktorą 
pokątnie ftracił, więc go też ják zárázone- 
go wytrębują: Va Sorżbis © Pharifeis fe- 
cundum opera eorum nolite facere. Biádá à 
biada wieczna popisnym Farużom! We- 
dług uczynkow ich, wárá, nie czyńcie. Nie 
darmoć Zakonne celeod Nieba biorą de- 
rywácya 4 Celo:bocto blifko klauzury Nie- 
bo, maíz cnotę y dobre 4kcye pod klauzu- 
ra? jakbyś miał je w Niebie. Confiteor ti- 
bi Pater, quia abftondifli. Chwalá to Bofka 
utájona Cnota, Patrz ná zárofl3 nie mnicy 
gęftwinę, iak zagęfzczonemi Puftelnikow 
cnotámi Thebaidę. Krzewify fig tám lá- 
fy, krzewili figy. Swięći. | Pierwfzy w nich 
zákwitnal Paweł, pierwfza Puftelniczych 
cnot Matką Thebáidá. Czy nie znac z ták 
wiclkiey umbry wielkiego światła? Zyje 
publicznie lat 15. lefzcze nie jafny, gasi bo- 
wiem 
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wiem widok blafki. Więc by Pawłowa nie 
wygafła młodość,chroni fig w lochy,w głę- 
boka idźie puftynią, żyje bowiem $wictniey 
przy cieniach światło, z ościftey plewy zło- 
ta wynika pízenicá, ná oftro koňczáftey 
fkále, lepiey gnieždži fig Orzeł, z pod ko- 
lącego cierniá, pieknicy rumicnicie roża, y 
Páwet Swięty w puftyni láko w Ráju. Piç- 
knyż to lífow rumieniec świątobliwość, 
ktora zwifłe ku głowom gáležie, niby wy- 
ryte nád Swiętymi máluje promienie. Od- 
chodzi od ludzi Paweł, przychodźi do Sie- 
bie, chroni fig od Decyufzowego y Wále- 
ryánowego tyráüftwá, by zajadliwfzym 
na ciało fwoie był tyranem.  Swiadkiem 
wfzyftkiego puftynia, wiele wydaje, gdy 
siebie zá oftre dyfcypliny, pálmowe Iišcia 
ná barwę Swiętemu dáje, zá miękką poscicl, 
grubedźieli kłody. Tail towizyftko 1. 
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Na dzien Swietego Pawła. 25 
jak fob rofa, z pod palmowego plafzezá já- 
{ney ze krwi fwojey nie ukazał purpury. 
Sámá cicha pokorą, głośnym była wyzná- 
niem, Confiteov: ktorą ja dziś wyjawię, gdy 
powiem: Ze nie utajł figę Niebu, utajony 
światu Puftelnik. Naypiekniey w fwym 
świecił Cieniu, gdy jafhą wyświećjł $wiáto- 
wość. Swigtobliwosci bowiem jafne daie 
kolory umbrá. Dat umbra colores. O tym 
Ad M. D. G. 
"7 Ycic ludži kánonizowáe zwyklo, nie 
mieyfte. * Y przy naysSwietízey Arce 
brodowácieie w złości Phinecs, kozłowacie- 
je Ophni,Synowie Helego, ktory z nimi gi- 
nie: e) guod nowerat indigne agere filios fuor, 
© mon corripuerit eos. Y. Reg: 4. X w Swig- 
tym Apoftolíkim kole winowáycá Judatz, 
Jako tež y w wyftępney Sodomie, nic tru- 
dno o dobrego Lotá, ktorego żywot wha- 
wił, 
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wil, nie mieyfce. Jednak ma fwole enotá 
micyfce, w ktore gdy zachodźi, z fwey nie 
fchodźi ftymy, y owfzem z pod Cienia roz- 
świta. Y chociaż przed światowymi fchra- 
niác fię trudno zabiegi, przecię iednak ma 
y uchronne wybiegi Swięta doczefnego ży- 
ciá konferwa. Z íamego Nieba zdádza fig 
Ípadác ku Ziemi gwiazdy, ktorym drugie 
niby pogrzebowym przyswiecája kágán- 
cem do żałobney gáfnacych dedukcy1 Ze. 
lut funerea faces in occafus fuos, quaft quibu[—. - 
dam deducunt exequiis, Swiadczy Zeno. Od- 
mienne ich iednák nie traci mieyfce, jeżeli 
pilnym ich okiem fzukáe 5gdzZiemy, roz- 
widłe znowu z Cienia fwego ná micy fcu uy- 
rzemy. Codzicň wyswitle záchodži fłoń- 
ce, nie ták iednak blednicie Záchodem, aby 
fig wichodzące znowu y iedną linia opo- 
znie miśło, albo iednym godźiny: prze- 
BET dľužyc 
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dľužyc punktem, Cantic: 4. Maluie ad wi- 
vum żywy Oblubienicy fwoley konterfet, 
Niebiefki Dylekt. Pięknych bowiem ko- 
lorow godna cnota, godna przy cnocie y 
żona. Sicut witta coccinea labia tua, ficut fra- 
ginen mali punici geng Hieab[;e0 quod intrin- 
fecus latet. Zywy koral ufta twoie, iako fre- 
brzyfty ulomck granatowego jabłka, tak 
jágody uft twoich, nie licząc eo we wnątrz 
fic tái.. Godny Niebios portret, y Swię- 
tych godžien promieni, gdzie wrodzone- 
gowitydu promień adumbruie ferca,kfztał- 
tuie y język. Pięknie ludzkie rumieniec 
fárbuie lice, piękniey 1ednák powściągliwe 
wyd ufta. Będą flowá, y dyfzkurfa ná 
wybor, ktore wftydliwy krasi koral, Zatia 
tua ficut vitta coccinea. Niebiefki to jedwa- 
bniezck, co drogi z piersi y z fercá fwoiego 
wije jedwab, ná wieczney záflugi fpory ktę- 
22 bek, ' 
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bek, ani go grubiáňfka śmierdzących w 
dyfzkurfách kozłow przerywa, czyli prze- 
platywa wełna. Karmazyn to prawdźiwy 
do Niebiefkicy purpury, wieczną każdemu 
z Siebie fzyie barwę, gdźie fukienká wfty- 
dliwošci, pobożne uwija flowá,z flow poez- 
ciwe wije rozmowy. Vitta coccinea labia 


tua. Alec O BOZE moy, iák częfto przy. 


nadobnych twárzy rumicúcách, nie nado- 
bny z uft leci niewftydow rumieniec! ktory 
fatuis ignibus złym ogniem podnieca $wiá- 
towość, nie iednemu brzydko zdziuráwilá 
gębę, że ją częfto by nie vittá coccźneń, ale 
grubą wicią przy niewinnych ufzach fznu- 
rowác potrzeba. Lecą flowá iák wytężo- 
ne pioruny, lecą z uft niewftydy, rzekłbyś 
że iuz piekło żywe, gdybyś nie wiedźiał, że 
tacy iakby 7» funiculis iniquitatis, iak po 
fznurku profto doydą do piekła. Czefto 
"x" piękna 
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ch w piękna ná jágodách farbiezká, coz po tym? 
pus | gdy cuchnacy z fzpetnych uft fetor, fpro- 
liwy śnie je ofzpeca, owe to geng, [icut fragmen 


demu | wali punici. Malum dwojako znaczy, raz Ii 
wWüy. | jábtko, drugi raz złą rzecz. Bedzicto ná: 1 
ocz. | dobne, ukládne ná pozor jabłufzko, zdá fie 
ladia | w ukládnosci ftśteczne, pozorne w piękno- 
przy | ści, rozkroi je światowość, wewnętrzną I 
udo. | wykaże poftáG, á2€1 tám malam, ftek nic— 
tory | prawości, chodzi pod pięknym wftydliwo- 
SWIA: | ści płafzczykiem żle myśląca Putyfaris , 
świła | rzekłbyś że iáko Egiptowi kroluje, tak | 
f dle fwymlepiey pánuje námietnosciom. Alec | 
| 
| 
| 


fznu. | ezęściey w pokojach Pańfkich wyslizga fie | 
to. | cnota, z pięknego ftroju ftroi piekielne me- | 
ibys | glery nieprawość. Ná złotym fznurze Pu- 


al, ie 
k po 
ofto 
na 


tyfarową fzyję obarcza mocno fzácowna n 
perła, ana włofku już ledwié wisi jey pocz- n 
ciwość. Mowi gładko do gładkiego Jo- | 

D 3 zefa, | 
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zefa, ale im gładzey, tym fromotniey wa- 
bi do złego nie poczciwa Wedá, wądką nie- 
wftydliwey namowy niewinne chwytájaca 
fercá. Rzadkiž to ná świecie Dawid w Da- 
widžie y Koronát, ktoryby czyli przy pu- 
blicznych konfeffich, czyli przy prywá- 
tnych (chadzkách, do wicezney fobiez Da- 
widem korony, od fzrcá jak drogie kamie- 
nie ważył flowá, rozwazylrozmowy. ŒE- 
VUČŤASVIŤ COV meum verbum bonum. Co ieft 
dobrego, dobrze fig kázdemu udáie czyli 
nadaie.  Nádály fig Dawidowi uczciwe 
konwerfácyc, gdy fig ftal Vir fecutiditm čov 
DEI, Maz według {treá Bofkiego, á zá 
coż: bo.eructawit cor ejus verbum bonuuz. Bo 
od ferca Bofkiego przychodziły flowá, 
więc uczciwe, więc dobre. kg Dis 
Przypada do fercá Dylektowi Oblubieni- 
cá, że winicy uftá. y język iak kotki 
witta 
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citta coccinea, ftowá 1ák wyrąbił, ktore ukła- 
dność wftydliwa wyrobiłą. Gęba nie na 
páprzycy, bo zamknięta milczy zá fznur- 
kiem. Sola w oku Lotowi nieraz niepofłu- 
{zna ftanąw (ży żona, w fol fig fámá mieni, 
y milczy, milczeniu jey pifze dziwy The- 
Mulier fuit; dicerem quia efl, mifi pro- 
digiti effet, mulierem effe, (y tacere, Byłanie- 
wiáftá, rzekłbym Ze jefzcze ieft, gdybym 
cudu nie widzial, Ze niewiáftá,a milezy. 
Wrodzony wzor niewieśći, wzorki zbierac, 
więc cud wielki, gdzie dom cichy. Boday- 
by takie fpowfzedniály cuda! Ray w domu 
fprawuie dobroć. O 1akftrafzney uniknął 
przepaści, kto dobrey nie uniknął żony. 
Wielkać tow domu mężowi pociecha,gdźie 
gofpodynią eichose, wfzyftko jak z płatka 
wywinął, gdźie złe domowe przymáczki, 


rozladny áf&kt przyjacieliki awinal. Far 


cjus 
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ejus (y laudasit can. Ni jądomowa záfinuci 
nędza, ni ją ze ftátku porufzy ládá gryzo- 
tá, ni j3 Zadna z wrodzoncy cichości zbije 
natarczywa incydencya, więc też jak chwa- 
lebnie, gdy cicho rządźi, ták wielką z ći- 
chosci odbiera chwałę. Vir ejus dy lauda- 
vit cam. O gdyby donafzegowiekute BOG 
ukontentowanego Oblubieńca  przcniofl 
chęci! pewnieby rozmnożone po Polfkim y 
Litewíkim świecie nie latáty rozwody, ládá 
niechęć, ládá fłowko urážliwe, dozgonne 
zaraz krzefze śwerfye, ferdeczne wznieca 
dyffentye, zápalezywe ná fercách wije nie- 
zgody. Lecz nie rozumiey málkonten- 
tny áffckeie, ze uydźiefz Krzyża, gdy od 
tego uydźiefz mezá, albo wyidźiefz od bie- 
dy, gdy tey uyd£icfz żony. Ey bynamnicy! 
W każdym BOG ftanie w dyftrybutę po- 
dzielił cięfzkośći, więc od mnieyfzych u- 

fzedizy, 
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amu fzedfzy, ktoż wie czy nie pádniefz ná wię- 
Syro- | k(ze? Ze dżdżu częfto trafiamy pod rynnę. 
420): | Będźiefzz BOGIEM, będzie BOG z przy- 
4 | jačielem. Dobry á pobozny przyklad zá 
+16. | {foba częfto ciągnie przyjażń. Patrz ná po- 
Y landa- | wščiasliwych Wáleryánow, ktorych do 
BOG | cnoty wftydliwa zachęca Cecylia, y wygra- 
zeniofł | wa. Nadobna fáma rzeczą Pulcherya The- 
likiai $i odozyufzá Cefárzá Sioftrá, wabi ná pobo- 
y.ldi | zno$e Máreyáná, ( tefe Cedreno) Ziemíka 
gonne | Angeliná, Kunegunda Anjołem z człowie- 
mieca | ká formuje Henryka Cefárzá, ná miekkich 
ienie- | bowiem wezgtowiách im trudniey wfpiera 


onten- | fig kándor, tym pickniey. Bierz wzor z 
dy od | Edwárdá 3. y Egithy, z Konrádá Krolá y 
od bie- | Machtyldy, z Políkiego Bolefłiwa y Ku- 


mniej | negundy, godna cnotá korony, godna y 
gepo- | purpury. Wiele mowił o mowney;śle do- 
ychu | brze, Kornelii Mowcá Rzymík1, dając 
Íz» E dánk 
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dank w mądrości, w roftrópnošci prym. 
Nifi femine nomen, Cornelie obflitiffet, inter 
omnes eminere. Imig tylko nośi nie rzecz, 
imieniem niewiafta, rzeczą fáma Kornelia, 
Cora mądrości, roftropnościPani. Więc 
gdy dźis taka wiąże čichoščia ftrce Oblu- 
bieńca, wzáiem tež Oblubienice koralem 
jey wiążę uftá, granatem zdobi jagody, 
zbiera kamyki do korony. To mijednak 
dziwno, że uftá pod fznurkiem; Jaja tua fi~- 
cut vitta coccinea; álce mię z tego rozwięzu- 
Je fzkrupułu uczony de Efcobar: Sentio 
t1029. 0phymiarź labia Sponfe CHRISTI S fłudet. 
Virtus enim ab[condita vutilat, ewulgata obte- 
nebratur. Milezeniem uftá krepuie Oblu- 
bienicy fwojcy CHRYSTUS, to jeft du- 
(zy. Czemuż? bo enotá pod umbra świe- 
tniey jaśnicie, publicznie zás widoczna 1- 
dźie pod čicú.  Swięteśkcyc bez oká, znać 
11€ 
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fię do niego niechca, by tym fámym u Nie- 
bá na dobrym były oku, Wielkiego tyl- 
ko wśloru rzeczy idą pod fekret, drobmey: 
[ze zawize ná jawie, by te tám nie Ípowfze- 
dniáty, nie zwiedniály, niech beda fub rofa, 
pod piękną Nieba niech fig tają rożą, 4007 
pod roży wyfzło, ná Cierniowym zawifło 
koleu. | 

Więc uwija jafhość w cienie Thebáidá, 
by piekniey z Cienia fwego rozswitálá. Ge 
ftymi drzewami fzańcuie Pawła, by to aż 
Nieba tykájace drzewo Paweł, wprzod fię 
tám od pobożnośći o$wiecibnizby od Swl4- 
towego miał zágorzec upału, Swiecl çid- 
ło náíze jedwabiem, Pawła zá jedwab ple- 
clona z liścia okrywa rogoża,ktora mu wię- 
ecy do Niebiefkiego palmetu podźje um- 
bry, nižbyja z dártych jedwabiow ná bár- 
kách jego wyfaftrzygowálá swiátoWôsc. 


E 2 Strzygą 
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Strzygą liścia mu ná barwę lafy, wyftrzyga | 1L 
świątobliwość puftelnicza ná uczczenie . | s 
Lisciowy Pálliuíz že tylko Páwlowy,bierze || d 
w fukceflyi za naydrozíza purpurę Wielki || s 
Antoni,y folenne w niey ezei Uroezyftosci. || w 
Antonius Pauls fibi viudicavit Pallium, guod || vi 
de palm e foliis ipfe fibi contexuerat, diebusg, fo- || oc 
do lennibus Pafobe © Pentecofles, femper Pauli || w 
I tunica veflitus cf. Swiádezy o tym Swięty || ku 
i Hieronim. Drugich wízelkim obferwuje || U 
honorem $wiátowo$6,ze ich folennizuie do- fo 
bra füknia. Puftelnieza barwa w uczciwości, ka 
że Pawłowa.  Kłaniał fie fwojcy Filozof || gl 


fukni, że będąc ofzemłany na Pałacu bez b 
niey,wpuścić go niecheiano,jákzefigtylko || či 
w ftroyny przyodźiał Palliuíz, aż ná u- || p 
czczenie ftroynego otwarte ftały podwoje, że 
więc wfzedfży, pierwfży nie ludźiom, lecz pi 


fukni odda pokłon, fpytány, coby czynił 
i ! | rzekł: 


trzygą 
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rzekł: Honorantť me bonoro; quia quod wirtus 
non potuityveftis obtinuit. Czym fię cnotá nie 
dobilá, to fuknia (prawiła, iákoby rzekł: Sž 
modo me pernis, mutati efie redibo, quod mihi 
gon dederis, veľtibus ipfe dabis. Suknia u Pá- 
włá licha, bo pleciona, jednak że ją ná nie- 
go puftelnicza kroilá świątobliwość, czczą 
wfzyfgy Pawła nie po światowemu dla fu- 
kni, lecz y fuknią jego, dla niego famego. 
Utájona bowiem cnota drze fig na winny 
fobie honor y przez gęfte palmy.  Umy- 
ka, unika Swięty ten jefzcze młodzieniec w 
głębokie džieze od prześladowncy Cefárzá 
tyránnii, nie żeby już co młodźiuchny u- 
cierpiał,śle cudzym morderfko cierpieniem 
przenikniony uchodźi w lafy. Hiram for- 
tes viros, fubitis terreri, mowi Tacyt. Po- 
prawuie ja jego ftylu, gdy mowię, nie ulckt 
fię Paweł, gdy z oczu tyrannii z fzedł, bo 
E3 umierať 
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umierał gorzey uftawieznie, gdy fig dre- 
czył, śle aby dłużey nad katy wymorzone 
dręczące čiáto, żył żywym Męczennikiem 
w ciele. Swiádkiem tego ciemna puftynia, 
pilarzem życia wykowána fkálá, zdrowia 
jego ftrozem furowy dáktylá przy nim wy- 
tryšniona woda.  Dłużey fig fam męczył, 
mžliby go krotkie zmęczyły katownje, 4 to 
wlzyftko tái fub rofa, Virtus abfcondita ru- 
tilat, eeulzataobtenebvatur, | 


Luc: 4. Przy gáfnacym fłońcu, nie gaśnie 


enota. Cm autem fol occidil]et, omes qui ba- 
bebant infirmos varijs langworibus, ducebant il- 
los ad eum Gdy záfzlo floňce, wfzyfcy, kto- 
rzy mieli chorych, prowadźili do niego. 
Coż to left? czy tež to záchod floňcá zdro- 
wi ludźi? Y owfzem ponura ciemność jeft 
Panią jak niecnot, ták y álterácyi. Nie wa- 
zyłby fie tego czynić ná jawie nie ieden, do 
czego 
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czego go pod welonem zmroku fekunduje 


| nieprawość. Rozumiemy że już tego nie 


widźi czułe Niebo, co czyniemy, gdy pod 
dobry wieczor zafypiafłońce: Ey byna- 
mniey! Quidquid latet apparebit, nil multum 
remanebit: co tái nieenotá, wnet wyjáwi nie 
omylna kára. O nocy:o niefzczęśliwe no- 
cylnie jednego z jáwncy zbrodni ná piekiel- 
ne wyświecą ftofy, zá złe niepoczeiwosci o- 
gnie, ogniem nieprawość wypalać będą. 
Gm autem fol occiażfet (9c. Pod głęboki 
wieczor leczy JEZUS, bo od wieczorów 
naywięcey chorob. Vnde cepta iniqńtkas, 
inde incipit fanitas;gdiefię poczęła niemoc, 
ztámtad wynika zdrowie. Więc leczy JE- 
ZUS w nocy! głębfzą tego dáje rácy3 uezo- 
ny Mendozá: quia curategregid opera wirtu- 
ten Caleflem abfcondi: przez foremne 4 świę- 
te ákcye fwoic, przez. nie adwłoczne le- 
| czenie 
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czenie tái (we cnotę JEZUS, iáko dofkoná- 
ly Medyk, fwoy niedościgły (ckret; by ją 
mol światowości nie náruľzyl. Pod umbrą 
mice chce BOG dobre ákcyc, aby je( (wym 
Swiát záwifny nie doyrzawfzy okiem) doy- 
rzálo Niebo, y Swietniey ná wieczną wyjá- 
wilo zafługę. W głębokiey zásiadt dźiczy 
Paweł, rzekłbyś że z zwierzęty zdźiczał? 
ták: zálrozonego ná ciało (woje temperuie 
Niebo, że temu ugłafkany,w lesie żyjejakw 
Niebie. Zbierať tám cnot palmy ná wie- 
czne Laury, ale je głębiey taił, im piękniey 
Niebu fimema prezentował. Fideli(z pu- 
fielniczego życia jego Antoni, 4 przecięć 
cnot Páwlá niewiádomy, domyślał fie tyl- 
ko z procederow jak był u BOGA wielki, 
dom yslat z uftiwicznych o BOGU ro- 
zmow, iak był głęboko świątobliwy. Na- 
Wet y przy terminie šmierci, świadka uklá- 
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| dney śmierci fwojey niecheial mieć Anto- 


niego.  Naylepfzy tey świadek bywa wla- 


| fnefumnienie. Więc gdy umiera Paweł, od- 


| fyła Antoniego,by lepicy uinart, gdy go fá- 


mo dyfponuje Niebo. Alec swiatobliwo- 


| ści nie nie távno, odległy od Pawła Anto- 


ni,widźi w duchu,konw ojujących Pawłową 
duta a ee do [zozesliwey wieczności, 
y Giefzy fiębardziey już z lecącego do Nie- 
ba Pawła, niż przytomnego. Jednak bie- 
ży do Świętego ciała, y jak fię zá żywota 


„modliwał, tak go klęczącego trupa uyrzaľ. 


| Obleje zmacerowane łzami ciśło, myie wy- 
| €iśnioną nie tak z oczu, jak z ftre4 miłością 
| do pogrzebu. Ale coż? trudniey w gęftwi- 


, | ničo ludži, niž o zwierza, nie ma kto Swię- 


tego z Antonim pochować ciała. Prawdác 
że puftynia fámá, icdnym jak do życia by- 

łó,tók do pogrzebiibędźie kościołem,zwie- 
(zone 
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fzone galežie okryty całun, grobem ponura 


fkała, ale ktoby to ciało w nie złożył y zá- 
kopał, niemafz! bo niemafz y ludźi. Więe 
trofzcze fig Antoni! y modli! ná modlitwę 
daje fukurs Niebo, fckunduja zwierzęta, le- 
cą z fwey kniei lwi wierni kopacze, ftaną 
przy ciele z záifkrzonymi oczymą, rzekiby 
każdy, że świetne Swiętemu do pogrzebu 
pochodnie, y gdy tak w ciemney fkále świe- 
cą, wraz kopią doł Swiętemu; wykopią do- 
ftatecznie y odchodzą. pogrzebie go tám 
Antoni, y dochodzi, że BOG Aftymator 
cnoty, y naytaynieyfze koronowác umie. 


ANicopuízeza tego, kto wfzyftko dla nic- 
go opufzeza. Umarł Swięty w BOGU Pu- 
Atelnik, pifz mu nagrobek fzczęśliwa wic- 
'ezności. Skryty był Paweł w pufzczy, já- 
ny teraz.w Niebie. Tak enotá tryumfuje, 
-choc w fkrytym pogrzebie, quia curat c— 


gregiá 
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nd 


| towošc1 wyjeżdżamy. 
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| gregi opera, virtutem celefiem abfcondi. 


Kończę. Confiteor. tibi Pater, quia abfcondt- 


| fi beci Zycie nalze, jeden to jeft popis, z 


czym tylko mamy, Z tym ná pompę Swlá- 
Służy uroda, wnet 
tę zepfüie śmiertelność, wynośi w gorę for- 
tuná, lecz tá częfto predzey zjeżdża kot- 
kiem fortunnego nieftátku, nady ma honor, 


| reputácya, fźczęście to wfzyftko nádflugu- 


je podległe záwfze fkážitelnosci, rofkofz, 
krotofila rozrywa tefknicę, coż gdy ftužyc 
nie umie do końca. Plákať ná to, gdy fie 
poftrzegł wfzyftkiego kofżtujący Salo- 
mon, vanitas vanitati (y wania vanitas, Pro- 
żność prożności y wfzyftko proznosc. Po- 
pis to ale momentálny, kontentecá Zycia á- 
le krociusieňka. - Toč z tym trudno wy- 
jezdzáe, co przemija, Z. tym fię popifac'co 
ginie. Zginie Świat, z $wiátem minie wÍzy- 
F2 fiko. 
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fiko. Jedná tylko nie minie nigdy wie- 
CZNOŚĆ: Z czymże fię tám popifzeíz? Sta- 
niefz kázdy ná generalnym ftrafznego fa- 
du Bofkiego popisie, coz tám wiecznośći 
godnego pokażefz: światowego nie tám nie 
popłaca, złotem fig nic odkupifz, urodze- 
niem, urodą fic nie záftáwifz,bo tám ná wy- 
bor enot pátrza;nie ná wybior zacnieyfzych 
ofob.  Posic$e Cig može y włafny flugá;je- 
żeli więkfza jego pokaże fie zafługaą. Rá- 
chuyże fię z czym ftániefz! pyta fig BOGo 
fwoie, gdžie pierwfzey fükienká niewinno- 
ści? zdarła ją światowość, gdźie ferdeczna 
proftotá? wyfutrowálá ją policya, gdźie ná- 
daneod BOGA tálentá? wfzyftkie podobno 
zgryzł mol prożnośći, rdza nieftátku. O 
Stráízny y ścifły popis? ktoż mu rcjeftro- 
we fie wydolá? Woła fkrufzony Dawid, 
wolay-y tyz Dawidem: Non intres in ja 

mp dicium 
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by wie. | gregum tuż ferao tno.  Niewchodź Panie w 
Sa. | fa jd, w liczbę, w ścifłą kálkulácya z fluga n 
go fa p” oim. Więc by BOG w te z tobą nic In 


Zności | wchodził wnidź każdy wprzod foba, y u- IE 
LA nie |waż żeco czynilz dla świata, to z dymem 
rodze: | źniknie, co czynifz dobrego dla BOGA, 
niwy- | to fig ná wieki zoftanie. Zaczniyże Żyć 
ylzych fobie z Páwlem, nić $wiátu, co godźiną 
e | bije, niech 1áki dobry uczynek idzie do 
Ra | fkarbu BOSKIEGO, co dźień przemija, 
B0Go | niechiaka enotá w ufzy Gi wybija wieczno- 
winno: [| 861. godžiny, abyś oftátnie zo śmiertelno- | 
lczas | Sei doczefney quadranfu, ná wiekuiftą wy- | 
zient | fzedł jáfnose: co day BOZE Amen. | 
dobna 
i^ 0 
jero- | 
Jawid, | 
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Ná Džieň Swiętego BAZYLEGO, 
OO. Bázyliánow Oycá. 
Vozeň Miłości do zycia, Zelant prawdy do 


s Js 
smierci, Vozony y uczacy BAZYLI. 
Zył około Roku Pańjkiego 350. Rodem z K dppadocył, umarł Roku 
Panjkicgo 378. Swięto jego obchodži Rus 1. Dnia. Stycznia. 


Non potefi meus el]e Difoipulus, Lue: 14. 
wen Ańfkim być Uczniem nie u- 
Sq mie, kto według Pańfkicy na- 
3“) uki żyć nie może. JEZUSO- 
| WA nauká, reguláment jeft | 
Nie kazdy to Jan,co- - 


Bofkicy 
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EGO, | Bofkicy,forytują takich,ktorych choc BO- 
i | GU záleči (pofobność y cnotá, przecigcim 
my práwidlem pretkiego pojęcia krew jeft y 


ro | eio. Siguis «enit ad mie, (7 non odit Patrem 
eins | © Matremsuon potefi meus effe difcipulus. S wid- 
zii . | towość tám uczy, więc nie JEZUSOWA 
"4 | fzkołá, poymuie to zepfowany z nátury 
nie u | człowiek, więc już nie uczeń Pańfki. Ka- 


Hey ma: | Ze dźiś ná Swiętowielkiego Bazylego fámá 


ZUSO. | Mądrość, y fkázuie palcem, ze 1áko w fzko- 
ient jet | leSwiętych,w kolcCHRYST USOWYCH 
Janco. | uczniow dawny y ftary,tak miedzy ftarymi 
newy | Kościoła CHRYSTUSOW EGO Dokto- 
St,więc | rámi, dawny Swięty, dawny y Doktor. Da: 


arti by- | de tyr ftarości wiekow, podftárzálego wieku 
ty | Quintylian,ktory,co świat w ftárosci chwa- 
f fikołą | di, onzda fig gánic. Vitio malignantis natu- 
m zaśię: | 14, vetera femper inlaude habemus pre fentia in 
sikoly | edtuperio. Defcktem odmicnúcy co raz 


foy | natury 
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natury džieje fię,że ftáre rzeczy chwalemy, | B 
teráznieyfze gániemy.  Godzien nagany, || u 
kto dawnym wiekomuymuie chwały. N ay- || E 
ftárfze winá fà naylepíze. Im podefzleyfzy | m 


w wieku człowiek, tym ftátecznieyfzy. Stá- j|ez 
„re wieki, rowno Niebu liczyły y ftśrych,li- | |fię 
czyły y Swiętych; młodość terśźnicyfzych | w 
czafow wyrzadzilá JEZUSOWĄ fzkote. || w 
Wielu fię bierze do nauk, śle z ktorych He- ká 
retyckie czerpája jády,z ktorychby zgineli, | go 
nie JEZUSOWA z Janem miłość, z kto- || w) 
reyby czerpźli y mądrość, y w podobney ||th 
mądrości drugich perfekeyonowáli. Rza- ||ez 
dki to teraz Bazyli, coby y JEZUSOW bo 


miłością uczeń iego pałał, z teyże nauki zá | 
wiarę aż do śmierci zelował. | D£isieyfze- 
go Zelántá pierwfzy Alphábet młodości, 
miłość była Bofka,więc w niey ćwicząc, (ie 
wyćwiezył prawdźiwie w mądrośći. Od 
BOGA 


hlemy, 
giny, 
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BOGA zśczął, więc wiele fig wyuczył. Pá- 
| trząc ná dawne Swiętych wieki, patrz ná S. 
| Bázylego, ktorego świątobliwość fpojo- 
| ną z nauką, y młode teráznicyfze koronują 
|ezafy. Peregrynuie jeden do Grecyi,chcąc 
[fie y ludžiom przypátrzye y obyczálom 
| poftronnego narodu, więc widziawfzy tam 
| w£zyftko, Jefzeze chciał cos widzieć (cie 
| kawość nigdy nafycic fig nie zwykła ) fpyta 
[go konfident, czyby widziat Soloná? gdy 
| wyznał że widźiał, więc mu już więcey w A- 
[thenách, więcey w Grecyi widźieć nie Zy- 
|czył: Omnia «ifo Solone widijti, boc Athene, 
| boc tota Gracia.  Wfzyftkos widźiał, gdys 
| widzial Soloná. To Grecya, to Atheny. 
| Rzuć okiem kátolieka pobożności, ná da- 
wnyehswiatobliwo$e czafow: Cud wiekow 
uyrzyfzw Bázylim. Spoyrzy na fáme A- 
theny, medrízy: tám zaśiadł zá Solona So- 
; lon. 
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lon. Wfzyftkoś widźiał ! gdys Bazylego 
fpenetrowaf. Spoyrzy na Cefárfkie Wá- 
lenfá y innych Pałace, nieuftráfzony w nich 
Bazyli, z prawdźicem Janem,śmiśło o pra- 
wdę mowi, gdy fie zá wiarę zaftawia. Ká- 
tolikom żywym był Moyżefzem lud Boży 
ni drogę prawdy prowadzącym; bałwo- 
chwalcom,gorliwym Eliafzem,Aryańfkim 
łakomcom, Elizcufzem, wykrętaczom y 
podchodzacym fykofintom, groźnym y 
y gromiącym Piotrem, bluźniercom Pá- 
włem, 4 ná koniec profánujacym Kościoł 
Boży, ćwiczącym był CHRYSTUSEM. 
Omnia vifo Bafilio vidifi, boc Athens, boc tota 
Gracia. Jakbyś wfzyftkie pierwiaftkowego 
Kościoła zkoncentrował ozdoby, gdy fie 
w jednego wpźtrzyfz Bázylego. Swiccil 
nie pofpolitą świątobliwośćią, swigtobli- 
wość rzadko widžiána kraśił nauką, z kto- 
rey 


(ZER 


Nd dzień Swietego Bazylego. SI 
rey pod tyślączne głowę poddałby smierci, 
nizby nie mniey gorliwie, jak y odważnie, 
zá kátolicka nie miał mowić wiarę. Poma- 
wiáli go zdrádliwi ná ten czas Aryánie, fa- 
dili, ná śmierć fkázywáli, on im przecię 
fkázywal ná prawdę, mowił co dobry ze- 
lánt mowic powinien: zkadze fic ták mowić 
nauczył Wielki Bázyliřoto ze uczniem Páń- 
fkim, Difcipulus quem diligebat IESVS, albo 
qui diligebat LESVM, zaciął żyć od miłości 
JEZUSOWEY, więc niewyczerpaną dál- 
{ze życie kończył mądrością. Z ktorey ja 
biorę áfumpt ná dálíza mowę; mowic © 
nim, że uczen miłości do życia, wyuczony; Zelant 
prawdy do śmierci, uczący Bazyli. O tym 
Ad M. D. C. 

Rene fą ludzkiego rozumu pojęcia, ale 

- ezęlto w fwych wybiegach nie pojęte. 

Zyją jedni rozumem z Poetą: Vivitny in- 
G2 genio, 
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genio, cetera mortiserunt, czyli zrozumu Ży- 
ją; álec takim ná owe to wymyślne zycia (5 
cetera śmierć prędko rozum odbiera; cetera 
mortis erunt. Inni z wyzwolonych náuk 
wrodzoną wyzwalśją proftote, y gdy wła- 
(ny polerują dowcip, uczą figiák żyć mają. 
Necefľe ef di fcere,quamodo vivere. Ták y Po- 
gańikie (ubtylizowály rozumy, jakby żyć 
miály. Ztąd politycznieyfze wieki obízer- 
ne po świecie wyftawiły Akádemie, założy- 
ły Latia, by fig w nich formując ludžie do- 
ftáteczniey informować mogli.  Przeniofł 
okiem Dyogenes nádobnego młodźieńcź, 
ale głupiego, gdy go niedofolonym nazwał 
mięfem: Caro fine fale.  Ofzpecił tenże cen- 
furą piękność Formozy názwáncy,gdy nád 
proftota jey flufzna uczynił exklámácya: O 
Formo/a! cuż pulcker vultus, fultus animus. O 
Formozo! nadobne lice twoie, śle nieroz- 
| garniony 
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gárniony ánimufz. Nie ták bowiem pię- 
kność poleruje ukládne twarzy jagody,jako 
wykrzcfinemu rozumowi, nauką podaje po- 
Jor. Pierwfzy wftęp od naukiuczynił do 
korony;pierwfzy miedzy Krolmi Polfkimi 
Literat Kážimierz. Znác fig onego lękał ty- 
ru, ktory Alfons Aragońfki Koronat nicro- 
zumnym przypiął koronom:  Hexżllitera- 
tus, Afinus coronatus. Krol nieuczony, jeft to 
Ošieľ patrzący z pod korony. Ludwik 
Polfki y Węgierfki Regnánt, w Aftrologi- 
eznych, Jan Olbrycht w Hiitorycznych, 
Zygmunt pierwfzy w liftownych, Stefan 
Batory w wielu wyćwiczony naukach, przy 
złotych koronach uzfacáli polerowne bie- 
głościami głowy. Alec choc wielki dank 
ludźiom daje fzkolny polor, nie każde Je- 
dnák polory idą w eftymę. Jeżeli tám fun- 
dámentu ftałego rozważna nic założy po- 

G3 božnosC, 
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božnosc, pewnie nie dopomoga do zbáwie- 
nia nauki,chybá náto tyiko jedno,że ućifną. 
Math: 13. Wzor prawdy y nauki CHR Y- 
STUS prawdę ogłafza, a Zydži wzorki 
zbierać zaczynają. Vnde buic fapientia bec, 
e Virtutes? Nouné bie ef fabri filius (yc: Vn- 
Ac ergo buic omnia ifta? Zkad temu mądrość 
taka? bá y przy madrosči cnotá? Zkąd ná 
to fie zdobył? Stuízna czynifz záwifay He- 
bráyezyku ádmirácya. Godna záwíze po- 
dźiwienia cnotliwa mądrość. Wydźiwic 
fic godnie nie potráfiíz, jak ten przy eno- 
Cie zmędrzał.  Naylepfza tá jefi wfzelkicy 
mądrości miftrzyni. Synem jeft ubogie- 
go ciesli,á mądry? tak! y z proftego pniaka, 
k(ztaltuie pobożność ftátui, wyrabia fub- 
telne głowy, ktoreby niemniey uczyły na 
katedrách, jako y świetniśły na Oltarzách. 
Każdyjśko faber fortune fue, przy — 
obie 
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fobie kuie fortunę biegłości, y zabiegłości, 

ták. znieociofanego rozumu, złotą może 

wyciofić Minerwę. Brały fig znac do te- 

go Judzkie pokolenia, gdy fię po dobytym 
mieście Hebron, do miafta nauk brały, do 
Metropolii uczonych: . Abiit ad Habitato- 
res Dabir, cujus nomen vetus erat G ariat- [c— 
pher, id efl, C itas literarum. Iudicum y. W y- 
klirygowane Literatur miáfto ftolicá znac 
była mądrości, więc tám ile głow liczy, ty- 
le mądrych, ile ofob tyle Literatow. Kwi- 
tną fiołeczne Florencye;w ktorych mądro- 
uważna rofporządza głową, nie porząd- 
kiem zás márnie giną, gdźie jako mowim 
głowy niemafz. W yrázilá to kfztałtnie; 
kíztaltna w naukach Grecya ( swiadkiem 
Seneka ) gdy na publicznym w Athenách 
tcátrum ukoronowáne wyftáwilá perfony w 
reku trzymájace kśięgi, ktore ják fic tylko 
z rąk 
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z rąk Páüfkich (puľzezály pod nogi, wnet 
też y z głowy fpadźły korony, dájae żywy 
koronom memoryał, że dobrze wyćwiczo- 
na mądrość wftrzy muie Pźńftwś, (ch ylazáš 
ná upadek, gdy fámá upada. Nie mája zá 
wchodzącym Oblubieńcem wftępu głupie 
Panienki, że nie miały oleju, y w lampie yw 
głowie. Uczą fię dopiero od mądrych, jak 
mądrze koło Niebá chodźić były powinne. 
Nierozdźielna bowiem Nieba z mądrością 
 lympśtya, bliíko śiebie chodzą, gdy w fie 
godzą: Tali: eff fapieutis animus, qualis mun- 
di flatus. fuper lunam, femper ibi ferenum ef. 
Swiadezy Seneka. Jako w Niebieták u pra- 
wdźiwie mądrego, záwíze wefoła pogodá, 
nie zmarfżczy nigdy ná Niebo czoła, nie 
zafpi fumnienie, chocby je jaki chmurny 
świata chciał przyćmić obłoczek, wíž yftko 
to rofpędzi dobra głową, jeżeli d'capite od 
Naywyžízey 
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naywyžízey zaciągnie dobrego oświece- 

nia Mądrości. Więctugdy ná JEZUSO- 

WĄ obracśją:oko mądrość, fpajij y Cno- 
tę. Tábowiem fundament jeft rozumow 

ludzkich, unde buic fapientia (y virtutes? Co 
w jedaey rejeftrując parze Cornelius já- 

$niey wywodźi, fapientżam bic non [pecnlativá 
fed practicam accipe, que eft cognitio DEL, ac 
mediorum eo ducentinm puta legum. divinarum 
earum; defideriti ty amor. Nie (ima tu gto- 
wą mądra głową, oświeca rozum poznanie 
BOGA y frzodkow do niego, to jeft upra- 
gnieniey miłość BOGA y prawa jego. Wie- 
le dociekł kto zaczął od BOGA, więcey po- 
jął, kto od praw jego poymował miłość, tá 
bowiem w Chrześciśńfkich fercach jak w 
fzkolnych liceach, pierwfza fig wfzelkich 
pilze miftrzynią nauk: Vis aliquando Thea- 
logus ewadere ex divinitate dignus (yc: amore 
H fiudeamns, 
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fiudcamus, nam per amorem ad intelligentiam 
pervenitur. ` Stopień to do dobrego wyro- 
zumienia miłość Bofka, od nicy zaczńi, á 
poftapiíz. W Cárogrodžie zá czáľow Le- 
oná Haura Cefárzá przy fławney S. Zofii Bá- 
zylice, hábitácya dla ludži mądrych erygo- 
wana,Ogrodemz milosci mianowana była bortus 
amoris. Ná podźiw światu wyftawi mą- 
drośc fabrykę, gdźie nie ták z oprochniałe- 
go drzewa, jako z niewyfchłego rozumu 
miłość Bofka ociofywa ftrukturę. Wiele 
y drugich y sicbie wyuczy, kto fig od niey 
uczy. Zyciuludzkiemu podaje Alphábet 
do życia, jako nie uftráfzenie y do famey 
smierci ma uczyc prawdy.  Więcgdy ro- 
zum miłośćią fig fkłada, rozumem Niebo 
ftoi. Schyla ta głowę prym w Kościele Bo- 
iym trzymájacey głowie Bázylemu Świę- 
temu,aby tego uczcilá, ktora u z mło- 
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dośći lat w uezezeniu nieprzeftannie była. 
Zaczął od miłości BOGA,y wyfoko poftą- 
iL Początkiem u fzezerey to zaraz mło- 
dości było, co w podefzłych ledwo latach 
bywa końcem.  Idźie do publicznych A- 
then ná nauki, idžie wprzod do BOGA na 
pojęcie. Uczącfię tám bowiem, dwie tyl- 
ko całego miáftá poymował scieízki, ( in- 
nych z innymi uczyć fię y użyć nie dał cie- 
kawošči ) jedne ktora mu fkázywálá na Ko- 
ścioł, gdźie BOGA poymował,drugą co 
mu znaczyła fzkołę, gdźie rozum polero- 
wał. Wfzędźie ftawił fig chwalebnie, w Ko- 
ściele uczeń miłości, w fzkole juž mądrości 
Nauczyciel. Sacris literis mirabiliter eru- 
ditus,eum brewi cur [um fecit ad omnem doctri- 
ne y morum excellentiam, ut inde magni nomen 
invenerit. Dáje o nim dobre judicium w 
pačierzách Kościoł Boży. Regułą życia 
H 2 BOG 
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BOG u niego, toć kśięgą być muśiało Nie- 
bo, tyllabami rozdrobnione gwiazdy, tak 
pilno do fercá przyimowal,co w fzkole mi- 
tości uflyfzal, y zapalone BOGIEM ferce 
fzkołą uczynił, gdy tey prawdy potym áž 


do smierci Zelánt zá wiáre uczył. Picrw fze- 


go dał probę, gdy Niebo y zá fzkołę liczył 


y zà oyczyznę. Swiadkiem tego náuk jego 
świadek y Compálleftrytá Grzegorz Na 
zyánz: Bafilias M. und Patriaubominum cen- 
feit effe Paradifum. Drugiego dowodem, 
ftála przy wierze 4ż do śmierci gorliwość. 
Prawdę mowił, nieprawdy nie fiuchał.Chy- 
trze go chytry do błędow kácerfkich uwo- 
dźi Julian, świetnicy on na oczy wywodźi 
błąd Aryśńfki,w ktorym fie z dobrego Ká- 
toliká fprofánowal w Apoftácie Aryulz. Nie 
zna fię Bazyli do niego, ktory fię nie znał 
do BOGA. Gromit Heretyckie gromy; 
ktore 


Na dzień Świętego Bazylego. 6I 
ktore jáko iftotna wiary kopeily prawdę, 
ták on nieuftráfzenie zlych wykurzal kop- 
ciuchow. Bafilii wox erat tonitru, quia vi: 
ta ejus erat fulgur. Jeft o nim swiadectwo 
Grzegorza Náziánz: Co profze záwazyl 
Herfzt złości y koronat Wálens? perfwá- 
dował Bázylemu wiele, nie wiele u mężne- 
go wfkorał. Silifig ten tám, by go na zło- 
śliwą zley wiáry przemowił przewrotność, 
sili fięBazyliby jego oczewifte fkrocił zło- 
ści, moenieyfza šitá záwfze przy prawdzie; 
ścielą fig tey korony, ścielą fig koronatne 
rozumy. Ze zaś Wálenfa koronował upor, 
więc nád nim Cefarfkicy nie znał korony, 
gdy prawdźiwey w nim nie uznał wiary. 
Więc proźbą ná niego podehodzi Wálens, 
gdy grozba nie może, fztuki zażywa fkrypt 
mu do podpifu podáie, by go jeżeli nie w 
mowie;to w fkrypcieułował,ale niewfkorał, 
H3 Jakub 


Jakub Uchańfki Areybifkup Gnieźnieńfki, 
gdy mu Panowie Dyflydenci, fkonfedero- 
wanych głow wymyfły do podpifu dawśli, 
{erce 1m odważnie dawał za ploro, krew zá 
Hu Atrament. Pri: dexteram mibi banc brecidi 
i» Epp. patiar, quam impie confederation fubforibam. 
Niech wprzod fztukámi odlátuje reká,niže- 
libym na fkonfederowáne fztuki wátze miał 
nie przyftoyne dawáe podpify. | Pifz Swię- 
ta wieczności niesmiertelne Infułom lau- 


ry, gd£ie czuyność Pafterfka powinną zápi- 
fuie gorliwość. Pilze ją od Świętego ro- 
zumu piorem, mowi ufty od fèrcá, Zelant 
prawdy do śmierciBazyli,tak iż już ogniem 
aw, gdy cały gorzał miłośći, y język w wybu- 
m: chłe tśjał płomienie. Swiádkiem tego o- 


Pred 


_ kulátny $wiádek Efrem Swięty. Ale že o- 
gnie Bofkie naylepiey krzefze natarczywa 
przeciwność, więc jefzeze czyli pokuta, 
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ezyli probá swiątobliwość!, Walensna per- 


fwśzyine Swiętego bierze tortury, ale fię 
wprzod fam zmęczył fromotnie, niżeli 


| zwyciężonym y zmęczonym uyrzał Bázy- 
| lego. Nieprzełamana bowiem jeft w fta- 


tku miłość Bofka, więc ná nie złośliwy Ce- 


farz już chce ferowść dekret, będąc tey ná- 
džici, żez wytrabionym z támtadBázylim, 
y tá fig z ferc wiernych wytrąbi. Już fkła- 
da rękę do podpiťu, nie fkłada ná Swietego 
rozumnieyfze liter pioro, raz y drugi wy- 
pada z ręku, grożąc jey,że jako záoftrzone 
dotad ná wygnánie Bázylego było, tak od- 
tąd ná rękę záoftrzy fie Cetárfka, jakoż ( O 
džiwna mocy Bofka! ) wzrufzy fig z wych 
ftiwow ręka y ciefzko zádrzy, dopiero o- 
cknie fie jak ze fnu błędnego Cefarz,zedrze 
kartę, wolnym czyni Bazylego, ktorego u- 
wolniły kára Celarfką Nieba. Tryumfuje 
wolny 
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wolny uczeń miłości a ¿bfo ortu DEO charus 
mowi de Efcobar ©) Mendozá. Wyuczy- 
ło kiedyś fimo Niebo Páwtá, gdy w trze- 
Gim oparł fig extatyczny, raptus efl in Para- 
dzfum, (3) audivit arcana verba, que mon licet 
bomini loqui. Nie mogł (ie oprzec miłośći 
Bofkicy Bazyli, w jedncy po Pawle uczył 
fię [zkole.  Anwiderit id ipfum Bafilius men- 
te, teftes Junt ejus fermzones, quos vel ore protu- 
lit, vel feviptor reliquit mowi Niffenus. Z 
tego fie wyuczył Bázyli, co y Páwet w Nie- 
bic, świadkiem fa mowy, ktore álbo wyma- 
wiał ufty, álbo pifinem zoftáwil. Czýtay 
te kto nie Wierzyfz, kto WIerzyíz, bierz 
wzor od Swietego, od miłośći Bofkicy zá- 
CZynác, kończyć ná jey nauce. Vis aliguam- 
do Theologus ewadere eo divinitate dignus yc: 
amore findeaumus nam per amorem ad intelligen- 
tiam berwenitny, 
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Tof. r. Niewiem co zá fmaczna znác zgło- 
dniálemu potrawa kártá, nią fig paść każą y 
żyć: Non recedat volumen legis bujus ab ore 
tno, ut cuflodias (y facias, (y intelligas. Niech 
nie odftepuje karta práwá tego od uft two- 
ich.ábys ftrzegł,czynił y zrozumial.R zad- 
ki to T homaíz, coby papierowe pożywa- 
jąc przy(máczki, żył fmaczno niemi, więc 
tež Anjelfki Doktor. Ná ten nie pofpoli- 
ty ludžiom fpecyał pifzge Náxerá mowi: 
Prids pracipitur obferwantia,pofiea promittitar 
intelligentia odi amaweris tuno intelliges. OD- 
fcrwá prawą jeft pewne zrozumienie, Z4- 
czniefz od miłości Bofkiey, fkończy(z ná 
dobrymwyrozumieniu. Dayoko Bizyle- 
go karcie, day uftá uczonym y fłodkim pi- 
{mom jego , zkąd profzę głębokie Nieba 
wyczerpnął fkrytosci? od miłości! amare in- 
cepit ty intellexit, wnet pojął y pojąwfży ná- 
I uczał, 
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uczał, guis poterat cor illius d charitate DEI 
Jejungere? woła Nifíenus. Wice tež wiele 
nas nauczył, že bárzicey BOGA miłował. 
Bafilii oratio (y predicatio per omnem fere ter- 
rarum Orbeus tranfit Cy abomnibus fere ac illa 
Pauli probata ef. Mowi tenże. Cały świat 
Bazylego naukę y przyimuje, y jey fig dźi- 
wuie, ale džiwowác fig nie potrzebá, gdzie 
miłość miftrzynią. Ztad oweuniego rzad- 
ko fłychane cuda, wracane od biefow cyro- 
grafy, cudówne Kośćiołow fimych fig o- 
twieránia w oczach całego ludu ná znak ká- 
tolickicy prawdy. Czytay ktochecfz nie- 
zliczone tomy pochwał jego, nauka y w 
niey miłość, tey będąc uczniem, tám tey 
wielkim Wielki Bazyh był Nauczycielem. 

Kończę. Won poteft meus effe difcipulus. Nie 
byc JEZUSOWYM w miłości uczniem, 
juze nie bye promotem do Nieba. — to 

uiz 
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dufz ludzkich exkluzya! zarabia ná nie, kto 
zárabia ná gniew Bofki, zarabia ná gniew, u 
kogo zá regułę Lycia, doczefnośći świata. 
Te nas nielzczęśliwie uczą y ucząc gubią. 
Wyuczyło w fzkole CHRYSTUSOWEY 
fkryte Judafzá lákomítwo,y wnet go z nicy 
wypędziwizy, wpędziło ná fzubieniczny 
fznur, ze fznuru ná wieczną przepasc.O jak 
wiele, śle niefzczęśliwie pofiąpił! Nauka Je: 
go niech náfz3 niebędzie fzkołą, álbo niech 
będzie, ucząc każdego; że jako z Raju wy- 
padł, wyuczony de ligno feientie boni (o) mali 
pierwfzy z Bofkiego uezniá, zły nas wfzy- 
ftkich nauczyciel Rodzicijáko od Bofkiego 
boku Lucy per, wigeey coś nád ficbie rozu- 
miejąc, od ficbie do piekła zboczył, bo od 
fwojey piękności, tak każdy y z Bofkicy 
wyleci fzkoły,gdy go wfzelka od świata nie 
pomiárkuje oftrożność, bojáü Bofka w 

12 {wym | 
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{wym nie (trzyma hámuleu. Ztępiały nato 
pic nie mogą, bo drogę cierniem nieprawo- 
SCI zátámowal wyftępek, miły BOZE! á w 
krotkim ezáfie poymują świśtowość, yw 
momencie giną, 27 momento ad iufernum de- 
Jcendunt. Jeden moment pojęciem świśto- 
wey jeft uciechy, tenże pojęciem y Wicezney 
biedy. O wieles fie nader wyuczył, gdyś 
fię w momencie zguby nauczył, zkąd żyć y 
uczyć fie miałeś, śle juž niew czás. Ered 
erravinur. Po rofkofznych uciechach plá- 
kali náto, co w nich powodna poznali ftrá- 
tę,ale nie rychlo. Po fzkodzie mądry Po- 
lak, bądź ty po cudzey medrízym, bierz 
miarę zbawienia z tak wielu nicfżczęścia. 
Niech cudze włafnych dufz zátrácenia, bę- 
dą ci fzkola lepfzego rozumienia,ucz fig že 
żaden nie poftąpi do Niebá,kto ná krok bo- 
jazni 


rozumy ludzkie, y ná kofżu ofiádly, pofta- 
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jaźni Bofkiey álbo miłośći jego wyftąpi. 
patrz ferdecznym okiem.jak patrzył Bázy- 
li Swięty ná rozpiętego na Krzyżu Pana, 
Krzyż bolejacego jeft to katedra uczące- 
go,wykowśne swozdziámi rany, lą to rad 
miłości ku namuczące, jak miłość miłością 
Wetowáe mamy.Znowu Pana ráni y ráži, kto 
go obraża; ftań w kroku dobrey uwagi, á 
przeftań obražáč,záczniefz go kochac. Ko- 
chánie życia náfzego JEZU, niech nic u- 
miem żyć,gdy cizbie kochać nie będę umiał, 
co mi po wizyftkim! wfzyftko w tobie Zå- 
wárlá miłość, niechże y mnie w tobie zám- 
knie, niech cáły nie żyję, nimbym cale flu- 
życ, y kochać ciebie nie miať Moim kochá- 
niem będzie mi od tąd życie twoje, á w Ży- 
ciu moim Kochanek JEZUS,ktoremu gdy 
teraz oddaję chwałę, odday nam BOZE 
wiekuiftą zá miłośc chwałą. Amen. 

13 Ná 
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Ná Dzień S. AUGUSTYNA. 
Potmsa ná Nowiu,z Pelni M duicbeyfeicbK dcerftw, 
. 9 ' 15:7]* ł 03 A/* 
odnowiony ná sświątobliwośc AVGVSTYN. 
Zył około Roku Pańfkiego 430. Rodem z Afryki z Tagafty. Miał 
Rodzicow fkinu zacnego; żyjąc lat 76.4 z nich na Bijkupiiwie Hippo- 
nen/kim lat 40. umiri: ciało, jego Leoprándus Krol Longobirdo dro 
gojokupimfzy z Sdrdyuii do Tyczynm do Włoch brzenioji. Swi gto jego 
obchodzeę 28. Sierpnia, 


Ecce nos reliquimus omnia Matth: 19. 
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"Tan dzis z zupełnym Swiętfze- 
7 £ || Vá - 
2) go Jozuego mándátem w kro- 


TAN ku Auguftowa pelnio. Sta se 

JĄ moteare,w Świętfzym Auguftyn 
’ ftawa nowiu. Nowa jett gwia- 
zdá świata, gdy fię rodzi, nowfza gdy fię 
odradza ze świata Niebu.Patrz, feraficzno- 
líkrzacy Wátykánfkiego Kościoła lumi- 
narz, z pofępnych mácierzyfifkich łez wy- 
biwfzy fic kátáráktow, ná $wiatobliwosci 
fiawa nowiu, wnet też w prágjaznej fłońcu 
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ftawia fig pełni: Lux lune fiout lux folis Ifai:30. 
4 według archipoćtyczney áftrologii: Luna 
emula folis imago. Daruy wytezone oko Nie- 
bu, kto dobrowolnie darowanego BOGU 
uyrzeć na Niebie pragniefz Auguftyna. Do- 
piero ten fięguął ziemi, już dofięgnął Nie- 
bá, dopiero oczywiśćie przeciwny BOGU, 
wnet chętnie pofłafzny Niebu. Odnowił 
fię, gdy nowe życie wznowił. Sztuka to nád 
przyrodzoną umyflu fztukę, mężnie dla 
BOGA odrzucić wtzyftko: Reliquimus 0— 
mnia. W iękfza daleko wyfztukowáe fiebie, 
y odważnie ze wfzyftkim rzucic fig do BO- 
GA. Swięty z porzucenia mężnego domo- 
wych fieci Piotr; Swiętfzy z dzielnego fá- 
mego ficbie podrzucenia BOGU Apoftoł. 
Stanął ná nowiu, gdy wfzyftko rzucił, à w 
pełni roświecił,gdy zewfzyftkim ficbic po- 
święcił S.Hlipponeńczyk. Nie zryway czuy- 
nego 
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nego oká, z zrywájącego fie od pofępnego 
Swlátá, swiátl4: z Mánicheyfkiey ciemności 
na publiczny Niebá widok, fili fiş Auguftyn, 
patrz, w fłońcu dopiero zatapiamy oko, 
gdy na oko widomie z pod obłoczną bie- 
dzi fig chmurą: Sol pedłatorem non babet, nifi 
cam deficit lunam nemo obfervat, nifi laboran- 
tem poftrzegł to Anneus. Co Xiężyc ná 
Niebie, to Xiążę Doktorow ná ziemi Au- 
guftyn. Biedzi fig przy rofolutney konwer- 
{yi (wojey, ná wfzýftko dobre rezolut, ufta- 
wa w uporze, ftawa przy prawdzie,odftawa 
od káceríkich błędow, błędnego kácerftwá 
swiátfo, juž teraz prawdy zelánt, áby świe- 
tniey ży lumine Santlorň cudzego błędu um- 
bra, z umbry wefzlá ná jafnośc. Innym 7 
pierwfzego záchodu wfchodzić (ie nie go- 
dzi, wíchodzi z heretyckiey ciemnosci Au- 
guftyn ná Niebie, y piękniey z upadku po- 

wftaje, 
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wftáje, namq; inde perire poffe datum efl, ut vi- 


zere dulcius effet. Nie mlezy ná ták poży- 
teczny defekt milczący Z imienia Tacyt. 
Lecą ná tep głęboko drudzy, by márnie 


| zgineli, im uporczywiey tym glebiey Hip- 


poneńfki Infulat, by marność zważywfży, 
fpiefzniey ná światłość wiary ode dnaleciał; 


| y świetnicy doleciał Nieba. Jakoż tyiko fic 


co ná Wáty kanfkim katolicko zjawił no- 
wia, wnet wyjawił światu, w jaką doyrzałey 
pobożności wypogodził fig pełnią,enot pe- 
len y zelozyi. Vultus ubi tuus illuxit popu- 


| lo, Letior it dies, dy foles melińs nitent, oswic- 
| ca Auguftynowikim światłem Kosciol Bo- 


ży Horatig. Pal jafhe kágáńce z Dyogene- 
fem, kto krytyczne paliíz na Swiętego O- 
gnie już w dobrze tchnącym Auguftynie y 
dobrcy nie wytkniefz ifkierki,coby go kop- 
cić, nie oświecić miała, w nieíplávwionyni 
K swietle 
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świetle nie znaydzietz fkázy, coby záfepie 
niž raczey przyozdobic ehei&iá. Ommi af- 
feétione aut intaltus, aut major, mowi Plinius. 
Im fic bárziey ze w(zyftkiego wycieńczył: 
Religuinius omuia , tym pięknicy pełnym . 
wieńczył fig światłem żadnego átomu nie 
cierpiącym. W Zwiślu na Rufi Roka 1637. 
Xiežyc na nowiu pokazał fig jak w zupełney 
oświecony pełni. "To jedney rzadkie wi- 
dowiiko Polízeze udzieliły Nieba, całemu 
zaś wydzieliły światu nowo wfchodzącego 
juž w pełni Auguftyná, y co w infzych wy- 
rzadził BOG Swiętych, to swictniey w Je- 
dnym wykazał Auguftynie, jako wnet cno- 
tá cx ignibus fatuis z nieforemnych płomie- 
ni, czyfte krzefać ognie na światło Niebu 
może, na ktore rzeżwo zapomogł fię Augu- 
ftyn, gdy złe fwoje mężnie wygaśił. Gási 
Íwebl ędy,gaśl w nárowách y ficbie,od ficbie 

zaczyna, 
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ná świetle fkończył, Jakoż bez 
długich życia obrotow nader fig z począ- 
tku obrocił dobrze, gdy od końca zaczął, 

dzie inni kończą,on tam náwrocony zaraz 
zaczyna; cepit quá finis erat; nowy W Koscie- 


| le Bożym Auguftyn, pierwfzy kościelnych 


jálnosci Auguft. Ná nowiu dobrey wiary 
ftawa,y oprzeć fig tam niechce,áž fie w peł- 
nienotftawia. Ná czym y ja dzis ftawam, 
jasniey przy jafhości pełni,to ná wywod tey 
prawdy biorąc, że Auguftyn S. złączył fię Z 
BOGIEM, gdy fig od $wiátowosci od- 
łączył, wfzyltkiego w pełni łafk Bofkich 
dokazal , gdy wfzyftkiemu odnowiony 
wále odkazał. — Religuinius omnia. O tym 
Ad M. D. G. 
Ponurych Xiążę Plánetow Xiężyc, jako w 
fwym prędfzym nad innych biegu, tak 
krążącym nocą biegom fwoim nayípie- 
K2 fznieyfzy. 
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fznieyfzy. Zakłada termin Pan dniá á O- 
ciec południa fłońce, dni 365 godzin 5, mi- 
nut 49 doroczney [woicy wymierzył po- 
droży. Hukliwy Marsnie na fzybkim ro- 
maku, ale na raku wlecze fig przez dwie le- 
cie. Jowifz lat 12. Nierucháwy Sáturnus 29 
lat obiega Niebo. Sam obrotny Xiežyc, 
co fię tylko ná nowiu uyrzy przez dni 29 o- 
bieży cyrkuł: Luma in nośtis regno fcebtrń te- 
net mowi Zuletá. Cow pułnocnych páň- 
ftwách prym trzyma Xiezyc, to Xiążę Do- 
ktorow ná wfchodzie y zachodzie Prymá- 
fem Auguftyn. Nowym odnowiony rozjá- 
śniał światłem, áż yw pełni ftanął. Novij 
fimo lumine plus rejplenduit świadczy Názy- 
ánzenus. Odkazał ze wfzyftkim fiebie BO- 
GU, więc wfzyftkiego dokazał u BOGA, 
pełen wízyftkiego, kto pełen BOGA. — — 
Gen: 31. Nieodwłoczny order piíze Niebo: 
Str da : gotuy 
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ákubie: Rewertere in terram Patrum 


1 


cow twoich, á będę z tobą. Starożytna do- 


| brych Antenśtow cnotá,jeft to pociągły do 
| fercá mágnes BOGA. BO z cnotą cho- 
| dzi, á jefzcze w fercu ludzkim záftárzála. 


Trójśńfkie y Rzy mfkie dawnosci groźnym 


| prawem prawdziwą uwieńczyły dawnych 
| wiekow ftárosc, śżeby Antenatow portrety 
| k(ztaltowne ná tárezách, y z nimi niby z pu- 
| klerzem nie pochybney wygráney wyjcż- 
| diác ná woyny C częfto bowiem powodna 
| śnimuiczacność )4po tym te w raz Z drogi- 


mi opony przypinác ná šciánách z ktorych- 
by fie zápätrujac potomność do enot Prá- 
dziádowfkich,y podobnie chwalebnych zá- 
grzewála czynow: ać majorum fuorum imagi- 
nes contemplarentur, y animos fuos ad virtute 
K3 accenderent 


| 
N 


EO 


— 


>8 A wu NS PE 

accenderent Swiadkiem Sáluftius. | Prádziá- 
dowfki wizerunk enoty , nie zakurzone 
zwierciadło poftepkow , reguláment da- 
wno$Sci, nie jednego wlafna zazdrość oku- 
rzylá młodość y zakopciła. Oklep do Nie- 
bá bieży, kto w ftrzemię poczciwych nie 
wfzedfzy Antecefforow jako gibka trzeiná, 
ná gibkoniofłe chwiejąca fig wiatry. Bole- 
flaw Pańftw Polfkich Koronat, weteran yw 
cnocie, złotego Oycá pozłocifty obraz ná 
nie odmiennych Rodzica fwego pierfiách 
nośił, aby chociaż malowany, żywo jednak 
od nikczemnych, y niegodnych odwodził 
figakcyi,ać anzuď aliquid turpe,aut Parente [no 
indignum ageret mowi Kromer. Jeżeli komu 
toć Polfzeze nafzey, żywy cnotá fztychuie 
obraz Niebo, Polonia a polo od Nieba nie 
płonne biorąca imię Europeyfkich Pańftw 
wolna y polna Pani pifze fię Políká niby 

| terra 
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terra promifionis lacte ©) melle fluens, ziemia 
obiecana, oczu Judzkich podziw, pańftwo 
pofironnych (ere, zá {erce chwyta Niebo, 
gdy go nie chrzezonym tyłko imieniem ale 
fáma dobija fig rzeczą, ać res gefta protefiatur, 
verax nomine eloquatur a polo Polonia. Nie od- 
jedziem od Niebá, jeżeli ftáropolfka cnotą 
do terminu wieczności dojeżdżać będzie- 
my. Więc by y wędrowny Jakub od ziemi 
fobie nie zbłądził obiecaney, 4 w nicy od 
BOGA, ma fig bez odwłoki wracać do zie- 
miOycow fwoich by fig mu BOGtám przy- 
wrocil: Eroq; tecum. Rewertere FOTA czym 
prędzey z cudzego Jakubie dworá, uprzy: 
krzona gościna,gość nie profzony 4 daleko 
bárzicy dľužey bawiący. Po trzydniowey 
gościnie tanieją goście; poj? tres [epe dies wi- 
le fcit pifcis dy bjpes;toć y ty gościnna rybko 
ná świeże záláwiruy bełty » byś w jedney 

tonąc 
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tonąc wodzie, nie ftaniáłá lekko Revertere. 
Malz wálny do fprawienia tam intereffypre- 
text dluzízego fie bawienia? wiedz, že ma 
krotki ezáfik wygodny do cxpedyowania 
przeciąg. Wiele (prawifz, gdy pretkos ba: 
bentbarwa coutmoda wagna more. Jakoż tak 
rozumiem, že nie od tego uważny Jákub lę- 
kác fic krytyczney może ceafury,ktorey fig 
kiedyś trwożliwie ktoś przeląkł u Seneki: 
quibus cum multa acceperint, injurie eft loco plas 
accipere potuif]e: Názbyt nabrawfzy jefzoze 
fie gniewśją, że wiele wziąwfzy, więcey już 
nie dają. Nie gniewa fię ten o więcey Pere- 
grynant, gdy wiele u Lábána nabrawizy,już 
więcey nie bierze: Hec dicit Frater tuus Ia- 
cob: Apud Laban peregrimatus fum : babeo 
bowes (y afiuos (3 oves (y ferwos © ancillas 
Gen: 32. Zákofmáciať nie podło w domu 
Lábáná Jakob,wędrowna mizerya báránim 
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Na dzień Swietego Augultyná. ŠI 
dobrzeopufzylá fig kożuchem,w ośle przy- 
brálá fig pupki, w wołowe przyozdobilá ti 
gronoftáje: Oues, boves, ČI ajinos, AŽ dobrze 
ná grzbiecie Lábánowym fkorá pekác fię 
muíiálá; y chociaż Lábán y z imienia y Z 
(re1eroáci candidus, przecięć ná taką fzczu- 
płey fortuny fwoiey od Jakuba fuplánta- 
cyą, nie raz czoło żalem zamroczył, nieje- 
dnego zá kilka fet zabranych kozłow zmár- 
(zezonego kozła poftáwil, ze go ták we- 
drownikpodfkubal: — 4/1 acob omuta,que 
fuerunt Patris niri. Aniniadvertit quoq faci- 
em Laban, quod son effet erga fe ficut heri O nuz 
diustertius. Zabrał Jákob wfzyftko, co by- 
ło Oycá náfzego,wiec z zálpionoy Labana 
miny zrozumiał dobrze, że mu ten nie do- 
brze myśli. . "Toc uchodź Jákubie. Rever- 
tere, byś tego u'ficbie nie poftradał, coś Z 
cudzego zkorzyftał, więccy czekśjąc, byś 

L wfzyftkicgo 
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wfzyftkiego nie ftráeil. Czefto traci, kto 
wiele biorąc, więccy wyelaga. Buja fobie 
po wydzieloney łące żywofkoczny zrzeb- 
czyk kontent z paltwy, ale z nie przefiron- 
nego nic kontent pola, bolały oczy ná fa- 
fiedzkie rozległości, ktore przy blifkiey 
kniei fobie (pokoyny wyznaczył Jeleń,więc 
by tego z włafney zpędźił niwy (o coż fie 
zawilna zazdrość nie pokufi: ) z wabia ná fu- 
kurs czlowická,wiernym fie byc deklarując 
portytorem, by tylko nie náfyconcy jego 
dopomogł chciwości, obiecał człowiek, 
lecz nie dotrzymał, pilno zrzebezyká o Je- 
lenim polu fłuchał, śle pilnicy o fámym 
zrzebcu myślił, jakoż wnet go okiełznał, y 
wolność z polem chciwemu odebrał, przez 
ow wiadomy fekret, o ktorym Horatius: 
ferwiet cternum quia parvo ne[cüt uti. Dy bią- 
cy ná cudze, nie zdybie y fwego. Więc z 
| zabranego 
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zábránego podziaľu kontent Jákub, nie 
zwłoczy podrozy» wyfyła wfzyftko przed 
foba, fam fie zoftáje,odítáje iż tak rzekę od 
wfzy tkiego,opuścićwfzyłtko nie dubituje, 
byleby rofkazu pańfkiego nie opuścił, y 
gdy już (páfzowat ná rzeczách.páfľowác fie 
zaraz zaczął z Niebem. Traduétisqs omni- 
bus qua ad fe pertiucbat,man[it folus, ecce viť 
labatur cum eo ufq; mane. Gen: 32. W yfta- 
wfzy fprzęt, zoftal fie fam, śliści mąż jakis 
páflowác fig z nim począł 4ż do rana, na to 
mieyfce kaznodzicyfkim woła E.ntuzyá- 


fmem Wáty kánfki kaznodzieja: Nigtirt Um. oi, 
1.61. te 
Strom. 


DEI meminijfe folitartam,nemo ex Angelis mi- 
rabatur. Tanta in turba effe potuit Patriarcha 
ad meditandum DEV M non expeditus tantum, 
fed dj flus. W fzyttkiego dokazał,gdy wfzy- 
fikiemu wále odkazał, manfit folus przy (wo- 
jey folitáryi, gdy fig od światowych wy- 
L2 łączył 
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łączył dobytkow, złączył fięz BOGIEM. 

Patrzyfz na Afrykánikiego Auguftyna, 
iftotnego w nim upátrzyfz Jakuba, na od- 
fiępującego w lat 19. od prawdy ká tolickicy 
żalofhym do ferca Ma: nieheyfkiego i inftyn- 
ktem wolał DOG: evertere in terram Pa- 
trum tuorum, (9 ero tecum. Powrot fic Augu- 
ftynie zkades wyfzedl,rzezwo powftanietz, 
gdystak upadł.Spiefzy figB OG do tego,kto 
{iç od nałogu pofpiefza do niego. X cho- 
ciaz częlto grzechowe przypadki,cięfzkim 
bo wiceznym bywája upadkiem, wiclom je- 
dnák z nich pretkie powftanie nieuftannym 
bywa tryumfem. Wicloryb ná głębokim 
igra Occánie, śle umiera ná brzegu, á Sám- 
fon związany rzektbym ná ftráte,gdyby fie 
nie pokazal že do tryumíu, bo wnet rwác 
mający powroziáne fznury, jak pájeczyno- 
we fiatki: Z tychże wigzow jednemu kręci 
fromotá 
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fromotá zgubę, drugiemu tężeją na chwal- 
ne trophea.N o zlá w dom wnisc Fáráonow 
Sara, zkądby y czyfifża y bogátíza wyfzlá, 
4 wybiegła Thámár y w A mnoná pokoju 
bez pokoju befpicezna być nie może, tę od 
Brata cierpiąca zeliywosc, ktorey y od E- 
gipfkicgo Tyránná ufzlá Sara. Judas y fta- 
ry y ponury na widok záftonioney brzydko 
pali fig Tamary, 4 młodziuchny Dawid, 
wpuł zgrái nadobney piękności, piękniey 
cnotliwicie. Zpádľá znog Magdalena, gdy 
w cięfzkie powabney światow ości wpadła 
(zkárády, 4 przecię z tego lepiey ftangla 
przed BOGIEM, gdy fig przy {wym upad- 
ku nie oftálá. W padł w Mánicheyfkie błę- 
dy Auguftyn przedtym gorliwy,wnet Íwár- 
hwynaChrześciśn. Płacze ná toy załofna 
y pobożna matka Monika,żalu po fynie do- 
pomaga Niebu; wymowny Orśtor łzy fer- 
L3 deczne, 
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deczne, álce długo y ná te nie wzmaga Au- 
guftyn, światowości pora długie mice zwy- 
kľá przeciągi, poftrzedz fię nie da, áž tam 
dopiero, gdzie poprawic fig nie godzi. 
Patrz,dobrze fig poprawił Auguftyn, fkoro 
tylko Medyolańfkiey záfiggnal aury, fkoro 
odetchnął Duchem gorliwego Ambrože- 
go, tchnąć począł już y infzym y lepízym. 
A jako w Manicheyfkim błędzie trojaka go 
wyświecała Niebu pełnia, liczność codzien- 
ney nieprawości, zatwardziałość uporu, y 
jawna pochwała ze złego, tak przy mezne- 
gonawrocenia nowiu,gdy fie ża novitate Spi- 
ritár odnowil,trojáki gozáraz w pełni cnot 
oświecał fplendor, to jeft obfita łafk Bo- 
fkich donátywá,z mnogości grzechow try- 
umfálne Niebu krzefząca w nim ognie 
mężność, zátwárdziály upor y błędy zwy- 
ciężająca; rezolutna przy pokorney fkrufze 
grzechow 
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rzechow fwoich całemu światu publiká- 
cya. Jak prędko upadł, tak prędzey powftał. 


| Prawdadługofię znim páffowály Nieba ir 


fie z prawdą katolicką,otwierała zmrużone 
oczy oczywiftość wiary, ale je znowu mru- 
żyła fwobodna wolność Mánicheyfkiego 
życia, jednak dość prędko powftał, gdy 
dość dobrze. Odrzucił błędy, porzucił y 


| błędow powab ( {ekt bowiem heretyckich 
pierwfza wedká niewiáftá ) te tym dźley od 


fercń relegował im bližey y głębiey jaż w 


| BOGU fię zatopił. Przechodzi raz jedná 


mimo niego konfidentká y przy nim ftanie, 
nie ftawa Auguftyn juž ftojący przy cnocie, 
pofzepnie táim miley do uchá,tym jádow1- 
ciey do młodego fercá; Ego fum illa. Nie 
znafz mie? jac owa od ferca jeftem twojá! 
farknie ná to juž infzy Auguftyn,y niewftyd 
_ odpędzi, 
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 odpedzi, Atego non fum ille, Alec ja już nie- 
cnoto nie niecnota! Nie znam fię do ciebie 
jako grzefznicy, nie znam y fiebie w błę- 
dach dawnego. Gdys ty nie in(za, ja już in- 
fzy:BOG v fercu pánuie, gdzie był błąd o- 
panował: Bodayby tak odważnie w[zy- 
ftkich gorzały fercá,niejedenby žlenie zgo- 
rzał. Wiec by ták nie zgorzał w ponurey 
światowości nocy Zemibus fatuir Hipponeń- 
czyk S. do czego fig był garnął, wízyftkim 
już gardzi, rzuca, bierze fig do BOGA, do 
ktorego gdy fic gárnie, wfzyftko ogarnia, 
jako fimże o zwyż pomienionym namienia 
Jakobie, á w Jákubie o fobie: Abftulit que de- 
dit, nunquid periit qui dedit? tanquam diceret: 
` abflulit omnianadum dimittat me (9 [er vet mi- 
bi fe, quid enim mibi deerit, fi DEV M habuero? 
aut quid miki alia profunt, fi DEV M non habue- 
ro? Chociażby to wfzyftko zginelo, co dať 
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| BOG,nie jednak nie ginie,gdy ten jeft przy 


mnie co dáje, wfzyitkiego nabędzie, kto 
BOGA mice będzie. W pełni go pilzą Nie- 
bá, kto Niebiefkiey jeft pełen łafki. 

r. Regi 10. W ftąpił Duch Pánfki w inaugu- 


| rowánego ná Páüítwo Saula, więc fig mieni. 


d 


Infilict in te. Spiritus Domini, y mutaberis in 


| wirum alium. Przyftep do honoru jeft fto- 
| pień odmiany: cum honoribus mutantur buuo- 
| res. Nowy honor, nowy humor. Mája to 
| bowiem wyniofłe geniufze, że fig nowo Zå- 

figznym nádftáwiwfzy blafkiem, gwiazdy 


piáftuja zá herby,Xiežyc zá imię ma honor, 
fłońce prowadzą w tytuły: Ig titulos folem, 
Jend, in femamata flellas detrabunt Olympo. Po- 
ki oyezyfty Saul w rownym zábrát z dru- 
gimi chodził lineámencie, poty eleížus bo 
nus, Cy mon erat vir de filiis 1fraćl melior ilo. 


| 1 Reg:9. Jako tylko unxit te Dominus in Prin- 


M cipem 
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eipeus fmarowniey ná wyżizy krolewikiey 
godności wyjechał ftopicu, 4ż nie ráz Dá- 
widá dojechał, ujechał y z Bofkich manda- 
tow. Nie dociśniefz fig do Jegomościne- 
go gabinetu,uboż ży w ftanie twoim przed 
pokojem ftojaku, utyfkujący na Pana queru- 
lancie, drzwi przed tobą zamkneła nadę- 
tość, fortuna ftawiła (zylwách, fkázuje pál- 
cem, co ná pálácowey wygrabfztychowała 
fáciácie: Decretum detur,né dormiat aut epule- 
tur, bic gens wźllana, fed Acbiller,Plato, Diana. 
Z ubogich nikt tu niechay nie poftoi, fam 
fie Achilles, Pláto, Diáná zoftoi. Y z tych 
widzę publiczney źle nie pobožney policy 
reguł, y Saul w odmianie zzutaberir zn virum. 
Lepicy ow dogodził minie Bofkiey, co fie 
według niey zmienił Ifaie 6. Plena ef terra 
glorid cjus. In tempore illo locutus eft Dominus 


in mana L[aie dicens: Vade fole faces © calcea- 
menta 
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| menta tuatolle de pedibus tuis, © feci [ic vadens 


~ 


nudus (3 difcalceatus. Pełna jeft ziemiá chwa- 
ły jego: Idź zrzuć fuknie; porzuc obuwie: y 
ták uczyniłem. Nie bofo Izaiáfzu Pánfka 
chodzi mágnificencya , dobrze ją złotem 
kuje fortuná, to prawda? lepfza ta jednak 
gdy według mody Bofkieysy bofy nie bofo 
chodzi, kto chodzi z BOGIEM: Si jnbeor 
dimittere omnia, non erube[00, nam wideo DE- ^ 
VM meum, mowi Oliwa. Nie wftydze fig afin 
wfzyftkim pogárdzic, gdy tego widze y 
mam, ktory ma wfzyftko, i7 cujus manu CE- 
lum ġ terra... Podkulá światowość kogoś, 
ZrZzuć tez nog okowy,bysBOGA nie porzu- 
cit. Odnow fig z Auguftynem rzucając wfzy- 
fiko, i z nim wfzyftkiego doydziefz w BO- 
GU, na takim włafney odmiany nowiu kto 
u niego ftáwa, ftáwia fig w pełni. Utwier- 


dza to yrzeczą y (towem dzificyfzy Infulat: 
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śe DEVS efl lumen, nos fine illo tencbýc, fi ab illo 
a. Fecellevis, in tuis tenebris remanebis, ft ad eum 
acceffevir, non de tuo fed lncebir. BOG widc- 
mych świateł światło; elemnieie,kto od nie- 
go odftáie,doftáic wielkiego świątła,kto fię 
do niego przybliża. Zbliżył fię Auguftyn, 
gdy mężnie światowością wzgárdziť. Od. 
nowił fię już infzy,gdy fię do BOGA inkor- 
porował całym fercem,5wiádkiem wyniofła 
ku Niebu ręka, á w ręku y ferce, patrz ná o- 


| | i braz,żywy Scráfin;pátrz ná rękodayny pre- 


zent, żywe Nieba ferdufzko; w momencie 
( ezegofz nabozna nie wyrobi ochotá? ) z 
głownego przesládowniká,pryncypalna ná 
przesládownikow glowá, z Heríztá zápal- 
| czywošci gorliwy zelánt, pátrz ná przeko- 
AK nanego Fortunatá y Felixá, ftrácili przeko- 
1. náni głowy, gdy heretyckiego uporu utrá- 


ur eicniccheicli;zmicfzal Eutychiánow, Doná- 


(AA > tyftow, 
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tyftow, gdy ich jawnie przekonał, z gora- 
| cego młodzieńca Zakonny modeft, z zaka- 
| miálego wiśry Adwerfarzá, nie wzrufzony 


w nieprzelamánym ftatku Memnon. Co 


| tylko BOGA fięgnął, głęboko zaraz taje— 


mnie Bofkich záfiggnal, y w czego pojęciu 
toneły dowcipy, on dowcipem więcey nad 
innych pojął, o niepojętey Troycy Prze- 
nayś: o ktorey y fzeroko y głęboko pifał. 
Dociekł y Anjelíkiey natury J/b: de natura 
Angelica, penetruie tych bowiem, kto żyjew 
BOGU. Quid miki deerit fi DEV M habuero? 
Pifżą złotym inni ftylem, przy wyryfowá- 
nych imionach fwoich złote koncepty, u 
niego na publiczney karcie włafne jego wy- 
jawienie publiczne, rzekłbym że czernieją 
fpifane grzechy, gdyby mię nie upewniło 


Niebo, ze ná czyfto białey membránie już 


teode krwi zbieláty JEZUSOWEY in fan- 


M3 guine 
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guine Agni dealbata, jut to nie konceptu nie- 
go dia Niebá,co nie grzech wyjáwiony, cá- 
łe w tomach Confeflionum záprufzone wol- 
nego życia wyfypał atomy; ktož fiętak kie- 
dy chwalił: Qużwejit ingenio cedere varus erit. 
Nie jednemu vá to predko wftyd záwáli u: 
fti, powaga przytnie piora,zśoftrzył je (am 
ná ficbie Auguftyn bez wftydu: mutatus in 
virum alium, áLeby z pod włafnego czerni- 
dlá na światło pełnych enot fig wygorował: 
Sic Auguftinus refulft in templo DET, mowi 
Anjelfki Thomafz, pleno lumine luxit. Ná 
nowiu Swiętego náwrocenia (wojego już zu- 
pełnie Swięty, w pełni cnot ogarnął Niebo, 
gdy ogarnął BOGA: Qui bumana intelligen- 
tie terminos vifus eff tranfcendi(je irradiante 
DEO, vir intelle&iu čy fapientid prope divinus: 
wzwyż pomienony o nim Doktorow Anjol 
pifze go być Bofkim, gdy widzi dziwnie u- 
czonym, y dziwnie pobożnym. Kon- 
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Kończę. Bece nos reliquimus omnta. Coz 


| fà kátoliku ludzkie omnia? oto krotkotrwá- 


łe omnis. Swiatowe wfzyftko, krotki ná o- 
czy ludzkie fen. Dobrze (picmy, gdy wízy- 
fiko mamy, nie nas nic turbulc, gdy fię jak 


| zpłatka wije. Y ná tym juž ftanąc przyi- 


dzie? cy bynamniey! doczefne affluencyc; 


| domowe wygody, [3 to (máczne zášnienia, 


| śle nie długie, przerwie je wnet śmiertelny 
| letarg,y te od eicbie oderwie. I ranfibunt bec 


omnia. Mito fobie człowiek przy zebranych 


| marzy doczefnosciach, śle przy nich jemu 
| nie mile ezás zbiegły podstawia mary, ZO- 


ftáwic wfzyftko,ftawic fig fámemu ty Iko ná 
nowy świat każą.” O komuz to miłe Reli- 
duimns? á przecięż nikomu nie unikte. Kln 
fic teraz {cce do márnosei bez uwagi,ze fię 
odkhić nie zadługo potrzebá,á eigzcy fie z 
nimi rozftawóć , niž: do nich przyftáwác 
przychodzi. 


hi 
ZE ui nt m, ds EE REA > w 


96 ASA ZAYN POK 

przychodzi. Zádumaťz nie jeden y zálo- 
fno y bolefno Ecoe! Oto! zgineły márnosci 
w ktorycheni życie tráviť, minęły rofko- 
fzne konwerfacye, kompánie,w ktorychem 
meláneholiezne przerywał fíntázye, z dy- 


mem fkrzydlátta uleciálá fortuná,ná ktorg- 


mem y z fzwánkiem bliźniego uftawicznie 
pracował, ufzły honory, przeminencye, 
ktore mię w gorę dobrey o mnie eftymy 
windowály,teraz im byłem wyżey,tym mię 
niźcy ná dno śmiertelności roftrąciły. Ecce! 
Oto! Tác to tá jedyną wfzyftkich ziem- 
fkich pociech wátzych konkluzya, exklá 
mácyina rzeczy żałość, Ecce! Tak marnie 
ginie, jako fig prędko wzniecilo! Polirzež 
fic káždy z Auguftynem bierz fig z pełni 
grzechowey, do pełni bojśźni Bofkicy, i 
dziefz ża wyftępującym, fpiefzze fig y zá 
poftępującym w drodze Bofkicy. Mieć bę- 
| dziem 


fif 


cie 


y zało. 
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| dziem wfzyftko, gdy będziem mieli BO- 
QA, w tym wfzyftko dobre nam fkompen- 
| dyowálá W fzechmocność jego» zámknelá 
| wieczność, nieśmiertelność na wieki koro- 
| nowáe będzie. Czy także kiedy komu pła- 
| eilá doczefhość ? Stoi z fercem Auguftyn 
| záftánow fig y ty z twoim przy nim: odday 
| je BOGU, gdyś je oddać powinien, odday 
| fig y cálego fiebie, byś fercem chwytájac 
líkáwego BOGA zá fčrce, pochwycił y 
Niebo. Coday BOZE Amen. 


| p Z . # T 
| Ná Dzień S. BENEDYKTA, 
Wybior Błogyłławionych na wybor. 
- Wybormy w pocbwałach pobożności, rzeczą y 
Imieniem BENEDYKT. 
Z ył około Roku Pan/kiego 480. Rodem ze Włoch z Powiatu Nur- 
fykiego. V márt Roku Parjkiego 543. Pogrzebiony w Kafynie w Ko- 


sciele S. Tana Chrzcicielá, gdzie Ołtarz bałwochwal/ki zburzył, Ob» 
chodzą Swięto jego 21. Marca. 
Vitan 
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Vitam eternam pofidebit. Matth: 29. 
NAA Ybor ewangelicznych dziś 


e błogofiawieńttw , blogofia- 


WAA wioney jeft dziedzićłwo wie- 
Voy czności. Wiele prácowicie 
di v yrobil, kto chwalebnie záro- 
bif ná nie. Skrocona we trzech flowách JE- 
ZUSOWA deklárácya Vitam aternd po[ide- 
Lit nie kroci ludzkiey za świątobiiwą pracę 
rekompenfy, nicogárniona w pociechach 
wiecznością; krotką dobrego życia regáli- 
zuje daczefność. Coż zá lepfze byc moze 
błogofławieńftwo w nigrodzie Blogoflá- 
wioným? ale im jeft nayfzczęśliwfże w fo- 
bie, tym naytrudnicyfze do objęcia; przy 
wyrzedzonych tych Ewángclii S. ftowach, 
wyrzedziła świśtowość ludzi do wieczno- 
ści: multi vocati pauci electi. Wielu BOG 
błogofławi,nie wielu takim koronuie błogo- 
fławieńftwem, 
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Qiwieńftwem, koroná wfzyftkich blogoftá- 
wieńftw Niebo. Przymihł fig BOGU po: 
flafzny Abraham, y wnet obfite na niego 
Bofkie padają jak gwiazdy,łafki. Numera 
fiellas fi potes, fic erit [emen tuum Gen: 15. Ile 
Niebo regeftruje gwiazdziftych Swiátel,ty- 
le świetnych ná świecie w potomkach miec 
będziefz pociech; że zás wfzyftkich tych 
pierwíza bedzicíz koroná, rodzić potomki 
w potomkách koronatow nie przeftánicíz: 
Reges ex te egrodientur. A do tego (przyja- 
jacym tobie dobrze, (przyjác dobrze nie 
przeftanie Niebo: Benedicam benedicentibus 
Tibi. Predka z Nieba rzadkicy takiey be- 
átyfikácyi ápprobátá, y choć dość łafkawie 
obfzerna, nie ze wfzyftkim jednak doftate- 
czna,Częlto BOG na ziemi ludzkie koronu- 
ie zafługisrecepii mercedćżn wita tua. Nie cze- 
fto doczeľnych uflug koroną bywa Niebo. 

N2 Kafyńfki 
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Kaffynfki Benedykt jako cnotliwym nie u- 
ftánnie życiem wychwalał BOGA, ták go 
też BOG doczelną błogofławi pociechą, y 
chwałą bež końca. Nec folum in celeflibur 
omuium benedióttone Angelorum, fed etiam in 
Lerre[vibus benedictionem omnium Gentium de- 
dit Dominus. V binam Gentium non benedice- 
żur bodie benedictus Domini Benedictuse chwa- 
lebny go enkomizuie Elogiáryftá Gverri- 
cus. Nie tylko w Anjelikie błogofławieńftw 
wchodzi Benedykt elogia, śle też y ná zic- 
mi błogofławiona dále mu dánk cnota. Już 
to nie Pańftwo, gdzie świątobliwą pobo- 
źnością nie panuje Benedykt, wfzędzie bło- 
gofláwiony, bo wfzędzie świątobliwy. A- 
że pobożność byc (ima nie umie, więc umie 
y z proftego chwaftu kfztałtować laury, 
grube pniaki przeformować w Bogi. For- 
mował nie uftánnie S. Kaffyńezyk, gdy 
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| według Máreháncyuízà 44. tyfiące Swię- 
| tych,á według Joppe (452. tyfiące w kompu- 


g : As: DE AES RX, 4 
cie Niebiefkich zregeftrowal Benedyktow. 


| Ráchuy fig wprzod z gwiazdami, niż fie z 
| jego poráchujcíz Swiętymi. Zył po Anjel- 
| fku,więc z ludzi kiztałtował Anjołow,pier- 

| wfzy wfzędzie takich Archiprimas. Gdzie 


fię tylko obrocił,obracał Pałace w Swiątni- 


| ce, dwory w Kościoły, kamienice w kápli- 
| ce, wfzedzie Imignia Bofkiego gorliwy Pro- 
| motor. Cozbys rzekł Swięty Zelancie na 


teraźnieyfze ezáty z mortualnych dzis o- 
y y J 


| detehnawízy prochow, oto wick ná ducho- 


wnych záwifny;juz tylko co fig nie odwaza 
kościoły ná dwory, Swiątnice profanowác 
ná Pałace. Sarknatbyš rozumiem z Krá- 
kowfkim Stánifláwem ná źle farkájacych ná 


| Kościoł Bolefláwow, ktorych jeżeli chło- 


ftający BOG ná kárg Swiatnicom prze- 
N3 puścił, 
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puścił, znać żeich opuścił. Pewnabowiem 
Pańftw y Kroleftw ruina ucifk Ducho- 
wnych. Duchownieyfze wieki miał Bene- 
dykt, albo raczey gorliwym przykładem 
złe w swietíze formował. A że potężniey- 
{za do BOGA námowá, kaznodzieją w Ko. 
tonie, Cefarfkie korony fchylił pobożności 
z Tronu do Zakonu Anaftazyufzą wtorego, 
Michálá pierwfzego, Teodozyuízá trzecie- 
go,Lotáryufzá, Hugoná, Izącyufzą, Feofi- 
lá, Emmánuclá: á Krolow bez liczby pocia- 
gual, Swiętfzy zá Abrahama Pafterz: Reges 
ex te egredientur. Więc gdy ták koronátow 
święcił, fiebie wyfokim błogofławieńftwem 
ukoronował,z czegojabiorąe impet ná po- 
chwałę Benedyktową, powiem,że W ybior 
Błogofłiwionychna wybor, wybrany w 
pochwałich pobożności Benedykt. © 
tym. Ad M. D. G. 
Jako 
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A konierowna nierowny m záflugom ludz- 

kim w Niebie pobożność iporządza 
miey(cś, tak nie jeden ná ziemi Swietízy ce- 
luje Swietych,y chociaż ich jedná pobrátálá 
cnotá, nie jednáž częfto w intenfyi áffcktu 
jedná ich gorliwość, Swięta y pracowita 
Marthá, Swięta y bogomyslna Márya ro- 
dzone do krwi,rodzone y do enoty fioftry, 
ná wadze jednak JEZUSOWEY nie jedna 
ich fobie pofioftrzyła wagá, przeważyłą je- 
dná: Marża optimá parti elegit. Dobra y Már- 
thy ezaftká ktoraobrálá,lepíza Maryi,kto- 
ra świetnicy jaśnieje Niebu. 

Gene feos 24. Zma fig pobożność ná ludzko- 
ści, y Nicbo nie bez przyftoyney policyi. 
Wiernego od Abrahama ferwitora wier— 
nym życzliwości áffcktem przyjmuje Lá- 
ban: Izeredere benediéte Domini,cur foris las? 
Drzwi powinna otwiera ludzkosc, więc 
wnidź 


ná feymie była korona. 
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wnidź Błogofławiony Pana twojego flugo. 
Kto rad Panu, rad ezefto yflugom. | Miá- 
rá świadczoney im ákkomodácyi jeft index 
nalezytey Pánu chwaly, z ktorey w áffekcie 
ludzkim powftája,gdy przedniemi wķ&áie z 
hoynością ludzkosc. Wypiáftowálá t4dość 
dobrze Polfkich do Tronu Piaítow. Cer- 
towálá z nimi godnością, gdy z Swiętymi 
Bofkimi certował Piaftus gościnną hoyno- 
ścią, uczeftował cały {eym Kruświeki,więe 
przyjemności jego flufzna ezaítka zgodna 
W fżyftkich bo- 
wiem koron koronament ludzkość, ktorą 
wrodzoney cnocie Políkiey Národem 
Włoch, nazwifkiem Philippus Firmiánus, 
tytułem Papiefki Nuncyufz przypifywał, 
gdy mawiał: kopitalifinia Gens Polona, kofpita- 
le Regum (y Regnorum.  Wzrofł piękniey y 
fam Zbawiciel, gdy z lity u niego brała 
wzroft 
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wzroft wrodzona przyjemność: proficiebat 
gratiá apud D EV M (5 bomines; kondy ment 
| wfzelkicy grzeczności przyjemne Grácyc,4 
| miław przyjęciułafkawość,o ktorcy dobrze 
| prym certował w pryncypálnym koroná- 
| Cyinego Krolow mieyfca mieście Kráko- 
| wie, mielzezánin támeczny Wierzynek 
| Cezefto y nad fáme korony fięga wyfoko 
| ladzkość) gdy bowiem R.oku 1363. Krol Ká- 
zimierz ákkomodowal w Krakowie Kárlá 
| Cefirza, Duüfkiggo, Węgierfkiego, y Cy- 
| pryfkiego Krolow, on tež pomienionych 
| ważył fig zaprofić do (wego Panow ftołu, 

dał wfpźniałe gościom mieyfce, koronom 

wyftawił y trony,y gdy tak buczno ná Páň- 
| fkiefadziił fig przyjecie,ná pierwfzym micy- 
| fcu pofádzil Kazimierza Krola ( záwfze w 
domu rey wodzi gofpodarz ) jako włafhe- 


AE 


| go Pana, daley Cefárzá, po nim Węgier= 
| O fkiego 


Kolud. 
cius in 
wita Cse 
fimiri p. 
28. 


106 X 4 ANTE 

fkiego, Cypryfkiego, y Duńfkiego Monár- 
chow: y doftátecznie uczęftowawfzy pro- 
porcyonalnym kśżdego uregálizowawfzy 
prezentem, prezent wlafnemu Panu Kazi- 
mierzowi ná fto tyfięcy złotych fzácowny, 


nie mnicy pod ftopy pańfkie podrzuciłjako . 


y fiebie. Politycznym nie jeden Cenfurant, 


tę ludzkość micyfką nie pochybnie nazwał- 


by grzechem, gdyby go od tego pofpolity 
nie rozgrzefzył doftatecznie aforyzm: þa- 
manitate nemo peccat. Chociaż ludzie nie bez 
wrodzonego nárowu, ludzkość jednak ża- 
wfze bez grzechu,y owfzem grzech ezeíto, 
gdzie być potrzeba nie być ludzkim. Stá- 
rodawna łacińfkiego dyálektu ákceptácya, 
co fzláchcie políki to fie nazwał cżoży,z kto- 
rym fie wrodzona fioftrzye miała civilitar 
albo ludzkość,bez ktorey juž to y nie Vrbs, 
nie miafto,gdzie nie gofpodáruie upbamitat 
j fábryká 
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fabryka wfpdniałości ludzkościjelt arfenał. 
Gráffinci Tyryifcy ofiadają nad morzem, 
formują murowne ulice, kamienice ná wy- 
bor kfztałtują z zárwánego Z rozbojow 
rofzá,ále co tylko wyftawili, wnet fic na 
łeb wáliło, dla tego, 1ż fundamentalnego 
gruntu dokopść fig nie mogli, więc uftawi- 
czne przed Cefárzem Aurchufzem niofą ną 
ruiny querele, że gdzie ofiesc wfpaniále u- 
myślili,fromotnie przy ruinie ofiedli na ko- 
fzu, rozboynieza nie ludzkość (penetrowa- 
wízy Cefarz odpowie: Non miremini, fun- 
dainentum ciwitatd efl bumanitas.Nie dziwuy- 
cie fię, fundament miaft jeft ludzkość,że jey 
nie macie, nie macie y gruntu. Záftožálo ná 
bogaczá piekło,że yonná ubożuchnego zá- 
Írozal Łazarza, Częfto bowiem w we- 
drowney gościnie bywa CHRYSTUS: +ø- 
(pes venit, CHRISTV/S menit, W ubogiego 
O2 ^. pofturze 
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pofturze mendyká, poftáwá czefto ftroi fie 
CHRYSTUSA. Chárlaká polirzegť wpuł 
nagiego Marcin, plafzezem go okrył, od- 
krył fie czym był ná świątobliwą ludzkość 
JEZUS, y ogłofił chwalebnie Marcina 
przed światem: Martinus bac me vefte conte— 
«it: Dom Zácheuízá Dom wiecznych Bło- 
gofławieńftw: Salus buic Domui, że w domu 
fwoim był Panu radjak w Niebie, excepit d- 


dum gaudens. Otwierayciefz ná wściefz wro- 


tá, zataraffowane domy,BOG w gościu 4 i- 
le w ubogim idzie, wige przyimuycie, zá- 
świeci przed wafzemi wrotámi wiekuiftey 
chwały fłońce,gdy ná nie w wrotách nie z4- 
igpi czoła przyjemnosc. Nie zna żadnych 
łafkiwość marízezkow. Jakoż nie mar- 
fzczy fig Lában, y owfzem fam ná konwoy 
wychodzi: Izgredere benedićfe Domint, cur fo- 
ris flas? Przymilone w ukládncy twatzy 
«waj ] - czoło, 
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| ezoło, jeftto powabny do áffcktow ferc Ju- 


dzkich magnes. Choc w domu defekt, wiel- 


| kie páfz, nie fpáfzujefz jednák ná affekcie, 
| gdy go dobrym przynamnicy uraczyfz 


przyjęciem. Kontentecá zupełna bliźniego 
wypogodzone oko: Ingredere benedióte Do- 


| mini go: Nie ftoi za drzwiami ludzkości 


Benedykt wízyfikim gdy miły, mile fig 
wfzyfikim ftawił. Gdy wdzięcznie nade- 
fzłych, bá y cifnacych fig do ficbie przyi- 
mował, wiele ná ficbie y u BOGA y u ludzi 
przeymował błogofławieńftw , wfzędzie 
gdzie fię obrocił, błogofławiony: Ingredere 
benedičte ġe: ty nomine [pecialis Cy felicifimus 
Benediśtus. DEO vocante č) invitante ingreffts 
chin wita prefenti in militautem Ecclefiam, in 
proprii cordis fecrctum, in eremum ©) [peluncá, 
in fanciuarium DEL, (y pofl banc vitam ingref- 
fus in glorià Celi:mowiná zwyż pomieniony 
O3 text 
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text Dionifius Cartufianus. Specyał łafka- 
wości świątobliwości wybor! rzeczą y imie- 
niem Benedykt za inftynktem Bofkim (nie 
dał fig wiele profie ) do ferdecznego bogo- 
myślności wfżedł rekondytorium, do pu- 
ftelniczych lochow, do Swiątyni Pańfkiey, 
á potym zżycia przebiegł do chwały,wlzę- 
dzie chwalebniey nád innych,bo świątobli- 
wlzy. En tot benediśtiones quot. ingre[]ur., 
przydáie de Efcobar. Ile w cnocie uczynił 
krokow, tyle otrzymał błogofławieńftw, 
co po części w innych podzieliła cnota, to 
w jednym zkompendyowała Benedykcic. 
W gronie zakonnych ludzi Ocice zakonno- 
ści, y Patryarcha, w ftallum Duchownych 
godności nabožny Opát, wpuł dzikiey pu- 
fzczy bogomyslny Anáchoretá, w fłowie 
miły, w uczynku možny, w poftępkach cud 
wfzyftkich, wielkie czynił cudá,bá y częfto 

naywiekfze 
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Ná dzień Świętego Benedykta. ni 
naywiękfze famey rezerwowane Wfzech- 
mocności. Serdeczne penetrował fkrytosci 
duchem Proroćlwa znamienity, wízedzie 
tryumfował. Ze wfżyftkiemi wIzyftck, toc 
Swiętyna wybor. $ pecialis © felicifimus re 


ty nomine Beneatótar. Wybor Patryśrchow 


Jakub widział BOGA Anjelfkim ukwálifi- 
kowány Błogofławieńftwem. Coż ma Be- 


nedykt do Jakuba? Oto żywy w Benedy- 


kcie Jakub, y ná krok z Jakubem od BO- 
GA nieuftąpił,widział podrozny Benedykt 
Niebo,á w nim y Pina Nieba. Daleko ZA» 
wędrował gdy o fámo fig afpektem opźrł 
Niebo:  Benedićtum «iatorem effentie divi- 
ne alpeGtaffe fulgorem: Swiadkiem tego wiel- 
ki Grzegorz. Wybor fynow jákubowych 
Jozef, iwyciežcá z ucieczki (ktož ták kie- 
dy tryumfował?) z bojaźni mocnicyfzy,ko: 
gaž tak ftrách fibi? Benedykt wput záwá- 
dziltych 


In Gen: 
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dziftych cierni, Jozefowy páludáment, śle 
cielifty z włafney fkory zakrwawił płafżcz y 
zoftawił, by pod rumiánym płafzczykiem 
milacey fię rofkofży tryumfátor wftyd nie 
przerwał. Wielki Wodz luduBOZEGO 
Moyzelz z twárdolitey fkały kamień ciefze 
ná zrzodlá. Nie ták fká mieniály Swięty 
Kaflyńczyk, by ná jeden rofkaz Jego nie 
zmiękczał y twardy krzemień. Lekko u- 
derzony od niego kamień, trzema Kla- 
fztorom w momencie ftopniał ná nicu- 
ftánne y do tąd zrzodlá.  Leja (ie powol- 
ne ná fłowo rzeki, gdzie ferce kamienieje ná 
miłość.  Wíkrzefza z śmierci do Życia o- 
gnifty Eliafz umarłego Sunámitydy fyná. 
U mśrły światu Benedykt, co fig tylko po- 
boznego człowieka umártego dotknie fy- 
na, wnet (yn odetchnie, y z mocy Benedy- 
ktowey moc wziąwfży,żyć dobrze zaczyna, 

Nie dość 


Na dzień Swietego Benedykta. 13 
Nie dość na tym, zmarłego Elizeufza do- 
tknieniem powftawa umarły. Lezžacego 
máry Proroka, „yciem były wftającego Z 
mar człowieka. Przy Benedyktowey tráns- 
lácyi feście, podobne przenofiny Z wefe- 
lem świątobliwy pożenił fig pogrzeb. 
Dwach umártych widzieć było przy fobie, 
Benedykt w kościach na Oltarzu, umarły 
bez dufzy na márách, przytkną tego do ko- 
ści Swiętych, áż wnet powftály trup święci 
Swiętego. Jáko widzę y nie żyjąc żyje ná 
pomoc, y leżąc wftáie ná ratunek. Powftań- 
że ná nieśmiertelnych pochwał okrzyki 
wielki Patryśrcho!  Ingredere benedičte Do- 
mini! Wyborze Swiętych, ubłogofławio- 
nych pryncypślnie ubłogofłiwiony. Oni- 
um Divorum emulator cum Divis omnibus ve- 
lebrabere, mowi de Efeobar. W Wfzyftkich 
Emulantem byłeś Elektow, więc świąto- 

bliwie 


1l4 - A AA ZA N ILE 
bliwie z niemi emulując, celujeíz przy nich. 
Deut: 28. Pifze kontrakty z Hebrayezy- 
kiem Niebo. Slowem flowá fwego dotrzy- 
mac deklaruje: Si audieris vocem Domini 
DEI tuż,ut facias que ego precipio tibi, bodie fa- 
cień te Dominus DEVS tuus excelfvem omnia 
bus gentibus; que «ver [antur in terra. Venient 
fuper te Benedičiiones ita, Jeżeli dotrzy mafz 
flowá Pańfkiego w wypełnieniu mándátow 
jego, uczyni cię BOG wyżfżym nád inne 
narody, ktore (3 na ziemi. N aylepiey zá- 
wíze kontraktować z BOGIEM pewny z 
Pańfkich jego obietnie profit, byleby y 
BOG z przerzeczonych ludzkich profito- 
wał obietnic. Pierwíze błogofławieńftwo 
pacium z. BOGIEM, nigdy fig nie záwie- 
dzie, kto z nim przyjážna wiedzie áliánfe, 
Wybor Benedyktowey pochwały jedná z 
BOGIEM była zgodą, z nim żył y według 
niego, 
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niego, z Niebem záwíze nie zblákowáne je- 
go fumnienie jedno trzymało. Więc že 
dotrzymał w świątobliwym życiu Niebu 
parolu; otrzymał y prym nad innych: faciet 
te Dominus excelfiorem cunétis gentibus. Nie 
było życieu niego byleby, więc teży Bene- 
dykt wzajem u BOGA człowiek nie ták też. 
Záwíze in excellenti: Wyfoko fięgał, gdy 
pieuftánna bogomyślnością dofięgał Nie- 
bá. O Benedi&ium Collegium Sanctitatis, pere 
fetiionis colligatio! € quo tot Divorum praeconia 
celebrantur. Enkomizuie go Wállfoletáň- 
fki Interpres de Mendoza. O Błogofławio- 
ny miedzy Błogofławiony mi Bencdykt,ze- 
branie świątobliwości, dofkonśłości wy— 
bor, z ktorego tak wielu Swiętych párty- 
cypuie pobożność. 

Kończę. Wybiera nas Pan BOGy do łafk 
fwoich, wybiera y do chwały; dáje nie.por. 

P2 sledni4 


ne O a WIE 

slednią nie jednemu miedzy ludźmi prace- 
dencyą, by y dobrym łafk jego zárobkiem 
na niepoślednie y w Niebie zárabiáli miey- 
. fec. Chee nas mice wyfokich w eftymie, ále 
wyzízych zawfze w chwale wiekuiftcy. Nie 
toć to jelt wybor Bofki być wybornym u 
świata, Unikty to nádetey prožnošci dym, 
bárziey dufzę kopcący, niż polerujacy.do 
zbawienia. -Pobożność y cnota wyśmieni- 
tym czynią, bez tey wybrania, już to u Nie- 
ba nie wybor, takich tylko fobie brakuje 
Niebo, co za prawidło zycia wybrali fobie 
BOGA.  Celujem godnością, honorem, 
eftymą u šwiátá,což po tym?gdy te celowi. 
nia uymą (4 zbawienia. | Oto fie ftára- 
my co minie, 4 co na wieki nie zginie, o 


to niedbamy. Już to nie honor nie być zbá- 


wionym, już to nie fzczęście,nie bye ná wie- 
ki fzezesliwym. — Pierwfzy rzeczy ftwo- 
rzonych 
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Nd dzień Swietego Benedykta. 17 
rzonych wybor Niebo, bądźże każdy do 
niego wybiorem, bądź wybranym cnotą y 
dobrym życiem, abyś był wieczną uczczo- 
ny chwałą, Bądź w życiu Benedyktem, abyś 
był w Niebie ná wybor Swiętym, y ZSwIe- 
tymi ná wicki krolowal. Amen. 


/ SEA 
Ná Dzień S. ROMUALDA, 
/ Z: / PA 
Fundátorá Kámáldulow. 
Affcffor- Bofetego bok, S wicty z pufzczy 
Sedentáryufz ROMVALD. 

Zył okóło Roku Pańfkiego 907. Rodem ze W dôch. 20 lat firawił ná 
świecie. 3 lata w Klafztorze, 97 lat na pujzczy. Vmarł Roku Pin- 
fkiego 1027. Żyw[ży lat 120. Smięto jego obcbodzą 7. Duid Lutego. 

Sedebitis (y wos. Matth: 19 
czasy AC twoie zawfze nie posle- 


U 
RZY 


ES mieyfce. Y gałężifte pufzcze 

Zd |. $ OTN j 
> nie puftują, wyfokie do zà- 
S fug Swiętym przepiatywają 
P3 krzefła. 
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krzefła. Sedebitis. Innych mnogi do Pźń- 
fkicy konkurrencyi konkurs, do S. Romu- 
aldá (imo fig ściele konkurrent Niebo, przy- 
ftáwia krzeflá, nád(táwia chwały, fedebitis ty 
«os fuper fedes duodecim. Matth: 19. Co Ly- 
wo y Święci biorą fig do krzefcl. Tro- 
fkliwa fynow Zebedeuízowych mátká, pro- 
fi dla nich Zbáwiciclá o mieyfče, profi y o 
prym: Dic, ut fedeant bi duo filii mei, unus ad 


dextrá tud, (9 unus ad finifirá. Pokorne ftroi - 


przed Panem ukłony,by dobrze áffckt Páň- 
iki ná importunną náftroilá áffcktácyg. Y 
fkacze koło JEZUSA, y płacze, by czego 
drugim wymoc nie dano, oná przemogła. 
Dic, ut fedeant.  Stoy miła matko! niewic- 
ście żale nie cierpią zwłoki, wycierpiec je- 
dnak każe ftáteczna pobożność. Senat go- 
dności á jefzeze Apoftolfkiey; fzkołą fte- 
fknioney jeft cierpliwości. Mitką go- 
dnošci 


Ná dzień Swietego Romualda. 119 
dnosciu BOGA jeft enotá, dwiemá fynom 
poftąpić dáley życzy(z, bądźże matką cno- 
ty. Pierwfzy tá záwfze Promot do Nieba, 
pierwfzy ftopień do pierwfzego krzefła prź- 
mus nunquam poteft mon ffe virtuti locus, „daje 
prym enocie y pogáńíki Sencká. Tá zá- 
wlze goruie, wyfoko wfzędzie ofiada, po- 
fiada wfzyftkich prima dat premia virtus. Y 
ztadci podobno ofiádie Senáty,zágeízezo- 
ne parlámentá poftronność miedzy krze- 
flámi liczy, jak miedzy Bogami. Confeffus 
Polonorum, Pantkeon ef Deorum. | Bodayby 
ták fzezęsliwie w niey każdy ofiadł, poru- 
{zy fámá pobożność y pierwfzego dla tá- 
kich krzefła. Nie porufzone ná mácierzyn- 
fką prośbę Niebo, wzrufza fię ná Romual- 
dowy w świątobliwości ftatek, u ktorego 
pierwfzą Bofka miłość matką. Wymo- 
wny za nim do BOGA mowcá, jedność Z 
| BOGIEM, 


120 KAZ WA ICE 
BOGIEM, ktorey młode jefzeze zaślubił 
lata, by ták lepiey uro. Ucz fig rozbujá- 
na młodości! czyjem od wzięcia rozumu 
mafz być uczniem! Pieknorodne kwiecia, 
rozłożyftymi náprzod ku gorze ziewája 
głowkami. . Zá fwoim wyrofły fłonecznik 
zawfże poftępuie Słońcem, jafność Niebá 
lubi,nie cienie. Młodzieniafzek Romuald, 
Jefzeze nie grzefznik, juž pokutny Dávid, 
chyba niemowie,pierwfzyby był grzech je: 
go, BOGU dofkonśle nie fłażyc. Więc 
Jefzeze niedoyrzály młodzian, juž doy- 
rzáty Anáchorctá, idzie ná pokute do Káf: 
fyńfkiego Klafztoru ná krotki ezáfik, lecz 
czály Bofkie mája (wą długość, przerwać 
Ja nikt nie umie, chybá śmierć, y tá ná dľu- 
gą Wieczność relegująca.  Przyfłachywa 
fie dy(zkurfow zakonnych fam jefzeze bez 
habitu, juž zakonnik, łowi Swięte do życia 
i nauki, 


e —x 
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nauki, by fiebie dobrze ułowił BOGU, u- 


| łowiły (obie BOGA. Łowcie ták zawize 


ferdeczne wykwitley młodzi wądki, a pe- 
wnym będzie połowem Niebo. Na kto- 


| rym niżeli dzifieyfzy zafiadł Solennizant, 


dość wyfoko.ofiadł , gdy fig do famego 


| przyfiadł y życiem y smiercią BOGA. 


Zkąd dálfza jego niech będzie pochwała, 
że Swięty z pulzezy Sedentáryufz Romu- 


-ald Bofkiego affefforem jeft boku. -O tym 


Ad M. D. G. 
Ja otym dobrze że jako inter viven- 
YN tia,miedzy żyjącymiżywioły,pierwfza 
prym trzyma ludzkość, tak w ludzkich wy- 
gorowány umyfł procederách, certuje Zá- 
wfze o prym, wyfoko y animufz y oczy 
kieruie w gorę, Zifcit dy erectos ad [idera tolle- 
re cultus. - Jeżeli wypiefzczonym kánár- 
kom, treliftym fowikom, koronnym lọ- 
tných 
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tnych zwierzat Ortom, wolna pod wynio- 
fte obłoki scie(zká, toe bárziey rozumnym 
orlikom, palcem na wyfokie Nicba, fkázu- 
je każdego termin. | 
- Zpocal: 3. Y w głębokich dofzłego poko- 
ju czá(ách, czas widzę niefpokoyny, brzmi 
Márfowe lármo do oręża, grzmi bándo do 
wygrania. Sri vicerit dabo ei federe mecum 
in throno meo. Uczc$nik wygraney, ucze- 
śnikiem tronu mego będzie. Nadobnicy- 
{zec w prawdzie wywietrzone po zálamá- 
nych fzyfzakach świecą fig kity,niżli rwane 
7 mátki pokoju oliwy laury, piekniey želá- 
znym wytuczona hártem, po polách háreu- 
je Bellona , niżeli ofpały po puchowych 
Endymion delikśtnieje wezglowiách. A- 
toli choc nie fztuka wojowác, fztuká je- 
dnák wygráwác. Nie kázdey woynie z Már- 
fowych pali ogniow utarczka tryumfy. 
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Trąbi zwycięftwo, y zá pográniezne niwy, 
Ozyafzá imię, że ile rázy grał wojownik o 
fzczęście, tyle razy fzezęściem bo BO- 
GIEM wygráwal. Dieulgatum eff, nomen 
Ofie Regis ad introitum Bigypti propter crebras 
vitorias. Fecit quoq; quod erat rektum in ocu- 
lis Domini. 2 Paral: 26. Dobrym życiem 
zdewinkowal wprzod BOGA, więc ZWY- 
ciężył. Zwyciężały y Sármáckie obozy, 
poki pod hafłem bojázni Bofkiey wojowa- 
ly. Pigkncz to były obijájace fig o Niebo 
rezony, echo pewncy wygráncy, gdzie W 
mafierujących chorągwiach huk nabozne- 
go špiewánia Bogarodzica Dziewicá przerá- 
žal Nieba, przeważał ná wygraną. Pewne 
zawfze tryumfy,gdzie konwoy poboznose. 
Nśliczył Bieliki Bolefława Krzywoufta, 
zwycięfkich nie fkrzywionego meftwá utar- 
czek, 48. nie licząc mnieyfzych. Trzyfta 
Q2 z gorą 
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z górą rázy mężnie fig z poftronnym po- 
tykáh Polacy nieprzyjaeiclem ( 0 czym 
Fredro)á dziefięć tylko lekko przegranych 
liczyli, y to jeżeli w kompárácya fzkod 
przeciwney iść mája ftrony,w Koronie wy- 
granych liczyc fie fłafznie mogą. -Co Pol- 
fkicgo Bufquier uyrzał Hufárzá, to S. byc 
mienil Jerzego: Polonus adeo equitandi peri- 
tus, ut fingulos dicas S. Georgios. Poki byli 
Jerzemi, poty byli mežnymi. Boday fig 
y teraz ták święcili, święcić ich Niebo bę- 
dzie. Qui vicerit dabo ei federe mecum in thro- 
no meo. "To politycznego fenfu reflexya; 
moralnie mowiąc, Zycie ludzkie codzien- 
ney jeft utárezki theátrum. Militia efl wita 
bominis fuper terram, | Jobowy Hufleyíkich 
z biedą wojen áforyzm y przeftrogá. Po- 
ki życ, poty wojować, ale y wygráwáe po- 
_trzebś; Vivere vincere. Nie bez oręża czło- 

i $t „wiek, 
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wiek, gdy nię bez rozumu y dobrey woli. 
Utyfkowść nikt nie może, że wydołać nie 
potrafi; każdy y nayližízy naywyžízym 
nád foba jeft Panem. Obfzerne Pańftwo 
Dominium pafionum, nie zákicłzánych Mo- 
nárchá paflyi, y wrodzonych Herfzt náro- 
wow jak narodow, ufiadłeś ná nich, ofiad- 
łeś ná kofzu. Dobrze je kiełznać potrze- 
bá,by wykiełznane fwego ná wieki nie ofio- 
dłały jeźdźca. Dodaie ochoty do utár- 
ezki, daje początki do tryumfu, tryumfu- 
jący záwfze nad (oba S. Ignácy,vince te vin- 
ce (go: Wybuchnie czálem nie potrzebna 
páffyiká? vince, powab światowości do nie 
foremnych ákcyi daje przynety?záwifna Zå- 
wziętość do nicflufzuych wabi zamachow: 
niechże rozfądny hamulcem będzie rozum, 
będzie y pewna domowego zwycięftwa Z 
Niebź koroná. Smierć laury na tryumf, 
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záftugá wyžfze w Niebie podftáwi krzefło. | 


Si te ceris longe majorem gloriam accipies, 
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riCon: telnego cięfzkiey choroby Antoni Xiążę 
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_fzka niby z placu porwie fig rycerz, Ípoy- 
rzy ná wfzyftkich,y wfzyftkich (wą wygrá- 
na wefoło przy wita: Vidžoria! wiółoria. Zwy- 
cięftwo! zwycięftwo! A czyież mortual- 
ny przy konwultyách káwálerzelodpowiem 
zá śmiertelnego. Roztacza fic dufzáz ciá- 
łem, łączy figę z BOGIEM. Rzadkie zwy- 
cięftwo! wyfoko fiegnal,gdy BOGA dofię- 
gnął. Mors dy vita duello conflixere mirando. 
Qui vicerit dabo ci federe (ye: Na to miey- 
fce mowi Mefret: — Sedent etiam nunc, quia 
anime corum in celo beatificantur,ut quilibet c- 
orum dicere po[it illud Pfalmi 31. Hec requies 
mea, bic babitabo, quoniam. elegi cam. Nie u- 
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| ftepuje y Z plácu y z polá nikomu {polnych 


z CHRYSTUSEM utárezck zwyciężca. 
Romuśld S.biedził fig z $wiátem,bil fię mę- 
źnie z fobą, dobijśł fig zawfze Nieba, więc 
y wygrał, y wyfoko ofiadł. Dabo ei federe 
"mecum in throno meo. Naymnieyfzey nie o- 
puścił utárezki, W ktoreyby y wojowác nie 
mogł, y tryumfowác nie potrafił. Yzcu- 
dzego upadku bierze pochop do tryumfu. 
Zájufzony w flowney o grunt pewny alter- 
kácyi z drugim Rodzic jego, gdy fłowem 
przeprzec nie może,przypiera Zelázem,y ná 
mieyfcu zábija. Widzi zdrętwiały nád nie- 
fzeLęściem fyn, jakby fam zabił, bije fię zá 
grzech Rodzicielfki wpierfi(częftocto Ra- 
dzicielíkie exceffy, fà fynow kárg niewin- 
nych, fangwis ejus [uper filios vefiros ) nie dośc 
nátym,Dom jefzeze klafztorny,w Dom fo- 
bie zámienia pokutny. 40 dni naprzod,trzy 
látá 
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lata potym ná cięfzkicy zá Oycá przeby- 
wa pokucie, cudze modlitwą y łzami glo- 
zuje grzechy, by z cudzego exceffu jákiey 
ná fig nie zárwał biedy. O Swięty w poku- 
cie tryumfic! Tryumfuje dáley gdy fiebie 
zwycięża, z wolney swiátá licencyi, dobro- 
wolny niewolnik idzie pod zakonne pofłu- 
fzenftwá jarzmo; juž eále poftufzny , nie 
{woy,ále Bofkiswige ze taki, już z nay mnicy- 
{zego aktu zawfże zwycieZcá, “Vir obediens 
loquetur vičtoriar Na co Laurent: Juftin:O2- 
edientza facit bominem triumphare. Pohu- 
fzeńftwa wizerunk Romnald,więc y tryum- 
fu. Punkt to uniego honoru Bofkiego,pun- 
ktualne Przełożonych zachować rofkazy. 
Y co drugich dobrym życiem náuczác 
mogł, idzie fam pod zakonną náuke, dájge 
ádintende że naylepiey uczy, kto nie fiebie 
lecz drugich fłucha. Więc idąc w głę- 
bokie 
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| rzálego śmiertelnie Grzegorza, co tylko se x». 
| tchnie, wnet y zdrowi; y jedná pobožnosci 
| párá, dofkonáty medyk. Tegoż fkance- 
| rowáne w puftuły ciało, gdy proftą myje 


| náchorecie Márynow1 poddaje, aby nim 
| ták kierował,by y o puaktjeden od BOGA 
| nie zjechał. ^ Jakoż tak go fig Sciflo trzy- 
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bokie láfy, fiebie dzikiey puftyni, życie A- 


mał, że widząc każdy Romualda, żywego 
w nimi widział BOGA. Cudow to Bo- | 
fkich nie pośledni eud, S. Puftelnik, gdy UE 
BOGIEM żyje, żyje y cudami. Nafcho- BM | | 


wodą, wnet bóle y ranę zmywa. Bladza- 

cego rozumem frenetyká, jednym do do- | 

brego rozumu wraca pocáľowániem. O: n 

pętanego złym Duchem chtopieciá małym 

poświęconego chlebá kafkiem, od złego u- 

walnia. - Bogátego w fortunę, bogát(zego 

w nieprawość Komefa, gorącym nápo- | 
mnieniem, (i 
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mnieniem, od grzechu odwodzi, przywo- 
dzi do wzgárdy świata. Rodzica (wego 
z klafztornego pokoju , na nicfpokoyny 
świat wrocić fie myślącego, w lepízym u- 
twierdził przedfięwzięciu, już fam lepfzy, 
bo duchowny Rodzicowi Ocice. Oddá- 
je lepízym zá życie życiem. Ten go tam 
urodził światu, ten zás światowego Oycá 
rodzi Niebu, fam pierwfzy Nieba áffeffor. 
Dabo ei federe mech in throno meo. Jakoż gdzie 
drugich ofadził,fam ofiadł y wielu pofiadł. 
Sedet etiam nunc, quia anima ejus in calą bea-- 
Hfcatur.  Dufzá w Niebie, wyfokie to'po- 
bożności mieyfce,ktore puftelniczy Seden- 
taryufz świątobliwie ofiadł,y tám przy tro- 
nie Bofkim wierny jego fpoczywa áffy- 
ftent, á dobrey áffeffor wieczności. Dabo 
eż federe mecam, in throno neo. 

Matth: 19. Rzuca Rybołow chudeufz 
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Piott fieci,więe w targ o nie Z JEZUSEM 
jak oco drogiego: Reliquimus omnia, fecu- 
ti fumus te, quid ergo evit nobis? Opuściliśniy 
wizyftko, pośliśmy zá tobą, coz nam zá to 
bedzie?  Nieládájako z Pánem frymárezy 
Piotr, gdy coś zá nie,wiele zá mało,wytar- 
gowáe mysli, jakoż porzuconą fiecią uło- 
wił Niebo, y w Niebie krzefło, dobry targ: 
fedebitis fuper fedes Qe W Krołeftwie mo- 
im ofiądziecie. Widzę prędfzy jeft BOG 
do Nisbá dánia, niż my do jego kupienia. 
Pátrzy ná feree nie ná rzeczy; W Bofkiey c- 
ftymie ánimufz jeft ludzki, nie żadna dáni- 
ni. Oddał hółdownicze BOGU (krce, à 
z fercem y fiebie fámego S. Anáchoretá, 
juž to myśl u niego nie mysl,co nie o BO- 
GU; więc też y onu BOGA zawfże ná my- 
sli, zawfze przy tronie przybytku gorne- 
go. Cały fip w głębokich zánurzal kon» 
R2 templácyách, 
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templácyách, rzekłbyś, že juž cały w Nie- 
bie, gdybyś go był jefzeze- nie widział pa 
ziemi. Pfałterza gdy prędko pojae niemo- 
Ze, męczy fie fam z tobą, zegdy BOGA ca. 
iym poymuje fercem, Dawidowych do 
BOGA áfiektow pojąć nie može. | Coż ro- 
bi? ( mać fwoie fácne pobożność fztuki ) 
profi ufilnie Przełożonego Maryna, aby 
gdy czego z Pfalmowych Hymnow nie po- 
trafi, poty go po leńiwey głowie ewiczyć 
nie przeftał, pokiby náznáezonych wier- 
{zow y mowicy fpiewáe nie trafił, © © do: 
browolne męczeńftwo! nie czüie y ran Swię- 
ta gorącość!  Cwiczy go dobrze wyčwi- 
czony fam w oftro$ci życia Máryn;nic fol- 
guie ták głowie, áž przy wychłoftanym u- 
chu y fluch ftráci Romuald, wie ciętzkiey 
z bolu unikájac choroby,nie unika od chło- 
fty, profipokornie Máryná, by bicze z. je- 
dnego 
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dnego uchá przeniofł ná drugie. Pater fi 
placet, circa alteram anvev dehinc vulnera in- 
r. Przy zranionym JEZUSIE, bez rá- 
ny Romuald bye niechce, aby jako przy 
nim krzefło w Niebie ofiadác miał, feZebitis 
© vor, tak też do krwiązlanego Zbawiciela 
bez krwáwey purpury przyftapi y nieśmiał, 
y niechciaľ. Więc gdy tak zá niego po- 
flufzny cierpiał, Z nim też chwalebnie o- 
Gadi - Sedit Romualdus imperans creaturis, 
quia perfeétifuné Domino, quem fequitur obedi- 
cil, mowio nim de Efcobar. 

Kończę.: Sedebitis (5j vos. Naymilíza lu- 
dziom, lecz dufzom naygoríza świata Íc- 
dentárya. Pierwíze u nas (poezynku krze- 
flo. márnoše, ktorą w fwey dobie kfztałtu- 
je światowość,by 1m befpiecznicy ofadziła, 
tym prędzey befpiecznych zwiodlá. Brzy- 
dko przýfičdli co ná wolnych życia ofiedli 

R 3 rofkofzach. 
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rofkofzách. Nos infenfati! Otiadzieľz ná 
kofzu, kto fię po nikczemnych obłudnego 
świata rofpościerafz proznoseiách, mina 
te, przy nich ginie y du(zá, zginie ná wicki 
y człowiek. | O głupie marnego życia í- 
dentáryc! O pierwfze u $wiátá krzeftá pier- 
wízau nas konkurrencya, á o dufzy wie- 
czny honor áni pytay! Nie długi w {wey 
długości dzień, gdy go ná domowych (pen- 
dujem interefľách, á ftefkniony guadráns, 
gdy o dobru dufzy,zbáwienna rzuci do my- 
sli refexyą. — Czefto u nas duľzá byleby, 
byleby być, jak mowiem, w Niebie zá pie- 
cem. Nie záwodz fig gnuśna ofpálosci ! 
Kto do fámego w tarczy mierzy centrum, 
ledwo częfto w brzeg trafi. Nie tráfifz y 
ty, kto do Niebiefkiego tylko zmierzafż 
byleby. Niežna ofpałych gnuśiow Nie- 
bo! My$lie dobrze o fobie każe, y na- 
przod 
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nos «termos in mente habui. Nie okreslo- 
ne wieczności látá, uftawicznie kresla fig 
w pamięci. Niech y u nas bez tego me 
będzie pamięć.  Wołał ná tonących od 
Tyránná ręku braci, tonący fam zá wiá- 
re na morzu Káplan Soc: JE SU: Eja 
fratres, noa degeneremus ab excelfis cogitati- 
onibus filiorum DEL Ey brácia nie bądź- 
my odrodkámi, od wylokiey fynow BO- 
ZYCH myśli. Powtarzaymy toż fimo 
y my, ábysmy dobrze umierających poy- 
mowáli do fercá flowá, niž umrzemy. Wy- 
nioflá nas ná świecie fortuna, y honor, 
niechże y ná Niebie wynofi y enotá, áby- 
śmy nie gdziekolwiek, śle z Romualdem 
Swiętym z finu Abrabé wyfoko ofiedli. Co 
day BOZE. Amen. 


An- Pľal: 76. 


136 [OZAJ NOTE 
Ná dzieň S. BRUNÓNA Fun- 
dátorá Kártuzyánow, 
Smierc pokonana, życia wizerunk,álbo fmierc 
śmiercią konajacy BRE NO. 


Żył około Roku Piu/kiego 1070. Rodem z Kolni. Dokonał Roku 
Pańjkiego mor. kdnonizominy Roku 1514 od Leona X. Swięto jego 
obcbodzę 6. Października. | 


Et Lucerne ardentes. Luc: 12. 

AE Ele trzeba káznodzieyfkich gło- 
M LŻEJ fow, gdzie niema śmierc ka- 
„| że na Brunoná. Zywy to mow- 
NES cá, bo do ftrcá.  Przemowił 
77 z mortuálnego kátáfálku po 

śmierci Paryfki Doktor, zániemowil na to 
przelękły Bruno, źle lepicy od śmierci od- 
żył. Więc tá na Brunonową Uroczyftość 
doftitecznym chwał niech będzie Panegi- 
rykiem. Wiele wymowi choć nie mowi. 
Wízákei fkutecznieyfzy fatalny jeft cy- 
pr 
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| prys nád wykwitłe laury, nad fzkolne pro- 


chy śmiertelny popioł, zamilkłe grob- 
fztyny nád gládkobiegle wymowy potoki. 
Prędzey choć już martwe y ná put rofkitle 
zbutwiałcy Izabelli uftá, w zadumiałego 
pobożność Borgiafzá wmowią, niżeli nay- 
żywfze káznodzieyfkich ambon perfwa- 
zye.Prędzey ogniły Piotrowin odważnych 
przerázi y ukroci śmiałkow, niżeli gorli- 
wy od Ołtarza Stániflaw. Egipeyánie, przy 
nauce y kazaniu śmierci, naylepicy zme- 
drzeli, świadczy Philo:  /Egygtii fub erudi- 
tione mortis fapere didicerunt.. Nieehže fig 
y nam ten popieleowy Tacyt dobrze w pá- 
mięć wrázi,gdy dziśo żywym kazać będzie 
Brunonie. Zyczył fobie takich fuchác do 
fcrcá Euripides: Hež! bez! cur non ves ipfe in- 
żer bomines edunt vocem, ut nihili fierent arti- 
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mowách? żywy do dufzy Orator fama | 


rzecz. Uczy fię w fzkoľách Włofkie Pa- 
nię, przeuczony już na złe nieprawości 
herfzt (jako to zwykła młodości jeft węd- 
ká rofkofz) wre krew ná żywoścć, palą fic 
ognie ná publiczne niewitydy,więc gdy tak 
niecnotá gore,przecięć gafic złe ognie fpo- 
wiedzią nie zániedbywa, ale coż potymido- 
brey nie fłucha rády, o poprawie śni myśli, 
gdy fig ták z kapłanem o rozgrzefzenie 
páfľuie, tę przecię wypełnić pokutę dekla- 
ruie na koniec,że miał codzień według du- 
chownego fwego informácyi, przez guá- 
drans godziny myślący o śmierci na rofko- 
fznym łożu (woim leżeć jak trup, złożony- 
mi ná krzyż rękoma, z gorájaca przy gło- 
wach gromnica, ná pierfiách żywcy smier- 
ci index Crucyfix. Leżał ták cichy, źle 
długo doleżeć nie potrafił, Wiele bowiem 
pamiątka 
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pamiątka śmierci do fercá, wiele peroro- 
wał do myśli Crucyfix, y wnet śmiertelny 
publikan od śmierci odżył. Sie repente il- 
Jufiratus efl, świadczy hiftorya. Co już w 
ferdecznych ciemnościach wygáflà była 
ifkierká dobrego życia, wnet ná pamięć 
śmierci rozáwitálá. Więc łzy pokutne leje, 
by złe ognie przygafił. Odzyt Bruno S. 
z cudzey śmierci, niechże dzis tá życia jego 
będzie kaznodzieją; niech tá mowi do káz- 
dego fzrcá, co czynił Bruno dla Nieba. A: 
le od ezegoz profzę zacznie? oto założone 
thema dźje do chwały impet: Lucerne arden- 
tes. Pali śmierc ognie, rzekłbym że ko- 
nającemu Brunonowi zapala gromnice, 
gdybym nie widział, že jako Swietemu pa» 
li ognie ná Ołtarz.Gore Bruno żywą $mier- 
ci pamiecią, śmierć jego Jasnieje $wiąto* 
bliwością. He tylko żył lat, tyle umierał 
| S2 Złą 
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Złą światowość dobrą zaw fze gafił pámie- 
cią memento mori, pamiętay ná śmierc. Y 
co tylko ¿ywo żywy umierał, wickízego co 
raz światła nabierał: Mors carius elector 
luci fue ve[ztuit, lucem fuam reprobis tollit. 
Przyświeca mu świśtłem $wiátly Grze- 
gorz, śmierć ciała przywraca wybranych 
fwemu swiatłu. Nie bez jafności Bruno S. 
y gafhąc świeci, y świecąc gaśnie, gdy uftá- 
wnie umiera. Alec to feft dziś Kártuzyáü- 
fkiego Fundátorá, toć nie żałobny, żyje w 
BOGU, toc dzień nie de Reguiem. Mać 
świetne żałoby Niebo, nie dziw że Swięto 
żałobne zapowiada na Brunona. Smiercu 
niego uroczyftością była. | Czefto umie- 
ral, niż raz umarł, y nie umarł, bo lepicy 
śmiercią odżył. Nieśmiertelności bowiem 
matką, żywa w oczach śmiertelność. Więc 
tę dzis umierájacemu co raz Brunonowi 

i VERE fámá 
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fámá śmierć zápala na wywod chwały $wiá- 
tłość: Ze Swięty Bruno,gdy smierc $mier- 
cią konat, śmierc jaśnie pokonał Otym 
| Ad M. D. G. 
| yN km fig bárzo poważył probowáe, 
| gdym nie unikniony śmiertelności 
| termin w Brunonie negować począł, álec 
| mię z pola bojážni pobożność jego wypro- 
wadza, gdy fámá śmierć o nim iwoy dyfz- 
kurs wprowadzác zamyśla, że śmiereją od- 
żył S. Bruno nic dziw, bo y światowy Mi- 
trydátes żył dobrze trucizng,ná czym inni 
(we kończą życie, ná tym życpoczyna. Od- 
żył y ow z jádowitey pocyi niefzczęśliwy 
małżonek, ktory ożeniwfzy fie z Jędzą, O- 
ženiť fig z biedą, kupił w przyjaźni kłopot, 
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142 KAZ ANTE 
myslifá, nie kontentá jedną trucizną ( gor- 
fza nád tyfiąc trucizn zawziętość ) zewíząd 
záciagle z Aptek zbiera jády,y rázem doje- 
dney zlewa ezáfzy, żywą do mezá przepija 
smjercią, mąż dufzkiem wypije zá zdrowie 
żony. Tápretkiey jego czeka smierei,on 
prędfzey jey poprawy. O dziwna rzeczy 
odmiáno! o Swięta Bofkiey nad ludzmi O- 
pátrznosci temperáturo! Gdzie już miał 
nicborak z tyfiąc jadowitych umierać tru- 
cizn,wnet filnieyfzym y zdrowfzym (ie byt 
uczuł. Owe bowiem niezgodne trucizny 
z foba walcząc, ficbie konały, y wzajemny 
jad trawiły, á jemu przez moc fwojg fil do- 
dawały. Nad czym zádumiáty Aufonius 
dziwuje fię; Et cum: fata wolunt, bina wenena 
juwant, koło kogo fátá chodzą, dwie truci- 
zny nie zafzkodzą. 
Apocal: 14. Głos śmierci, głos z Nieba, Ja- 
| nowl 
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| Bierz fig Janie do piorká, 4 inni do ucha. 


ner 


Na dzien Swietego. Brunona. 143 
(cy fluchác mája. 


Scribe: Beati mortui, qui in Domino moriuntur. 


| Błogofiawieni umárli,ktorzy w Pánu umie- 


ría. Ytorzecz dziwna,znác z Nieba! Już 


| umarłym umierać znowu nakazują , ftátut 


śmiertelności raz tylko to prawo wykonać 
każe: Statutum eff bominit tts femel mori. 
Hebr: 9. Stralzny to raz, y na raz jeden. 


Maluje fláwny malarz Frańcifzek Francia” "* 


ad vivum Śmierc,żywymi farbami nie żywą 
konterfetuie, wyraza przy kościftym ftrá- 
fzydie (trafzny trup,robaćtwś,roikifiey ro- 
py wizerunk, y gdy ją pilnie wpatrzony ad- 
umbruie, fam od ftráchu pod umbrę śmier- 
ci idzie, ná mieyfcu kona: Tremens vive- 
re in ipfo mortis alpeétu defit.  Swiadczy Ná- 
dáťi. Poprówić fig dádza,á drugi raz umie- 
rác nie dadzą. Može jednym chybiwízy 

kamykiem 


sApocal: 
i20. 
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kámykiem Dawid, drugim uderzyć Golia- 
tá o ziemię, z śmiercią záš drugi raz páffo- 
wác fie nie potrafi, ná jednym tá tylko zá- 
wifła punkeie. Zbfadziť raz y drugi ow, 
ktory na woynách błądzić dwá rázy nie po- 
zwalał; Non licet in bello bir errare, vaz z 
placu wyidzie, wnet fig poprawić może. A 
u śmierci drugiey niemáfz poprawy. Razes 
upadł, nie powetujefz (miertelnego upad- 
ku powftaniem. In his fecunda mors non ha- 
bet poteftatem Swiadczy Apokáliptyczny Pi- 
farz. Nie ma (miere druga mocy ná ludzie, 
bokto jużumórł, umierac Jákze może? Prze- 
cięć jednak nie zńa omyłki Niebo, raz wy» 
rzeczone prawdy nie znają poprawy. Stoi 
przy fłowie,co wyrzekło: Beati mortui, 
qui in Domino moriuntur. Daje znać ze o 


drugą fmierc, (miercia fig pędzi. S. Judáfz 


'Tháddzufz laude w. 12. gdy pifże odrze- 
wach, 
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wách, o dwojákiey ich pifze$mierei: Ar- 
borerautumnales iufraciuo[a bis mortue. Drze- 
wá jefienne niepożyteczne, dwa rázy czyli 
wy márzle, czyli wymarłe. Raz umlerá- 
ja, gdy ftoja niepľodne przez zime, drugi 
raz gdy obálone padája ná ziemię. Pláto 
pátrzac ná ludzie, patrzy ná drzewa,gdy lu- 
dzi miánuie wywroconymi drzewami: Ho- 
mines funt arbores inwerje. Więc dwojaką 
$miere widzifz, kto widzifz to drzewo. O- 
(ypáne fruktem drzewa, poki kwitną, poty 
nadobnie żyją; uderzy na nich mroźniey- 
fzy Liftopad, z opźdłego liścia wnet zmár- 
złym, ezylizmárlym podścieła całun. Zy- 
wy trup ná ten czas drzewo odárte z bár- 
wy, obrane z fruktu, w drzewiáncy korze, 
jak w truniánym lochu martwieie. Y gdy 
ták raz umiera, oftatnim jednak jefzcze 
tchnie duchem w ziemi, choć nie z ziemi, 
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poki w {wym korzeń wigorze, poty y drze- 
wo w życiu, czeka oftatuiego ze pnia upad- 
ku. Ták kończyć y umieráe powinien 
przed (miercią,kto dobrey oczekiwa śmier- 
ci. Czekaymy jak jefienne drzewá ftoją- 
cy tego gości, íz poki ze pnia życia śmier- 
telnosc nie uderzy o łożko, z łożka o grob. 
Y ztąd komuś ( Swiadkiem Spondanus 4110 
1308 ) krotkie śle weztowáte od dwojakicy 
śmierci pifza Epitaphium: fezzel fepultus, bis 
mortuus, raz pochowany, dwá rázy umarły. 
Zegna fię z światem Łazarz, pożegnanego 
opłakują fioftry, y grzebią nie mniey w zie- 
mi jak we łzach: temperuje ich żale nade- 
fzty Zbáwicicl, gdy z nimi Łazarza płacze 
umarłego, ktorego kochał żywego, widzą 
to zadumiałe rzefże, y dziwują fig, Ioan: u. 
Non poterat bic, qui aperuit oculos ceci nati, fa- 
cere, ut bic non moreretur? Czy nie mogłże 

| ten; 
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Ná dzień Swietego Brunona. 147 
drze. | ten; ktory od urodzenia ślepemu otworzył 
upad: | oczy, OCZU nie kazać śmiertelnie zamykać 
ni Łizarzowi? Czy nie mogł go utrzymác od 


nie 

in: śmierci ten, ktory wnet tegoż umarłego 
wu. | wfkrzefi? mogł wprawdzie, źle niechciał: 
mir | Wzrok przywrocił niewidomemu , bo 
grob. W fzechmoeny, płacze nád Lázárzem bo 


sim | przyjaciel: potężna jeft przyjaźń, 4 prze- 
cię nie uczynił temu przyjacielowi co 


dkicy 
ws | mogł. Jeżeli go może wfkrzefie, czemuż 
ry | Be mogł uczynic by nie umári? Przyjażń 
nego bowiem to świadczyć zwykła co może. To 
sm | prawda! ále ze tu nie czyni tego Zbawiciel 
md. | SE mogł, uczyni wnet dla Lázárzá co MO- 
TON E A že wprzod śmierci jego nie przefzko- 
widzą | dził, dáje rácya Hipponeńfki Infulat: 7f s. 
ww | 2945 bomo femel nafci , dy bis mori difceret. Tue 
TE Groby umártych, (4 to fzkoty żywych. 
„głie | Niechże fię nauczy,kto patrzy na umártego 
12 Łazarza. 


JD 
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| Łazarza. Raz fie rodzić potrzebá, á dwá 
rázy umierać. Radby ktoś podobno po- 
prawił Hipponeňíkiego ftylu, áby fic przy 
jedney śmierci dwá rázy urodził. Prawda, 
miło żyć kázdemu!nie każdemu miło umie. 
rác. Ale narodzenie wfzyftkich jako jeft 
rowne, ták żadnemu nie podległe błędowi, 
więc rodzić fię raz dość na naturę : przy 
śmierci fię prędko od dobrey wieczności 
może zbłądzić , więc poprawie erroru 
śmierć druga pozwala, albo ráczey $mier- 
cią drugą poprawić , y przekonać mamy 
pierwfzą. Confidera quam pulchra res fit con- 
RM fammare vitam ante mortem, deinde czjpoślare 
si Lu- [ecyrum, reliquam temporis fui partem: choć 
cilium. d PES zuiš 3 E sę 2 
Pogańfki po Chrześciańfku jednak argu- 
mentuje Seneká. Uwaž jak pożyteczna 
rzecz, fkończyć życie przed śmiercią, á po- 
tym drugicy á oftátniey befpiecznicy 
czekac 
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czekść śmierci. —Pierwíza, á dobrą uwagą 
śmierci, śmierc drugą chwalebnie przeko- 
nalz. Kánonizuie takich flodkomowny Am- 
brozys IHi funt beati ty in Domino moriuntur, 
qui prius moriuntur mando, poftea carni. Bło- 
gofláwieni tácy, y W BOGU umierają, kto- 
rzy wprzod świśtu konśją, potym ciału. 
Chcefż pátrzyč ná śmierć, patrz ná Bru- 
nonś, żywy obraz śmierci. Od smierci Pá- 
ryfkicgo Doktorá żyć ścisley BOGU zá- 
czyna, wige lepfzy Doktor, lepiey światu u- 
miera, wiec nie Niebu. Ten tám raz umie- 
ral, wiec barzo źle, bo ofkárzony, ofadzo- 
ny, potępiony. "Fen Swięty umierał co raz 
poki żył, więc barzo dobrze fkończył, bo 
od Anjołow poniefiony, od BOGA Niebu 
przyfadzony, przy śmiercizbawiony. Zá- 
wíze ftrafzney pamięcią $mierei żywy ko- 
nal, więc ftráízna śmierc lágodhwie w 
T3 BOGU 
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BOGU záfypiájacy pokonał. Mors mor- 
te perimenda eft, mowi Viera, Smierć smier- 
cia konác nalezy, by tá nas ná wicki nie po- 


konálá. Pátrz ná Kartuzyśńfką Puftynig, — 


wfzędzie zágefzezony las, rzekłbym, že ná 
ziemi leśne umarłych lochy, gdyby pobo- 
zno$c nie informowálá , że to Kártuzya 
grobSwietych.Zywetám w Brunonie śmier- 
ci, żywa (mierć Bruno, od ultawiczney á 
nie fobie nie folgującey ciała mácerácyi 
ftruchláty Łazarz, od ścifłych poftow wyt: 
chła na fpoyrzenie kálwárya, od oftrozclá- 
znych bodžcow, od záoftrzonych láneufz- 
kow wymácerowány trup, zá grob lás dzi- 
ki,za łożko trune.zá śmiertelny czecheł gru- 
be cilicium, zá (poczynekścifłe áz do śmier- 
ci obrał milczenie. Bez niefkofztowane- 
go nigdy mięfa, żywy y rzeźwy, bez ciała 


„w ciele Anjoł,na wfzyftkie świata rofkofzy 


umartwiony 


a i: S CN a= am. 


pam 


Dk P b 


CA. ZS a 


J Mor. 
mier- 
ie po- 
nią, 
te ná 
pobo- 
‘tuzya 
smier- 
ney 4 
racy] 
v wyl- 
ożela- 
UIL 
s dzi- 
elgru- 
smier- 
wine- 
; Cá 
kofzy 
ony 


Na dzień Swietego Branná. IST 


| umartwiony czyli martwy trup. Bruno a 
cunabulis ita pracinótus oftenditur winculo puri- in Evz 


tatis, ut adole [centibus objecerit puritatis mot vlne 


mam: wypifute jego niewinność de Efco- ^55 
bar & Mendozá. Przeyrzyicie fig w tym 
nienárufzonym kryfztaleowe gibkiey mło- 
dości prędko ftłukłe fzkiełka, na ktorych 

z pięknego kwiśtu (zh fuieświat nieprawości 
ciernie. Oto dziś miedzy fzklána świata 
niewinnością, twardy w cnocie dydment! 

Ná Kśrtuzyśńtkiey pufzczy czyfty w pier- 
fiách kandoru łabędź, gdy: chodzi po pu: 
fzczy,lata po Niebie,bo ziemfki Anjol.Zrz- 

no tuum nomen ( wiwat Cartufia Sančia yoan- gw, 
tantes fublime ferunt ad fidera Cygni! poprá- ? 5^ 
wuie Owidyufzowego ftylu w fwoim Em- 
pireyfkim Niebie Engelgrave. Zyc imię 
Bruno twoie y Kártuzow będzie,gdy twych 
Lábedziow w Niebo wyniofą lábedzie.Bá y 

jefzcze 


152 KAZAN IB 
jefzcze ná ziemi w umśrłym świśtu Bruno- 
nie, widzi w Kártuzyi Nicbo Hugo Infułat 
( o czym Francifeus de Puteo Cartuf ) 
Ten modląc fie raz záfnie, widzi w niezná- 
jomym fobie mieyfcu Cartr/ia miánowá- 
ným ofiadájacego CHRYSTUSA, y ob- 
fzerna Pałacu jakiegoś machinę základája- 
cego, ná ktorego frontyfpicyálney fáciácie 
fiedm złotiwych gwiazd uyrzał, ktore z u- 
kládncy pozycyi fwojcy świetną wydawały 
koronę, à z tamtąd lekkim fię nieco unofze- 
niem wzbijáty pôd Niebo. Sen Bifkupi Já- 
wna byłą S. Brunoná swiątobliwość. In 
Palatio Gartufie, felle, id efl Bruno, ejusd: Mo- 
nachi večluduntur , explikuie tę widzenia 
figurę de Efcobar. Te fiedm gwiazd wi- 
dzialnych, fiedm z Brunonem (przyfie— 
głych ná pobożność Socyufzow, y ZNACZĄ, 
y w Niebo wynofzą, ktorych Swictnicy(za 
korona 


—— HÀ —— 


| 


ran CE Pra i 


P SINT CH rms“ Ra.  . 


Bruno: 
rtuf: ) 


WIZ 
y b: 
3 C14CIE 
rezu- 


j; Mo: 
dzenia 
Ld Wi 
zyłię- 
nåes 
jylza 
na 


Infułat | 


lezná- | 


Nad dzień Swietego Brunowa. 153 
korona Bruno. His fex amicis fuis infiitu- 
tum fuum aperuit, ty falutare quoddam apud e- 
or pronuntiavit. Swiadczy Petras Blome.: 
On pierwfzy zebrawfzy fześciu z Páryfkich 
Athen,odmiáne życia,furowość Zy wotá,po- 


| trzebe popráwy záleciwfzy, niemniey fam 


$wietnial, jako y ich objásniť. Záczawlzy 
certowáč z światem, zaczął od śmierci, 
aby oftrością życia mężnie pokonawfzy 
światowość, pamięcią nieuftánney śmierci, 
śmierć fwoje pokonał. Jakoż umierając ła- 
godnie, nie umśrł,bo czyftego łabędzia od 
śmierci w Niebo uniofły łabędzie. Cantan- 
tes fublime ferunt ad fidera Cygni, 

P/al:so. Nie fekretu Dawida Bofka (zko- 


ła, gdy cos fckretnego poymuje: ^ Incerta 
"© occulta fapientie tue manifeftájii mibi. Nie 


pewne á fkryte rzeczy madro$ci twojey wy- 
jawiłeś mi. ` Nazbyt fie podobno pobrátať 
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z BOGIEM Syońfki Koronat, że z nie- 
wyczerpancy Mądrości wyczerpnął táje- 
mnice. Dobrze u kogo konfident Niebo, 
ale nie zbytecznie. Wścibił tám nos no- 
fáty Lucyper, y przyfkrzynył fię, ślbo rá- 
czey onofaciał. Niewiem jakiey fię tam re- 
pliki doczekał z Nieba, y ow Focyufzowiki 
Władyka, w fekretną a śmiałą z Piotrem S. 
wdájac fig korrefpondencya. Umiera pe- 
wny y májetny Bojar, pifze zá umierającym 
lifty śmiały korrefpondent do Xiążęcia A- 
poftołow Piotra, by bez žadney ná infze 
mieyfce fequeftracyi, puścił umarłego do 
Nieba. Nofro Domino (y Amico S.Petro,la- 
Chrifi- 
en Mar nitori DEI Omnipotentis. Precipimus tibi (y 
thias . 
fem: Po. śndicamus tibi, quód hoc tempore mortuus ef mi- 
pm tifer DEI Princeps Fedor Solodymir/ki, ut 
Andreas 
Cellariu ipfam vedte e fine omni impedimento (3 mora, 
un": jptromittas in AReguuus DEI, nos ipfú folwimus 
omnibus 
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ominibus fuis peccatis, © ipfi Benedictionem de- 
Jimus tu in bis omnibas tandem mbil tran fore: 
diaris, dy. nihil aliud. ipfi fiat: tdeo dedimus ipfi 
bas literas abfolutionis. Datein fummo nofira 
Cenobio Kijow: Anno 1541. 30. Iunii. Befpie: 
czna šmiáľosci konfidencya, niebefpieczną 
częfto odnofi replikę. Bije po nofie Nie- 
bo, co nazbyt Nieba zuchwałą przyjaźnią 
tyka. Tu jednak oftrożnie Dawid z BO- 
GIEM, czerpa tajemnice, á jakież? oto žn- 
certa čy occulta, mie pewney ftkretne. Pe- 
wna jeft śmierć, nie pewny y utajony czás 
śmierci, wiadomo wfzyftkim, Ze umrzem, 
niewiadomo kiedy. Nie pátrzať ná te nie- 
pewności wiefzeze fkrytych fwego Jowifzá 
refponfow rozf4dny Cato,gdy mowił: Me 
non oracula certum, fed mors certa facit. Mnie 
nie glofy Bogow pewnym, śle śmierc pe 
wna czyni. Pewny to wielzezck smierć 
V 2 pewna, 
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pewna, że zásjey czás niewiadomy,pcprze: 
dzáli smierc (woję, by jey ezás obie upe- 
wnih. . Wolał fig (am zábie Kato śmier- 
cią pewną, niž od kogo czekać z bojaźnią 
niepewney.Lepfzy jednák zá Katona Chrze- 
ścianin, z Chrześcian Bruno S. ten tám (ie 
zabił, by nie był zabity, ten zás świątobli- 
wie zawczafu umiera, aby świątobliwiey u- 
márl. Dobrowolny bieg bowiem do śmier- 
ci jawnejeft życie. Pierwfza ktorą miał w 
oczach pamiątką śmierci, konał drugą, y 
fzezesliwie pokonał,gdy śmiercią życie ku- 
pil, Niebo wygrał. Mortis ergo memoria lu- 
cerna eft pedibus noftris in itineribus eternita- 
tis. Mowi Nádáü. Pamiątka uftawiczna 
śmierci, jeft to cwangeliczna pochodnia w 
drogę fzczęśliwey wieczności. Pali dziś 
świątobliwości Brunonowey ognie śmierć 
fama, pali światło tryumfow, że z nicy mę- 
inie 
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| znie tryumfuie Bruno gdy umiera. Páwlo- 


wą fobie nocąc przy plauzách piofnkę: Zo- 
quin certamen cerbavi,curfum con[ummaeoi, tn 
reliquo repofita ef mibi. corona Ju[itie. Do- 
brzem wojował, y otrzymał pole, fkończy- 
łem ná śmierci Życie, ná końcu życia ode- 
brałem koronę. 

Koncze. Stańmy teraz uwagą ná termi- 
nie śmierci, na ktorym ftanąc każdemu nie- 
pochybnie będzie potrzeba. Co człowiek 
to fpicfzny do terminu curfor. Zapaloną 
życia pochodnią, wnet drugiemu naftępcy 
oddác przyidzie, tibi lampada trado. Tań- 
cujem gonionego, dogonilismy innych, y 
oni pomárli, nas drudzy doganiają, y my 
iść mufim, gdzie pirwfi To pewna! śle 
to pewności nie ma, CZy tryumfowác z Bru- 
nonem nad Śmiercią będziem. Umiera- 
myć częfto, źle nie jak Bruno, ten żywą 
V 3 zawfze 
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pewna, że zásjey czas niewidomy, poprze- 
dzáli smierc [woje, by jey ezás obie upe- 
wnih. . Wolat fig (am zábie Kato śmier- 
cią pewną, niž od kogo czekać z bojaźnią 
niepewney.Lepfzy jednák zá Katona Chrze- 
ścianin, z Chrześcian Bruno S. ten tám fie 
zabił, by nie był zabity, ten zás świątobli- 
wie záwezáfu umiera, aby świątobliwiey u- 
márl. Dobrowolny bieg bowiem do śmier- 
ci jawnejeft życie. Pierwfza ktorą miał w 


oczach pamiątką śmierci, konał drugą, y 


fzezesliwie pokonał,gdy śmiercią życie ku- 
pil, Niebo wygrał. Mortis ergo memoria lu- 
cerna eft pedibus noflris in itineribus. eternita- 
tis. Mowi Nádáü. Pamiątka uftawiczna 
śmierci, jeft to cwangeliczna pochodnia w 
drogę fzczęśliwey wieczności. Pali dziś 
świątobliwości Brunonowey ognie śmierć 
fámá, pali światło tryumfow, że z niey mę- 
Źnie 
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| zni€ tryumfuie Bruno gdy umiera. Páwlo- 


áźnią | 


viczna | 


wą fobie nocąc przy plauzách piofnkę: Zo- 
num certamen certawi, cur [um confummasot, in 
reliquo repofita ef miki corona jufitie. Do- 
brzem wojował, y otrzy mal pole, fkończy- 
łem ná śmierci Życie, na końcu życia ode- 
brałem koronę. 

Koncze. Stańmy teraz uwagą ná termi- 
nie śmierci,na ktorym ftanąc każdemu nie- 
pochybnie będzie potrzeba. Co człowiek 
to fpiefzny do terminu curfor. Zapaloną 
życia pochodnią, wnet drugiemu naftępcy 
oddác przyidzie, tibi lampada trado. Tań- 
cujem gonionego, dogonilismy innych, y 
oni pomárli, nas drudzy doganiają, y my 
iść mufim, gdzie pierwfi. To pewna! źle 
to pewności nie ma, czy tryumfowác z Bru- 
nonem nad Śmiercią będziem. Umiera- 
myć częfto, źle nie jak Bruno, ten żywą 

V 3 zawfze 
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zawfże konał pamięcią nieufzłey (mierci, 
my złey nie uchodząc umieramy BOGU 
przez grzech. Zgrzefzytes, juž umárles, 
to zginąłeś. Zbiegające codzień godziny, 
co godzinną przeplatamy zbrodnią: Quot- 
die cji deterior, poflerior. dier, mowi Publius 
Mimus. Co dzień to nowe ná kárbie wie- 
kuiftey zguby, exeeffow regeftrá: Quoti- 
die morimur, co- dzień umieramy, gdy co- 
dzień giniemy. Y także fig tryumfowác fpo- 
dziewamy nád śmiercią. Przegrał wiecznie, 
kto tak wojowal.  Certowśli z śmiercią, 
co roze rofkofzy y wízelkiey fwiátowosei 
ná usmlerzenie śmierci rwáli: — Corogemus 
nos rofis, antequam marcefcants wyrwała ich 
smierc niefpodziánie z rofkofznych ogro- 
dow, y ná wieki przegrali; Argo erravimus! 
Otośmy nędznicy zbłądzili.. Błądziłż , 
kto torem fwiatowosci 1dzicíz zá nimi. Nie- 

uydziefz 


nierci, 


dziny, 
S)uofz- 
16 Wle- 
Quti- 
dy co- 
c fpo- 
'CZNiE, 
ercią, 
jwosct 
pnemus 
i ich 
ogro- 
vint. 
dzi , 
iN ie- 
iefz 


Publius | 


Na dzien Świętego Brunona. 159 


| uydziefz wieczney śmierci, kto w docze- 
OGU | 
narłes, | 


(noáciách co dzień umierafz. Popraw fie 
śzwyciężyfz. Złego życia hamulec niech 
będzie zwierciadło śmierci, 4 tą niepo= 
chybnie ná wieki z Swiętymi tryumfowác 
będziefz. Dobre jeft życie, lepíze po zy- 
ciu Niebo, tám w tym wędrować tylko, 
w tym zás wickowác bez końca należy. 
Starafz fię o życie, by było ( choc w bie- 
dzie ) naydłużfże? ftaray fig o wieczność, 
by była naylepfza. Miłoc teraz gdy fzeze- 
ście pluzy, miley tam będzie, gdzie wfzy- 
ftko fluzy. Dayże dziś {erce prawdzie; 
day śmierci pamięc, 4 zwyciężyfżz. U- 
derzy natarczywość pokus, wojuy je pá- 
miecia prędkiey śmierci, mow ferdecznie 
do dufzy Brunonowym háftem: Memen- 
fo mori. Pámietay ná śmierc. Coż po 
tym, chočbyš po fzyje w lubych tonat ro- 
| fkofzach, 
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fkofzách, w pomyślnych fzezeáciách ? ju- 
tro podobno śmierć to porwie, y gdy 
przy tych zá(tánie, zabije na wieki. Wo- 
lec wftrzymác fie do ezáfü, bym ná wie- 
ki fig ciefzyl, niż krotkiego czáfu ná złe 
uzyebym wiecznie zá to pokutował. Rzuc- 
že fig do tego oręża, certować záczni 
z šwiátem, byś Śmiercią tryumfował. Di: 
xi nunc cepi. Dzis zaczni, Przewodni- 
kiem do zwycieftwá jeft Bruno Swięty, 
będzie y do korony. Wymáž z my: 
sl zmyslone uciechy , niech tám niewy- 
gafła pánuie pamiątka śmierci , abyś w 
Niebie ná wieki nad złą Śmiercią páno- 
wał. Czego przy fżczęśliwey śmierci ká- 
Zdemu życzę. Amen. 
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Ná Dzień S. Norberta Premon- 
ftrátenfow Fundátorá. 


Talent Bifeupicb Infuł, 
Vtálentovány BOGIEM NORBERT Święty. 


Zył około Roku Pań/kiego Iro. Rodem z powiatu X dnr beufkiego, 
Niemieckich y F'rancujkich Paniko. Był lat 15 Biftupem Magdebur= 
fum. V märt Roku Panjkiego 1134. Obchodza Święto jego 6. duis 

Czerwca. 
Dedit talenta; uniouiqs fecundum propriam 
virtutem. Matth: 25. 
4 Notá ludzi poleruje do eftymy, 
SM podáje BOGU do honoru.Sz4- 
ST eunck ofob. u świata doftatnia 
5525 fortuná; (zacownym u BOGA 
ELA pifze fie for 
pifze fig fortunatem; kto: fie: W 

? ? / „u ^ - r» Ped 
nienarufzoną całość życia pilze bogaty me 
Vnicują; fecundum «virtutem... ANálent cnoty 
uslácheia do Nicbá,do wyżfzego wnim for 
rytuie krzefła. i Summa apid DEV M china 
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bilitas clarum effe wirtutibus. | Przyjaciel to 
jeft od ferca Bofki, kto przyjaciel jeft do- 
brego życia. Amice afcende fuperius; przy- 
ftepuie bližey do BOGA, kto wyżey w po- 
bożności poftepuie. Pierwfza do dobre 
wieczności promocya włafney enoty talent, 
ktorego że w Ewangelicznym nie znay- 
dziono ná Páüfkic owe gody Przybyfzu, 
więc jako niegodnego rugowáno od ftołu, 
wrzucono w ciemności. Quomodo buc in- 
trafi non babens vefem nuptialem? Barwa 
wiekuiftych godow niezábrukáne fumnie- 
nie,w tym kto chodzi,wchodzi befpiecznie 
do chwały. W taką inweftyturę przyftroić 
Moyżefzowi Aároná kazano, by ták bár- 
wiáfty miał pierwfze micyfce u Ołtarza. 


Exod: 28. Facies vefem Sanctam Aaronin ghe | 


riam (y bonorem, in qua fanttificatus minijtret 
mibi. Nie káždač tou BOGA zdobi fu- 
kienká 
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| kienká tylko Swięta. Ozdobá Świętych nie- 


z mázáne feree. Bez tego kto żyje,żyjejak 


| bez dufzy. Spytáne piękney rozrywki pá- 
| chole, jeżeliby rodowitym był fzlachci- 


cem, ten ná wyfzemláng (woig okiem rzu- 
ciwfzy fuknią rzecze z refpektem ná ubo- 
(two: Sum nobilis fed non valde. Z predeceflo- 
row moich znam fiębyć fzláchcicem,ále 
wytárta barwa wyciera fzlácheétwo. Już 
ten ( rzetelniey mowiąc ) nie ufzlácheiony 
u BOGA,komu świśtowośćpierwfząniena- 
rufzonego fumnienia wytárlá fukienke, 
wydárlá y Niebo. Pierwfzey zawfze u Nie- 
bá admitflyi propria virtus, włafność enoty, - 
ktora naypigkniey Swiętych wyftraja do 
chwały. Wielki tou BOGA talent, w 
pierwiżey do niego był Norbert S. konkur- 
rencyi,to fobie przyíwajácy przywlafzezáe 
począł, co fámemu jeft włafno Niebu, od 
W2 nicgo 


164 wa uud WB EO 
niego zaczął, bá y ná nim fkończył. Zwy: 


' ezáynie dobre incepty dobry koronuie ko- 


niec, ktorego z ny ma zbáwienia by nie ftrá- 
cif, od młodości tracie począł ochote do 
świata. W niedoyrzátych leciech doytze: 
wać doenoty, pierwfzy u niego był impet. 
Talent wrodzony zacnego urodzenia, ro- 
dzicielikich precminenoyi, fortunney fuk- 
ceflyi u niego to nie talent, widząc że tym 
bárziey ludzi obłudny świąt łudzi, niž cic- 
fzy. Te wfżyftkie świśtowości fpezy, pier- 


wfzym być mienił upadkiem do zguby, 


więc wolał byewolnym zaency dziedzicem 
enoty, niż y nayobfzernieyfzey fortuny 
więźniem.  Naymożnieyfża bowiem for- 
tuná cnoty, BOGw fercu ofiádly. | Rzad- 
ka táka utarezká, á w utarezee zwycieftwo 
nieunofzoną młodość unofic do (tátku, wy- 
glafkáe do. pobożności. Powabna, bo- 
wiem 
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| wiem do złego wędką fà młode lata; ktore 


z odmiennym coraz odmiennie wicjąc wid- 
trem, tam tylko wietrzą, dokąd ich nieultá- 
ła jefzcze, popędza fkłonnośc! S. Premon- 
ftrátenčzyk Jefzeze mlody;juzSwiety,wro- 
dzoną doyrzátych lat popędliwość rozu- 
mem kiełznał, bojaźnią Bofką hamował 
chęci ingreffa $wiátowosci tamował do (tr 
cá. Y owfzem rwal ciernie ná roże, párza- 
ce świata pokrzywki kfztałtował ná kwiá- 
ty, pá Cefárfkim dworze miedzy dworfki- 


| mi dworak śle Swięty, z przyzwoitych 


dworom licencyi brał miarę,nie jako z wol- 
nieyfzymi fumnienie profánowác miał, śle 
jako z cudzego w exccfľách lepiey powfta- 
wác upadku. .. Przeftronne innych życie, á 
u niego oczywifta zguba była mu powabem 
do ścisleytzego Żywota , widząc że. nie- 


| sforne dworíkicy wolności wyltępki, być 


W 3 nicumicją 
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nieumicją do dobrego poftepkiem. Wiçe | 


zkądinni wychodzą gorfi,z tamtąd on lep: 
fzym, odftawa odPáná,žegna Cefárzá świe- 


cki, y zaraz wita Duchowny. Nie infzy | 


od fiebie obyczajem , choć infzy (uknią, 


ktorą dawną cnotą ozdobił, gdy go ta na | 
ftan duchowny przyftroilá. Nie zna bo- | 


wiem odmiennego ftroju cnotá, bo zawiże 
w {wey u ftatecznych porze. Tálent to 
był u niego naypryncypźlnieyfzy, ktore: 
mu inne wrodzone poddawał tálentá, by 
nie ináczey te fię dzieliły, tylko zá powo- 
dem cnoty, ktora gdy w tym ftánie inácze 

go koronowść nie moglá, dała mu do cza- 


funa głowę Infuły niżby go wieczną uwicň- | 


ezylá koroną, dobrym talentem płacąc mu 
zá pobożności talent, ktorym on celował y 
ludzie, celował y Infuły. Z czego ja do po- 
chwały jego biorę áfľumpt y powiem , že 
miedzy 
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| miedzy utálentowány mi, Tálent jeft Bifku- 
. | pich Inful, utálentowány BOGIEM Nor- 
„ | bert. O tym Ad M. D. €. 

! J Eft wolna y przy BOGU dyftrybutá tá- 


lentow,ktore w [wym kompucie chociaż 


| fą rożne, jednák rowne. T alentuie Niebo 


rożnie,wrodzone jednym udziela przymio- 
ty, innym nadprzyrodzone według zafług 


| wydziela łafki. Talenta enim gratias gratis 
| datas intelligit CHRIST VS, mowi uczony 
| de Efcobar. W fzyfcyśmy nie bez láfki 


Bofkicy,ále nie wfzyfcy przy jedney. Wige 


| kto więcey z fkarbnicy nieprzebranych 
| partycypuie donátyw, więkfzą też Z nich 


oddać mufi kálkulácya, cuś plus datum, plus 
requirctur ab eo. S. Mágdeburíki Infulat, 


| Bifkupiey perła godności, pierwfzy Infut 


talent, wielą od BOGA udárowány tálentá- 


| ml, wfzyftkie fideliter do N icbicfkiego íkľa- 


dał árchivum. lfate 
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lfaie 40. Super montem excelfum afcende ||| m 

| tu, qui evangelizas Ternfalem. Tubálny Pro- E 
|n rockicgo Ducha głos wolne rôždáje głofy. || n 
a Pofpiefz fie ku wyniofley gorze, co prze- || dz 
|: powiádániem twoim wynofifz Syon. Pód. | m 
Me nies glos w mocy, co opowiádaíz, opi || N 
jefz Jerozolimę. Dziwnie BOG czelto w | « 
1 rożności füb)ektow do ferc ludzkich pero? || fi 
| 1 rue. Wiele przez fig mowił, przez innych ||; 
TM więcey perfwadował. Słyfzał y fłuchał go | s 

| przez przyprzęgły Cherubinow woz w glo: | rz 
T fie Ezechiel, Jeremiafz przez rozge ezuy- 
a ości, per virgam vigilantem wiele fię náftu- | w 
an chat. Izáiafz w wyftáwnym Májeftácie Pań- || Y 

T fkiego Tronu Bofkie odbierał ukázy. Dá: || ; 
nicl w poftáwie Antigui dierum podeiziego | 
mezá, Niebiefkich fłuchał wyroków. W | 7, 


t M. ogniftym Moyžefz krzaku ogniftego ludu | g, 
2 Bozego wybierał oráculá. ^ Mwltzfariam || 17 
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multisg; modis, olim DEVS loquens Patribus 
in Prophetis. ad Hebr: 1. Y tu dzis przez du- 


| mającego nad Syonem Proroka, jak kázno- 


| dzieyfkie nákazuieálty:  Exalta vocem tu- 


am. Wolnie, nieuftrafzenie mowie każe. 


| Nie kázdec to przyznam fie głofy Bofkie 


co wolne. Wiele zła wolność dodáje per- 


| fwázyl. Ubolewał nád taką wykiełznaną 


| z fwoich terminow wolności licencyą, z 


gniazda Sármáckicgo y lotny z rozumu Q- 
rzeł Monárchow Polfkich y Akádemii Krá- 
kowfkiey Káznodziejá,zelánt zá dobrą wol- 


| ność Stáuiflaw Sokołowfki,tę wolnieyfzym 


libertynom czyniąc ánimádverfya: Muńc 
quidem ultimum foelevis refugiń efi: Civis fum, 


| liber fum. — Adulteratur quis, liber fum, bomi- Cre 
| cidiťť patrat, liber fum; [acrilegus eft liber fuus ^" 
| quaft nihil aliud liberti aut civem vocari, quam 


adulterum, bomicidam, [acrtlegum. Pierwfza 
X wyftępkow 
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wyftępkow cxkuzá wolność, nicforemnych 
pokrycie exceffow, fzláchectwo.  Jakoby 
byc wolnym, y fzláchcicem nic infzego nie 
było, tylko pierwfzym ná wyuzdane wfzy- 
fikich nicenot licencyśryufzem. Poty u- 
tyfkujący ná wykroczenie wolności Krá- 
kowfkiStatyfta. Prawdác to,że dufzá po- 
rzadnych pańftw y kroleftw wolność, śle 
w niey wyftępny excels Oyezyzny zgubą 
bywa y ruiną. Pokażą Alexandrowi wiel- 
kiemu mdlcjącą w {wym niefzczęściu wol- 
ność Grecka, wlee z urąganiem rzecze: Do- 
brze jey tdk, bo też nazbyt Jkakald: o czym 
Valentius. Wiefzezek Rzymikiey zguby 
Atiles ftoik Grecki, gdy z oyczyltcy wol- 
ności pofągu zdjęto złote pęta, czyli obár- 
ezájace w {wey mierze łańcufzki, pewną jey 
_ zaraz zamierzył zgubę: Mon dis ancillabitur, 
pas. quia foluta. Zádumiáty w Polkim roz- 
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dzielnych glofow; y zájatrzonych dyffen- 


LA 


fyi Senácie , pierwfzy w rácyách Staty- 


| ftá, w rádzie Prymas Jędrzey Olfzowiki, z4 


wizy. | 
y- | 


owfzednie fobie w politycznych dyfzkur- 
(ách wziął diéterium: Ze my Polacy prze- 
gadamy y pržepifzemy Oyczyzne. - 
to fztuká mowić wiele,ále mowic ZA Oyczy- 


| zne dobrze, to dobrey kunfzt wolności. 
| Gdzie idzie o rzecz, nie o głos prožny 1- 


dzie, dobrą rácyi konwikcyą twierdzą fię 
rzeczy, gruntują fię pańftwa. Na jednym 
W fzehmocney mocy $wiát ftoi Słowie, fi 


"at. Názdrowym glofic wolne żyją Páü- 


zguby | 
y wol- | 


ftwá, y tym fie moenie ftánowil Oyczyzná, 
ná czym ją fundámentálnie zgodne uftano- 
wią głofy. Exalta in fortitudine vocem tu- 
am! Moc wielkiey ftałości gruntowna zgo- 
dá. Rádza dzis Prorockie głofy, z wol- 
nym ná gorną ambonę wftąpie glofém, u- 
X2 wielbiony 


Nie wielka 
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wielbiony od BOGA oglafzác Syon. | Sy- 
on z Hebráyfkicy nomenklácyi, znaczy ti. 
mulus. Grob. Coż to jeft? czyli to ftrupiále 
bye mája ewángelizujacych ftowá ? czyli 
grob ewangelicznym ma być káznodzieja? 
Częftoć to widzę uá mowiących (4 gro- 
by umśrłych, z ktorych $wiátowey korru- 
pteli wieją fetory,w politycznych dyfzkur- 
fach záfwedzone dworfką niepolityką cu- 
chną zgnilizny. Struchláty w pobožno- 
ści, umarły w dobrym życiu świątobliwe 
queftye, ledwo fie ezáfem domyślić przyi- 
dzie, że Z wiary katolik, choc z uft niefo- 
remny polityk. Talent to, ale polityczney 
światowosci; ktora jako nie popłaca u BO- 
GA, ták zawfze w obrzydłey wzgárdzie u 
Nieba. Super montem excel fú afcende Tu yc: 
Uczony de Efcobar to do NorbertaS.kom- 
binując mieyfte, ná ten go naypryneypal- 
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| mi PrimasBifkupow. Talentum ef datum 
|a CHRISTO, Sens jefto nim pomienione- 
| go Authorá. Y przydaie: /uu[quirg; talen- 
| tum,żdefi Evangelii praedicationem a predicante 

fufcepit. Nic káždyč to káznodzicyfki tá- 

lent co każe, nie każdy co mowi Orátor,nie 
| każdy choc Ewángelik imieniem cwánge- 
Inni fie 


| iczney jeft wykładem prawdy. 


2 


| 


| Na dzień Świętego Norberta. 
| nieyfzy Bifkupiey funkcyi wynofi talent. 
Nor alium in deferto Religionis audiamus mon- 
| tem, Norbertum dico, quà femper talento predi- 
| cationis; non jam auditores, fed (y. alia Concio- 
natorum talenta acquifioit. Y po głębokich 
puftyniách obija fig Echo $wiatobliwych 
"Norbertá glofow, y po Páfterfkich gdy ży- 
| ciem wefpoł, y flowem kazał, brzmi świą- 
tobliwość pulpitách. Prawdziwie miedzy 
| żywymi duchownego fkárbu talentami wy- 


| bor tálentow, miedzy Bifkupimi funkeyá- 


tákimi 


173 


ad w.25, 


Matih: 
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takimi czynią, innych BOG ná to páfüie, 
ktory jako miedzy ziarnem wyrzedza ką- 
kole, ták rzadkiemu dar dáje nauki, rzad- 
kiemu moc do wyktádu pifmá. Bifkupiey 
to jeft funkcyi talent,więc ze Bifkup Nor- 
bert, zarliwfzy z Norbertá zelánt. Here- 
tyekie Z CRHYSTUSOWE Y roli wyple- 
nia chwafty, upámietálych do wiary, upád- 
łych do pokuty, niefwornych á fwárnych 
miedzy fobą, do zgody y pokoju, Swiętą 
przyprowádzal konwikeya.  Potens igi- 
tur opere (5 fermone, innumeros bereticor ad fi- 
dem, peccatores ad punitentia, difidentes ad pa- 
Ce, concordiam rewocawit,jako mu kapłań- 
fkie przyfpiewują Pacierze. Już to unie- 
go nie pracą, gdzie nie chwała Bofka była 
w zyfku, już to nie zabawa, gdzie ludzkie w 


zabawkę nie fzło zbawienie. Yz tad tyle 


BOGU zyfkał Norbertow, ile świątobliwą 
z fwojey 


Świętą 
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z fwojey Albánii fynow przyodział fukien- 

ką, y na fime z (krcá kándor wychodził fu- 

knie, znak ferdeczney piękności. Idzie ná 

pufte Premonftrátu nazwanego mieyfce, u- 

kazując,że y w głębokich pufzezách nie zna 
Niebo puftyni, y owfzem gdzie naybárzicy 
dziczeją zátrozále ná świat fercá, z tamtąd 
naywięcey dobrym ugłafkane życiem fo— 
rytują fie do Nieba. Puftynie zamiefzka- 
łych dla BOGA ludzi, Ray to Swiętych. 
Więc by nie za Rajem żył S. Premonítrá- 
teńczyk, odległe od ludzi obiera mieyfec, 
(nie zna bowiem popifu pobożność) zbie- 
ra do ściśleyfzego Życia wybranych , by 
miedzy wołanymi zá foba wielu, nie wielu 
wybrał á dobrych, z puftelniczego zaraz 
iść Ráju do Nieba. A że obie tylko żyje: 
kto dzikim żyje lifom, więc że Norbert 
nie fobie tylko żyć miał , wynikle od 
ficble 
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ficbie do ferc ludzkich,y z puftey jáfkini pu- 


{zeza świątobliwości promienie, ktore pi- 
bliczną pobożności jego reperkuffyą, blálk 

wielki wydając, niby mágnefowym ferde- 
_eznego ujęcia áttáktem ciągnęły do Nor- 
bertańfkiego Premonftrśtu wfzyttkich,aby 
ciáfnego jego expektátorem będąc życia, 
byli y uczeftnikiem. Zdziezáty opufzezone 
miafta, w ofiadie miáftá Premonftráteňfkie 
kwitnęły dzicze, nowe fobie przy Swię- 
tym zakładając kolonić, śby tám zakwitły, 
gdzie obficiey w pobożność kwitnęły fer- 
ca. Zezás pryhcypślną „pobożności Sto- 
licą jeft Niebo, więc z tamtąd zafięga przy- 
fzłego fwemu zgromadzeniu reguláment 
Życia, z kąd żyć y regulować fig zwykli by- 
li Swięci. Bierze approbitę z Nieba, gdy 
zá prawidło zakonności dane mu prawo w 
Regulách Auguftynowe. O wielki zacnych 
cnot 
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cnot rzadkiey $wiatobliwosci talencie pic- 


częcią komprobującego Nieba utwierdzo- 
ny! Norbertus talentum ef datum a CHRI- 
STO. Talent w Premonftrácie, bo piuc- 
wízy tamże Zakonodaweá,tálent w Ducho- 


| wnym ftánie, bo doftateczny wfzyftkim w 


ij 


życiu przykład, z Bifkupicy Tálent fun- 
keyi, bo wfżędzie nie ofpáty na prawdę 
CHRYSTUSOWĄ Zálánt, talent w bič: 
sley nauce,bo żywy cnotą y flowem kázno- 
dzieją. Talentum, id eff Evangelii predicati 
onem,a predicante [nfcepit. W fzędzie przy- 
k: adny, bo wfzędzie Swięty,wfzędzie Swie- 
ty, bo na każdym mieyfcu y funkcyi nada- 
nym od BOGA Tálentom korrel ponduja- 
cy.. Fa&us ef Epifcopus potens fermone ©) 0 
pere, Ebifcopatńs fidelis adniinifirator quiewit 
inDomino, pifze mu nagrobek Petrus de Ná- 
tiv: Dobrze konferwowánych tálentow 
Y Bofkich 


178 K A u uw NIE 
Bofkich Fidelifz Norbert, toć fam miedz 
talentami talent, Talentum eft dati a CHRI: 


STO. Miedzy Infułatami, Infulat wierny | 


do Niebá. Epzfcopatiis fidelis adniinifiratov,gvi- 
eit in Domino. Biorg wieczny ipoczynek, 


co w fłużbie Bożey leniwego nieznája fpo- | 
Kandydat do Nicbá BOGU w 
tobiężyjący, śle blizfzy y bliźnim dla zbá- | 


czynku. 


wienia fłażący. Wielki to miedzy rożny- 
mi talentami talent, nie fobie tylko przy- 
fwajác zbawienie, śle długim zá fobą zbá- 
wionych fzeręgiem napełniać wieczność, 
Niechciał fic fam ná nicy záfadzác S. Má- 
gdeburfki Arcybifkup, ażby fig z dobrym 


w Niebie oíádzil konwojem, Páfterz z o= 


wieczkami, fpowiednik z poenitentámi, ká- 
znodziejá z fluchaczámi, Fundátor z eá- 
łym świątobliwym Zakonem.W fzedzie du- 
chownych tálentow pryncypálny Tálent. 
Eccle f: 
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Ecclef: 44. Nie zna fig nikomu bye ro- 
wnym, kto fic od práwáBofkiego niezna bye 
rożnym: Noz eft inventus fimilis illi, qui con- 


podobny temu,, ktory w czuynym zácho- 
waniu ma prawa Bofkic. Pochwała jedne- 
go przygina jeft drugich, jakby to wcho- 
dzie w podobieńftwo z drugimi już niepo- 
dobno. Y owfzem nieládá ziemíkiey pre- 
rogátywá godności celować z drugimi ro- 
wno,w rowny jak inter Pares F rancig WCho- 
dzić equal. — Prawdáe to,że dalekie w po: 
rownániu rownájace fig z kwiatem ciernie 
od roży, lilia od chwaftu, pokrzywá od o: 
grodowych kwáter. Jednak rowney kon: 
dycyi ludzie, w rowny częfto idą paragon. 
Ták w rowney obyczajow,urody,y ftatury, 
układności, y śfftktow pofturze $wiát wi 
dział y zdziwił fig Poliki ;-dwuch podo: 
Y2 bnych 
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bnych we wfzyftkim bližniakow Wácláwá 
Przecława Lefzezyňíkich, ktorych je: 


nas. dná tylko z umyfłu dla poznánia rożniłź 


barwa.  Częfto świat czci y fzánuie roz-- 
nych, ktorych nie zda fie znać Niebo. A 
cft inventas fimilis illi. _ Rowno fig wfzyfcy 
kafzą do Niebá, á nie kázdy w nim zrowna. 
Zachowanie Bofkiego prawa, miárá jeft do 
zafłogi. Wyflužyt prym fobie w Niebie, 
wielki Bofkich tálentow obferwánt Nor- 
bert S. iz podobnego ná ten czás świśt w 
gorliwości, Niebo nie uyrzálo w pobożno. 
ści. Wiemy że wyfługi ludzkie (3 wymiá- 

rem do podziału łafk Bofkich. Sccundim 
merita uniu[cujusqs Prelature talentum con- 
mifit. Munus enim regendi alios eorum debet 
cfle, qui ut poteflate perficiuntur, preeunt San- 
ditate mowi de Mendoza. Wydziela BOG 
tálentá wedle zafług, urząd publiczney in- 

| nych 
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(nych dyrekeyl powinien innych przecho- 
dzie świątobliwością , ktory nad innych 
przechodzi y władzą. W jedneyże u Nor- 
| bertá S. porze, y godnieyfza nád innych 
funkcya,bo A reybifkupia, y wyžíza świąto- 
'bliwość , bo y fobie y drugim gorliwfza. 
| Non efl inventus fimilis. Jefzeze w laty mło- 
| dziuchny, już nad inne w cnoty nie młody. 
Młodość innym powab do złego,jemu má- 
| gnes do BOGA. W Duchownym ftanie 
| pożywienie wielu chleb duchowny , u nie- 
| go chlebem ubodzy, ná ktorych gdy pro- 
wenty fpendowal kościelne, rozumiał Ze je 
| ták naylepiey obracał ná fiebie. Non eft in- 
ventus fimilis 1lli zni ut potefiate preficitur pra 
ib Saućlitate. 
| Kończę. /nicui; dedit talenta. Wiele y 
| nam BOG użyczył talentow, ale nie wiele z 
| nich profituie. Co wrodzony przymiot, to 
Y 3 tálent, 
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talent, co láfká Bo ka, to ofobliwy dať je- 
go. Coż po tym? topiemy je w $wiáto- 
wych marnosciach, więc to wfzyftko zako- 
puiemy. Im BOG jeft ná ludzi fzezod rzey- 
fzy, tym my ku BOGU fkcpfi, y owfzem 
fiebie utráciwfzy , jegoż włafne utracamy 
dary.  Dałci BOG urodę, już tá przez złe 
złych chuci wyuzdánie wyrodek od Niebá. 
Udzielił fkor(zy nád innych rozum,byś fię 
nim w dobrym regulował życiu. Coż po 
tym? Wigecy nim wyuzdána złość rozumie 
niž potrzeba, wfżelkiey putzezájae wodze 
licencyi,qużbus non ef intelleftus. Dał nieupo- 
śledzioną z honorem fortunę, oddáie zá ho- 
nor kontempt człowiek, ná to fpendująe 
częfto, z kąd obrázá Bofka pochodzie mo- 
że,nie BOGU zá dary chwała. Y niedziw, 
że BOG tež wzrufzony cięfzko, wzruíza z 
życia ná wieczną kárg,niewiernego w (vych 
darach 
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lat e. | dárách człowiska. Zázywal nadanego do- 
vito. | brá marnotrawny bogacz, lecz że nie do- | 
záko. | brze, więc tež rowną życiu odebrał odplá- ih 
Irzey- | te. Uważże dobrze, kto codzienne od BO- IN 
(rem | GA bierzefz tálentá, czy z nich ná wieki 
icamy profitowác bedzicíz? dafz z nich fzezery || 
tez le | wierności dokument,dafz fobie gotowy do ! a 
Niebi, | wieczney zápláty ingrefs. Lepicyže od- i 
yif; | tąd Bofkimi fzafuy darami, ábys fzácun- 
oipo | kiem dobrego fzátunku y BOGU był mi- 

mie | bym, y w Niebie zafłużonym. Co day BO- 
rodze (ZE Amen. 
UP [| NáDzie S. JANA de Máthá, 
| Fundátorá Trynitarzow,y Inftytu- 
| „toráodkupovánia więźniow. 
| Więzień Miłości więżniow Odkupiciel, w zwy- 
| eieflwie Trynitarż trojákiey potencji S. IAN 
| de M átbá. 


Yro- 
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V rodził fig Roku Pańfkiego 1160 we Fyducyi w Powiecie Nizet- 
Jkim z zacnych Rodzicow. Zył lat 52 miefięcy 5. y dmi 24. V mart 
Roku Pańjkiego 1213. w Rzymie, Kanonizomány od Vrbáná IV . Ro- 
ku 1262. Piermjzego dnia Mája. Obchodzą dzień jezo III. Lutego, 


Sint lumbi weftyi pracinóti ty lucernae arden- 
tes in manibus wefiris, LUC: 12. 


57] Andat Panfki do ftroju, znać 
j Sd lirmo do woyny. Káwá- 


S 


WA ES lerfkie przepáty, znaczne (3 
ij Va utarezek proporce. Stroi 

* fig w Sáulowy kicyś Dawid, 
åz tyłu Goliát trąbi pobudkę. ^ Przepafá- 
ny Rycerz, gotowy w pole hárcownik. 
Lecz tu dziś nie znak do boju, choć w Ry- 
cerfkiePan ftroi kroje, — Szet lumbi precin- 
éti : woyná bowiem bez placu , Kawśler 
ez bitwy, mąż bez oręża. Zá groty świe- 
ce, zá oręże ognie, Ryceríkie piaftują ręce. 
Lucerne ardentes in manibus. Wofkiem på- 
chną nie prochem, kadzidłem nie żelizem. 
Rzekłbym 
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Pai | Rzekłbym,że swieczkowy Z nich taniec, ål- 
J.B |bo kościelna Proceffya, nie hárcowne fko- 
|| fki. Táka ezeíto światowych krytykow li 
arden | cenfurá o Kościele. Lecz y wojujący Ko- 1d: 
lścioł nie bez wojen, militans Ecclefia nie bez | 

„mik |milicyi, życie ludzkie cała woyná, śmierc | 
Káwá. |dobra, dobry tryumf. Ma fwoich Ryce- Ą 
me (; | rzow ná ziemi Niebo, ktorych páfuie do p 
Stroi | chwały, czyftym życia przepáfùie kándo- |. 
áwd, | rem. Lepicy cl Z zwycięftwa nád fobą try- 
epafa. | umfüja ná dufzy,niz fkwerowne swiátá huf- 
wnik. | ce hárcuja ná placu. — Wigeim nie miecze 
+ Ry. | fkłada do ręku, lecz ręczne im krzefze o- 
recte | gnie dotryumfu. Lucerne ardentes in ma: 
jwśler | mitur... S. Máxym swiátlu temu. przydaje 
j Swie- miłości barwę: Lucerne ardentes funt [piv 
TA tualis dilé£tio. Pochodnia w ręku, miłosć 
spå- | duchowna w fercu, 4 Thcophilaétus uwa- 
(zem. | zájac przepalánie biodr fimt lumbi praciach, 


ym | Z mowi: 
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mowi: Semper fitis proclives ad exequenda ope- | 
ra Domini. Páfowánie to Rycerfkie, niech | 
będzie wykonaniem praw Bofkich. IaOr- 
dine zakonnych milicyi, bierze przodek Or- 
dinis SSS. Trinitatis Fundator S. Jan de 
Máthá, czoło Swiętych ná ziemi wojowni- 
kow o Niebo. W ojował oftrością z $wiá- 
tem, tryumfował miłością z pogańftwem. 
Bene pr ecintius, dobrze przepafany od BO- 
GA, gdy pis Rycerfki dobrego żołdu, bo 
pod Imieniem TFroycy Przenayś: w do- 
natywie odebrał od Nieba. | Ktoz tak do- 
brze opatrzonemu zdoła? wziął w rękę po- 
chodnia, gdy ferce opátrzyl w miłość, z 
nią wojując przekonany od nicy, jey gdy 
$Hiera.ZOftał hołdownikiem captivus amoris , ZO- 
ftat Zwyciężcą. Certując ku bliźnim w 
pogźńftwie zoftájacym ufluga, wygrawał 


miłością , ktorey choc był dobrym wię- 
¿niem 
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żniem, w áffektách fwoich był zawize wol- 
nym, miłości jego (poliaty fpiritualis dile- 
fio, były znacznego nad (oba zwycięftwa 
trophea. Siebie záprzedawáe kazał, by 
duízy blizniego nie zaprzedał, wolny zá 
więżniow więzień, Swięty Zá miłość niewol- 
nik. Niechže dziś chwalebnie z niey try- 
umfuie, zá ktora pokladal dufze, niech je- 

o pochwał ta będzie dufzá; Ze więzień 
miłości więżniow Odkupiciel,trojakicy po- 
teńcyi, prawdziwy w zwycięftwie Tryni- 
tarz S. Jan. O tym dáley Ad M.D.G. 
C9 człowiek w życiu, to więżień w ciele. 

Sciśle go złe krępują ogniwa, gdy nie 

raz włafhe wiążą páflyc. Pierwfzy na czło- 
wieka tyran, domowa namiętność, morder- 
cá włafny włafna życia miłość, im barzicy 
folgująca (obie, tym bárziey katująca. V- 
ga efl catena, que nos alligatos tenet, amor Wild 
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fkarży fig Seneka. Łańcufzek to ściśle fpo- | 
jony życia powaby, ktore jako fa mágne- 
fem do uciech, ták fą nierozdzielnym £i 
tum do zguby. Bolka miłość ma Wie- 
žniow lecz zawfze wolnych, ktorzy będąe 
zwycicfkim jey plonem, w plon fobie wfzy- 
ftkie do chwały zábierája zwycieftwá, tra: 
bens eos in funiculis charitatis. 

Cant: 3. Y ná wyflánym miękko łożu wez- 
glowiem niepokoy; $cicl fig pokotem ftá- 
rania, fen z oczu zrywája trudy.  Oblubie- 
nicy łoże Syońfkiey , niefpokoyny prze- 
šcielá fráfunek: — Ig Jeulo meo gnefivi,gnem 
diligit anima mea.  Tegom ná iwoim fzu- 
kała łożu, krorego ná miękkim ofidziłim 
fereu. Pewny tám nicpokoy, gdzie BOG 
nie fpoczywa; free zaś w (poczynku,gdzie 
w BOGU dufzá. Hee requies mea. Ktoż 
kiedy nic fzukał pokoju by fpoczął ? śle 

rzadki 


Nd dzień Świętego land de Matba. 189 
rzadki barzo, ktoby nie fpoczywał, by wy- 
fzukał BOGA. Pracy trudow koniec po- 
koy, do ktorego y przez fime cilną fig nic- 
pokoje. Po moríkich kołace fig falach 
więźień gotowego fig bojący rozbicia má- 
rynarz, by przy porcie, náwálow uniknął 
czym prędzey. Żołnierz harcuie żelazem,by 
z niego żelazny fobie wyharcował pokoy. 
W ypufzczona z Arki po potopie gojebicá, 
Gen: 8. po gorách lawiruie y drzewach, 

dzieby fic$c mogła, śle darmo cm non in- 
wenijjet ubi requiefcerect pes ejus s» zwifly 
wprzod nátezone fkrzydełka, niž ofiádiy, 
prędzey fię morduie niż Ípoezywa, czemuż 
profzę fpocząć nie może ? bo tam fzuka 
wezáíu, gdzie go niemafz. Szukają miey- 
[cá fpoczynku ludzie, y wprzod fi zfáty- 
gują ciężko, niz znaydują, bo tám go zná- 
Jeść pragną, gdzie prawdziwe (poczynki 
Z3 micyfcá 


S. Augu- 
finus L. 
Confefs: 
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mieyfcá niemája. Won ef requies, ubi queri- 


tis cam,quartie quod queritis, fed ibi non ef ubi 


queritis: Informuie błędnych Hipponeń- 
fki Infułat. Nie tám fpoczynek, gdzie wáfz 
cel (zukania,fzukaycie gdzie fzukáe należy, 
tám go niemáfz gdzie go fzukacie. Szu. 
kác niezábránia, ale nie tam gdzie prozae 
byłoby fzukánie. Port fpoczynku więc y 
(zukánia ukázuie Zbawiciel Mattb: 11. Toliż- 
te jugum meum fuper wos, (y invenietis vequi- 
em animabus veftris.  Jarzmo moie prawo 
moie, kto tego fzuka, przy tym fpocznie. 
Bierze fie do tego Swięta Sunámitká, gdy 
do naywyžfzego zabiera fig mándátu, Man- 
datum maximum diliges; quem diligit anima 
mea. Szuka CHRYSTUSOWEY mito- 
ści,więc {zuka fpoczynku. Łożko bowiem 
wiecznego wezáfu Bofkie prawo. Iz e- 
&ulo quefivi. Gilibertus Abbas mowi: Iz 
leétulo 
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lc&ulo campus certaminis ajignatur. Pole u- 
tarczek wezefne łożko. 

U dzifieyfzego miłości więźnia, łożka 
więźniow fà poláutarezki. Od naypryn- 
cypalnieyfzego zaczyna mandatu, od Bo- 
fkicy y bliźnich miłosci, BOGA w bhznich 
fzukájac, 4 w bližnich BOGU fiebie oddá- 
jąc. Niezna domowych Janowe feree grå- 
nie, domem u niego fzukánia, grube dzikie- 
go pogáňftwá kraje,tam fiebie y Braci fwo- 
ich chętnie w niewolnikow wiąże, więźień 
miłości captivus amoris, by cielzkicy NA sep. 
frymark niewoli Chrześciańfkie wywięzu- jet ia 
jąc wigznie,dufz eich ná wolnosefynow Bo- "^" 
żych wybawił. Ktoz tak kiedy fzczodrze 
{wym fzafował życiem? Jan jeden, w po- 
gáňfkie dájac fic pęta,w miłości daje fię wię- 
zy, tego fzukając quefivi quem diligit anima 
meayktory jeftw fzukániu miłością. DE/S 
Amor. 
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Amor. Od nicy záczyna,y trojáko w niey 
zwycięża, trojakicy w zwycięftwie Tryni- 
tarz potencyi. Diligit intellečtu, voluntate, 
„,, AC memorid, qui nec wite diforiminibus parcit, 
R at Chrifiicolas a captivitate redimat: Swiadek 
an. de JEGO miłosci y zwycieltwá de Efcobar. 
UU Podbiwfzy miłości rozum, wolą y pamięc, 
ná ufłagi więźniow fiebie podbija. Kto- 
ryż ták kiedy tryumfował więzień? jedncy 
to taki w wiezách tryumf miłości! Má- 


theňíkiego jego prognoftykiem był Herb 
Domu, w Herbie malowany z poyrzenia 
D» Rycerz, więzień z łśńcuchow jęczący: O 


Infigne 


GEOP 


Domine libera me ab ihis vinculis! Wieľzez- 
kiem to bárziey było miłości naftępujące- 
go ná šwiát Janá,niželi kleynotem krzewia- 
cego fig Domu. Co domowy ten wyrśził 
zálzezyt, on ná fobie wypełnił chwalebny 
in funiculis charitatis więzień. Nie dość ná 
tym 


| 
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tym w mácierzyňíkim ciężarney Marthy 
co tylko oddycha więzieniu, Niebiefkich 
Páni y Matka Albánow Nayś: MARYA, 
gdy o nim przepowiada matce, już do fwo- 
jey arefztuje Albanii. Ne timeas, paries e- 
pun filium (y Sanctum, (y infignem capticorum 
Gbriflianorum Redembptorem bl uvimorumnsťa- 
trem filiorum, qui fe eidem inipenderint mini- 
flerio in animarum ingens emolumentum. Nie 
lekay fię Swiętym záfzIa płodem Martho! 
Syn w żywocie, życiem wiezniow, y Oy- 
cem Trynitarzow będzie. Jefzeze go świat 
nie widzi, juž widzeniem fwoim przeyrzá- 
ło Niebo, że będąc miłośnikiem więżniow, 
fam w więzy Bofkiey miał iśc miłości. Já- 
koż miłości poftępek, prognoftyk jeft zy- 
cia. Wychodzi ná świat,uchodzi od swi4- 
ta,żyć bowiem od pofu záczyna,by w dro- 
bnych jefzeze członkach niewftrzemię- 
Aa iliwa 


In viie 
rjus P. 
loarstes 
a S. Fe. 
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źliwą zmácerowawízy $wiátowo$e, Swiát 
cale w fobie umorzył. Trzy dni uniego 
pokarmu, tygodniem zawfze były życia, 4 
dni niemowlę od macierzynfkich wftrzy- 
mywał fie pierfi,chcąc Niebu być zaraz nie- 
winności pokarmem. Gdy rofłw látá,rott 
dáley y w cnoty,z doraftájacego młodzicń- 
cá, dorofły na świecie zakonnik. — Jefzeze 
nie doznawízy $wiátá, już go fig wyrzekł, 
y aby w powabne jego nie wfzedł fidľá, od 
niego uchodzi, pogrzeb ná puízezy fprá- 
wuie światowości, gdy fobie jedna życie. 
Tu święte widzieć utarezki! młodzieniec 
jeden już przez pofty y oftrość tryumfując 
nad ciałem, tryumfuie nad światem, ktory 
fic z Rodzicielíkiemi brata áffckty, gdy 
przez fiebie nie wíkorác nie może, przez 
Rodzice więcey wymocufiłuie. W ołáłá 
Jana ná puízcza Bofka miłośc,odwoływała 
Swigtego 
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Swiętego Rodzicielika perfwázya, períwá- 


zyom wagi dodawała płaczem, by zmięk— 
ezylá. Coż tu rzeczefz Janie: BOG y 
krew, rowna do fercá perorá, komuż ázár- 
dowie życie nakaże powinność:tu wrodzo- 
na fwych miłosc perfwaduie, by fzczęściu 
flužyc y swiátustu wlafna konwinkuie dulza, 
by jey nie zgubiclwiee idzie zá dufzą,jey ftu- 
cha, by nie zginął. Affckty Rodzicow po- 
tomkow f3 częfto zguby,więc żegna fig Zni- 
mi,by fięświśta odzegnal.Duktem Duchá S. 
kryiomouchodzi z do mu,zá dom puftynią, 
zá Rodzicow Niebo obierájac. Dopieroz 
wykrzyknawfzy wefolo: Dirupiflà Domine 
vincula mea, tibi facrificabo kofiam laudis, U: 
chodząc zwycięża. Naygoríze bowiem 
dufz więzy Rodzice, tamujący fwoim zbá- 
wienia. . Kátei to nie Ociec, Tyránká nie 
matka, co pod miłości pokrywką, z reku 
A 42 (woich 


SME = 


me 


Ub I i a reina. RÝ e d UND TIU T I EE Lr iż 


196 AŽ SN TA 
fwoich profto ná rece wywártego pieklá 
releguje potomftwo, tamuie profte do Nie- 
bá ściefzki, więc támuie zbawienie. Ty- 
fiączne do zguby ma świśt gościńce. Od 
wfżyftkich ufzedł Jan S. juž z niewoli 44. 
ktow wolny BOGA miłośnik (piefznym ná 
gory nazwane ad Poma Marfilie idzie bie- 
giem, by go šwiát przynętą niedoścignął. 
Pokutne 39 lat S. Máryi Magdaleny micy- 
fce jego było miefzkániem. "Ná pokute i- 
dzie choć bez grzechu. Sam fię tám zámy- 
ka uczeń bez miftrzá , młodzienice bez 
kompana, bez przewodnik leśny podroż- 
nik, lecz nie bez miłości Bożey ftworze- 
nie,nie bez BOGA Jan, w ktorym wfzyftko 
znalazł, choć nic nie ználazt ná pufzezy, że 
on był wfzyftek w BOGU, BOG mu wfży- 
ftkim.Y cofiębyć widziáto utrapieniem ciá- 
ła, wnet wywyzízeniem było ducha, kto- 
rym 
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| rymjuż tryumfując nad ciałem y światem, 


jeízeze nad ezártem zwycięfkie rozwija 
proporce, trzech Hidr mężny zwyciežcá 


| Trynitarz. Gdy tylko bowiem bawi fię 


ná modlitwie z BOGIEM, wnet przyby- 
ty w poftaci kondyfeypuła kiedys, bawie 


| fig nie przeftáie z Swiętym bies, już jego 


4 


chwali oftrość, juž gani puftynią zawize 
pokufom y bielom podległą. Dobrą rzecz 


| mieni, fwemu dogadzác zbawieniu, ale le- 


| picy y cudzemu.  Jákby nie żył, kto żyje 


ze MM 


fobie, 4 żyje chwalebnie,kto żyje y drugim. 
Puftynia jeft kniejá zwierząt, nie Swiętych 
miefzkanie. Tebyły odwodzące od pu- 


ftyni fzátáná zwodzącego racye.Słucha ich 


Swięty jak od przyjaciela, y nieco ZÁCZNIC 


przypufzezác ják od konfidentá, lecz že u 


niego prawidło poftępkow była modlitwá, 
bierze fig do niey ják do pewney rády. Je- 
Aa3 f7CZ6 
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fzcze jey niefkończy , już uzna z owego 
przyjaciela biefs, y wnet go krzyżem fpło- 
fzy: Vade fatbana,non me decipere contendar, 
quia Dominus mecum eft tanquam adjutor for- 
fir. Uflyfzy to zmyślony konfident, nie 
zmyślony bies zniknie , wftyd tylko od. 
nioff y z tym uniknął, že od S. y poftrze- 
Żony y zwyciężony młodzieńca. Gdy tak 
ná pufzezy miłośnik wygrawa Bofki, z pu: 
ftyni go do nauk wywoluie BOG, nauka 


bowiem przy BOGU jeft do wygrania o-. | 


rężze. Przez Xiążęcia Apoftołow Piotrá 
od świeckiey ftroniącemu chwały, Doktor- 
r 5, Kie w Pźryżu laury BOG przyjąć kazał. 


Pemceo S. Petras clavá de calis wifione fe ei conipicien- 
ná Flores : 4 

58. oa dum dedit, ac jufit, ut gradum, quem Doctorum 
fi s ` . 1 e a 

Felis in Ofert Senatus, protinis admitteret, ficenim effe 


(ro: DRO beneplacitum: świadczy żywot jego. 
+7" Rzekłbyś Doktorow honor, humorem jeft 
proznosci, 
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| prożności, lecz częściey bye może pobor 


żności laurem, y Swiętych koroną. W lau- 
rze Doktorow,koroná Swiętych Jan S.áze- 
by ktorą páłał miłością,tą rozumnie świąt, 
czártá,y ciało wojował. Ft inquantum in- 
telligitur, diligatur DEVS, © inquantum dili- 
gitur, niemoriá kabeatur: Sens S. Auguftyná. 

loan: 15. Záftáwá dufzy miłości jeft do- 
wod. Majorem bac dileétionem nemo babet, 
ub animam fuam ponat quis pro amicis fuis. 
Pierwfzy znak áífKktu fzezerego duíze 
fzezerze łożyć zá przyjacioł. Ktoz komu 
kiedy fłużył dufzą ? ten co dufze fwoję dał 
w fekweftr za przyjaźń. Jan Odkupiciel 
więźniow, wolnym fię być mienił, gdy fwo- 
je dochody, wolnieyfzym gdy ficbie zá du- 
(ze bliźnich zahartował. Totá animá dili- 
git, qui totď animam pro dilecto facrare non du- 
Litat: mowi de Mendoza. Szafował dufzą, 


gdy 


lu c. 
Mach: 
28. b. 

210. 
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gdy nią przez fynow fwoich bliźnich fzá- 
cował okupy, w Mźurytśńfkie y Bilfirmóń- 
fkie dobrowolnie idąc łańcuch y. Czegoż 
tam Swięty nieucierpiał w fynách Tryni- 
tarz : czego nie poniofl bá y ponofi? by tyl. 
ko ná wolność fynow Bożych, wyniofł ję. 
czących w więzach pogáüftwá jęńcow, z 
pogardy nieraz y zdeptania od dzikich Ty- 
ránnow tym piękniey tryumfował, im te 
bárzicy w miłości bliźnich wynofił ku BO- 
GU:  Profcéió Trinitatis alumnis ipfa con 
eulcatio, pacis celeflis wifo efl, utwierdza áf- 
fumpt przedfiewziecia mojego de Efcobar. 
Zakonnikom Troycy S. czyli Swiętym w 
odkupowaniu wiežniow Trynitarzom od 
pogáüftwá kontempty, wzgárdy od bálwo- 
chwalcow trudy od ftarania,pewnym fa do 
Niebiefkicy wyniefieniem wizyi, Zwycięż- 
cy nad fobą, idą profto do Niebá. Od 


miłości 


PR. ała mad 655 . BB 


— w —% LM 


p 


Ná dzień Swietego land de M atha. 201 
miłości gościniec profty do chwały. Tám- 
fig Jan S. fpiefząc, (piefzał fig do odkupu 
ego} | więźniow. Ná ktorych raz tyle niemając 
"yn | frebrś, ile dzika wyciagálá Maurow chci: 
tyl. | wose, gdy fig ufilnie modli, Mater pulchre 
Me | dilečtionis mátká piękney miłości, kope mu d 
",z | nátowyfypic ztotá,zálypie worki, więc nic N 
Ty- | zwłocząc okupuie Chrześcian , okupnym | 
mię | Maurowie zazdrofzcząc dufzom,że w Íwo- UR 
BO: | jey powracają wierze, zazdrofzczą y Swię- E 


cn- | temu, że onich wybawia,więc łamią ze zlo- 
áf- | ści máťzty, rošcinája u naw morfkich wio- 
hw. | fá, rozumiejąc, że albo zoftác, albo ná mo- 


mw | rze pufzczeni zginąć mája. "Ale Pani zá- 
nod | wfże morza y lądu pobożność tryumfuic. 
lwo | Siądzie z więźniami Jan bez żaglu, bez ma- 
do | fztuy wioftá, y miáfto długiego ezálu, w 6 
wi | godzin z Bizerty przypłynął do Rzymu, 


Od | Wfzędzie więzień miłości, Trynitarz zwy- 
a | cigftwa. 
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cięftwa. —Triunipbando S. Ioannes cum omui 


Tosnnes illo captivorum exercitu, quibus jam libertatem 
or obtinuit, Romam cum plaufa insre[]us efl, dar 
"9^ je swiadectwo żywot jego. 

Kończę. Częfto fie na morze Życia náfze- 
go pufzczamy bez wiofła, puízezamy bez 
zaglu, gdzie nas powiewającey Swiátowo- 
ści pędzą wiatry, biezemy;z fig też o fzko- 
pu Ver wieczności rozbie przyjdzie, CZE- 
muž ? boc nam Bofkie nie fłużą Eolie, gdy 
my fig zá nie nie chwytamy. Máfzt Nie- 
biefkich wiatrow miłość Bofka, miłość bli- 
zniego; fpiefzno niemi poježdža, kto mi- 
lofiernymi ákcyámi ku Niebu fteruie jak 
wiofłami. Bierzże fię tamtędy, kto fię bie- 
rzefz ku Niebu, pewnie zeydzicíz fig z BO- 
GIEM, y BOG z tobą. Ale coż? ofty- 
głose nafzego ferca, tama jeft podreży, U- 
Jgneliśmy w. m" więc ftac mufiemy,ják 

więzień. 
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więzień w fekweftrze dufza w ciele $cisnio- 
na od grzechowych więżow jęczeć mufi,że 
z zákalu dufznego poftąpie nie może. Zam: 
knelá codzienna nieprawość táráffy, poty 
šcilkájaca dufzę, poki jey z ciała na wie- 
czną nie wyciśnie przepaść. Ratunkiem 
częlto takich miłofierne uczynki, coż gdy 
y tych pufto w życiu, wige famego tylko 
będąc więźniami świata, nie dziw, że poy- 
dziem y w więzy wieczney zátráty. Ey ko- 
muž fię ginąć podoba? czás fie teraz Z grże- 
chowey wykupić niewoli, więc fig fálwuy, 
zrzuć nieprawe z nog pęta;będziefz fynem 
wolności, bądź miłofiernym nad bliźnim, 
będzie BOG nád tobą, 4 táky wolnie wyl- 
dziefz z ciała, y dobrze z dufzą wygraíz. 
Wiežniu náfzey miłości BOZE, rozwiąż 
nieprawości pęta już prawym więźniom, Je- 
czy grzefznik w niewoli, fálwuy go Swiętą 
Bb2 | ná 
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ná zbawienie wolnością, twe łáíki do fercá 


fa bramy do Nieba , rany JEZUSOWE | 


fa klucze do chwały, pierwfzymi uwolni, y 
oczyść od grzechu, drugimi z ciálá (ekwe- 
ftru konwojuy y otworz do Niebá, abyśmy 
tu będąc dobrey niewolnikami miłości, by- 
li w fzczęśliwcy krolami wieczności. Tak 
bowiem żyć chcemy,tak y umierać. Amen. 


A s» - - i 
Ná Dzieň S. DOMINIKA, 
Dzień Święty u BOGA, poswiecony BOGI 
DOMINIK. 
V rodzi fie Roku Parjkiego 1170. Rodem z Kdligury z Hifzpánij 
z zacnego Domu Guzmánom. V már? Roku Párífkiego x221. žymfzy 
lat sx. Pochowany w Bononii, Kinonizowiny Roku Pinjkiego 1233. 
od Grzegorza IX. Swięcą go 4 Sierpnia. 
Faciet illos difcumbere. Luc: 12. 
O W ięto dziś Swietego Domini- 
Ci ká, więc czas fpocząc.  Swię- 
Ua NSD z j 
ZEDĄ JA te fą wezály ludziom od Swiąt. 
WIZ Dzień Niedzielny łaciiikim 
AM a N 
Dyalektem 
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Dválektem zowie fig. Dies Dominicus, dzis 
dzień Swigtego Dominiká;toc wolna od ro- 
bot Niedziela, y chociaż go dniem czcie- 


my powfzednim, powfzechnie jednak ma 


być w uczezeniu. Powfzednie dzis robo- 
ty náfze niech będą chwałą Dominikową y 
modlitwą, 4 pewnie Ze będzie Dies Domini- 
cus Dzień Dominikow, dniem nam w Nie- 
bie Pááfkim y Swiętym. Niedzielę názy- 
wamy Diem folis dniem fłońca. Ná uro- 


czyfte dziś w Niebie Swięto dnicie Domi- 


| nik. Pátrz ná wytężone pobożnością czo- 


ło, świeci tám gwiazda, świetnie (wemu 
przyświeca Swiętu. Toc juž nie tylko dniem 
fłońca,śle foňcem dnia (wego będzie. Sę- 
pią fig u nas częfto dni Święte, u Domini- 
ká Swiętego wypogodzonego záwfze czoła 
uroczyftość; Dies Dominicus Dies folis. dą 


| Luc: 2. Uczniowie do Jerozolimy według 


B3 zwyczaju 
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zwyczaju dnia Swietá: 4/čendentibny illis Te 
rofolymam fecundum confoetudinem. diei fef. | 
Schodzi u nas Swięty uroczyftości z Ko- 
Sciolow zwyczay. Zwyczájem tylko lą 
Swięta, nie nabozeňftwem. Dzień Swięty 

Dzień Pańfki. Naywiecey znać Páná po 
święcie, uroczyftość na ftroynym grzbie- 
cie, Solennitas przy ftole, huczym po Pań- 
iku, á ná dufzy powfzednie paftki. Dzień 
uroczyfty jeft to ciału fpoezynek | nie zna 

BOG ná ten czas fpoczynku, przy odpu- 

(tách naywięcey rofpuft: ferwżre me fecifti in 

peccatis tuis woła żalofny BOG, grzechom 

mi twoim fłażyć każefz. Gdy fpoczae má 

ciało, nie fpoczywa światowość, celebruie 

święto ślę nieprawości, 4 BOG ná ten czás 

tylko 4e feria, Krwáwym kolorem częfto 

Niedziele y Swięta nam w światowym ru- 

brum zapiluie rofpufta, y fłufznie, boc . 
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znowu męczemy JEZUSA, gdy grzeíze- 
my. W fzczupłości zafług kázda u nas 
Dominica «acat, pie ma nie zápifánego na 
fzezęśliwą wieczność W rejeftrze Boikim. 
Ba dałby BOG,by kiedyż tedyž poftrzeg- 
ízy fig, wákowác y od tych świetnych, ale 
nie świętych uftac exceffow, nil fefivum fine bini: 
aliquo incongruo mowi Viera. Patrz po bu- %: 2% 
downych Aufteryách, po zágefzezonych  — 
gościńcah, po ktorych, gdy w uroczyfto- 
Ści naybárziey dzwonią kielifzki, naywię= 
cey w ten CZÁS uroczyfte wyftępki wydzwa- 
niają BOGA.  Niepráwosc fkacze a BOG 
płacze, 4ż też jak kogo Bofka zaftanie zem- 


ftá, ták go fkarze. Zafkoczono Olbrzy- Genef: 1. 


mow przy rofpuście, y wnet fkarano poto- 
pem. Sodomezykow poftrzezono ná cicle- 
ÍnoSciách, y wnet zgromiono ogniem. I. 


zràclezykow ná tańcach widziano balwo- £s; 


chwalfkich 


ibid:c.19. 
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_chwalfkich y biefiadách, y wnet ich zgłą- | 


dzono mieczem. Częftoćto fmutnym we- 
felne tak dni kończą fię requiem. Swięcie 
nam Swięta każą, nie wyšwiecác. Biją w 
nie hucznicy dzwony, bije do ufzu prawo, 
wbić fię jednak w pamięć nie może: Memen- 
fo ut diem Sabbati fanétifices. Pámigtay abyś 
dzień Swięty święcił. Pamiętać każą znáć 
ze u ludzi w częftym bywája zapomnieniu. 


U Dominiká S. żywa była Swiat Bofkich 


pamięć, bá co godzina to Swięto u niego, 
záwizc BOGU wakował, od BOGA ZÁCZY- 
nal, y na nim kończył. Uftáwiezna świę- 
tych rzeczy kontemplácya (poczywat w 
Niebie. — Pifz jego święte wieczności go- 
dziny, á wieczne godney nieśmiertelności, 
Dominikowe w Niebie zápowiáday Swięto! 
Jakoż jak my tu uroczyście święcimy BO- 
GA,tak nas świątobliwi: święci BOG. Mac 
Niebo 
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Niebo fwe ofobliwfze folennizácye ná try- 


umfy, ktorymi gdy Swiętych koronuie, 
chwalebnie je święci. Blifki tego Domi- 
nik, gdy blifki jeft Pana, CHRISTO fuit f 
pellis, a Domino CHRISTO aptifime nomina- 
tus ef Dominicus mowi Viera. Mája ludzie 
(we święta fefta ad populum, ma y BOG feftum 
ex populo, ktore ja dziś zapowiadając po- 
wiem: że Dzień Swięty u BOGA, jeft po- 
święcony BOGU Dominik. O tym 
Ad M.D. G. 
NE ták jefzcze ná ludzkie prace zapa 
miętałe Nieba,by wdzięczności wdzie- 
cznością wetowáe nie miały. Czciemy my 
BOGA, wnet nas czci BOG w Niebie, za 
dobrą życia miáre,dobrym wymierza Nie- 


bem; eddć menfurd,gud menfi fueritis, remette- Luce s. 


tur vobis. Biefu fig kiedyś godziła z Litwą 
Políká, gdy wymyślnych bicfow zá Bogi 
Ce czejła, 
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czeiła,albo liche tworzenie. Czeilá Wiel. | 


kopoliká wyrobione Ziewony, Márzány, 
Mázowfze śmiefznych Pochwisciclow,Má- 
lopolfká Lelum Polelum , Ruś Perkono- 
fow, Piorunow, Litwá ogień, Zmuydź we- 
Ze y drzewa, gruby Perfá fłońce, dziki Ta. 
tarzyn Xiężyc, w fwoich czci Meczetich. 
Już nas fzezesliwie z tych Opatrzność Bo- 
fka zwindowálá ciemności, gdy prawdzi- 
wego w ftworzonych rzeczách fkázuic BO- 
GA. Jednak jefzcze w nieftałym fercu, 
nieftałe święcą fig Božetá. Weźmie niefo- 
remna do złego chetká, áz ci wnet y nay- 
medrfzy Sálomon niewftydliwey kark fchy- 
li Aftartenie,wfkrzefi ognie zawzięta Jedzá, 
wnet jey Uryafzowe głowy pali ná ofiarę 
Dawid; poftronnymi fzpilkowány fákeyá- 
mi rozum, bije czołem wykrętnym ná wła- 
fna zdradę Máchiáwelom. "Uroczyfty 
Bachus 
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Báchus nie jednemu tretuie żołądki zbyt- 
kiem,tretuie wraz y fercá grzechem,quora is. ;. 
Deus «enter efl... Takie od fiebie święta glo- 
zuie Niebo, nie wymyślnych z nieprawości 
czci pánkows Panu Nieba fchyla na ofiarę 
głowy , tego czcić każe, ktory wzajem 
ezezacych fig czcić będzie na wieki. jl 
Ioan: s. Zdrow1 Pan Ewangelicznego Pa- | 
ralityka, wraz głofi Ewángeliftá Pańfki Om 
Swięto: Brat autem Sabbatum in die illo; by- | 
lá zaś uroczyftość dnia tego. Czyliž to 
zdrowie ludzkie jeft świętem? y owfzem u- 
mártych w BOGU celebrujemy Swięta, nie 
żywych. Jefzeze nikt zá żywota nikogo 
nie kanonizował, nemo in «ita Beatus O CO y 
pośimierci trudno. Prawda to,že zmyslona 
ukládnoše z głębokiego nieprawości páro- 
wu, ezefto nam powierzchownych wyká- 
zuie świętofzkow, quorum tečta funt peccata. pi: sc: 
Cc2 Zowych 


č 

4 —— UA d - " : z 
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Z owych to nieenotliwych zá Zygmuntá 
pierwfzego Melifztyńfkich fatízywych 
czcić każe Chryftufow; nie jeden utájony 
bies w ukládnego kfztałci fie Anjolá, tranf- 
figurat fe in Angelum lucis. Nie jeden herfżt 
okrucieńftwá Nero w politycznego bár- 
wę ftroi fię Kátoná, Intus Nero, foris Cato. 
Nie jedná wyuzdána Putyfarys pod kor- 
tyną wrodzoney niewinności utájone 
pielęguie niewftydy, ktore Jozefowym 
plafzezykiem utśić chciała. Czemuż 
to? bo volunt fuum effe, qud malum ef. 

Tertul: Niezna fig dotego żaden,coby fwe- 

go, á złego być miało; w piękney poftáwie 
częfto brzydka tái fie máfzkárá, /epulchrum 
dealbatum. | W ykroczyli z prawa Rodzice 
pierwfi, jakby to nie, jak málowáne pod 

drzewem ftoją łątki. Ukrywafz fig od lu- 

dzi, nie ukryjefz od BOGA, ktory głę- 
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mut | bokie fere ludzkich penetruie zámyfly. W1- 


dzi ten férdeezne larwy, y wnet je zedrze. 


ajony | Lárwiána w politycznych zagęściła fie ftá- 


nách wiárá, dla kfztałtu tylko nie dla du- 
fzy: Religio ad fpeciem, © ktorey Caufinus. 
Specyal to tylkoále ná widok,ciało bez du- 
fzy, bez fercá umyfł, wierzy każdy jak kto 
chce, bá ták wierząc nic nie wierzy, wallżus 
fidei. Po śmierci Stefana Políkiego Regnán- 
tá, miedzy licznymi do korony konkurren- 
tami, niepofpolity odezwał fię konkurrent 
Chán Tátárfki, y áby ujął Políkie (crcá, od 
wiary zaczyna:  Sżtuus Polone Pontifex,ME* p. 
us Pontifex, fi tuus Lutherus, meus Lutherus. D 
Jeżeli Polaku uznawafz zá naywyzíza KO- Ambitio, 
ścioła głowę Papieżá, y ja go znac będę, je- 
żeli idziefzz4 Lutrem,y ja zlutržeie. Kfztał- 
cit ten wiarę ják mogł, dla korony nie dla 
dufzy. Non intrat unquam Regium limen 
Cc3 fides 
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fides mowi Sencká. O gdyby jáki nowy 
Plutárchus z mortuálnych prochow wiel- 


kiego Pompeiufzá ná nogach poftáwit, o- 
Mu.” ktorym napifał: Pompejus Sextus pluris fidem, 
quam Imperium totius mundi fecit. Pompe- 

lufz więcey fzácowat wiáre, niž cáley Mo- 
nárchii rządy, pewnieby powftálá zefłabiś- 

Ťa ná nogi wiárá y odżyła. Boleja wyrze- 
dzone Kościoły,wynofi wierze pobożność 
mary , Zálofne ją z Políki wydzwaniája 
dzwony, gdy w Polfkich już oftygła kona 
fereach mortua fides. Mieczyfław abo Mie- 
fusus. Czek ślepo urodzony w fiedm lat przeyrzał, 


zafi Polo- 


„i. AD. Pewny był prognoftyk, że zá jego rządow. 


965. 


w dobrey y Políká przeyrzeć miała wierze; 
jakoż wrożąca niechybiła nadzieja, już te- 
raz w tey nadziei zapada Koroną ná oczy, 
zapada ná wiáre, u ktorey zywíza w ślepym 
micfzku wiarą. To święta światowe, nie 
zna 
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nowy | zna fc BOG do nich, glozuie z Nieba,kto- 
wiel. | re doezefnosc pifze. Erat Sabbatum in die 

ił, o. | ille. Gdy fie reflektuie ná S. Ewangelifty 
fm, | flowá, uważam że nie ow dzień był Swię- 
mpe- | tem, bo powfzedni, ale w ow dzień uroezy- 
[Ma | fte przypada Święto. Jakież profzę? oto 
libià- | zleczonego Párilityká. In ¿llo enim dze quo 


vrie | peccator mundatur, vere Sabbatum DEL, «ere n. 


ność | requies ef: mowi de Efcobar. Swięto u 
iij | BOGA, poświęcony grzefznik BOGU; co 
kona | zrodzony z ciała, toy Z grzechu, więc tá- 
Mie- | kiego poświęcenie grzefzniká BOG w Nie- 
wx, | bie celebruie. Po zmytym pierworodnym 
ądow | grzechu, bez fkázy dzifieyfzy Dominik, 
im; | więc Swięty. Pierwiaftki lat fwoich zá- 
už te | czyna od BOGA,wigc BOG w nim tryum- 
ocz, | fuie. Swięto w Niebie, Anjoł w ciele ná 
gym ziemi; femper Angelis ef cognata «virginitas, 
"nie | Tertul: Rzadkaž to ná świecie cnota, bo 


) 
na Slifka, 


124. 
12. 


Hifter: 


Lombar. 
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Slifka, piękny kryfztał lecz kruchy, u Do: | 
minika frebrzyfty dyament kándor, rżnie | 


ferca ale ná cnotę, kfztałtuie ná (we Anjelfką 
foze.  Swiádkiem niewinności jego ow 
młodzieniec bez wftydu, ktory ftràeiwfzy 


niewftydliwie dufze, z drugimi odważa fię — 


do Dominikowey przyftąpić ręki, by nie- 
cnocie rękę Swięty podał. Nie odmawia 
Swięty, że bárziey od žarzacego fig ognia 
polerownieyfze złoto, więc całuje rękę, z 
nicy w momencie wyfłał y cnotę, wyffał y 
kándor, jako to fam potym głofił: O guan- 


ża puritate cov ejus pollebat, cujus odor tam mi. | 
rabilitev fordes mentis purgabat/Ma go zcze- | 
go łafkawe ná ludzi celebrowác Niebo. W | 
białym náprzod kolorze bielfzego nád | 


śnieg w kándorze Albáná, obchodzi dzi- 
fieyfzego Wyznawce.  Pierwfza to u Nie- 
bá uroczyftości czyftość. Biały ná dufzy 
kolor, 
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U Do: | kolor, znak chwaly ná ziemi, tryumfu w 
(rżnie | Niebie. Ná fiwojabłkowitym kiedyś ko- 
njeliką | niu mąż Niebiefki fekanduie Polakow, w 
0 ow | Sántyku biefpiecznie fpiących płofzy Po- 

| morzánow o czym Długolz. Biały mlo- pies 


dzian ná rzutkim romaku przodkuie do 
zwycięftwa pierwfzemu z chorągwią Kázi- 


| mierzowi na Másláulá y Jádzwingow, Ur 


eko, z | 


)ZCZC | 


| kázujac, że nigdy niewinność przegrawáe 


| nie umie. Pod Chocinem młodziuchny 
Koftká białymi ná fukkurs Polakom bieży 
końmi. Tryumfuie dufzá gdy ją kándor 
zdobi, czyni y Niebo nad dufza tryumf, 
gdy tá idzie do Nieba w kandorze. $em- 
per Angelis cognata virginitas. X ten Domini- 
kow kolor nie tak blednicie, by y {wym 
wrodzonego wftydurumieńcem w Męczeń: 
fkim rubrum nie miał zápilác Swięta; dodá; 


codziennie 


| je ze krwi fwojey do tryumfu koloru, gdy 
| 


| 
| 


chain ed a 
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codziennie ták ścifłymi poftámi, żelázny- 
mi pafkami zwatlone trapi ciało, żebyś u- 
znał, że całe życie jego, całe było Męczeń- 
(two, co noc po trzykroć fplufzczone fie- 
cze plecy, rąba dyfcypling želázna człon- 
ki, rzekłbyś że okrutnik páftwi ię nád kim 
innym, gdybyś nie widział,że Dominik nad 
fobą. Trzy okrutne chłofty, na trzy dzie- 
li części, jedne zá fiebie,by z Swietego był 
Swietfzy, drogą zá swiatowych rofpuftni- 
kow, by ich BOGU pozyfkał, trzecią cier- 
pi zá cierpiące w czyfeu dufze, by ktore {å 
już pewne BOGA, z nimi tež do zbawienia 
był jak jedná dufzá. Znak dobrowolney 
tey kátowni był zbroczony pawiment,krwią 
leje pofadzkę,ktorą chociaż nie męczennik, 
nią jednak fobie męczeńfkie w Niebie zá- 
pifuie fefta. Nie tak jednak w codzien- 


nych rumieniał mácerácyách, by w Nic- 
biefkim 
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biefkim nie miał jásniee kolorze. Niebo z4- M 
wfze było ná myśli cnotá ná fercu. Co go- R 
Aina poświęcał BOGU ferce,gdy wyświe- 
cał defekty. Stronit od grzechow y nay- 
mnieyfzych , by nie zboczył od Nieba. 
Chociaż bez świąt bywáli Perfowie, jedno Peru 


. 7 s 7 P sg” . . , Do fre- 4 
jednak prawdziwe $wigcili imieniem Agá: mass. | NĄ 


a. Inore- 


thias, albo fefum interitús vitiorum, UDOCZJ” a A- 


ftość zátrácenia wyftępkow „w te fzkárá- "fi: |. 
dne ropuchy, brzydkie gadziny zabijali ná" $+ | 
ofiarę, pro infigni pietatis argumento. Bo- i 
dayżeby u nas codziennie podobne dufzá 
celebrowátá Swietá, jednymby życie było 
Świętem, y człowiek Swiętym. Pátrz ná 
zewnętrzny kolor Dominika, uroczyfty bo 
biały, wewnętrznego nieomylne znaki, nie 
zna fig białość do fkázys trudzi ciało, by 
gubił defektá. Wyfufza wyfchłe człon- 
kijod poftow > by gdy wftrzemięźliwość 
Dd2 znać 
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znać bylo ná ciele, znać było Ją y na duľzy, 
ná ktorey dobrze wymorzona $wiátowose, 
tuczy fumnienie, gdy wycieúcza grzechy. 
U Jana w kielichu węże znak lą trucizny, 
co być može jádowitízego nád grzech?fpeł- 
nia tyfiącami gádzin Dominik, pije węże 
lecz nie fwoje, cudze ná fiebie przyimule 
grzechy, lecz ná zdrowie, ile náwroconych 
Z nieenoty, z herezyi mężow, tyle licz we- 
Zow, ktore pod fto tyfigcy BOGU ná o- 
X fiarę konfekrował: Centum millia keretico- 
D. Antos A : MM . $ 
ninu in FUM convertiffe legitur. Y ciż czy nie bedaž 
cator: go Święcili z BOGIEM w Niebie, ktorych 

"^^* on poświęcił? Erat Sabbatum in die illo. 
Namer: 28. Dzwoni BOG ná Swięto, 
— gdy dzwoni ná ofiary; Oblatzogem meam dy 
panes, Cy incenfum odoris [vasvilimi offerte per 
tempora fua, Ofiáry moie y chleb, y wonne- 
go zápáchu perfumy ofiáruycie mi ezáfow 
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wam dobrze wiadomych. A coż mája chle- 

by zá robotę W Kościele? Już ci to dość gry- 

zie zęby wyuzdana zazdrość na duchowne 
przftimonia; woła po feymách , ftymi- 
kách, tráktámentách: Prozny to chleb du- 
chowieńftwo, zjada potrzebnicyfzym $w1a- 
towym, co z cudzych legácyi zgotowało, 
zbiera czego nie zafiało. | Święci Bifkup 
kapłana, widzi to Kollátor jego y fkázuie: 
Nowy to wrobel ná cudzą pfzeniczkę. Ty- 
fiączne otwiera gęby chleb duchowny; po- 
zrzeć go pragną, gdy nań patrzą, a wieleż 
dał co kraezy? Niewołayże gdy nic dá- 
jefz. Zginął Borys y Chlebus od (tái fze- 
go brata Swetopelká. Lęka fig Polka, by 
dla duchownych nie zginclà;ja smiele wno- 
fze,že zginie.  Zginie chleb święty? zginie 
ofiara, å jak tá zginie, zginie y W jara, zgi- 
niefz y ty. Poki Moyżeiz wyniofłe w gorę 
Dd3 wznofi 
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wznofi do BOGA ręce, póty tryumfüie z | uk 
nieprzyjacioł Izraćl, jakże je tylko ná doł || 1“ 
fpufżczał, fpufzezálo ná kwintę y woyfko. 
Licz rožlegta Políko, ileś rázy zwyciężała 
zawfże cudownie, pokiś broniła Kościoa 
low, BOG cię bronił. Bijefz ná fłażących 
Niebu,Niebo ná ciebie nie przeftanie, żywy 
bicz będzie ná ciebie uciík duchownych. 
Patrz ná zheretyezále Anglie y Szwecyc. 
Przy dachownych ftrácie ftrácity y wiarę, 
ftrácity y wolność. Jednák niech kto chce 
warczy ná chleb, ty go ofiáruy woła Pan 
BOG: Oblationem meam ty panes offerte per 
tempora fua, fiedmdziefiąt czytája: Hofias 
meas dn odorem [uavitatis obferwate, ut ofera- 
tis mibi in diebus fellis meis. Obferwuycie ná 
wonny odor ofiary, abyście je we dni świę- 
te ofiarowali. Coż to za Swięto uBOGA? 
mac świat fwoie uroczyftości fefta Palatii, 
$wletá 
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| święta Pałacowe, świętą Pańfkie , w kto- 
| rc hoynicy obfituie, wefeley fig ciefzy, lecz 
ná tákie huczki BOG nic fpoyrzy. Ma dni 
| infze coje święci. Habet DEVS dies feftos 
| Juos (mowi Origenes) babet; ef enim magna 
| fefiiwitas falus bumana. Ma BOG Swiçtá,ma; 
| wielka u niego uroczyftość zbawienie ludz- 
kie. Jedne pozyfzeze Niebu dufzę, wraz 
cále nad nią tryumfuie Niebo, obchodzi 
Swięto, ciefzą fig Swięci, Anjelíkie welelą 
fie duchy. Magna feflivitas falus bumana. 
Tryumfował w BOGU Dominik S. BOG 
nád nim teraz tryumfuie, Wielka była Do- 
| minikowi BOG w fercu uroczyftość, tá te- 
raz więkfza w BOGU Dominik. Do- 
| wod tego wrozylá dziecinność Świętego, 
| w miodopłynne vftá miodorodne lecą 
pfzezołeczki, rzeklbys że drugi Ambroży, 
plaftry w uściech jak w gniazdku wytłoczą 
wofki 
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. 7 1. ne MEA ^e 
wofki na świece przed Dominikiem wnet, 


bá y w ten czas juž Swiętym,bieleje wofk ná 
światło, by przyświecał niewinności, Gera 
Virgo, virgini Gere. Stodzi uftá kánárem 
wdzięczny Dominik bo już Bofki, ftodki 
bo wymowny, wiele y łagodnie mowił, gdy 
tak wiele dutz do BOGA przemowił. OS. 
Ambrozym dobrze z pfzczołek wrożył do- 
bryOcicc jego: Si vixerit infantulus ife,a- 
liquid magni erit. Przy dzificyfzym feście 
Dominikowym,fłodkim brzmi glofem Ko- 
ścioł, brzmi Niebo. Zewlząd wielki Do- 


minik, z młodości nienárufzony Anjoł, z. 


nauki więccy niž Doktor. Czytay mądre 
jego ná Albingenfow konwikeye, z uklá- 
dności wrodzoney Swięty modeft, z łafka- 
wości powolny Plácyd, z życia przykład, z 
pobożności $wietny,zewfzad Swięty. Gło- 
f go Niebo, gdy Swiętym nád innych o- 


glaíza, 


net, | 
ofkni | 
; Cera | 
lárem | 
todki 
b gly 
. 08. 
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głafza, Aliqui? magni ef. Swietym go zás 


oglafza, Ze zaw fze u niego uroczyfte było 
fumnienie. Maximum feflum efi confcientia 
bona: świadczy S. Chryzoftom. Naywięk- 
fze Swięto nayezyftfze fumnienie, w tym 
fic naybárziey kochał Dominik , więc y 
BOGwnim. Ná fumnieniu Ołtarz tylko, 
ná ftreu BOG záwfze był, więc ze go na- 
bożną modlitwą nieuftannie celebrował, 
Niebo go tež ná wieki celebrowác nieprze- 
ftánie. Habet DEVS dies feftos (S. 

Kończę. Co ludzki náfz geniufz, tono- 
wa uróczyftość,co kochamy to częfto cele- 
bruiemy.  Przylgnął jeden do márney ro- 
fkofży, áž Bogini fprofney marności ofiá- 
dła ferce. Drugich domowa delektuie wy- 
godá, wytworne potrawy, 4ż y tám Bachus 
dzwoni uftawicznie ná feft w kielifzki, quo- 
vum Dens venter ef, inni fig znikomemu kłá- 

Ec niája 
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niają zlotu,y nim uroczyście żyją y tám dá- | 


ley. ABOG náíz prawdziwy wfzyftkiego 
Dawcá,gdzic tež ma mieyfectoftátnie podo- 
bno w fercu! y więceyże u ciebie jego profte 
waży fiworzenie , niżeli Stworzyciel? że 
piękna malarfka fztuká, więc z niey lepiey 
czciíz malarza. Czciże lepiey BOGA niž 
Bofkie donátywy, bo gdy gou ficbie mieć 
będziefz, będzicfz miał y towfzyftko. O 
nieížezeíne fümnienia! u ktorych BOG 
przez grzech, iz tak rzekę umśrł, žyjec on, 
ale ty mu nie żyjefz, więc wiecznies umarł! 
Qui in peccato malitiofam witam degit, fefto ca- 
ret quam maximo; woła S. Chryzoftom; kto 
w grzechu złe życie prowadzi, bez Swięta 
tam fümnienie w grubym chodzi wieczney 
ciemności kirze. Poltrzež fig człowiecze. 
DOG twoję dufzę ná wizerunk {woy wy- 
kiztałtował, wyftawił Niebu ná. podziwie- 
nie, 
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nie, Anjolom ná uczczenie, á ty lam fię gdy 
grzechem mázeíz, nie ezeiíz, 4 nie czcząc 
ficbie, nie ezcifz y BO GA dufzy two)ey 
Stworcy. Ojaka (zkárádá! zá momental- 
ny grzech wieczne tráeiemy wefele, zá mi- 
zerna delektacyą, komplicencyą nicenotli- 
wą, rzucamy Niebo. A coż to zá święto u 
nas? oto fefum interitús, fct zguby, zátrá- 
cenia nalzego. O wielki feft dufznemu nie- 
przyjacielowi, gdy obaczy w fieciach nie- 
fzczęśliwey przepášci ułowioną dufzę, cic- 
fzyć fig celebrowac po całym piekle przy 
trgumfálnych niefzczęśliwie pożarach bę- 
dzie, á ty nád (obą płakac, ále)uz po czafic! 

Zakażże teraz (umnieniu fwemu poki ezás 

fluzy, Swieto to jeft pokoy z BOGIEM, 

wymázuy dufzne glozy, coć z dufzney ru- 

bryki wymazują BOGA. Obroc ferce do 

niego, on fię tež obroci do ciebie, 4 gdy 
FE e 2 tak 
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RT ták fiebie codziennie BOGU fakryfikowac 
BJ będziefz, on też z tobą fię ciefzyć, święto- 
wác ná wieki nie przeltánie. Amen. 


Ná Dzień S. FRANCISZKA 
Seraficznego. 


Minorytá od [ercá, Syn od Rany IEZVSO- 
WEY FRANCISZEK. 

Vrodził fie Roku Panjkiego 1182. V mdr? Roky Päujkieeo 1226. 
zymjzy lat 44. Od Grzegorza IX kdmosizowiny Roku P. 1228. Ro- 
dem ze Włoch z Aia. Święto Jego obchodzą 4. Października. 

Reweláfi ca parvulis Matth: 1. 
WR al: mályc to kunfzt widzę, má- 
NO toščia BOGA fięgić. Dzie- 
A S Bi cinney to tylko pomiar fzezu- 
P3 płości, nie fzczupłe tájemnie 

M - Bofkich ogárnywác fekretś, 
Nie fekret u fzczerey proftoty BOG, zá- 
wfze tam ná jawie, zawize na widoku, reve- 
láfti parvulis: W iernym u Nicbá Prozelitem 
is dziecinna 


oq e 


Z ca 


m. M | 
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| dziecinna fzezerość, ktora nie ták fig w lá- 
tá liczy, jako w cnoty, y mierząc fig piç- 
dzią, dobrą miára wymierza fię Niebu.Ip/fo- 
rum ef Regnum celorum.  Infzym pod figu- 
ra tylko prezentują Niebo, fimile fermento, 
fimile grano fynapisjimile tbefanro, fámym 1- 
ftotnym nie figurálnym jeft Niebem dzie- 
cinność, rewelajiż ca parvulis. Co ezelto 
świat przerżuca okiem, BOG na oku fta- 
wia fwoim. Páfie u Oycá trzodziáne o- 
wieczki pośledni Dawid, więc pierwfzą u 
BOGA ná pamięci owieczką, z pola ná Pá- 
łac, z trzody do tronu,z páftwy ná Pźńftwo 
lzrielfkie idzie, parvulus ef, Č) pafcit oves. 
Vuge ceum. Nie łokciem BOG mierzy fta- 
tury, śnimufz miárkuie nie látá, piędziowe 
{erce przenofi nad Olbrzymow.  Reweldjiż 
paroulis. Dziś Affyfkiego Fráúciízká ná 
ziemi Swieto , 4 Ewángeliczne rubrum, 
Ec SWIĘCI 
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święci młodzieniafzkow revelśli parvuli. 
W fzák ci to Fráücifzek już nie malec, gdy 


fie bierze do BOGA, y owfzem ináczey fig 


by do niego nieprzebrał, by nie był má- 
luezkim: AGf eficiamini ficut parvuli, non in- 
šrabitir. _ Doyrzśly w leciech rzuca dom, 
rzuca Oycá, by w cnoty BOGU doyrzał, 


fortuna bowiem, látá, y ciało do Nieba nie | 


dodaje wzroftu. Rodzi fie dufżą Niebu, 
więc fčrcem umiera Oycu,umiera krewnym, 


kwituie przed Aflyfkim Bifkupem, z powin-. 
ney fkąpego Oycá fúkcefľyi, kwituie ze 


wfzyfikiego, by nic nie májac, wfzyftkim 
władnął. Wyrzeka fig {wego Fráncifzká 
Ocice, że fzezodry ná ubogich, wyrzeka (ie 
y fyn Oycá, zc fkapy na BOGA, y wnet fię 
tego miánuie fynem, ktorego w. codzien- 
nych modłach nazywał Oycem, Pater mier 
qui es in celis. W momencie z doftatniego 
| Frańci(zka 


4» P "E EE 


loui, 


C, gdy 


må- 
EA 
dom, 
yrzał, 
bà nie 
Viebu, 
nym, 
OW111- 
je ze 
m 
cifzka 
cka fie 
net fie 
[zien 
niher 
niego 
ka 


toy fię | 
| go Swigtey málošci jeft tytuł Zakonny, Or- 
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| Fráńcitzká ubogi y pokorny fyn JEZU- 


SOW parvulus, wizyftko rzuca, wfzyftko 
traci, by J EZUSA nie utracił. Dowodje- 


do Minorum, y w doyrzałości wieku małym 
fic miánuie Minor. Więc dziś jak włalne- 
mu fypowi Ocice, Frańcifzkowi JEZUS, 
wízyftkie wykłada tajemnice Nieba, reve. 
lavit ca parwulis. Málo ná tym. Dáje mu 
y fiebie, dáje mu y z fobą fimym nayświęt- 


| {ze Rany, ktoremi go na Alwerneńfkiey go- 
rze cetnuie, aby będąc młodym JEZUSA 


uczniem , był JEZUSOWYCH ran ty- 


ZUSOWEY pochodzi głowy, Tu es Pe- 
| trus, dy fuper bano petram &dificabo Ecclefiam. 
Niech konfident Páütki Jan ( niewinność 
| bowiem fięga głęboko ) od pierfi Pańfkich 


| czerpa miłość , recabuit fuper. pettus Uf. tamrn, 


Niech 


nem. Niech Piotr głową Kościoła od JE- 
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Niech z rannego boku wątpliwy Thomafz | 


low 20, Żywey nabywa wiáry, Dominus mens č) DE- 


Luce 5. 


Cariba 
gea: de 
re: 5. 
Uslner: 
€ M 


ro 
riana de 


VS mens. Niech eáley publikántká Jero- 
zolimy grzefzna Mágdálená z pokorne 

demiffyi do nog JEZUSOWYCH bierze 
remiffe wyftepkow fwoich, remittuntur tibi 
peccata tua. Dzis Seráficzny Fráúciízek, z 
piąci JEZUSOWYCH rodzi fię blizn; re- 
welójii ca parvulis. Rani go JEZUS ják fie- 
bie, lecz takie rany fą blizną miłości,walnus 
amoris amor. Bierze z rany nowe życie,wnet 
w życiu fwoim ják iftny JEZUS, fanat te 
DEVS, confitere vulnera tua mowi S. Augu- 
ftyn. Nofi doyrzałym płodem ciężarna 
matka Sanctiufzá tym imieniem ab Arca 
Koronatá Náwárfkiego; niéfic całemu Pán: 
ftwu zájádliwy nieprzyjaciel mściwe gro- 
ty, wpada w Páňftwo, wpada w Pátácowe 
Krolowey pokoje, pokojowe tnie, zabija 
damy, 


1 
i 
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5 | damy, fámey Krolowey bok przebija dzi- (A 
s. | da, przez krwawą ranę rączkę wyciągnie A 
ro. | Sanétius, w krotce cały bokiem wyclagnlo- | 
cy | ny nazwany z tego filius vulneris, fyn rany. 4 
e | Filius parvulus. W fzyftkimi JEZUSA wy- 
ij |nika ranami máleúki bo pokorny Fráúci- " 
tz |fzek, bá cály w JEZUSOWYCH ránách l 
Filius vulnerir.  Zydowfkicy zgrái niewin- 
le. |niewylána Krew JEZUSOWA wychodzi 
ji. | bokiem, wychodzi zgubą, Sangwis jus. fu» 412. 
wt | per mos © fuper filios noftross zrak JELU SO» 
4, | WYCH Frańcifzkowi ręką idzie zdro» 
u | wie, bokiem miłośc, wfzyftkie rany Świąe 
m | tobliwością, jednym fłowem ze krwi JE» 
; | ZUSOWEY Męczennik Frańcifzek bez 
jn | krwi. Swiętfzy nád Náwárezyká Affyiezyk 

| prawdziwie Sanctius, pierwfży z ran JE: 
it | ZUSOWYCH, pierwízy tež y w Niebię 
| przy JEZUSIE. Niech tám fig kto chee 
| 4 Ff fcreem 
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fcrcem u matki picezetuie Filius a corde. Syn 
od fereá pokorný Fráúciízck, tuż przy JE- 
ZUSOWYM (ercu,4lbo raczey pieczęć fèr- 
ca JEZUSOWEGO zraniony Aflyiczyk. 
W fzyftko z JEZUSOWYMI wyczerpnął 
ranami, fyn ze krwi od Oycá,oninia miki tra- 
dita funt a Patre meo Mattb i. Wige gdy 
naybárziey ( zkąd drudzy upadśją ) on ze 
krwi tryumfuie,to mu dzis krwią jego w ká- 
znodzieyfkiey zápifze rubryce, ná białym 
niewinności kolorze jáko Wyznawcy: że 
bedąc JEZUSOWYM Minorytą od fer- 
ea, ftat fig w Niebie fynem od rany. O 
tym Ad M.D.G. > 
)Ierwfzy to po pierwfzym Rayfkich In- 
~ quilinow, niby mácierzyňíki fpecyal, 
cigzarnym matkom,niewprzod rodzić fyny, 
niż bole, nie wprzod dác niemowlęciu zdro- 
wie z życiem, áž nim wprzod dobrze przy- 
płacic 


il 
| 
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tácie potrzebá: Multiplicabo erumnas tuas» 
ty conceptus tuos, in dolore paries filios; Gen: 3. 
Przy ludzkim rozmnoženiu rozmnoze 
cięfzkości. Wierna po przeftępney Ewie 


| fükeeflya, ten (rogi ná mátrony rodzące €- 


dykt karzącego Ewy zuchwałość BOGA: 
In dolore paries. Lecz ciężfzy dáleko bol, 
gdy BOG morálnie rodzi fynow, ktorzy 
fie tak daleko od BOGA odrodza, jako dá- 
leko piekło od Niebá. Wige ich tež po ludz- 
ku mowiąc, gdy rodzi, we łzach grzebie, 


| zálofnym zapifuie planktem: Filios enu— 


trivi (y cxaltavi, ipfi autem [preweruni me. I- 


| faie1. Dałem przy zdrowiu łafkę, z życiem 


wlalem talenta, coż potym : odrodek nie- 
wdzięcznością wdzięczność płaci , traci 
BOGA, tráci fumnienie, traci y dufzę. Nad 
dziwem natury, dziwuie fig Merula, że kie- 
dys na wyfpie Koo, w trzodzie Nicypos- 
Ff2 wey 
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wey OwcáLwá urodziła.  Płacze nie raz 
„zólerający grzechy Báránck, guó tollit proca- 
IUE tum mundi, gdy chcąc miec cichego w fafce 
Med baranką, ryczącego w fzkárádách poftrze- 
- żelwś, nie człowieka. Poziera miłościwie 
D OG ná nic,á on ogień y piekło w grze: 
chách pożera. Wige takiemu, by fie był 
nie rodził, lepicy, bopunt erat ci, (i matus non 
futfjet. Alec nie káždý u BOGA Judatz, nie 
każdy u cichego Dáwidá niesforny Abfilo- 
nek; częfto BOG Niebu dobrych radzi. 
Ifaże 60. Bokiem mátce wychodzi co- 
reczka, Filie fue de latere furgent. Corki two- 
ie wynikną z boku. Jedney to tylko kunízt 
Ráyfkiey był Ewy z kości fie rodzie Adá- 
mowych, tu dziś Ray widzę nowych z ko- 
ści bokowych coreczek, filie de latere. Nie 
jedná kością krnąbrna ftánie matce, ktora 
od dobrey edukácyi boczkiem ftroni. Nie 
raz 


Toa: 1. 
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knz | raz vrodzonemu Rodzicow áfftktowi gry- 
peia | zota; cxpenía, uporem, przekolc bok zgry- 
lie | źliwa Ryxá, z ktorego miáíto krwi, fú- 
ürz- | (zna wypryśnie indygnacya zowym ná nie- 
świe | enotliwe dzieci Skargą Zálujgeym:O vtinam poteg: 
Bue | celebs wixi(fem, orbusqs perijjem. Bodayze- ©” 
cbyt | bym nieznał był małżeńftwa, nieznal y - 
«b | dzieci, ktore mi fig we znaki dobrze dały. 
nne | Czyli też to podobno adintende Rodzi- 
filo. | com, coreczká z boku, by boku mátezyne- 
[7], go fkwáphwe záwTze pilnowały K Ozki, by 
ico. | z praw młodości twojey nie zboczyły ©? 
wo | Niechzáwfze ná oku,czy przy boku będzie 
mnit | by jako wolnie fzpaczkująca Dyna, z grá- 
Adi. | nie enoty nie wyfzła. Filie tue de latere fur- 
ko | gent. Tychflow zadumiałą uwagą Arco- 
Nie | nes, gdy uważa JEZUSA, zważa też Swięte 
toa | potomítwojego: | Habet IESVS filios © fi- A M 
Nie | lias de latere enixas, babet apertum latus, pev ET 
L Ff3 quod 
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quod novam progeniem celo definatam parturit, | d 
$n eoque finu nidificantes parvulos nutrit y robo- | | yi 
rat. Rodzą fię z mátki niewinnośći, fyno- | | f 
wie y corki, toć treść krwi JEZUSOWEY, | |) 
rodzi ich z boku JEZUS, toć fiępobo- | pr 
ność urodzi. Nie pátrz jiśnieyfzych te- 


go dowodow, jawny w Seráfieznym Frán- || 
ciízku dowod. | Widzifz wyryterány?z | |r) 
Ran JEZUSOWYCH widzilż (yná. Re ||w 
brefentator Patris filius, totum in fe monfirat || le 


Teri: genitoré. Co kiedyś ftary Tertulian o JE- || pi 
fu Prac, ZUSUE nápifal, to Fráúciízkowi pifze cno- | | wi 
* tí  Spoyrzyfz ná zranionego Fráúcifzká, ||& 


jakbyś ná JEZUSA fpoyrzał, nie wprzod || f 


Swięte odebrał rany , aż wprzod ná fobie | | fi 
Pańikie wykfztałtował cnoty. Wfzyfcy || c 
fig co w Niebo godzą, z BOGA rodzą, śle | | t: 
nie wízyfcy rowno. Z pociechą jedni, dru- | |f; 
dzy z bolem.Bolał kiedyś miłosiernyBOG | | y; 


długo | 
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wi, | długo nád zbolátym w zaftarzałych fzka- 
ribo | radach Idzim Poncelláryufzem i już wła- i 
mo | fnymze krwi eyrográfem (0: czegoż nic- A 
EF, | wymoże niezbożność: ) zapifanym piekłu. d 
X» | Przy zmarízezonym fumnieniu nie mar 
\ te- | (zezy nie czoła przed ludźmi wyuzdany | 
ran- | grzefznik, idzie befpiecznie przez Pźryfki am Ú 
yèz |rynekjedzie w tym ku niemu ftráfzliwy Ká- »:266. | 
Re | wáler, zmierzy do fercá Idziego grotem, á- 
rat | le nie wprzod razi, aż grzmotliwym ná- 
JE. | przod przerázi lowem (w pierwfzym bo- 
no- |wiemu BOGA fzyku łafkawość niż zem- 
ká, | fa) Muta flatum wita 0 fcelefle “ muta conver- 
10) | fationem tuam óflagitiofe! Qdmień nicenoto 
obie | ftan nicenotliwego życia! „Porzuč niepo- 
yy | ezciwą konwerfacyą wfzeteczny zápámie- 
ak | talcze! flyfzy to rofpuftnik, jakby niefły- 
du- | fzał, (gtulzy częfto meprawość ) tkwią fto- 
0G | wś w ufzách, w fércu zákámiálosc, świa 
l 


o towose 


s 
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towość gofpodáruie w myśli, 4 poczciwe 
życie ná odwodzie brzmi tylko w ufżu. 
Gdy ták w złości Poncellarius twárdnicie 
jak kamień, co tylko prog domowy prze- 
fiąpi, drogę muznowu zaliąpi Ježdziec,jaž 
tez y flowem rázi, y dzidá bok rani, áby 
z kąd złe wychodzą myśli, zła też wytry- 
fnelá y krew. / Jakoż wnet z rany powita. 
ic, z dobytego dobre życić dobywa fig bo- 
ku. W momencie lnfzy, z grzełznika ftaie 
fię pokutnik, z Świeckiego Libertyná ścifły 
Zakonnik. Każ tak każdemu do fereś på- 
nie, á dofłyfzy, chluśni raną, 4 z rany odży: 
ie: Bolaľ nad tym długo JEZUS, y iná- 
czey go urodzie Niebu niemogł, áz mu 
przez bok przebity Niebo otworzył. Nie 
boleie nad Frźńcifzkiem choć go rani, Zá: 
raz go w inízego przy ranach mieni i in- 
fze przymioty u rannego F ráňciízká, ale 
Święte, 
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Swięte, infze poftepki śle pobozne; cály w 
dobrowolnym uboftwie z JEZUSEM z 


| cierpliwym cierpliwy, z pokornym pokor- 


ny. Reprefentator Patris totum in [e monfivat 
genitorem. Figurował jedynowładny Adam 
przez rządy nád ftworzeniem, rządzić má- 
jącego Kościołem CHRYSTUSA, w 
CHRYSTUSIE obraz Swięty Affyiezyk, 
ftwierdza Kościoł, rządzi Zakonem. JE- 
ZUSOWA w Ablu figurá niewinność, w 
Moyżefzu moc, w Dawidzie łafkawość, w 
Jozefie czyftość, w Sálomonie mądrość, w 
Izááku pofłufzeńftwo, w Jobie cierpliwość. 
Pifz Frańcifzka, kto widzifz JEZUSA, już 
ci to niewinny w układności Abel, nieprze- 
łamany prawa Bofkiego bá y rád JEZU- 
SOW YCH Moyżefz,łafkawy w Zakonnym 
rządzeniu Dawid, nienárufzony w ezyftym 
fumnieniu Jozef, roftropny w klaiztor- 
Gg nym 
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nym uftanowieniu Sálomon, poflufzny ná 


 gaymniey(ze fkinienie Bofkie Izáák, cier- 


pliwy w dokuczśjących eicfzkosciáeh Job. - 


Rodzi go w ránách, rodzi go y wránnych 
enotách. Habet filium de latere enicum, babet 
apertum latur, per quod novam progeniem celo 
deltinatam. parturit. Otworzył bok Prze- 
nayswietízy Zbawiciel, wfżyftkie z niego w 
otwartym Frańcifzkowym boku fkłada fá- 
iki. Nie przyftało bowiem ná tak fáfkáwe- 
go Pana fwoie wyrażśjącego rány, Swiętey 
fwojey niewyrázie cnoty. Ognifty Será- 
fin z Niebá, gdy ná Alwerneńfkicy gorze, 
piąciu JEZUSOW YMI! Frźńcifzka krwá- 
wi ranami, ognie wraz pali miłości, aby 
ftrumyczne przypiekájac rany, przywrzał 
y iercem JEZUSOWI. | Anjol ná ten u- 
rząd Delegat, y fłufznie; nie tyka fie Swię- 
tych tylko niewinność, nie brata (ie z An- 
to“ jołem. 
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h Job. 
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jolem tylko Niebo. Fráücilzek żywey i- 

(kierká miłości,więc ją rozdyma fámá w Sc- 

rafinie miłość, aby będąc ran JEZUSO- 

WYCH fynem,już był żywym ná ziemi Se- 

ráfinem. Opalże y náfze oziębłe (ercá, cos 
zápahl miłością Fráücifzká, krze$ z zàká- 
miálych grzefzuikow, palacych Seráfinow, 
áby byt każdy w Niebie Seraficki Frańci- 
fzek, to jeft jeżeli nie fyn ran twoich Panie, 
przynamniey niech będzie rana miłości 
twojey znak zbawienia. Oczu Monikowych 
jedynak Auguftyn, jedynych tylko Chrze- 
ścian miánuic fynámi Krzyiá, fynámi Kal- 
wáryi, fynámi JEZUSOWEY męki, Ghri- 
fiiani funt filii Calvarie, filii Pafionis GHARI- 
STI, filii Crucis. Miedzy Bofkimi Elektow 
Jedynakámi pierwfzy Jedynak Frańcifzek. 
Spoyrzy ná malowane Fráücifzká obrazy, 
niemálowány tám Fráňciízek , fiu: Cal- 
Gg2 YAVIE» 
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varic, przy nim Crucyfix y trupia glowá. 
Ztrupiał $wiátowosei, by żył Nicbu, jedne 
tylko zoftały zmácerowáncgo Fráňciízká 
kości,żył bowiem jak bez ciała,całe Życie je- 
go jeden Krucyfix, uftáviczne dręczenie, 
filius Pafionis CHRISTI, {yn męki JEZU- 
SOWEY, ále bez paflyi, nie uwiodł fię nią 
nigdy, bo już martwy filius Calwarie; 1 poy- 
rzy na jego choroby, ucifki, prześlidowź. 
nia ( boe to wfzelkie od BOGA początki 
nie bez krzyża ) na gwałtowne ná niego bu- 
rze, coz on w nich? flus Galwarie, trup Zy- 
wy, y nie dziw, bo filins wulnerum, fynowi 
miłości Bofkiey żyć fig bez rány niegodzi. 
Nullibi tutius efl veguiefcere, quam in vulneri- 
bus Salvatoris: jeft zdánie wielkiego Augu- 
ftyná. Zbáwienny fpoczynek, w zbáwien- 
nych ranach.  Smierć innym rodzą rany, 
fámemu Fráücifzkowi z ran ze krwią plynie 
ke Jaj 
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życie. O pulchrum wulnus (y plaga dulcis, per pars A 
quam vita fubit interna! mowię mu Grzego- 

rzą Nifleńikiego fenfem. Otworzy fie prze- 

kłote ranami ciało, otwieráją zaraz y rany gj. 
Niebo. Uyrzy fię w Niebie Frańcifzek 9, o 
y z zápifánych ránámi rąk fwoich, ná reku ^s^46. 
Bofkich czyta fwoy zapis. Ig manibus Me Mie s+ 
js deferipfi te. Rany ná ziemi,ná Niebie zło- 

te go wyryły litery, ze będąc dziedzicem 

ran Pańikich, będzie Panem y Nieba. Coż 

ná to żywy Serafin ? cały we krwi ftanie,zra- 
nione: miłością ferce, wftydem rani hee, 
wybucha z áffcktem,wybucha y flowy: Lan- 
detur DEV S meus! laudetur DEV S meusi 
Niech BOGA chwalą Nieba, gdy Nieba 
chwali Fránci(zká. Pifz y nafze o Święte 
Nicbo imiona! byśmy tuy przykiadem y 
modhtwą chwaląc S. Serafina, chwalih ná 
wieki BOGA. Idzie Zbawiciel z Krzyża do 

Gg3 Nieba, 
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Niebá, zá Krzyżem záwfze chodził Fráň: 
ciízek, jak przed Niebem. 
wiem z tamtąd do Niebá ingres. 
tylko rulzył, Kr 


KAZANIAR 


Aże 


Pierwfzy bo- 


Gdzie fię 


| zyż złoty mu mártzálko- 
Pss. wał, o czym Nádáfi: Francifcus cum aliquo 
in fanis OVCE Crux aurea eum precedebat. Złoty jeft 
ich Krzyż co Nieba otwiera. 


tam tylko 


fam czyfty polor dziedziczy, więc Frańci- 
{zek zawfze y ná ziemi jak w Niebie, świeci 


jak złoto. Z boku 


do Nieba. 


lfate 33. 


wftydem y Liban. 


go fwego JEZUS dáie 


Habet 1ESV S filium de latere 
enixum, habet apertum latus, per quod novam 
progeniem celo dejlinatam parturit. 
Gdy ziemia w żalách, płacze 


confufas eft Libanus Č obľurduit. 
ła frafobliwa ziemią, zmiefzana Libáüfka 
wfpaniśłość zgłafzała. Coż to jeft? jak 
ziemią nie bez oczu widzę, luxit, ták y Li- 


Luxit, y elauguit terra, 


Zdrętwia- 


ban 
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| ban nie bez ufzu obfardvit. Liban jeft to 
ybo. | rozložýfia Syryi gorá, ná ktorey niebo- 
jefie | tyezne Cedry, y ftałotwarde Cypryfly, wy- 
tko. | kwitłe palmy, y faczyfte wzroft biorą Oli- 
wy. Wizyftkich ozdobą ozdob, à dzis głu- 
"x | {zeie obfurduśt. Częftoć to odzyle Libá- | 
ny omamia czyli gluízy obfitość, na Nie- I 
úúci. | biefkie głofy tuli utzy. Iudic: 9. Zawołany | 
feym w leśnym Senacie, cały fenat w lefie 


EET A i a 


wicci | 
die | základája fobie drzewá, že krolá nie mają, mni 
„en | Więc o nim radzić záczynája. Wolny głos I 
„m | Każdemu zobopolnie pozwolony,wfzyttkie R 
dla powagi, ná korzennych pniach jako na ! 
liczę | krzeflách wrzad fiądą,y o pierwfzym fwych d 
am, | rządow Pánic, kogoby obrác miáty myslą. | i 
mi. | Zeobfřeie tłufta ná cudze dobro iączy fig P 
TT | Oliwájey oliwnym ftylem pifza rządy,gło- $ 
gk | fza zá monśrchę. Lecz to drzewo jako E 


| potrzebnym potnicie oleykiem, tak obrálo 
| bárziey | ; 
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bárziey fwą ludziom nádftugowác tłufto- | 
ścią, niźli fpruchniálemu rofkázowác drze. 
Wu. Nunquid pofum deferere pingwediać me- 
am, quá Cy Dii utuntur, dy bomines, Ó venire, 
ut inter ligna brouowear ? Czy to można po- 
rzucić obfitość moię, ktorą żywią fię lu- 
dzie, Krolowie kościelnym mię piáftuja po- 
máfzezeniem, żyć wolę bez rządow, niźli 
w rząd z grubymi iść pniakámi. Po ták nie- 
Ípodziáncy repulfie z glolámi wízyftkie 
figowemu drzewu prym dája. Alečy to 
wolało (wym flodyezy ciefzyć fię owocem, 
niż cudzych owocow bye Panem: Nun 
quid polfum deferere dulcedinem meame Ytu 
w Íwyeh upośledzione intencyách drzewa 
do winą rekurs czynią, y już z winogradz- 
kich pereł wiją koronę. Alec y to wyprá- 
fowaną Jagodą w domowych głowę rozwe- 
Ícliwfzy y fobie y ludziom winnicách, zde- 
| fpektowałe 


luto. | 
drze- 
Je Ine- 
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fpektowálo fuche geftych drzew pnie: Nan- 
quid pofjunz deferere vinum meum, quod letifi- 
cat DEV M (dy bomines? Rozgniewáne ná te 
exkuzy drzewá,wfzyftkie fig w długi zebrá- 
wízy fzeręg, kolący głog obrały zá Pana, 
więc ten wnet rządzić zaczyna. Sù were 
me conftituiftis Regem,wenite, (3 fub umbra mea 
reguiefcite. Si autem non wultżr, egrediatur i- 
gnis de rbanino, (y devoret Cedros Libani. Przy 
zdanych rządach, rządzić fig ná moy głos 
daycie, á jeżeli pod władzą mojey umbry 
fpocząć niechcecie, niech wybuchnie ze 
mnie mściwy ogień, a Libańfkie pozrze Ce- 
dry. Naywiekízy jako widzę piorun ná 
niepofłufzne huczy Libany, ktore nayczę- 
ściey nięmieją na głos: Confufus efl. Liba: 
uus (3 obfurduit. _ Natrze dobrze bieda u- 
Ízu, bá y mocno opali, Jevoret Gedros Liba- 
ni, _ Jednak nie bez chwały Liban, kogoś 

Hh tam 
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tám jego kfztałtują pięknością, Gloria Li 
bani data efl ci. Coż to zá chwałá? Lyránus 
ten text czyta, Dealbatio «el filiatio cordis daq- 
ta ei ci. Oczylzezenie, y fynoftwo fercá 
dane mu jeft. Gdzież Seraficznego Frźńe 
cifzká iftotnieyfza bylá deźlbicya? oto w 
ranach niewinnego Báránká: dealbaverunt 
eas in Sangwine Agni. Abocal: 7. Wielki 
to y wfpźniały Liban, jak fie rozkrzewił, 
widzi $wiát cály, jak fie w piękność y pobo- 
žnosc rozrofł, świadkiem jeft Niebo. Tu- 
li ufzy , ale przed światowością, ogłuchł 
świątobliwie, ale na $wiátowe prożności,do 
ktorych nie ma ferca, kto ferce daje BO- 
GU. Wiee tež ranny Fráúciízek fyn od 
ftrcá, filiatio cordis data ej! ci. Mowi coš o 
wa (wych bliznách Páweł, figmata Domini LE- 
SV in corpore neo porto, adzificyfzy Fráńcie | 
Ízck ukázuje : tám ten rodzi Niebu (y= | 
AU a, 
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now, ná kfztaltformuie JEZUSA: F iioi oe: i 


quos iterum parturio, donec formetur in vobis 
CHRISTVS: tego JEZUS kfztałtuie fo- 
bie, by go w {wych ranach Niebu fynem 
wykfztałtował od fercá. — Habet I ESVS fi- 
lium de latere enixum (50. 

Kończę. Reweldjii ca parvulis. Miłych 
to tylko konfident Niebo,máty mi nam bye 
potrzebá, bysmy byli JEZUSA fynami. 
Lecą látá z nimiuleciały zafłagi,dziecinnie- 
ją nafze u BOGA wieki,óle nie tak,by Niebo 
kupiły. Cnoty je z pokorą fzácuja nie l4- 
tá. Pokornym być ná fercu, jeft być má- 
leńkim, 4 ták małość targuie Niebo, w tare 
gu czyni f(ynem u BOGA. Niewidzi w nas 
iwych JEZUS (ynow, bo nie widzi cicho- 
ści maleńkich, czyftości niemowląt. Mie- 
nifz fig być fynem, gdy codzień wolafz ná 
Oycá, Qyeze na/z ktorys jeff w Niebie, ale fię 

Hh2 Oycem 
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LAN _Oycem BOG nie zna być do ciebie. Bo 

Bl. gdy mowi Życie twoje, jak dziecię, cos tyl- 

ko światowego bełboce: o BOGU śni py- 

tay. Jezchi$ (yn JEZUSOW 4 gdzież mi- 

tose Oycá? jeżeli BOG twoy Ocice, á gdzie 

ku niemu fynowfka bojáži? gdzie praw je- 

80 Z uczciwością obferwá? ^ Zmáláles ná 
wadze Niebieíkicy z odrodkiem Báltázá. 
Danie), (EM, Aventus es minut babens. Szukano cze- 
| _goś,śle wielkie ználeziono nic, Jeftes coś 
Pi wielkiego u świata, uBOGA zdrobniáfa 
W małość. O opłakane zepfowanych wiekow 
ezafy! lecą w zbrodniách godziny, ktoż je 
dogoni? biegą miefiące bez záflugi, ktoż je 
przywroci? Niebos rozgniewat, ktoz ci je 
zjedna ? Bierzże fie da BOGA z pokornym 
pokorą Frańcifzkiem,kto z nim byc eheefz 
Serafinem. Odmtodni w cnocie záftárzá- 
ły grzefzniku, odnow wyfzemláng powto- 

| y 


rzonty coraz niepraw 
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ości barwę,włoż świe- 
Ley pokuty fukienkę, aż in fangwine Agni de- 
albatus,gaudiis perfruaris fempiternis, abyś ze 
wfzyftkiey duze zaftarzałości, we krwi ob- 
myty JEZUSOWEY będąc odnowionym 
jego od rany fynem, był na wieki z pokor- 
nym Frźńcifzkiem, Mimorytą od ferca. Co 
day BOZE Amen. 


Ná Dzień S. BRYGITTY Wdo- 
wy Fundátorki W W. Panien Bry- 
gittek, 


Mażka dobrze žyjacych, żyjąca świątobliwie po- 
Łożnoścź Corká Swieta BRIGITTA. 


Zyłd około Roku Pańfkiego 1307. V rodzeniem Szwedka V márid 
Roku Pdń/kiego 1371. majac lat 70. w Warjteńjkim. Kosciele w S zwe 
cyi leży; kánonizotvánia od Bonifácyufzá I X. Dzień jey obchodza 8. O» 
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cnotá, ládá poftepek krzewi fię z wyftep- 
kiem. Skacze od radości pielęgujący Ty- 
beryufzow Klaudyufż, że będą pociechą, 
płacze przy drzwiách fiojąca nowego po- 
tomka, wy (oka zacnego Domu Fortuná, ze 
pi... wzrośnie Tyránnem, Flevife ad fores «ifa, 
in Cland: guod tam impio deftinaretur. Zali fig Auguft 


Cefárz, że hańbę w oczách widzi, nie fi yna. 
B*afm: 


api; V tinam celebs wixijem orbusg; berifem. Wy- 
pycha ná łeb meíkim tehnaca Duchem bez- 
dufzniká z domu nie potomká mátká, I, 
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Spartbá (y me indignus. Niewiele z zákrwá- 


- | wionego Káimá Ewie pociech; Sarze z be- 


ftyálíkodzikich I(mićlow, Dawidowi z niee 


| wieściuchow Salomonow; Z wfzetecznych 


kázirodZcow Ammonow, podftarzałemu I- 
záákowi gotowych na jeden obiad wfzyftke 
połknąć fubftáneya utrácyufzow Ezawow. 


| Pobożnego Oycá częfto niezbożność po- 


tomek, krew predzey wyśfie, niż cnotę. 
Nád żywymi gdy lámentujg matki fynámis 
nád zmártym Euryślem ledwie nie pier= 
wfzy lament od mátki: — Nec ego tua funera 
mater produxi, nec prefi oculos. Sepi cięfzkim 


| żalem (we świat powieki, ná śmierć Heroi- 


| ny Szkockiey Brygitty S. że będąc obfzer- 


mna 


nych Pánia fortun, fortunną Nieba mężnie 
zoftálá fukcefforką. Prafuie žalow poto» 


| ki, lecz na pobożnych pociechę, wfzak czę- 
| fto y Izá wefołości jeft notá, Wetch fig 


fiufznie 
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fłufznie pobożność, gdy świśt płacze, że 


wielką utracił Brygitte, ktorą jako zá cor- | 


ke Niebiefki przywłafzczył Ociec, ták JA 
jak z oká wyjął całemu Niebu. Omna mi. 
bi a Patre tradita funt. Wtzy&kich. fkry- 
tości Niebiefkie wyffilá tajemnice, y ták 
Już z BOGIEM żyła ziemi, jakby Juž z nim 
Wwickowálá w Niebie.  Zawfże Jey Oycem 
Jedno było Niebo,w Niebie BOG. Pater no- 
fier qui esin celis, Zá mátke ezcilá pobo- 
Znosc, fámá będąc záwfze mátka pobozno- 
$c. Ná Zadne swiátá przynęty, y jednego 
kroku od Nieba odftapie niecheiálá. | Be. 


dac mátka (ynow y corek, corka Niebie- 


ikiego pifzae fig Krolá , Filia Regis Sion 


matką zoftalà Zakonności, aby rodzące po- 


tomftwo światu według ciała, porodzilá 

dufz więcey Niebu według Ducha. Z kąd 

jey miedzy licznym pochwał komputem tá 
pierwíza 
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pierwíza niech będzie chwała. Ze Swig- 
tych záwíze obyczájow Cora, Matką Nie- 
bu żyjących zoltálá corek, każdy jey bo- 
wiem rodzay, urodzeniem byt swiątobli- 


ści. O tym Ad M.D. G. 


, a 


le tác to fztuká życie dać ludziom, ale. 

dać żyć dobrze, kunfzt jeft Chrześci- 
śńfkicy edukścyi; Naylepiey żyje, kto żyje 
Niebu. - Iftotne życia ludzkiego pochwa- 
ły, záciasle f częfto od innych ozdoby. 
Alienis vivimus umbrir. | Dedukcyiney An- 
tenátow. Párenteli záfzezyt, pierwfzy jeft 
zacności ludzkiey. oddech , walecznych 
dzieł nagrobki (4 godną naftępnych po- 
tomkow fukceflyą. Ale coz po tym,cudzym 
pochwał życiem napełniać karty, gdy w 
{woje czcze ákoye drobnieja gołe membrá- 
ny? Co potym,że w czyftym zrzodle y 
wzbiegłych ftrumieniách Jordan (rebr- 

e" — miele ^ 


Piż»: 


as tas perdit peffilentibus millas. Naylepíza zy- 
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rie przeyzroczyfty, á nawet Arki przy- 
tomnością, przybyciem fimego CHRY- 
STUSA,Janowym chrztem, yinnymi Nic- 
bá fłynie y płynie poświęcony dziełami, 
kiedy niedalcko fptynawfzy w śmierdzące 
wpada morze ża mare mortuum, y tám czy- 
4, tych wod zaraża krynice?  Aquasg; landa- 


cia zaletą włafne akcye, nieprzebranych 
pochwał morze, co z ficbie przezroezyfto 
płynie, nie z zafięgłych ftrumykow.. Nay- 
lepíze fláwy tomy , wfławione obyczáie 
włafne. Szwedzkich Perła mátron Brygit- 
tá S. włafhe do księgi żywota dobrego ży- 
cia fkoncypowálá punkta, nie zafięgłą ża- 
dną napełnione zacnością. 

2. Machab: 7. Pierwlzy wzor przyklá- 
dow wzrafiśjącym dzieciom przykładna 
Maus. a że mężnie (táwa przy BOGU, 
mężnicją 
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mężnieją y u BOGA fynowie. Contigit au- 
żem (y feptem fratres una cum matre [na appre: 
benfor.  Wydziera (ynow okrutny Anty” 
och matce,jakby Już Z pobożney matki wy- 
darł (krce. Zbycim przeftepftwem obfer- 
wy prawa Bofkiego każe,by nie pozbyli Zy- 
cia. Co robiíz zajulzony na niewinność 
Tyránnie? Naylepíze każdego życie, Bo- 
fkie zachowane prawo. Zyje chwalebnie, 
kto żyjez BOGIEM; z tym by niežyli Má: 
chabcyczykowie, życieim wprzod wydzie- 
ra z ciała, niż BOGA Z fercá. Stoi nad 
tym mežnožátofna mátká; przed ogniftym 
jeízeze ftofem juž cała w ogniu, pali fig ná 
zawziętość Tyrańiką,gore na fynowfkie ká- 
townie. O jaka w fercu luktá? „Nie mil- 
czy nád (ynámi frogi bezbożności tyran, 
milezy fkojaca nád kátownia matka, rzekł: 
bym żewryty ná żale pof3g» gdybym nie 
1 112 wiedział 
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wiedział, że mężney pobożności ftátua. Má. - 


ehábeyfkiey bowiem konterfet mátki, ży. 
we jeft męfkicy ftateczności zwierciadło, 
Dcz imienia tá wryta nád Swictymi mátros 
ná, y pic dziw! eudá imion nie nofzą; cud 
zás ftateczna w dobrym przedfiewzieciú 
niewiáftá.  Wryty w pobożney mátce ft. 
tek, żaden nie porufzy tyran, nie wmowią 
nie kátownie. Milezeć tám przyftój,gdzie 
fáma rzeczą ftály ftátek wymowny jeft O- 
rátor. Nie milczy ná prawde Máchábey: 
fka Páni, gdy fiebie z fynámi podaje ná fto: 
fy. Obpigkte do Nieba glofy! z ogniftc- 
go dymu profto ná ognie wickuiftey lecące 
chwaly! Siedmiu mátroná fynow, ficdmiu 
chwała koron. - Cály to widzę w jednym: 
że dniu purpurowey uroczyftości tydzień 
Swięta obchodzi Mátká;nic inaczey rodzą- 
ca ze krwi, tylko Swiętych do Niebiefkicy 


| 


| 


rubryki. - 
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| rubryki. NÀ fynowfkie płacze ciefzy fig 


mátká, Ze fig ták leja, że je Niebo $cierá. 


| Ktoz fig ták kiedy ná cudze uśmiechał Ža- 
« | Je? ktoz ná tákie niezáplákal smiechy? Par 


trzy nie zmruzonymná nieuftráfzonych w 


| mekách Hektorow okiem, upátrzonà już 


ód Nieba Heroina. Ináczey Z fynámi żyć 
niecheiálá „ tylko ták ginąc zá BOGA 
chwalebnie, więc z fynowfkich pláczow we- 
foty śmiech w matce, ferdeczney był notą 


| pociechy, y Nieba pociechą. Bárziey nie- 
| winnych dzieci okrutnik záluie tyran gdy 


meczy,niz wefoła przy śmierci fwoich m4- 
tkágdy milczy. Pochodnia bowiem fy- 
nowfkiego $wiátlá, Swięta przy ftofie Páni, 
y na fimym mak oftátku zawize przed ni- 
mi przodkujaca. Tá prawdziwa matką, 
co życie daje y Niebo. Progres Máchá- 
beyíkicy pobożności , matkom ná pobo: 
lij iność 
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Źność niech będzie codzienne zwierciadło. 


Dobry przykład , pierwfzy jeft cickáwey 
mlodzi profpekt, á ile kogo wyfoko w go- 
rę wyniofła rodowitość, wyżey go przyklá- 
dna lokowść powinna Życia ftateczność. 
Cui ex firpe clara Junt proguati,eor bra ceteris 
bene vivere decet: mowi N ázyánzen. Wy- 
fokiego S. Brygittá rodu, Pźńfkie urodzc- 
nie ecluie cnotą, ucząc wfzyftkich wyuezo- 
na od Nieba,że cnota (zláchci do Nieba nie 
zacność. Nic fzukay walecznych Semirá- 
mid, odważnych Tomiryd, mężnych Pen- 
tezylei, woyfká fzykujących A mázonck, 
małżeńfką znakomitych miłością Pántey, 
nieprzełamanych w przyjaźni Penelop, wá- 
leezniey(za w Swigtey odwadze, mežnicy- 
fza w przedfięwzięciu, fkutecznieyfza w mi- 
łości Bofkiey, dofkonálfža w świątobli- 
wości Pańftw Szwedzkich Pani, heredyffa 
cnoty, 
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cnoty, dziedziczka Nieba Brygitta S. pra- 
wdziwie z Máchábeyíky Matką Matek 
ŚW jątobliwych Heroina. Mon immerito prs- 


fumitať ifia mater beatifima Ecclefie S. zmaga- v 


nem pramonfróje, que filios DEO [piritnales 
parere confvevit, nikil de carne (9 fangwine co- 


| gitantes; dáje dánk enocie S. Gaudencyufz. 


Swiątobliwość ze być fámá nie umi:, pocią- 
ga drugich, by w mnogiey Swiętych parze 
wchodziła do chwały. Brygittá S. niechce 
być ľáma. Samego Z ákcyi pobożnego, Z u- 
rodzenia Xiążęcia Nerycyl, Z Imienia Ul- 
foná, z poftanowienia męża (wego do wzá- 
jemney przemawia czyftośći ( przemowá 
Swiętych fkuteczną bywa períwázy4) żyć 
zakonnie zaczyna przy żywym mężu żywa 
wdową. W Wárfzteňíkim fig zamyka Kla- 
fztorze bez zamknięcia, jednak inny m kJa- 
fztorne otwiera bramy, (nie zna.zazdroscei 
Niebo ) 


lic; 


264 KAZANIE 


Niebo) do BOGA ciągnie wielu juž do nie- 


go wciągniony Mágnes fámá Brygittá. Z 


dyktowanych z Nieba reguł zakonne ftá- 


nowi reguły, juž z matki ukládna Mnifzká, 


Sew; z mnifzki Matka S. Corek. Non efl wera 
$ Fe. THater que nefoit filios fic amare: woła S.Chry- 


"zolog. Kochana u niey reguła kochanie 
zbawienia, Swięte w duchownych corkách 
pielegowálá dufze, by je wypiáftowálá Nie- 
bu. Pierwíze życia początki świętym lat 
dalízych były prognoftykiem. Nofiją w 


żywocie Swięta y świetna z koron Szwedz- 


z via kich idąca Tygrydys mátká, już ją z objá- 
7" wienia Bofkiego fławi Bifkup Aboéüfki, ze ` 


być Swiętych koroną miálá. Widział ją 

bowiem w obłocznym fiedzącą tronie z 

kfiąfzką, świat w Niebo mieniącą. O Swię: 

ty łafk Bofkich Dzienniku !.pifz w kfigdze 

żywota żywoty Swiętych, w żywocie już 
r v . Świętą 
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| Swiętą Brygittę! Jakoż Bifkupie niesfa- 


lowálo widzenie. Urodziła fig Oycu Bir- 


| gerowi Brygittá przez Brygittę Niebu Bir- 


ger. Chowa fig z lity Pánienká, z Panien- 
ką w jedney porze wzraftája enoty,głębfzey 


| niepłonne otuchy świątobliwości. W lat 
| dzisfiee wyrofła gdy oczy raz mružy ná 


fèn, mroczy fig w oczach zbiezowány JE- 


| ZUS, ftrafzy niewinność Pánienfka krew 
| fięz Páná fącząca, y nie tak ufty jak ranami 
| woła Ajpice vulnera meaó filia ! Corko mo: 
| já, rány moje niech beda żale twoje. Prze: 


ftráfzy Pánieňíkie oczy afpekt, więc Z ftra- 
chu ziwoła Swięta: A ktož cię Pánie tak 


| cięzko fkátowal? Rzecze mdlejacy od rá- 
| ny JEZUS: Hi» plagatus fum in domo eorum 
| qui diligebat me. Kochankowie moi pier- 
| wfi kátowie , grzechy ich ludzkie nie 
| ludzkie (5 ná mnie plagi. Niechceíz mię 


Kk katować, 


Brev: 


Rom. 
Ex Afis 


Regni 
vec: 
CI vita. 
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katować ? niechciey mie obražác.. Jakoż 
od grzechu tym dálíza bywała, im dalfza 
od światowości. Z woli Rodzicow wydá- 
na zá m32,wydána na wzor zamężnych Má- 
tron, nie ták już slub brała z mężem ják z 
Niebem, nie długo z tym tam żyjąc, długie 
zafłag przeżyła wieki,odżyła na wieczność, 
Przykładem Brygitty w Wálwaftrze Kla- 
fztorze umarły wprzod światu duchem, 
umiera potym ciałem mąż Xiążę z małzon= 
ki pobożny. Pobożna już z matki Wedo- 
wá wolnieyfza od zwiąfku, niewolnicą fig 
piíze CHRYSTUSOW A.  Mysl cała w 


Niebie, ferce w CHRYSTUSIE. Pier- 


wfzy jey dyfzkurs z BOGIEM, przez lat 
28 juž peľne pociechy objawienia, już fkry- 
tych wiidomość tajemnic Bofkich mice 
poczęła, ná ktorych tu wypify fzezupleie 
karta, gdzicby całe ná wypis iść mufiáto 
Be Niebo. 


| 


| 
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Niebo. Czytay kto checfz rewelacyine jey 
tomy, 4 uznaíz że Cora świątobliwosa, 

sżtrz ná zakonne cory y fyny; 4 wyznafz że 
mátká dobrze żyjących. Mon immerito pré- 
fumitur ifta mater beatifima Ecclefie imaginem 
pramonftrajje, que filios DEO tpirituales parere 
confwewit (JC. 

Gen: 3. Nie trudno o nadane ludziom i- 
mioná,ále trudno o dobre. Ewa ze pierwfza 
y rodzáju y národow Páni, pierwfza też w 
rejeftrze Matką żyjących. Bt vocavit Adam 
momen uxoris fue Heva, eo quod mater eflet cun- 
Horum viventium. Nie záwfze Z macisrzyń: 
fkicgo życie pochodzi żywota, śmierc Czę- 
fto rodzą matki, gdy ná $wiát rodzą dziz- 
ci. Swista z Rzymian wdowa Lucya od 
wlafnego donieficna fyná, że jeft pierwfzą 
Chrześcian Pánia,od wlafnego potym zmę- 

czona Oycá, że była w Chrzesciánftwie po- 
u A K k > bożną, 
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bożną, tymi flowy za męki płaciła Oycii: 
Satiare mifer carnibus quas genużli, Filiam 
comedere potes, fed ut impietati tue coz fentiat, 
facere non poter. S. Teklá tychże zájufze- 
niem macierzyńfkich wnętrzności, z kto- 
rych wyfzła, ofkárzona u fadu, ofadzona o 
prawdę, wprzod żywo palońa włafne na 
chwałę BOGU przepaliła w ogniu prochy, 
niż złe zawziętey matki uśmierzyła ognie. 
Pełna áfľektu, Bofkiey pełna miłości Bry- 
gittá S. zawfze Páni od życia, tyle kroć do- 
bre dufzom dálá zdrowie, ile pobożnością 
fwoią Niebu fynew porodzilà y corek. Re- 
ligio maternum afjećlum fuperabat: mowi S. 
Chryzoftom. Ná dufzne náftepowálá ex- 
cefly, śle nie na dufze, tym te bárziey fal. 
wowálá, im je poboznicy z złych oczysciá- 
ła nálogow, co qaod mater effet cunctorum 
«iventium. — Dáwálá wielom życie, gdy 
Swięte 
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| Swicte dáwálá przeftrogi, więc że żyć przy- 
| kládem fwoim dobrze nauczyła, matką do- 


| brze była żyjących, que filios DEO (piritua- 


| Jes bene parere con overit, nibil de carne, nibil de 
fanguine cogitantes. 

Kończę. Omnia mibi a Patre tradita funt. 
| Przynetá do złego pierwfza,fkázoncy nátu- 
| ry do przefiępftwa (ukcefľya, nikczemność 
| pofag, dziedzictwo ułomnoścć, leciemy ná 
| execilá jak ptafzki ná lep,áż też po krotkich 
| pociechách giniemy jak muchy.  Utem- 
| perował BOG wrodzoną ludziom fkázitel- 

ność gdy dał rozum, dał rozum, by ten nie 
| odrodnym dobrych był Oycem ákcyt, má- 
| tka rozíadna prudencya, wedlug tych kto 
| żyje, życie lobie z tych rodzi, gdy rodzi 
| Nieboyfecit celos in intellečtu. Pfalu: 135. COL 
| fa nálze wrodzone złych chuci fkłonienia? 
| co w złych fkłomnościach wyftepki? jedne 
| Kk; bczrozumne 


Pfa: 31 
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bezrozumne od dobrego wyrodki, ktore 


jako zle z złey matki myśli pochodzą, tak | 


częfto popychája do śmierci, z Śmiercią do 


piekła. O zapamiętałości ludzka! Rozu- 
mem ftoją w fobie Nieba, Niebem fię tež ro- 
zumy miárkowác powinny. Coż mito zá 


rozum? nie żyć według niego. Dyktnie | 
ten nieraz do ferca,nieraz do mysli, že fię | 
to niegodzi, co zła chuc pomyśli, zákázuie | 


prawo, BOG fie tým brzydzi, piekłem ka- | 


rze, przecięć jednak nie zważywfzy doftá- 
tecznie, częścicy to przeważa, co $wiáto- 
wość podáje. Sicut equus (y mulus, quibus 


non ef intelle&us. — "Lwaziekázdy,ják ci żyć | 
potrzebá, byś żył z Brygittą S. dobrze, | 
miárkuy fię rozumem, miarkuy fig y BO- | 


GIEM, tymi kto żyje, odżyje na wieki. 


Naymnieyfzey akcyi dobrze uważny ro- | 
zum gdy będzie piaftunem, będzie dzie- | 


dzićtwem 


fore 
„tak 
4 do 


0zu- | 
ro- | 
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dzićtwem Niebo. Day to BOZE, kto- 
ryś ná to dał rozum, byśmy świątobliwie 
według niego Żyjąc» $wiatobliwiey żyli z 
tobą ná wieki. Amen. 


NádzienS.KAJETANA Thyency- 

czyká OO. Theátynow Fundátorá, 

Kwidt wefzley ná ziemie ldnosei, kwieci]ie 
Niebu Swidtlo KALETAN S. 
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miefizcu Kwietniu, Roku Pańfkiego 1661. Swięto jego obchodza VII 

ierptiid. 
Confiderate lilia agri quomodo ere[cunt. 
Matth: 6. 
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Oczy, wiążą y rozum ná podziw, že gdyich | 
jedná pieleguie na łonie ziemiá, nie jeden w 
dobie kfztałtuie polor, ktory im nádobniey | © 
kwitnie, tym fig weftley pod ludzką pod- | © 
myka rękę, poddaje y pod fierp. Nico- | m 
mylny kalendarz Sierpień ná polne żniwo, | 4/ 
w ktorym wyrofłe kity wyrytymi ku Nie: | tv 
bu ziewśjąc glowkámu, íkázuja ná fig w já- | a 
ką kolorow ftroją fig barwę.  Gonfderate | br 
quomodo ovefount. Co plenna enotatopłon | m 
jeft Niebiefki. Niebieíkich wykwitta kwá- | ni 
terá Elizow, ftroyna w cnotę jeft dufzá, | Świ 
ktorą rożowy wftydliwości rumieniec, po- | 
lerowna kándoru lilia, y niezblákowány fu- | fi 
mnienia tulipan, w jeden BOGU zwięzuie | s 
bukiet, czyli kfztałtuie w BOZE drzewko. | 
Nad wízyftkie kwatery fumnienia polor, | n 
nad wzorzyftą kwiatu piękność dufz ozdo- 
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więcey fig w ogrodowych codziennie ko- 
chał kwaterach , ktore zakładał, niż fig 
ewiczył w cnotách, ktorych uczeń zánie- 
dbał, więc dáje mu tyr, gdy zdrową dáje 
naukę: Obfecro, ne hortum babeas culttorem, wis 
quam animum. U ciebie gdy ná myśli wy- 5/5 | | 
tworne ogrody, ná fereu odłogiem leżą jú | 
cnoty, kwatery modnieją kwiatem, dufzá | 
brzydkim zárafta chwaftem, więc profzę, 
niech modnieyfże w cnoty wonieje fumnie- 
nie, niż w kwiaty ogrody. Objecro, ne bor | 
tum habeas cultiorem, quam animum.  Aomu- h 4 
(ze Swiętych w czyftą fumnienia zdobiące | 
fig rola, Niebiefkich żywe fa kwiáty elizow. | i 
Santti tui Domine fiorebunt ficut lilium, (3 fi- Rimi: ^ | 
cut odor balfami erunt ante te, Wielkonoco- $ 
nemu Májowi przyípiewywa Kościoł BO- (8 
ZY. Przy Sierpniowym żniwie,w złote Ty- | 
eneyfki Kájetan idzie BOGU żniwo, zá- 

LI k; ojone | 
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krojone oftrym oftrego umartwiznia lemię: 
{zem ciało, gdy je nieraz fkopał, Niebu je 
somp, ZAOTAł ná kwiát. — Iuftus lilium ef candidum 
in Cast: proximo odoratum: mowi miodopłynny Ber- 
nárd. Dáruyciež oczy kwiatom,co zá dať 
kwieciity Niebu danego widzicie Kajctana. 
Math Confiderate lilia agri, quomodo crefcunt. W 
I(okrátefowym uczniu ogrody ná myśli, 
w Kájetánowym fumnieniu myśl kwitnie o 
dufzy, jakby jednym BOGU (tálá fię ogro- 
dem. Jakoż gdy ją niezbrukána y z nay- 
mnicyfzych czyścił átomow, w ftroyne ją 
kwiecił polory. Co zwykł był czynie , 
pais ZWYKE byť y mawiác: Chrifianum bominem 
raný, non decere corpus ornare, fed potins animó.Stroy 
an eiálá,dufzy nic kfzaltuje Niebu,obrana,czy- 


li z dufznych obrána chwaftow du(zá,kwiát | 


y ornament jeft Nieba. Kwiat Kájetáno- 
wcy młodości juzto był żywym BOGA 
Tr à Nicbem, 
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lemię. | Niebem,gdy świetniał światu przyświecał y 
dux | BOGU,áby będąc niezblákowánym ná zie- 
dim | mi kwiatem, był jáfnym zz lumine Sanitovú 


^c» 


"Be. | światłem. Jakoż jelzcze ten kwiatek w má- 


áda |  eierzyńfkim wnętrzności cieniu gdy nabie- 

siną. | ra do życia wigoru, już go do Nieba Nay- Ned 
W | świętf śrefztuie Mátká, żeby nie ináczey go 
myśli, | żyć począł na świecie, tylko pierwfzym 
tico | kwiatem MARYI, jakoż. z pierwizego mło- 
ogro: došci oddechu, miał fig záwfze ku Niebu, 


offerri. 


"= — "GA — Eom 


dup € cu n 
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| Day- brał fig ku śswiátłu. Wárzye wprawdzie 
me ja | kwiáty upał, Niebiefkie światło kwieciftey 
yA, S. Kájetáná młodosci idzie ná wigor, bo 
"imm | żadnym nie zwárzony vpałem rozkwitał ná 
„Stroy światło. Tobym ci rzekł, ze y Niebo ma 
ey. | {woje kwiaty, ma y ziemią z Niebá światło. 
kwiat Ták! w jednym to wfzyftko cnotá fpoilá 
jetáno- Kájetánie, ktorego gdy ludzki wychwala 
)GA| język,wymawia prawda,że kwiát wefżłcy ná 
jem, 12 ziemię | 
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ziemię jafhości,kwiecifte Niebu $wiátlo Ká. 
jetan S. O tym Ad M. D. G. 
>> widzę zaciąga ziemia z Nieba Máju, 
gdy ile nádobných formuie kwiátow, ty- 
le niby z gory kwieciftych ściąga świateł. 
Sunt ctiam fua [idera terre... X wzajem Nie- 
bo ziemfkie do ficbie przefadza y mái Flo- 
ry. Luce[cunt flores; dum lumina forent. Co 
święta náziemi gwiazda, to kwiat na Niebie 
gwiaździfty. Wchodził do Langiufzowe- 
go Lipfyuíz Máju, poftrzeże Niebo w fer- 
cu, gdy ogrod w oczach. Spoyrzy okiem 
na ukľádne kwatery, aż oko jak w Niebie. 
Poftrzeże barwifte kfztałtnych w rożach 
kolorow trzęfawki, pod ktorych mnogo- 
ścią fili fię ziemią, poci fię roża purpurą, w 
bifior bieleje lilia, złoty wzor wdziewa ná 
fig Tulipan,pomyślnych prawie ozdob Nie- 
bo, rofkofznych mieyfce wygod, v Zå- 
Wola: 
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woła:  Celum bic babes Langi non bortum,nec 
afrorum illi ignes magis nitent, quam bi tui 
feintillantes, micantes; flores, N lebo nie o- 
grod maíz w Domu Langiufzu, ná Niebie 
ikrza fig gwiazdy, u ciebie co kwiat to 
gwiazda. U Swiętych iftotnieyfzy ogrod 
Niebo, w nim Swięci świetniey kwitną niż 
gwiazdy. 

lob 15. Pierwfzego w światowym wzro- 
ście kwiátu, pierwfza zguba: Ledctar qua- 
fi vinca in primo flore botrus ejus.  Zarażone 
będzie jako winnica w pierwfzym kwieciu 
grono jego. Záwfze swiát nie bez zarazy, 
razi marnościami Oczy, y Wraz rani. Pier- 
wfzy takich owoc, pierwfze z owocu ni to 
niowo. Czekáli pierwfi Rodzice z. pier- Sexf4. 
wfzego urodzonego człowieka. Káimá po- 
ciechy, śle fig wnet z fyná doczekáli bráto- 
boycy. Spáfzowat zákofmáciály Ezaw w 37 

Li; pierwizy- 


O Z 


278 KAZANIE | 
pierwfzynie fwojey. Pierwfze po BOGU 
światło Nieba y kwiat Lucyfer, aleć wnet 


ie + 59 przy nadziei dobrego owocu zwárzylá 
man: NAdętość. Prym bierze ná czele godowni- 
22... kow nieprofzony na gody wędrownik, Až ci 


„tám chorągiew y z fobą zwinąć. mufiał: 
Quomodo buc intrájli? (yc: Czeltoy BOG 
u świata nie bierze prymu. W pierwfzey u 
ludzi ftraży ftraż fortuny, honor, fzczęście 
y rofkofż, 4 na odwodzie nabožeňítwo y 
BOG. V zebranych doftátkách opływa 
ciało, 4 w oftátkách dopiero życia ná my- 
sli dufzá. Južci to ftáropolíkie pry márye 
albo ftucháne míze pierwíze, nie pierwfze, 
wyfzly z fzeręgu pobożności, pofzty ná ko- 
niec. Swieca fig ránki, śle gofpodárftwu 
poświęcone y ftaramu,BOGA rugują Z my- 
sli. W ftroyney gabinecie Jezábelli, świat 
w głowie świta y ftroy mundus npe le- 
wie 


OQU 
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dwie czoło do BOGA wyftroi ku południu. 
A przecięć należałoby od tego fwoy zá- 
cząć początek, od ktorego zawifł zbawienia 
koniee. Od tego poczynać radzi powin- 
ność náfzà , radzi y Piímo:  Prźmitłas eo- 
rum cjferetir,ac munera. Lewit: 2. Pierwiafiki 
życia, pierwiaftki dniá y fortun temu kon- 
iekrować potrzcbá, ktory jeft Przmogenitus 
in omuibus; pierwizym ná Niebie, Ficrwo- 
rodnym ná ziemi. Oftátkámi częfio czę- 
ftujem BOGA, áž tež y fami w oftatkach 
życia (pźfzuiemy, Ledetur in primo fiere bd rus 
ejns. Owe to ránne fiołki,pierwize umajo- 
nych pol wzory, wnet śmiertelności wiatr 
ścina. O jako z chyżym wiátrem ulátuja 
lata, ulátuie y cnota, treść bowiem ákeyi 
pierwíza światu zaleta. Nie dajemy fię BO- 
GU długo z pierwfzą ná(za ciefzyć nicw1n- 
nością, BOG też wzájem y z świśtem cic- 


fzyc 


luf: 
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{zyc fięnie pozwala. Ledwo conápierwfízym | 


doyrzátosci wftepie z życiem fzforcuie fig 
jeden, aż wnet z śmiercią pafowść fig zá- 
czyna, więc przy pláezliwych ná Bogi kwe- 
relách we łzach życie grzebie: O D! guid 
commteyui? witam innocenti eripitis! O mściwe 
ná ludzie Niebś! nicem wam nie winien tyl- 
ko życie, y to mi niewinnemu krocicie! Tá 
fama y niewinnych naywiękfza wina, nie- 
znać (ie być BOGU naprzod winnym. 
Ledetur in primo fore botrus ejus. Zaczął 


przepowiedziany ná świat Kajetan S. życie, 
świat zaniofł kwerele na niego, że Lyc co“ 


ty Iko począł już. tchnął BOGIEM, na świe- 


cie świata nieznał, więc to fobie niepráwo- | 
Sci3 fkázo: y poliezyt zá lezyą, coby miał | 


był poczytać zá fzczęście. Ledetur, dobra 
zaraza, co od światowości odraza, zła co 


od BOGA; odráziť fię był od tey tám w | 


pierwízey 
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pierwfzey młodości fzezepie fzezep zawfże 
Niebiefki Tyeneyczyk S. Smagłey przy- 
rznięte w gorę idą latorośle, lepiey fię ku 
Niebu gorował ten Swięty, gdy światowe 
złych chuci przycinał wilki, za co go świat 
już niemiał zá (wego, śle miało go już Nie: 
bo in primo flore zá Świętego. Był czyftym 
ziemi kwiatem, choć od świata odciętym, 
ná Niebiefki jednak zawfze idącym ogień, 
zakwiecił dobrym zapachem Niebo,gdy o- 
świecił ziemię, mać fwoie bowiem ná ziemi 
gwiazdy Niebo, fua etiam Junt fidera terra, 
ma y kwiát ziemfki w Niebie (woie światło, 

ma ocam fłandi, y owfzem wrodzona jakas 

kwiecia z światłem fymmctrya. Starzy: 

Grámmátycy dukt oryginalnego kwiatu W Nei: 

łacińikim Dyálekcie Flos wywodzą być od "Bose 

łacińfkiego także flowá Flamma płomień, * ** 

Flamma ionis eft inflar floris, flos inflar famme prm 
Mm ig Hif: 


282 a A DE 
ignis: oczym Philoftratus. Ták bowiem 
każdemu być przyftoi Rozynem ná ziemi, 
by w Niebie wraz 3więtym gorzeć Pło 
mieńczykiem. Gorzało BOGIEM S. Ká- 
jetáná feree, gdy w piękną enot Florencyą 
wykwitálo. lam in prima etate fe a DEO fu- 


Tozwne: ie elebłum luculenta fubit dederunt indicia: 
. Pelżce 7 s s x CARL > j z 
i» visa SWladkiem żywot Jego. Miodziuchne lá- 


JM Sa 


tá już Swieta krafił fzczodrobliwością.Pier- 
wfzy zawiże u niego pofiłek, pofiłek ubo- 
gich. Dorafta w látá,dorafta w pobożność, 
y gdzie inni fortuny (pendują na marność, 
on ná BOGA, we 25 Roku, w wlafnym dzie- 
dzictwie, wyftáwia Swiątnieę Pańfką, kto- 
rą gdy należytemi opatrzył potrzebami, u- 
ftiwieznością modlitw y cnotą ją firoil. 


Naypięknicyfzy bowiem ftroy Nicbá czy: | 


fte fumnienie, więc tym dźleki był od šwlá- 


5 MZ Pm —a 


towych ftrojow, im dallzy od świata. Zá te: | 


włalną 
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wlafn3 fiebie fámego wzgárde, wzgárdziť 
nim wlaíny Ociec; zá co ten gromil, za to | 
on dziękował, wiedząc dobrze,że co u Swiá- | 
tá ohyda, w Niebie jeft zaftuga. Więc tym 
barziey wybrany ten kwiat gorzał BO- 
GIEM, im wigkfze od świata cierpiał przy” 
cinki. Już cały de primo flore pofzedł io fan- 
nar, gdy fig w braćtwo miłości Bofkicy #80. 
fodalitatem Divini amoris y imieniecmiogróg 
fował, y rzeczą famą w Bofką fię perfekcy- 
onował dofkonśłość, zá co wdzięczne Zá- 
wíze fwym Klientom Niebo w dzień Ná- 
rodzenia Pźńfkiego widzianą Z JEZU- 
SEM dało ma fig y ciefzyć y pieścić MA- 
RYA. Aże miłość Bofka fámá być w fer- 
cu nie umie,więc do fercá Bofkiego,gdy do 
fwoicy reguły, przybiera dufz wiecey. Pa- 
li Swiit Bofką miłością, gdy go zebraną 
kwieci cnotą. „Nie Zakon zakłada, lcez w 

sią Mum 2 nim 
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nim Ray pobożności fzezepi przykładem 

pobożność, krzewi Bofką miłość, wyplemia 

marność y świat. {owi Niebu dufze gdy 

je odrywa od swiátá, y ztąd wziął wprzod 

wákáns od ziemi, nim chwałę od BOGA,bo 
£^ publicznym edyktem zwany Venator anima- 


kiewit 

im Rei yum, Lowcezy dufz dobrych. Łowił go 

Rani. $wiat do fiebie, lecz lepfzym on polowem 
wieccy BOGU ze $wiátá ułowił tym lepicy 
żyć, im ich ścisleyfzym publiczney Profet- 
fyi obowiązkiem do BOGA przyłączył. 
Więc by tylko wieczną poffcflya BOG był 

Pger W fercu, w fumnieniu wieczność, ná pamię- 

1m. ci zbawienie, żadnych ziemfkich reguią zá- 
kazał mieć dobr y poffeflyi , na tego fic 
jedynie w Opatrzności domowcy fpufzczá- 
jąc, ktory w nieprzebránych dárách fva dif- 
żofitione non fallitur... Brat miárg od koń- 
ca cokolwiek czynić poczynał, gdy je co- 

raz 
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raz w dofkonśłość reformował, zá cel y Fini Re 


kres reguły uftáwloney uftanowił reformę 
duchownego ftánu , dobrymi opatrzenie 
Kościoła Pafterzmi, przykład bowiem o- 
vi czek dobry Pafterz,ktorym fam wykwi- 
tal, gdy świątobliwością zelował, celował 
układnością Nicbujáfne światło,ziemi won- 
ny zapach. Habent mores colores fuos, ba- 
bent é odores, odorem in fama, colorem incon- 
foientia mowi Bernárd S. Ma (we cnota ko- 
lory, ma y odory, zápách w ftowie,kolor w 
fumnicniu, y by ten kwiát nie zblakował, w 
jafność niewygafłą miłości fig Bofkiey Lå- 
rumienił, ktorą y w flowá wybuchał,gaż a— 
mat DEV Mei omnia effe levia videntur, W mi- 
łości BOGA lekka jeft y cięfzkość, więc 
chętnie ná potoczne wydáwat fig ludzkich 
infeftácyi infulty, by tylko álbo przeyrzá- 
ną przez to chwałę promowował Boiką, 
M m3 albo 


ligionis, 


Serm:q2. 
in Cant, 


Vifaejus, 
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álbo pożyteczne bliźnim wyrobił dobro. 
W zgiełk światowych fam fie natrącał Licen- 
cyáryuízow, aby łagodną o BOGU mową 
y grzech obrzydził, y ich nawrocił. Spo- 
joná ná grzechy inwektywá z utemperowá- 
ną łagodnością dziwne w zaftarzałych nic- 
prawością fercách fprawowała fkutki, że 
tylko co grzefzniká uyrzal, w momencie 
Ji niwroconym widział. W nágánie defek- 
m tow Oycem fig bye zdał kochanym, co ná- 
| práwia fyná; nie furowym Sędzią, co karze 
I wyftępcow. Ták bowiem, gdy kazał do 
LIN grzelznych, gorzał ná dufzy, że cały w o- 
| gniu płomienie nie flowá miotác fie zdał. 
ift Exterior enim vultus ejus incendebatur, verba 
ad fores ejus erant ignis (y flamma,que fimul pariter ac- 
cendebat Auditores: świadczy fümmáryufz 
życia jego. Ogień żywy z ziemfkiego kwiá- 
tu, ktory światowością niezwárzony nl gdy, 
tym 


p ce «a | 


R V 
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tym bárzicy wzroft brał, im świątobliwicy 
myślą y fercem na Niebie jaśniał. Ma bo- 
wiem five kwatery y kwiaty Niebo, ktorymi 
fig wieńczy, gdy kwieeifta Swiętych eyr- 
kluiejafnością. Mafwęw Niebie Kajetan 
S. jalność, gdy w kwiat modnicie cnoty. O 
quim fovidus profilit, ubi non unum ant alium 
uirtutis forem exbibet in corona, fed. omnium 
celefiiu ni Principum. foribus © coronis ejfulget 
Candidatus! Sens jeft uczonego de Baczy. 
Kwiát u niego życia pod złotą záwfze ko- 
rona,bo Kajetan Kándy dat Swiętych Jásnie- 
jepodenota. JáSnial záwize y kwitnaf, à- 
by w jafnym purpur Niebiefkieh wiekowal 
kolorze, w ktorym wick zycia nie uichły 
nigdy, przebywał áž do chwały. 

Palio 131. Ma fwoje kwiecifte wzrofty 
pobożność, gorą fig bierze y kwiat, y cno- 
ta: — Super ipfum autem eflorebit S anótificatio 
"ea. 
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mea. Nád nim zás wykwitnie poświęce- | 
nie moje. Piękna pod koronnym głową 
wieńcem, pieknieyfza pod kwieciftą swią- 
tobliwości jaśniele koroną. Coż po tym, 
że kwiecifta w bukiet kita trefione przeplá- 
tywa w koronę kędziory , gdy fzkárádne 
grzechow ná fercu wiją fic kołtuny? gdzie 
raz ściśnione od fzkárad leży odłogiem fu- | 
mnienie,już tám y w wieńcu bez wieńca gło- | 
wá, bez głowy wieniec. Daje ziemia ná | 
korony kwiaty, daje lepicy świątobliwość | 
kwiat do wieczney korony,gdy daje cnotę. | 
Super ipfum autem efiorebit S anitificatio mea. | 
De Blanc jášnieyfzy temu mieyfcu dáje wy- | 
klad: San&ificatio emittet flores glorie. WY- | 
każe świątobliwość kwiaty chwały. Chwa- 
lá wiekuifta Niebá, kwiát to jeft Swiętych | 
niezwiędły. Hugo Kśrdynał penetrując to | 
fubtelniey, głębiey dochodzi. Effedtus San- | 

&ificationis, 
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&ificationir. fcilicet gloria intus in anima, Č ex- 
terius in corpore confirmata. Skutek kwieci- 
ftego tego poświęcenia, jet wewnętrzna 
chwała dufzy y ná wierzch ciała wybachła. 
Jaśniał nia záwfze Swięty Clericorum Regu- 
larium Pátryárchá w chwale żyjących, gdy 
nigdy nie był bez chwały. Chwala fumnie- 
nia jego nienárufzenie życia, ktore tym 
chwałebnie dotrzymał, że w kwieciu mło- 
dości fwojey pod koronę wyrofłych cnot 
BOGA vízezepiť, y ztąd Sauciifwatio ejus 
emift flores glorie.  Ofobliwfza ku BOGU 
świątobliwość jego, w kwiat pofzła wie- 


-ezncy chwały, y tak pofzlá, że dobrą nic- 


fkazitelnego życia na ziemi zoftwiwizy 
wonią , dufzę w jafności kwieciftą prze- 
fzczepiła Niebu, w jafhey ją bowiemidącą 


chwale dnia jegoż śmierci doyrzał ow za- is wi: 


konnego też życia ftraficzny przykład S. si 
Nn Piotr 
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Piotr de Alcantara. Swiatobliwych chwa- 
14 Swiętym fig tylko doyrzeo dawała, więe 
pźtrząc ná idącego w Niebo Kajetana,wraz 
ná ofierociałą z Oycá {wego patrząc zie- 
mię y Zakon, fmutnym zawołał głolem: 
O quam magna bodie myjftico Ecclefie edificio ce- 
cidit:GColumna! Kájetan w Niebo, ziemia w 
fmutek, że taki pomocy fwojey utráciłá fi- 
lar,wydálá kwiát ná wieczność Niebu. San- 
&ificatio emifit fores gloria. 
Kończę. Gonfiderate lilia agri quomodoicre- 
feunt. "Zycie ludzkie jako jeft nádobna, á 
nietrwála ná ziemi lilią, ták być powinno 
dobrą do zbawienia uwagą. | Confiderate. 
Weś każdy ná pamięć, że poki żyjefz, po- 
ty jako kwiát rośniefż. Rošniemy, ale czę- 
fto niewiemy jako,qnośnodo erefcunt ? Idziem 
w gorę proźnych nadobności, krotkiey 
świata przemijającego marności, idziem 
w owe 
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w owe to (zpulobra dealbata, W pokryte o: 
zdobą obłudy świeckie, y rozumiemy Ze 
wzroft bierzemy do chwały, gdy tak ro- 
śniemy. Nie urośniefz do Nieba, kto 
tak zy)efz! wieczney podlega śmierci, kto 
podlega świśtowości: zwarzy wnet życie 
Śmiertelność , Wraz zwarzy y zbawienie; 
opadną licowe k(ztaltney piękności lift- 
ki, zginą rumieňcowe Z urodziwych jagod 
fárbiczki, áž ci wnet z wytezoncy ftroyno 
ku górze lilii, w chwaft opźdły smiertel: 
ności mienić fig przyjdzie, lecz tá wfzyft. 
kim pofpolita odmiana, z tą jednak nic: 
pofpolitością , Ze jedni z Bofkiego prá 


wá wyplemieni kwater, ná pozar wiecznych 


poydą ogniow, drudzy w hliowym nie: 
nárufzonego- (fumnienia zoftána kandorze; 
y wnet profty wzroft wezmą do Nicbá. 
Bodayby tak wzraftác záwize | Niech 
Nn2 twoją 
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twoją będę Dobry JEZU rolą, będę nie- 
pochybnic y lilia, na wieczną fzczęśli= 
wose, niefkáz itelną. Doday mi prawdzi- 
wego światła uwagi, doday y láfki, ábym 
ináczey nie żył, tylko od prożności od- 
legły > abym ináezey nie wzraftał, tylko 
od zmyślonych powabow świśta daleki. 
Niech rofnę na twą chwałę, niech wy- 
kwitam na i zbawienie. Niech zbá- 
wienna uwaga kieruie ferce, kieruie y myśl, 
abym o niczym niemyślił, tylko o tobie, 
á o fobie brał radę, bym wiecznie nie 
zginął. Dobrze to Swięty pojať Káje- 
tan , day y mne BOZE moy ták 
poymowác, abym z fobą fię poznawfzy 
kwiat nikczemnosci, ża floribus glorie po- 
znať fig z tobą : ty życzylz, ja pragnę. 
Amen. 


Na 


t 
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Ná Dzie S. IGNACEGO z Lojo- 
P li Fundátorá Societatis JESU, 
din | Zołażerz bez Zołdu, śmiercią Wyznawca, Glo- 
m | wą Meozennik S. IGNACY de Lojola. 


Zył około Roku Päu/kiezo 1431. Rodem z Hifzpduii z Domu Lo- 


iur SOG ROWE 


lko jolaw. Z Zołnierza Swięty. Zył lat 65. po nazorocemiu [1001m 35. 
Leki | Vmdrł Roku Pau/kiego 1556. Po utwierdzonym Z akonie fwoim żył 
i lat 16. Swięto jego obckodza 31 Lipca. Od Grzegorza XV kduo- 


nizowatny Roku 1622. XII Marca. 


gbá- | Defignawit Dominus Cy alios. Luc: 10. | 
yd, | RE ledofyc Pánu ná jednych, choć 

obit, NECI IB. mu záwfze dofyć ná niewielu. 

nie NN S Pauci eleli. Nie liczne ná- vue 

S A der zakonnych Pátryárchow 


7457 Grono, w nim jednak prym 
wiy | biorą pierwfi, nie bez prymu y drudzy. 
po | Et novifimi erunt prím. Początek dobry ^7 
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miedzy innymi Ignacego S. koronuic Fun- 
dátory , chociaż przy oftatkach miefie- 
cznych, nie oftatki w nim jednak Swiętych, 
bo z nich wybor od pierwfzych nie infzy, 
Ignacy de Lojolá. Defignavit & alios, Sy- 
rus czyta Decrevit € difcipulis fuis. Lwy- 
bránych wybrał uczniow. Po świętym 
wydziále pierwfzych, wybiera dziś y dru- 
gich, y wniofłbym, że wielulgnácych w Je- 
dnym Ignicym JEZUSOWA wyznáczy- 
fa Elckcya, gdybym niewiedział, że jeden 
wfzyftkim pod JEZUSA Imieniem po- 
dzielił fig na wfzyftko. Z żołnierzem ná 
Márfowym placu niezmarfzezony Rycerz, 
w puftelniezey w Mánrezie jáfkini odludny 
Anáchoretá, w Pźryfkich, w Kompluteń- 
fkich Akademik z drugimi Liccach, w Lá- 
záretách z ubogimi domowy konfident, w 
fegucftrownych tarailich pociefzyciel u- 
ftáwiczny 


llefie- 
tych, 


y dru- 


nacz j- 
jeden 
n po- 


ycerZ, 
]ludny 
yluten- 
wli 


ent W 


giel U“ | 


10y 


3 


Infzy, | 
s Sy- | 
Lwy- | 
aety | 


1 s 
nw | 


—— AB 


ac — AK m 


em na | 


Fun. | ftawiczny nędznych; w kościelnych zárli- 


| wienną ufługę ochotny idzie, gdy fię gorli- 
| wości petenpufzeza ná swiat cały. Iteprad?- ru. o. 
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wy Káznodziejá pulpitach, z zakonnymi 
przykládny Zakonnik ofoby, w radzie ile 
dufzney zbawienna rada,wfzyftkim ná zbá- 


cate. Urodzilá S. Lojolite Hifzpánia,y wnet 252^ 
zá nadane fobie życie, zdrowia przywroce- Poe? 
niem wetuie Oyczyznie y cudámi:polor ro- 
zumowi dáwálá Francya, y wnet w Sorboń- 
ikim Doktorze uczciła mądrego. Dzi- 
wiły £g nád nim zámorfkie Páleftyny, y zá 

odziw świata podály Biffurmánfkim lu- 
dziom Apoftolá. Czciły go gorliwego 
Tránfálpiúfkie Apenniny, y w ziemi Swig- 
tych, Swiętym policzyły. W fzędzie Igná- 
cy w JEZUSOW YM zoldzic Zołnierz y 
zwycieicá. Imię JEZUS pierwfze mu há- 
ffo do tryumfu, wiekfza chwała Bofka po- 

| chop 


296 CA Z A NI B | 
chop do utarczki. Prawda, Pámpeloneňíki | P? 
w golenie poftrzał harcującego mężnie rá- | 9! 
zil Kawalera,lecz tam fwey chwale jefzcze | ©! 
ftužyt Ignacy nie BOGU, więc pod tego | M 
znaczki fie wpilał, aby tryumfować lepicy | gd 
nie począł jako z upadku. Ná nodze rana, | pi“ 
ná fercu nota Bofka, życiu lepízemu dájaca | Wi 
zdrowie, gdy ciału bole, z ktorego niepo- » 
Peri. Śliznął fig Ignacy gdy zá BOGA wojo- JM 
Cows wał. Æneus (y quafi ferreus cunćła fortune | bt 
| Smit- vulnera fuftinebat. Co o Cefirzu nápifat | su 
|| te. Periánder, o náfzym Ignacym fpiewa mę- |g 
UN ftwo. Leez ftań z Ignacym w kroku fy- | x 
nowfkie pioro! ná zwycięfkiey S. Káwálerá | w 
kicie, nieśmiertelną Oycu (wemu zapifujefż | ] 
chwałę, ktož ták kiedy chwalić może: kto | 
Oycá wynofi, jakby fiebie ( fynowfkie bo- | m 
wiem zalety fà Oycowfkie dzieła ) á kto | u 
ficbie w Oycu, tego pochwała gdy fobie | vi 
pachnie 
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eiki | pachnie , innym trąci. To prawdá, lecz 
ie ró. | nieja tu dzis chwalę,gdy każę,wizerunk z y- 
fzczę | cia Swiętego, żywy pochwał Kaznodzieja. 
tego | Non opus efl verbis, te tua bella canent. Więc 
picy | gdy Márs Swiętych jego chwały rozwija 
úná, | proporce, ja tylko, gdy je głofzę, nic z pra- 
jaa | wdy mie umknę. Non verecundiá domejtici 

Velle vg. 


liepo- | fangvinis, glorie quidquam, dum verum referisi y. 


vojo: | fubtrabam. . Niechże tá dziś mowy dálízey 
yte | będzie prawdá , że Zołnierz bez żołd 

rtus | będzie prawda , ze £oinierz bez Zordu, 
ipit | śmiercią W'yznawcá, głową Męczenaik l- 


(me: | gnácy de Lojola. Znak niemylney prawdy 
u fy: | podznakiem JEZUSA niech będzie uftá- 


válerá | wiezne háflo Ignacego: Ad M. D. G. 

füjefz. | NE rowny częfto Zoľnierzowi Zolnierz, 
> kto więc nie w rowni y żołdy. Rzadki to 
ie bo. | miedzy bitnymi bitny Rzymianami Curti- 
s fto | us, coby na bándo wojennego báflá nic- 
fobie | wiem w jaką, za miłą Qyczyznę, wíko- 


nie Oo czył 


Daris: 
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czył przepaść, nie kurczył nigdy ferc4, nie 


kurczył y cnoty. Leaf y ow ná groty 
chelpliwym językiem tehorz w ciele Tro- 
jańfkim, co w fzynkách nie w fzykách, w 
hátá(ie nie w fzálafic (we wywodził utarcz- 
ki. Ryczał krzyczał po ludnych ulicách 
miedzy puháry munftrowal fzyki. Stroy- 
ny ná wznioftym świecił grzbiecie lám- 
part, á ná fercu lękliwy zając, zrozumie to 
ktoś z boku, wywiedzie ná pole utarczek, 
marfowym pod nos podkurzy prochem,áz- 
ci on z nofem zá piec, z fercem w komin. 
Ore leo, fed mente lepus efeminat arma [amini- 
bus vix aptá manus. Nie trudno o płytki 
u boku páláíz, ale trudniey u ftrca o do- 
brze hártowng odwagę, gladium quidem ba- 
bent ad jugulandum non tatnen cov ad euaginan- 
dum.  Wymowne tylko ftyle oftre fzlifuja 
fztylety, oftrzą do włafney chwały apetyt, 


nie 


4, NIE 


eh, W 
arcz- 
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mie to 
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em id 
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nie do pola. Nie tak (wey chwale ftuzy I- 
gnacy. Pámpelonentki poftrzał był mu 
zwycięftwa y Rycerftwa chwałą, z ktore- 
go wygojona w ufterku noga tyle znaczy 
lá tryumfow, ile liczyła krokow. Per fin- 
gulos gradus admoueor triumphi mei. A coi. 
mowie gdy pod świętfzy,J £ZUSA Towá: 
rzyíz zaciągnął fie znaczek? wfzyftek (1g 
na wfzyftkie nieítrwozony wydáwal kato- 
wnie y więzięnia, by z więzow grzecho- 
wych jęczące od piekła odbił dulże, żołd 
mu był nie infzy, tyłko być mężnie Bofkim 
żołnierzem. Łup nagrody jego, z4 BOGA 
zawfze wojowác. 

Luc: iz. Niewiem czyli fa, czyli być má- 
ją zaciągi bez żołdu, uczynkibez nagrody. 
Daje order CHRYSTUS wojowac, daje 
wraz y nie niebrác, po uczynionych innym 
pozytkách, nic ná fie niepožytkowác. Cum 

002 feceritis 


[ume 7 RATA. 
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feceritis omnia, dicite [evi inutiles fumus. Gdy ; 


wfzyftko uezynicie,rzcknicie,ftudzy niepo- 
żyteczni jeftešmy. Ktožby fię ták kiedy 
chwalił, coby fig miał zgánic? á daleko bár- 
zicy, ktoby ták pracował, by tylko włafną 
zá nagrodę profitował naginą?  Nicpo- 
żyteczny wprawdzie flugá, ktory nic nie 
czyni, ale kto wiele, ba y wfzyftko, cm fe- 


ceritis omuia, pYerwfzy jeft nad wfzyftko po- | 


żytek. Pozyíkuie Pan, gdy wfzyftko wy- 
pełnia flugá, to prawdá, ale ten nie profi- 
tuie z Pańfkiego pożytku; to krzywdą, zá 
tę fobie poczyta, kto fłuży dla pláty. Nie 


fłuży dla tey,kto fłuży dla chwały. Więc 


dla niey kto uczynił co powinien, powi- | 


nien był co uczynił, 4 powinności nie 1- 
dzie zapłata. Służyłes, wojowałeś, prá- 
cowales , zwyciężyłeś? uczyniłeś cos był 
powinien Pánu, coś był powinien OQyczy- 
znie 
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ínie, co y fobie, y ktoś to wykonał, do- 
brześ fobie tym przypłacił.  Naywiękfża 
bowiem nagroda Heroieznych czynow, 
ichze fámych wypełnienie. Bo ktoż zá 
fpendowaną krew y życie nagrodzić mo- 
że? drožíze to nád wfzyftkie nagrody. Zá- 
fluiony Rzymfkicy Oyczyžnie ftátyfty- 
czny Káto, á przecię bez zafłużoney w Ca- 
pitolium Státul.  Przyidą do Rzymu wę- 
drowni goście , wyryte nieśmiertelnych 
Káwálerow gdy uważają ná kolu mnách po- 
fagi, ktore w rząd ftały, pytája fig y o Ká- 
tona filarze, ktorego nie było. Stoy wẹ- 
drowna ciekawości ! to pytanie twoie nay- 
wiekíza chwały było Katona ftatuą , in- 
fzym ją erygował Senat,gdy ich czceił, Ká- 
tonowi zás świat, gdy go wychwalaf. Co 
cnotá nadała, zazdrość nie zniefie, co wy- 
robiła flawá , niewdzięczność nie zácmi. 
O 03 Uczciwe 
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Uczciwe dzieła w fobie mája nagrodę, y tę 
z fobą nofzą. Tego dnia co fię uczyniło 
dobrze, fobie fię za dofyc uczyniło. Od- 
ważnemu animufzowi coż bye može zá ná- 
grodá więkfza,jako to wypełnić,co był po- 
winien?á powinien każdy, kto flazy Oy- 
ezyžnic, flužy y Pánu. Przykrzy fig Pánu 
jafności Słońcu poważny Fàéton( o czym 
Owidyufz) o wodze y eugle do (wych ko: 
ni, uwodzi go obietnicą fłońce; lecz nátár- 
czywie profzącemu tym zapłaci penas pro 
munere yofcis? w nagrodę profitz o káre. 
Nierowna ufłudze rekompen(á , kára jeft 


nie pláta, przyćmi tylko chwałę nic OŚWIE= | 


ci. « Łepieyże bez nagrody być fławnym, 


niż publiczną fláwe zacimiść zapłatą, ma- 


ją tę w fobie dobreákeye. Z tymi Pogań- | 


Pf fki Seneka wyjeżdża ná popis. Quid con- 
lue. . fequar fi boc fortiter, fi boc grate fecero? quod fe- 
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Y czegóż w nagrodzie doftąpię, jeżeli to 
odważnie, jeżeli wdzięcznie uczynię: co 
mam uczynić : uczeiwych rzeczy walor, 
fimą fobie fzacowną jeft rekompenfą . 
Cum feceritis omnia, dicite, fervi inutiles fu- 
mus. Tym bliżízy do chwaly,im dálízy 
od nágrody był Swięty Pátryárchá Igná- 
cy. Skoro pod JEZUSOW E zakonney 
$wiatobliwo$ci pofzedí znáki,wizerunk Ży- 
cia jego fummáryufz dzielnych y mężnych 
był akcyi, á żołd chwała Bofka. Majorem 
DEI gloriam femper in ore babebat, [emper in 
omuibus querebat, to profit jego Z woyny, 
to korzyść z świątobliwego Zotnierftwá. 
Męinie to przy tym zaczynał, mężnie y 
kończył. Czynił odważnie dla BOGA 
co mogł, á że mogł, wige že czynić to po- 
winien jako Zołnierz JEZUSOV, to ro: 
zumiał. 


zumial. Fundámentu dzieł y odwagi nic 
zafięgał od miecza jako inni,y owfzem wla- 
fnego zwycieftwá łupem, był ten obofie- 
ezny iz Monte Serrato ná Oltàrzu Nayświęt: 
MARII od Ignacego S. záwiefzony, wo- 
lał juž odtąd CHRYSTUSOW Rycerz 
świat cdły BOGU záwojowác kśięgą, niż 
go ná zgubę wyplemiác zelázem. Wziął 
w ręce żywoty Świętych, wziął w ferce od- 
mienne od šwiátá życie, wyczytał z nich já- 
kim mogł y miał być Swietym.  InfiSwię- 
ci z ewangeliczney prawdy ezerpáli praw 
de do lepfzego żywota, Ignacy z Zywotow 
Swiętych bierze życie, bierze y miarę, że 
co ci tám po części znofić dla CHRY- 
STUSA mogli, czemuż on dla niego nie 
to wfzyltko? Zwazal,y wnet zbierał ich od- 
wagi mezne w compendium , Aby treść 
wfzyftkich w fobie jednym em 
už 
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Już ranny Káwáler w momencie zdrowy; 
nie czuierany, gdy czuie w fercu BOGA: 
Proprium magnitudinis «uev non fe [entire per- 
cufjum. Miał to fobie juž zá zdrowie, co 
mu do dálízego zdrowia y życia było po- 
mocą. Czyta dzieła W yznawcow, do- 
browolne ich ábnegácye;y już fig fiebie wy- 
przyfięga Ignacy, ich fie fozą mácerowác 
poftámi y pafkami pocznie. Czyta odwa- 
inych Meczennikow utarczki , y ták fie 
mężnie fám z fobą uciera,że mu już ták (na- 
dno było krew wylać zá BOGA, jako mu 
ją cudzą nietrudno było wylewác ná plá- 
cu. Więc że w Domu ná ten czás uciízo- 


. ny co do wiary pokoy, on nie cichy, ífprzy- 


fięga fię ná fiebie, fprzyfięga fię y na krew, 
gdy dla tey wylániazá BOGA Jerozoli:n- 
fką przedfięwziąc poprzyfięga drogę. Nie 
dość mu było Swiętą w Domu W yznaw- 
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cow wziąć koronę, jeízeze z zalrożałym 
Pogźńftwem do niey certowác myślał: o d 
purpurę. Bierze w uwagę żywot nieporu- | " 
fzoney w ftátku opoki Piotra, y wnet S. | Z 
Lojolitá w pláčzliwey zá dawne grzechy | di 
pokucie ftáteezny Piotr, ták iz wprzod od | m 
pláczu wzrok tracić ma, niżłzy. A że te- 
o Swigtego świecki jelzcze Ignacy ofo- 
aS m bliwfzym czcił w Honorze Pátronem,wiee | 
v. MU ten wzajem W chorobie od poftrzału 
cięfzkiey ftánať pomoca,y zdrowiem. Nie- 
ódwłoczna bowiem od Swiętych zá ich 
ezczenie rekompenfá. Czyta dáley świę- 
te Pawła dziwy extátyczne, y wnet w czę | 
ftym záchwyceniu Ignacy jak drugi do | 
Nieba zachwycony Paweł,o uftawieniu za- 
konnym z tamtąd biorący radę. W od- | 
wetowániu przyjaźnią nieprzyjaznym jak | t 
láfkáwy Szczepan modą fwoją, fwoim zá | t 
| nic 
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nich modlić fig każący. «W. okresloney 
doikonśłością regule zywy Bázyli. W 


L4 


. | wyptafzániu natrętnego na ficbis fzátána, o 
| ziemię nieraz czyli © piekło rzuconego 
chy | drugi Antoni. W ubogich ratunku y nedz- 
| nych Mireńfki Mikołay. W dobrowol- 
| nym grzechow- wyznaniu, dla zapłonio= 
| ných wftydem Penitentow fzezery Augu- 
| ftyn. Y ktož nie uzna, że czytanie SS. Zy- 
| wotow było życie jego? In [plendoribus Şan- 
.| Borum genui te. Palio 109. W (plendorách 


Swiętych fobie go odrodził JEZUS, nie- 
chcąc go wprzody fwoim znaczyć Imie 
niem, albo názwáe Jezuitą, ážby nie Imie- 
niem tylko, lecz rzeczą famą pokazał fię 
dofkonálym, y cierpiąc mężnie dla JEZU- 
SA,z JEZUSEM bratał fię w Imieniu,brá- 
tat fię yw chwale. Jeżeli tám, co Apoftol, 
to brat; Nunciate fratribus meis: toC. przez 
Pp2 użyczenie 
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użyczenie S. Imienia JEZUS, Ignacy nie 
dálízy. A eoż mowić o poniefionych dla 
niego ucifkách, uftawicznych więzięniach, 
y Salmantyceńfkich okowách , żywy w 
nich Meczennik tym rożnieyfzy od in- 
nych, że ci tam krotko cierpiąc wieczną 
wzięli koronę, ten długo znofzac ucifki, w 
przeciągu życia karbował zafługę,więc dla 
nich, czym kiedyś od Alipiufzá Bifkupá 
mianowany Cyryl S. potym Ignacy od 
prześwietney S. Pawła kongregácyi intytu- 
lowány, Martyr in otio, w uedkow prožno- 
waniu Męczennik. Zaden u niego nie prze- 


fzedł moment, coby bez udręczenia ciała | 


miały przechodzić śkcye, wolą podbijał 
rozumowi, rozum pofłufzeńftwu, naturę 
wftrzemięźliwości, ciało gęftym ofiecze- 
niom,y poftom. Poki był od innych prze- 
sládowánia wolny, fiebie do uciíkow nie- 
———A— wolił. 


| wolił. Codzienny to chleb Swiętego u- 
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trápienie, ták iż y fynom fwoim tę zoftá- 
wil do cierpienia maxymę, że poty kwitnąć 
będą, poki cierpieć, Martyr in otio. Nie» 


dość mu było ná tym, że poki żywy, poty 
| Meczennik: śmiercią wielki Wyznawcá, 


lecz y po śmierci ináczey fpoczywác nie- 


| chciał, tylko nie bez męczeńfiwa. Gdy bo- 


i | wiem z naywyżfżey rofkázu Stolicy Gło- 


wa Swiętego ná proźbę rodzącey użyczo- 
na Xiężney, y nieco w Páňíkich przytrzy- 


| mánapokojách z zagorzałym zgorzała Pá- 


łacem; Naywyżfzy Kościoła Páfterz Swię- 
tą Zakonowi wetując (zkode, S. Ignacego 
Biíkupá Męczennika głowę do ciała 
Swiętego przyłożył Wyznawcy , ktory 
tym będąc przy śmierci, głową jeft y do- 
tąd Męczennikiem. Y ták ten ktory fy- 


. | nom poflufznym bez włafney być kazał 


Pp3 głowy; . 
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głowy,fam y martwy leży bez (wojey.Pod- | 
dał bowiem JEZUSOW I głowę, gdy | w 
poddał y fiebie,ináczey żyć Zotnierz ytry: | fi 
umfowác niechciał , by tylko w fereach | 74 
ludzkich tryumfował JEZUS, całe na to | tú 
łożył życie , by jak naypożytecznieyfze | ule 
rofprzeftrzeniał mieyfce, w nich BOGA y yd 
wiáre opowiadał. Korzyść mu z tego | fi 
wfzyftkiego y żołd był chwała Bofka, Ma- | bi 
jor DEI Gloria, pierwfza wfzyftkim zákla- | di 
dał nagrodę BOGA wychwalenie. Czy | 8 
moglzelepiey wojować, jako z takim żoł- | wr 
dem? Zá żołd fobie poczytac Pańfkie do- | « 
bro, ktorego czuyny Strażnik pilnował, | ni 
żył Zołnierz bez żołdu, y wojując o więk- | W 
fzą chwałę,tryumfował głową Męczennik, | p 
śmiercią Wyznawcá. Quid confegnar, fi | st 


I koc fortiter, fi boc gratefecero? — uod feceris. | dy 
bil Rerum bogeflarum pretium in ipfis efr. | Di 
Tobis 3. 


UU P 


|. Pod. | 


yuy: | 
reach 
ná to 
kyfze 
)GÀ y 
; tego | 
4, Mae 
zákla: 


n Zol- I 
piedo- | 
nował, | 


TALUP p 


E. 
jeu 4f. 


Cy | 
| wraca. Młodego Íwata, y od fámey ezár- 


| więk- | 
nik, | 


ZIT 
Tobie 3. X Niebo ludziom áffyftowác 
» gdy | zwykło. Delegowány od BOGA Anjot Rá- 
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fal, idzie w wierną Tobiáfzowi ufługę. | Ef 
miffus efl Angelus Domini 5 Rapbaél, ut cura- 
peb cos. "Lelány jeft Anjot Ráfal, aby ich 
uleczył. Kto z BOGIEM żyje, fam mu 
jeft na warcie Anjol, ftrzegą nas ci, gdy my 
ftrzeżemy Nicbá. Juže tam żyć jak w Nic- 
bie, gdzie każda akcyajak Anjelíka. Ten 
dziś y Oycem Tobiafzowi y fługą. Stare- 
go w ślepocie leczy, gdy wzrok mu przy- 


tow odgania,od pozareia Wieloryba bro- 
ni, zdrowego do Rodzicow konwojuje. 
Wieč zá tak Swiętą uczynność o rekom- 
penfie myślą. uid illi ad bac poteramus di- 
enum dare? Anjelíka uftugá niezna nagro- 
dy, tym tylko kontenta, kto BOGU żyje. 


Dziękuje Anjoł z4 wfzyftko, zá fwoję re- 


kompenfę . 


Tob; 12, 


Tob: za. 


Viera 
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kompenfę chwałę im zaleca Bofką. Tunc. 


dixit cis occulte: Benedicite DEVM celi, (y 
coram ominibus wiwentibus confitemini ei. 
Rzekł im fekretnie, zá moie utluge błogo- 
fłiwcie Pana Nieba. Dobrze fłuży, kto 


tylko dla BOGA, coż być może za nágro- | 


dá fzczęśliwfza, jako fam BOG? Natcy 
fie fundámentálnie zafidził S. Pátryárchá 


Ignácy, ináczey żyć, ináczey w winnicy | 


Pańfkiey robic niechciał, tylko pod Imie- 
niem y chwałą JEZUSA. Ná rożne fię 


wydawał ufługi, by tylko bliźnim dogo- | 


dził dla BOGA, więc coraz w uczynności 


infzy, á záwíze ochotny. Daje Swiętemu | 


Honor Kárdynálfka purpurá,gdy go ciefz- 


. ko chorego nawiedza, Eminentilimus Pa- 
checco y Oraz z zaciągłym umyślnie málá- | 
rzem, ktory z poboczńego kąta konterfe- 


towáč pocznie Swiętego: lecz ten co tylko 
i {poyrzy 
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Tunc. | Ípoy-zy coraz ná niego, coraz nowe twa- 


eli, y 


td. 


logo- | 


, Kto 
agro- 
a tej 
árchá 
nnicy 
Imie- 
ne fig 
logo- 


nosci | 


ętemu 
cea 
us Par 
| mala: 
nterfe- 


tylko | 


rzy 


rzy poftrzeże lineámentá, y co już zdał fię 


| być podobnym, wnet infzym od fiebie byc 


fię pokázywat Ignacy , ftefkniony tą po- 


| wtarzána málarz pracą, dać pokoy mufiał. 
| Dziwili fig wfzyfey widząc kilkanaście 


Swiętego delineácyi, 4 coraz od fiebie od- 
miennego. Jedná niezmarfzczona zawfze 
twarz była Ignacego, gdy Dworak, Zol- 
nierz, y Zakonnik, jednak na ludzkie mie- 
nil fig uflugi, już z Doktorámi Doktor, z 
ubogimi ubogi , z dziećmi uczący wiśry 
Kátechiftá ; przykládny ze wfzyftkimi , 
wfzyftkich gdy do chwały Bofkiey,dozbá- 
wienia prowadził, tak, iż y umarły Ignacy 
ná pomôc ludzką nie umiera, gdy fię mie- 


ni. W Rekálkucie mieście Dycecezyi Ká- y,,, 
7 7 , a S ak A kiewi 
táneńíkiey cudownie krwią fpłynął palec Hisz 


jego ná Obrázie pápirowym, co było pro- 
Qq gnoftykiem 
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gnoftykiem náftepujacey plagi Bofkiey od | 
Etncyfkich požarow tam wybuchających. |. 
Czytay kto cheeíz niezliczone cudow Je- 
go tomy. Ták BOG płaci, kto zawize | n 
BOGU fłuży bez żołdu, fłuży bez refpek- | di 
tu. W chwale fig tylko fundował Bofkiey, | 
y tę za włafną nagrodę mieć fynom kazał, | n 
gdy w podanych konftytucyách trzyfi | ; 
fiedmdziefiąt y fześć rázy te powtarzał fło- | s 
wá: Omnia ad Major? DEI Gloria. W fzyftka | 
praca y akcye niech beda ná wigkíza Bofką | 
chwałę. Tą żył Ocice S. tą żyją y fynowie. | n 
Animalia tua babitabunt in ea. P[almo 67. | 
Arias Montanus czyta: Viri Societatis tae | 
Labitabunt in ca. Mężowie Towarzyftwa 
twojego JEZU wprzod od życia, niż, od 
niey odftąpią. Ten niech będzie nas wfzyft- 
kich termin, tá žotnierftwá doczefnego ná- 
grodá: Więkfza Chwała Bolka. 
je Iman Kończę. 


m 
e 


e$. 


S ONE I qe ET 


icyod | 
jcych. | 
ow je | 
awlze | 
efpek- | 
ikley, 
kaz, | 
m | 
at fio. | 
fzyftki | 
Bolka | 


nowie. | 
imo 67. | 
atis tas | 
zyftwa | 
ni od | 
wayk | 


egona 


76. 


biera BOG ludzi do ufługi fwojey, wybie- 
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Kończę. Defgnavit Dominus (o alios. W y- 


raydo chwały. A czyż káżdy z nas chęt- 
ny w ufłudze Ignacy: czy każdemu prawi- 
dło życia Chwała Bofka? Służemy ŚWIA- 
towości, więc gárdziem BOGIEM, życie 
náfze jedná jeft pogarda Bofka, na co fię 
żali BO C: Filios enutrivi (y exaltaci , illi Hier. 
autem fprewerunt me. Wychowałem, wy- 
piescitem fynow, á ich zawdzięczenie kon- 
tempt moy. Więcey znikomą ważą már- 
ność, niż BOGA powažája, bo więcey po- 
nofzą dla swiátá, niż cierpice chcą dla BO- 
GA y zbawienia. O nierozumne rady! 
ktoż tak kiedy z fwey świśta uflugi profi- 
tował dobrze? nieomylna tych korzyść já- 
wna zgubá. Niech ei świśt fzczerze ftu- 
ży, czy ty jemu: płacić nie potráfi,bo czym 
nie ma.  Wieczności nie zna, chyba złą 


Qq2 tylko, 
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tylko, ktorą tym nagradza, co nią żyją. Y 


ktoż mądry tám fig záciagnie? ten chyba 
tylko,u ktorego mądrość zawifła ná zgubie. 
Załują teraz co ták użyli, niefłożże ty ták, 


byś na wieki nie żałował. Już tym tám 


zła wieczność przerwała poprawę, u ciebie 
poprawa niech będzie przerwaniem złcy 
fluzby. Záczniz Ignacym od chwały Bo- 
fkiey, á na chwale fkończyfź Niebiefkiey, u 
tego naymnicyfza ákcya nie była, coby nie 
była: dla BOGA, niech u ciebie nie nie bę- 
dzie, coby niebyłozBOGIEM. Ignacy 
S. cały fic poddawfzy chwale Bofkicy, fer- 
ce poddał Nayświęt: MAR YI, ktorcy bo- 
lefney obrazek przy fercu piáftowat, názy- 
wájac ją MARIAM a corde, MARYA od 
fercá. Niechciaľ cierpieć innego w tobie 
fercá, tylko {erce boletney Matki, jakoby 
nie ináczey chciał bolec z MAR YA, tylka 
- am] U Nke 


JM 


| 

| inf 

| do 

|| M 
chy 

ma 

| nay 


4 Y 
chyba 
ubi. 
y tak, 
tám 
Meble 


| złej 


ley, U 
Dy nie 
le be- 
lide y 
noo 
y bo- 
názy: 


A. od 


ke 


yBo- | 


fobie | 
ikoby | 
tylko | 
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/Matkę pociech przy fereu mając. Tchnąc 
| infzym y ty grzeízniku záezni fercem, byś 
| dobrze odetchnął na wieki, niech będzie 
| MARYA od (red, á będziefz Ignacym do 
| chwały. Swięty Oyeze, ludzkiego zbawie- 
[nia Wodzu, nawićdź nas ná fluzbe Bofka, 
nawiedź ná ferce MARYI, á jeżeli támo- 
wác będzie ten, ktory ludzkie tamuie zbá- 
| wieniec, owym to zwycięfkim plafzay go 
| kofturem, abyśmy o tym kiju jak z owym 
| Jakubem In baculo tranfivi Iordanem, do- 5s. 
czefnego życia przeplynawízy fzcześliwie 
| Jordan ; tam trafili po nagrodę , gdzie 
| BOG jeft wieczna wfzyftkich chwała. 
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Ná Dzie S. JANA BOZEGO 


Fundátorá OO. Bonifratelow, 
Bogacz Nieba z ubogich, dobrowolnie ubogi dla 
bliżnich S. LAN BOZT. 

V rodził fig Roku Pdufkiego 1495. Rodem Luzytdńczyk z Eboret- 


fkiey Dyecezyi, Kazániem laud Awili oświecony: y od tegoż námro- 
cony, Żył lat 55. V mári Roku Paujkiego 1550. Kánonizomány od 
Alexdudrd VII. did 21 Września, Roku Pańfkiego 1632. 
oximió tuit ficut te ipfum. Matth: 22. 
EX Miłość bliźniego prawa, nie 
744] bez prawa. Hoc ef mandatum 
SO maximum. Wfzyftko wypeł- 
JĄ nił,kto Chrześciańfkicy mán- 
ESTE SI) dat dopełnił Dylekeyi. — P/e- 
nitudo fiquidem legis eff charitas, rozgorzá- 
ty Bofką miłością, táxuie ją S. Auguftyn. 
Pierwfze prawo miłości jeft, miłować bli- 
ánich,á w nichy BOGA. Láwirule po 
świecie zbłąkána po ludzkich fercách mi- 
tość, Ale jako w {wych nieporządna przy- 
, miotách 


4, NIE 
latum 
pet 
máa- 

Ple- 
OrZA- 


iftyn. 


ebli- | 


jie po 
h mi- 
DrLy* 
ch 


| £c lege v 
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miotach bo niepráwa, ták y bezprawna, fi- 
agatur. tym dalfza od przyka- 


| zánia, im odlegleyfza od BOGA, ktorą u- 


| bodzony utyfkuie Apoftoł: Vidco aliam 


legem in membris meis, repugnantem legi men- 
| tis mee, & captiwantem me in lege peccati. Ad 


Rom:7. Niewiem jákim práwem, nieprá- 


I wa ferce záleglá miłość kontrujaca regule 


rozumu, captivantem me in lege peceati, à o 
raz mię w grzechowe fzátáüfkich ftátutow, 
fidląca bezpráwá. Ták kiedyś rozumne- 

ow nierozum wpráwilá Sálomoná, że zá- 
gorzále brzydką miłością ferce fwoie, cu- 
dzym ná fztuki rofpłatał Bożkom, już ta 
Sydońfkiey ofiárujac Aftártenie, już fig A- 
monickiemu fkľaniájac Molochowi , już 
Mośbfkiemu czołem bijąc Amofowi. 4- 
werterunt mulieres cor ejus, ut [egneretny De: 
9r alienos: 3. Reg: M, Inni giną záwzieto- 
| ścią, 


e. CZ ri AL A 
d e A o > > ZOZ z " 


Lata 
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ścią, ten zginął nieporzadnym áffcktem. 
Affckty innych, potádownych gdy dyfżą 
fzkátutách, dufzą wiecznie z ewángeliez- 
nym nie jednego bogaczem. O niegodna 


miłości miłością gubiąca! Adumbruja raz | 


málowána Thebańczykowie miłość, wy- 
$mienity mi ná oko tránfmárynámi,á oná fię 
jeleniemi wfpárta rogami zá kiefzeń trzy- 
ma. Poftrzeze to Pláto, y przypiłze: Tke- 
banus amor tantum ad capellam. | Worko- 
wa pełnia, "T'ebárifka jeft miłość. Czefto 
fpełnione ták $wiátá chciwego áfllucncyc 
ná piekielne ftofy releguje pobożność. Nie 
ma {wego w Niebie worka bogacz. Faci- 


lis ef caueld per foramen acńs tranfire, quam | 
divitem intrare in regnum celorum. Anízych | 
fobie Niebo w fwoy komput pifze kochan- | 
kow. Ma fwoich ná ziemi bogźczow, gdy | 


ma dájacych (wą fortunę ubogim dawcow. 
Wicle 


È 


R 
| nue 
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tem, | Wiele profituie w Niebie , kto wiele dla 
lyf} | Nieba uboftwu fpenduie. Całym fercem 
licz. | kocha fig w nich Jan S. prawdziwie Boży, 
odna | więc fig też w nim kocha Niebo. Bližnich 
raz | dla BOGA miłość pierwfzy zyfk w Nie- 
y_ | bie. Wiele barzo Święty ubogich obroń- 
ná fię | cá zyfkal, gdy fiebie ze wfzyftkim dla u- 
trzy. | bogich wycieńczył. Miedzy Rzymíki- 
.Th. | mi Dámámi ftroynymi, u mniey ftroyney 
orto. | Kornelii, co fie {yn ná publikę pokazał, to 
velto | go publicznym ukazywała fkárbeem: H 
neye | rei tbefauri, bec nica clenodia. Tec moje y 
> Nie | fEreś pociechy, y fkárbeu doftatki. U Ja- 
pyi- | pa Bożego fkarb cały ubodzy. Himei the- 
um | Janri. Niemi fobie tárgowať záflugi, tár- 
fzych | gował y Niebo. Gdy wfzyfiko na mizer- 
chán. | nyeh tracił mendykow, już prawie dla mi- 


„gdy | łości Bofkiey fam mendyk, nie bynamniey 
rcow. | IS utracił, Strata bowiem taka pewny 


cie 1 9 Rr jeft 
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jeft w zyfkaniu profit, hoyny na nedza- 
rzow (záfunck, fzezesliwey jeft fzácunek 
wieczności. Z czego ja biorąc áffumpt po- 
wiem, že S. Jan Boży bogacz Niebá z ubo- 
gich , gdy dobrowolnie ubogi dla bli- 
Źnich. O tym Ad M. D. G. 
NE umie žle trácic, kto dobrze utracác 
nauczył fię. Rzuca w ziemię prá- 
cowity gofpodarz ziarno, rzekłbyś że dár- 


mo po fkibách rozrzuca, gdybyś ná roz- | 


kwitłe lato nie poftrzegł,że pod buyną ki- 
tą idą z ziarna ná profit kłofy. Stot w 


Rzymie wydatny w pofągu Oratorow Bo- | 


żek Merkuryufz, żebrzący albo Mendicans 
nazwany, poftrzeze go Pertynax Cefarz, 
przelac go ná Jowifzá każe, y názwác In- 

iter erigens, Jowifz podwyzízàjacy» jáko- 


by to ubogi Mendyk, w gorne idzie polis 


czony Bogh l 
Na” P alum 4. 
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Bližíze 
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ja zawfże ná oku, niż p 
Dawid z ezuynego 
OGA. Oculus me 


bli- | 


tracas | 


animam meam. 


Le dàr- | 
iroz- | 


ná ręce, częfto te fą 


OW ZZ 


L] 
"X P 
Soie 


Zyczliwy piíftun dufzy, wy- 


Anima mea th manibus me- 


nym rozumem piaftują du 
śliwe wieczności lata wypi 
Veltibus manuum fuarum deduxit cos. P [alu 
Pátrz dobrze ná dufze, kto pátrzyfz 
bez oczu ná fumnienie. 
Wyciągłą tężył na Chrześcian fpołeczne 
dobro Anániaíz rękę, Aż y tá zwiflá, y du- 
{zá nagłą fklefá śmiercią.  Cecidit © expi- 
rawit: Aor:s. Wiąieoczy, wiąże y gęby 


Rr2 


o Iand Bożego. 


c by fig być zdało do tey 
zbáwienniey jeft dufzy mieć 
iáftowác ná ręku. Ze 
fpuścił oka, rozbił 
us depredatus eji 
Tbren: 3. Chybá niemowię, 
ie y rece nie bez oczu, widzą © 
late funt nofre manus, okulát- 
(ze,áž ją ná fzeze- 
íftujg. Et intel- 


Emilias 


Rufus. 
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powabna chciwość, že fig y pofirzedz nie- 
pozwoli. Piorunuie zá prawem y fpráwie- 
dliwością Afinius Cincinnus , wymownie 
zá wymowną prawdę peroruie, poftrzezeu 
niego wyciągłą Z tyłu rękę Quintius Fir- 
minianus, więc ważny trzos pośle mu ci- 
cho ná rękę, włoży fługa, ściśnie rcká pic- 
niadze, ściśnie y język, W momencie zánie- 
mowił, co o prawdę tak rzezwo mowił,wy- 
chodzi z ratufzá mowiąc, zmordowałem 
fie, á lud wiadomy kunfztu śmiać fie pocz- 
nie, y rzecze: Ecce nofter afinus loqui dedidi- 
cit, poflquam pro avena accepit. O jak czę- 
fto nietylko Rzymíkie Quincyufzow fzku- 
ty, Włofkie Bájoki, ale y Angielíkie Szter- 
lingi, Mofkiewfkie Ruble, Autyny, y Dzię- 
gi, Polikie Orlanki,Francufkie Liwry,Cze- 
śkie Reneńczyki, w niemych ludzi formu- 
ją biefow. Mutnnz demonium. Trzos w 
KI” l ręku, 


rawie- 
ownie 
'eZeu 
Fir- 
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ib wy- 
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tnie- | ręku, bies panuje w fercu. W Ofirogu cig! Rk 


| żarna Rufka powiła dziecię, w dziecięciu 


9 
W 


firátzydlo, całe ciało jedná ręka, w ręce 
dwa oftre zęby. — Zebáte na cudzą fortu- 


| ne ręce, nie jednemu wiecznym będą ftra- 
| fzydłem; fkazując ná wziątki palcem, uka- 


| 


| 
| 
| 
i 


zują jak z nimi bogato zginąć mają. Zgrzy- 
tic rzewno będzie niejeden, gdy mu {we 
kły piekło pokaże. W fałfzywey mienni- 
cy fałfzuie monetę zá pierwfzego Zygmun- 
ta Rożyc nazwany Piorun, że oto ná jego 
rękę y głowę piorunowść poczęły furowie 
Stany, chyžymi zá granicę nogami falwo= 
wał zdrowie, gdy wyftępney ręki y głowy 
od furowego Dekretu falwowść niemogł. 
Pułgrofzki potym jego nazwane Piorankż,a 
on zá granicą umarł. — Cięfzki to śmierci 
ná takich piorun , u ktorych kolmáta w 


| chciwość ręką piekielny ná fobie wybija 


Rr3 fztępel. 
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fztepel.  Falfzywa závíze w ludzkich re: 
ku monetá, coś kfztałtnego obiecuie po fo- 
bie, lecz znienacka jak piorun trzafł, ro- 
świeci y zniknie, dym tylko zoftawia, kto- 
rym okurza bárzicy dufże, niż grzeje ręce. 
Manus mes fiillawerunt myrrham, gorzka ná 
koniec z złotych oleykow fączy fig mirrha, 
ná wieczną dufzy ckliwość od wlafney rę- ||, 
ki zápráwiona. Dáleki od tego Syońfki | 
Koronat, u ktorego nie to rękodayna du- 
(zá, co worek pełny, ale gdzie ręka Bofka 
przy dufzy jego: Anima mea in manibus 
femper. Cot być może pomyslnicyfzego 
człowiekowi, jako gdy Swięty człowieka | 
piśftun DOG? Manus Domini erat cum il- | 
l. Dufzá Swięta, gdzie ręka Bofka, los | 
fzezęśliwości BOG ná nas patrzący, y do| 
wiekuiftey chwały práťtujacy. — 1v manibus | 
PAL 30. żyję fortes Med. Urzuci zbáwiennie wy- 


graną, 


r 


| 
| 
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x jgraną, kto fic pod Bofką z Dawidem rzu- 
ch tẹ- [ca prawieę. Anima mea in manibus femper. 
polo- | S. Piotr Damian trudność tego wyłufzczą- 
R, ro- | jąc textu rękę tę wyciąga na ubogich. 7% 
s Kto. | janus tue extenderentur ad inopem, (9 dicere 
wall poffes: anima mea in manibus meis femper. Gg- 
[ka M. [fae ubogich Lázárety, lą to dufze zbáwie- 
hirrha, | nia ludzkiego, wyciagnicíz ku nim niefką- 
Icy T$: | pa na ratunek rękę, w twoim wzajem ratun- 
yoiki | ku będzie BOG przy dufzy. Nie uzna y 
na du- | naymnicyfzego W {wym fkárbcu deceffu, 
Bolka kto fkarbcem jeft ubogich, y owfzem wie- 
atit | Je zyfzeze, kto wiele ná zyfk dufzny dźje 
yfzego | ubogim. Amoris in egenos qui induerit par- 
Jowieka | puram, regni cele[lis compos eficietar, jeft wy- 
cam il- | rok Wátykántkicy Stolicy. Dośc boga- 
ka, los| to, kto w świetney ubogich Purpurze nic- 
M do| biefkie záfiada trony, pobozna nád nedzá- 
manibus rzem litość ftały ftopień do wiecznych áf- 
in | 


Serm:a41. 
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fluencyi. Da bomo pauperi terram, ut accipi- 
ar celum , da nummum, ut accipias Regnum: 
Swięta wymonego Chryzologá zá fzpita- 
lem perorá.  Udziel podubozátemu bli- 
¿niemu ziemi, byś w podział wfzedł Nie- 
ba,day grofz,byś zyfkał Kroleftwo. Tak 
dobrym žárobkiem fwą na ubogich fortu- 
nę fzezodrze fzafował Jan Boży, 4ż nią y 
BOGA, y w BOGU całe ofzácowal Páü- 
ftwo. Wielki miłośnik ubogich, z ubo- 
gich Bogacz, Celum dives ingreditur. De- 
dit nimmum ut acciperet Regnum. — Pierwia- 
ftki niedofzłcy jego młodości targ to był 
Niebiefki , bá y w fámym mácierzyüíkim 
żywocie,pierwfże życia tchnienie pierwfzy 
od Niebá ná Janá był árefzt, przylmeie go 
gościem ziemią, przyimuie jak (wego Nie- 
bo.y gdy zwifła z Nieba jafhość na podziw 
wfzyftkich nád Domem urodzonego Janá 
świeci, 


| acchi- 
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świeci, juž go fobie Swieci , więc już jak 
na tryumf Swiętemu brzmią przy kolebee 
dzwony, od wielu ftyfzáne, od nikogo je- 
dnák nie widziane.  Sonstus eris campani, 


| fud (ponte emif[us ab ipfo ejus nativitatis tem- 


pore; non obfcure eum pre,untiavit: świadczy 
iywotjego. Przy fletach dziecinnych try- 
umfuie Niebo, že co tylko ná świat Janá 
wydało, już go fobie wygrało. Rośnie dá- 
ley w látá,dorafta y w enotę,kochanek cno- 
ty z JEZUSEM quem diligebat IESVS. A 
ie w kontr zawfze świat chodzi z BO- 
GIEM, gdzie go fobie obferwuie Niebo, 
bies z światem wiedzie go ná przepaść, po- 
kufa ná fidła prowadzi fzatańfkie, już co 
Jan nie ginie dopiero Swięty, zawfze ludzi 
fekundant. Macierzyńfka Nayswięt: MA- 
RYI Miłość porátuie Miłośnika ubogich, 
wyrwie z tQni, y ná brzegu [zezesliwey po- 
| fiawi 
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ftáwi wygraney. Mac fwoje nád biefem 
tryumfy pobożność, więc by dáley tryum- 


fował, ná (wych JEZUSA dziecinę práftu+ | 


je barkach,pewney zawfze háflo wygráncy. 
Nie lekay fig niefzczęścia, kto Zyjeíz z JE- 


ZU SEM, lekki to ferca ciężar, Go wagi do- 


Nieba dodaje. Odwaža fig zá JEZUSEM 
ná wfzyftko wfzyftek Jan Boży, ubogi dla 
CHRYSTUSA, ubogich czei za Chryftu- 


fow, (penduie ná nich y ochotnie y pobo-. 


¿nie domowe fkarbce, w fkárbcách do lep- 
{zego fzácunku y fiebie; dáje ná potrzeby 
fortunę, fiebie dáje na ufługę. Swiat fądził 
że źle tracił, Niebo pifze że dobrze zyfkał, 
gdy wfzyftko rozprofzył. Leguie do Del. 
fu futozłoty páludáment Egipfki Regnánt 
Amintes, zezem nata uderzą zawifne pá- 
trzących oczy, ( wierny zawfze dobrego 
uczynku towárzyfz , zazdrość ) dyfwá- 
: dowác 


biekin 
Výum: 
piaftu. 
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[SEM 
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Na dzień Swietego Tand Bożego. BI 
dowác poczną, Ze Apollo wiele mający 
więcey niepotrzebuje, odpowie ná fwe po- 
trzebę: | Ne mifer apud. Deos, bomines; pofi 
fata appaream. Co tu zápifze, tám w Nie- 
bieznaydg. . Nie traci Milosnik ubogich 
gdy Niebo hoynością kupuie. Paláce for- 
muiená (zpitale,dwory ná orphánotrophia, 
pewnieyfzy ztámtad bowiem ingrefs do 
Niebá, bac itur ad ajira. Służąc ludziom 
fzedł CHRYSTUS do Chwały, Jan S. ftu- 
żąceCHRYSTUSOW I w nedzarzách, 
biegł profto do niego. Wiele zyfkał gdy 

BOGA; zá fzpital dobry fry márk Niebo, 
więc dobrowolnie ubogi na świecie, nie 
zubożał Bogacz Nieba z ubogich. Dedit 
nummum; ut acciperet Regnum eternum. Nie 
gardź światowości nędzna uboftwem f 
B OG mięfżka w fzpitalách: zyfkać go prá- 
eniefz ? zyfk pewny ubodzy. Da pauperi 
terrd,ub accipias Galum. SÍ2 „470 
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Abocal: 18. Y Trony [we mája głoly.Głoś- 
na Regnántká, Májeftátu wfpamałość: Se- 
deo Regina, (y widna non fum. Tron wfpár- 
cie moje, więc nie znam fieroctwá. Ktoż 
kiedy fierocicie, gdy ná tronie ofiada? Ko- 
rony Kroleftw {3 Pánie rzadow.  Schnac 
nie umieja kwitnące berlá, y chociaż ile 
Chrześciańfkie nie bez Krzyża korony, fło- 
dzi je jednak wolna rządow władza. Se- 
deo Regina (y vidua non fum. Prawdác to, że 
częfto śmiertelnie wdowieja trony, Ízkár- 
łat (epi fie w żałobne kiry, $miere pierwfży 
uDworu (zylwách,y nád władnącymi rzef- 
ko władnie, przecięć ta nie uftępuie śmierci 
krzefła, fiedzi jak Pani. Sedeo Regina. Fi- 
gurá tey Pani tronu, wizerunk jeft jałmu= 
ZDy. Regina intrante domum, nemo € cuftodi- 
bus examinat, que fit, ita eleemofyna fui opera- 
tores intra DEL thronum confitużt. Sens jeft 

Złotouftego 
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Złotouftego Chryzoftoma. Nie tak pod- 
upadła w fwey dyftrybucie jeft jálmuzná, 
by y Niebiefkiego Pańftwa, y w pańftwie 
pierwfzego mieyfcá (wym dawcom obítá- 
lowác nie miálá. Pani jefi wiecznego Trø. 
nu, więc gdy fwych cieńczy ná daninę, bo- 
gaci ná chwałę. Sciele trony Janowi S. Nie- 
bo, z pięknych miłości ku bliźnim fto- 
pniow buduie do wieczności afcens, wic- 
cznemu Nieba dziedzicowi. . Zá ziemfką 
fortuny dyftrybutę oddáie wiecznością! 
O bogáta zámiáno ! ktoż tak kiedy frymár- 
czył? bá kto ták niefrymarcząc, zoftał w 
Niebie bogatym? Piízcie fpofob dobrze 
zyfkownych wydatkow z Janowego:zyfku; 
co fzpital wyftawił, to fzkołę ftawił miło- 
ści, w ktorey przykładem uczył, jako ío- 
bie każdy żyjąc ná ziemi, miał kárbowáe 
ná Niebo; uftugá bliźnim, pewna jeft wy- 

S13 fuga 


PN A AMIE 


fuga Nieba. Slat ubogim łoże, fam zá- | | 


wíze bez lozká, karmił hoynie zchorzá- 


tych, fam fzczupłego pokarmu poftnik; | 
Gránáteníkie fzpitalom erygował dwory, | 
fam częfto dla bliźnich bez domu, pod od- | 
krytym Niebem Niebo zą dom zápiľujac. | ; 


Ktož ták zufługi ubogim bogaty ? jeden 


miedzy ubogimi Jan Boży. Całe bogá- | 
étwo BOG w fereu, cała fortuna miłość, | 


"ktorą pałał. Pali fię raz Granateńfki od 
niego wyftáwiony Lázáret, gore miłością 
y Jan: wbieży w gorájace ściany , fožká 
wynofi, chorych wyprowadza, choć gęfty 


płomień pali bálki, nie pali Jana, áz wfzy- | 


ftko urátowal; zimnieyfzy znać był ze= 


wnętrzny co domy palił ogień, niż jedna | 


wewnętrzna Janá ifkierka miłości, ktorą le- 

piey gorzal. Ták cały w BOGU bez 

niego umierác niechce, Świętą dufzę gdy 
nh już 
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już wycifka śmiertelność, on sciíka Krucy- 
fix, aby tego nie tracił w momencie ofta- 
tnim Pana, ktorego przez całe zyfkiwał fo- 
bie życie. Jakoż dobrze fig nim zbogą- 
cil, bo wiecznie. |. Elemofyna fuí Operatores 
iútva DEI tbronum conftituit. 

Kończę. Diliges proximum tuum ficut te 
żpfum. Miłość bliźniego naywicktze bo- 
gactwo, tym kto Żyje, żyje jak w Niebie. 
Kochánie fiebie niech będzie kochanie w 
BOGU innych; co znędzniony Łazarz, to 
jakbyś był fam nedzarz Amicus alter ego. 
Nienáwidzifz mendyká? nienáwidzifz y fie- 
bie, BOG cic tež nienáwidziec będzie. O 
zájatrzona nieludzkich Geniufzow záwi- 
fności! nieporufzafz fig ku bliźnim, niepo- 
rufzyfz y BOGA ná proźby twoje. Tá- 
ką BOG pláci miśrą jaką człowiek wymie- 
rzy w ubogich BOGU. Kochamy $wiá- 

towe 
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towe prożności, więc z nimi gińiemy: `w 
lubych topiemy fie rofkofzách, topi zá to 
z nami BOG rofkofz w piekle. Patrz jaka 
zá miłość światowości, nie miła nagroda? 
Patrząc na rażące śmiertelnie ścifkających 
{we dzieci Małp piefzczoty Poćta,zawołał: 
O amor! O inimicus amor? O miłości! nieprzy- 
Jázna miłości! Weftchni kázdy z glebo- 
kiego ferca, y uważ, żeś w czym nieporzą— 
dną zabrnął miłością,w tym tonąc na wieki 
mufifz; przyjazna świśtowości miłość go- 
towaz BOGIEM nieprzyjaźń.Y coż po tá- 
kiey miłości, ktorey płodna coreczká zgu- 
bá? Ignie feree w marnościach, marnie ná 
wieki i ulgnie.  ZAczniże Ináczey z Janem, 
bys nie zginął: dobrowolna y fiebie y for- 
tuny (trátá dla BOGA jeft pewny Nicbá 
pr ofit, táka niech záwfze pánuie miłość, 4 


Panem miłości ná wieki będziefz. Amen. 
Na 
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Ná Dzień S. TERESSY, 

Zycie TERESSY IBZV S, albo żywym 
IEZVSA Niebem S. TERESS A. 


V rodziła fe Roku Pdufkiego 1515. w Hlifzpánij. 67 lat májaca w- 
marla Roku Pdńkiego 1582. Kauonizowana od Grzegorzą XV. 
Święto jey przypada 15 Października. 


Et -— parate erant intraverunt. Matth 25. 
Za Tác záwíze ná ziemi w párácie 
ŻE) należy, by długo przed zám- 
ckniety m nie ftác Niebem. Pier- 
| wízy krok do Niebá CZUYNOŚĆ, 
ktorey w gotowości otwarte 
ftoi Niebo. Que parate erant intraverant. 
Odprawoją czuyni Páfterze ftraże, Erant L 
Pafłores vigilantes, y oufiodtenter Vaigilias. no- 
is. _ Wyprawuie Niebo ná świat do ftra: 
ży Swictízego Páfterzá, Natus eff vobis Sal 
vator. Cruic ná zicmiány nicofpáte Nie: 


' bo,gdzie w czuyności zlemiá wartuie przed 


TE Niebem. 
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Niebem. BUG tám jeft, gdzie czuyność. 
Szturmuie do Nieba, kto iumnieniem czu- 
ie. Czuje Niebo ná ferdeczne fzturmy, y 
wnet fig otwiera: tak bowiem nie daleko 
od czuyności odłegłe Niebo, jak dáleko 
świątobliwa czuyność nie (żerzy fie od cno- 
ty. Nie zna (nu cnota, nie zna ofpálo$ci, 
fpocząć nie umie, chyba w Niebie. Porwie 


fie ktoś u Dawida jak ze (hu, porywa fig | 
kołicąc do Nieba: Attollite portas Princi- | 
pes vefiras, bije dáley w ścianę, lecz fig nie- | 


dobija, tylko fię z Nieba pytają, kto? więc 
dla pretízego wpufżczenia, puízcza przed 
fobą fláwe, honor, y reputacyą, pierwfzą 
niby świata do fzturmu kalwakatę, Domi- 
uns fortis, dy potens Rex glorie. | Pelnomo- 
cny Pan, Krol chwały Nayjásnieyízy. Gi- 
fna Nicbuświatowe jafhości, niechwalebne 
świata chwały w kontempt idą. Czym 
lepízym 
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lepfzym kołac, ái fig dokotáceíz? Jakoż 
pytają fie dáley, quis ef ifle Rex glorie? co 
to zá Pan chwały? Nie idzie w gorną ce- 
nę świátowa cená, cftyma świecka dym to 
nie ogień, kopci W Niebie nie świeci. Więc 
gdy na tych (pśfzował humorách, ináczey 
fię z Niebem páfľowác zaczyna, by je o- 
tworzył, więc záwola: Dominus wiytutum 
ipfe efl Rex glorie. Pan cnoty, cnotą koła- 
ce, czuynością dobija fie Nieba, dopicroz 
Niebá ná wściefz wpuł fig otwarte dzielą. 
Czuyna cnota otwiera bramy, y ślepe do 
Niebá otwiera zamki. Koláca dzis do wey- 
šcia czuyne w cnocie Panny, y wnet wcho- 
dzą że gotowe, © que erant parate intrawe- 
runt. Dármo fie już tu, darmo do Nieba 
hárcowne fzforcujecie Amazonki, pz/zis A- 
mazones atmis: dármo fig hukiem y fukiem 
tchnąca fzárpiefz Pentezyleo, Penteflea fw 
Tto Vens» 


PASTE 
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reni; czyli owa wolna á polna śnimufzu 
Páni, /olfca de gente Camilla? darmo przed 
woyfk bitnych hetmanicie fzwádronem, 
claufa ef janua, zamknięte cnotá ná placu 
wojuje Nieba, nie odwaga , nie mężny 
fzwánk, ale gotowość dank daje Niebu, y 
Niebo czuyności, gue parate, intraverunt. 
Od pierwízey zábránego rozumu minuty, 
dobrze zrozumiała. Tereffa, czymby Nic- 
bo otworzyć miała.  Rzucálà y Niebo, 
by Pana Nieba niewyrzuciła z ferca. Zy- 
ele tey S. Matki, żywa jeft czuyność, ze tu- 
li fic do BOGA, tuli fię do nicey Niebo. Za- 
den u nicy życia moment co nie BOG; ża- 
dna akcya, coby nie była cnotą, żaden nie 
był naymnicyízy poftępek , coby niebył 
pobożnością. W fiedm lat figga mło- 
dość rozumem co to grzech, ( boday ná ten 
nie miały dzieci rozumu) w tych leciech 
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dofięga Nicbá zafługą Terefiá. | W nic- 


doyrzálym wieku doyrzálá już cnôtá. w 
fiedmiu leciech fmakownieyfzy niewinnię- 
ciu Ociec Niebiefki, niż Dom w piefzczo- 
tách oycowíki, z ktorego przy wfzelkicy 
od grzechu czuyności zbiega, by Niebo 
ubieglá. Y niedziw, bo gdy mice w fercu 
chciała BOGA, Niebem wprzod być fámá 
mufiała. Jakoż gdy cnotą czuje ná JE- 


"USA, już fig nie czule bye fwoją, lecz cá- 


łą w JEZUSIE: Domine quid mili efi de me fi- 
ne te? nam ego fine te, mon [um ego. Coz to 
jeft Panie Tereffa bez ciebie, od JEZUSA 
nie Tereflá. Záwfze ścigała Páná, áz go 
dosciglá, y mając JEZUSA, miálá y Nie- 
bo. Co jazá aflumpt dalfzego biorąc dyfz- 
kurfu, powiem: Ze S. Karmelu Pátryárchi- 
ni Tereffa, ták zawfze życiem fwoim ezu- 
ta, że byłą JEZUSOWI Nibem, ży- 
14 ciem 
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ciem jcy záwíze był JEZUS. O tym 
Ad M.D. G. 
i emis prawda że y świat jakieś ná ziemi 
fobie uzurpuie Niebo. Co fortunne 
doftatki, to niefprzykrzone u niego pocie- 
chy, co przy trefunkowych fukceíš po- 
myslnosciách , to Paradifar anime , Ray 
światowy,co okopciała złą chucią rofko(z, 
to zákrzewione delicyámi Elizye, to plu- 
żące we wfzyftkim fzczęście, to rozumiá- 
ne Niebo, ktorego (żal fic BOZE dufzy ) 
wyuzdáne ná nicenotę Duchy dobijają fie 
waltem, celum wim patitur, až fig też gdy 
niefzczęśliwie dobiją, o nie fig cięfzko, Já- 
ko prozne obłoczki rozbijać mufza. Já- 
kie tám życie, takie y Niebo. Jaka affek- 
tow y fukceffow ftałość, ták znikoma y te- 
go Nieba trwałość. Wieczność u świata, 
_ delektacyiny w pociechach moment. Mo- 
menxtancum 
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mentaneum quod delečlat, & zá momentálna 
znikomego świata oblektacyą, krzyżująca 
idzie bezprzeftannie wieczność „ aternun 
quod cruciat.  Juie tam nie fzukay Niebá, 
dzie niemáfz BOGA,nie fzukay wieczno- 
ści, gdzie czułcy w enotach niemafz fta- 
teczności. 

Abocal: 12. Dra fig y niewiafty do Nie- 
bá. Mężnością śttakują, by fig dobiły. Sž- 
gnum magnum apparuit in celo, Mulier ami- 
Ha Sole, (y Luna fub pedibus cjus. Ná Nie- 
bie znák wielki, Niewiśfta w poftawie wy- 
złocona fłońcem, nogi frebrzyfty winduie 


Xiežyc, gwiaždziíte głowę ármuja korony. 


In capite ejus corona [lellarum duodecim... Nie 
dziwuy fie že ftroyna, bo Niewiáftás znac 
tám kándor ná dufzy, gdzie floňce ná gło- 
wie. Innych ziemfkie pufzą wełny, tá z rán- 
nego świata ná ftroy przędzie jedwabie, 
innym 
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innym z cudzego na barwę kłębka wiją fic 


nici, tá ná Niebo fkázujac woła, tu jeft mo- 
ja nitká amiíža fole. Pięknieśmy fie ftroili, 
poki nas ftroiło Niebo; Facies vefem San- 
am Aaron in gloriam (y bonorem.  Ufy— 
jefz fobie fükienke światłości ná chwałę y 
honorBofki. Nie droga u Nicbá ná fù- 
knie materya, bo y fámo nie drogie Niebo. 
Nieboś kupił, ktos dał kandor zá nie. Kub- 
kiem zimney wody w Imię CHRYSTU- 
SOW E ubogiemu daney dopił fię, czyli 
dopiął ktos Nieba. Jefteś ciáłem ná ziemi, 
á duíza świecifz jak w Niebie, j już cię tam 
po tey jak fwego poznają barwie, aucta fo- 
le. Cała tey Páni barwa bárwifte fłońce. 
Znác po doftátku, znać po kolorze. Do- 
ftátni ten będzie, u ktorego zawfze na du- 
fzney barwie nicbiefki kolor, na fercu łafk 
Bofkich wije fig światło: Ale coz? fig- 
| gamy 
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gamy Niebá, nikczemność futrujac nafzę, 
nie duľze ftrojąc. Owá to mulier przyrod- 
na ułomney natury fioftrá, (troyna umyfłu 
wfpźniałość, záliestym kokofzy fig blá- 
fkiem, y niby powabną fámego fłońca na 
fic (prowadza ozdobę, by w cudzey dobie 
wrodzoną zágrzeblá nagość. — Nicukry- 
jefz bynamniey mizerney podłości nędzny 
człowiccze, gdy lítotna, śmiertelność od- 
kryje nędzę, z zafięgłych doftatkow wła- 
fne twole wyjawi oftácki,ktore jak na fłońcu, 
na dłoni z cudzych bláfkow wyroui życie: 
Ecce bomo (3 opera cjus. Amičta fole zátá z 
ftońca, y dobrzeć to. Mac fwoie kándor 
dufzny światło. Co bowiem niewinności 
ziemfkiey polor, to jafny Nieba kolor. Nie 
piękniey gwiazda Niebo, jak niebicíka tu- 
mnienia całość zdobi ziemię.  Kaufinus 
kwiaty nazywa; fellas borti, [idera pratorum, 
Vv Kwieciftych 
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Kwieciftych gwiazdami ogrodow, y pol- 
nych ozdob $wiátlem. Ničehže unas ży- 
wy kwiát człowieka firce paragonuie z 
floficem, by ták cnotą Nieba fięgał, jak to 
świńtłem, y wraz pamiętną podłością fwo- 
ją obijał fię o ziemię, jak swiatlo promie- 
niem. Nie cierpi fkázy fłońce, Emulant 
fłońca człowiek niech będzie bez plámy, 
by dobrym świecąc przykładem šwiátu , 
BOGU bez wady czyftym jaśniał fercem. 
Amita fole, luna fub pedibus ejus. Modny 
to nog páwiment Xiężyc, co ludzkie ten 
depce po nocách głowy, ná jego dziś gło- 
wę ftąpa Niewiafta, Inna fub pedibus ejus. 
Kretny Xiężyc Hieroglifik nieftatku. Nie 
ták nie fzpeci ezlowická jak nieftatek, nie 
go predzey nie gubi, jak wrodzona od- 
snienność. Dopiero fzczera fpowiedz o- 
hydzi grzechowe zbrodnie, wnet nieftá- 
teczny 
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teczny umyfł ná nie záoftrzy apetyt, Zá- 
checi $wiátowose, ták iż już człowiek nie 
prawdzie flowá (wego, jak Chimeryczny 
po nocach grzechowych tłucze fig Luna- 
tyk. In capite ejus corona fiellari duodecim. Cå- 
Ic tám ná slowe ludzką (pufzcza fig Niebo, 
gdzie myśli ludzkie jak w Niebie , nie zá- 
emi głowy zácmieniem orzechowym Za- 
den podkopciały Tenebryon, gdzie lumen 
rationis pali kagańce, gdzie każda myśl jak 
gwiazda, ktora choć ziemię światłem zdo- 
bi, świeci jednak ná Niebie. “Ták cho- 
ciaż myśli nafze przerywa światowość, nic 
jednak światła z nich łafki Bofkicy nie gá- 
fi; gdy fime BOGU nie gafną. Godna 
głowa korony,gdzie myśli pobożność ko- 
ronuie. Moulier amiéta fole (yc: SS. Boná- 
wenturá, Rupertus, Albertus M. w tey Nie- 
wieście figurują dufze świętą cnotámi jak 
Vv2 gwiazdami 
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gwiazdami okrytą, niewinnością jak fłoń- 
cem: Malierem effe animam a DEO defuper 
illuminatam, celeftibusg; virtutibus exornatá. 
S. náfz Fráücilzck Borgiafz, ducha Tercf- 
fy S. Duchowny ná ten czas Ociec, dwie- 
má ja panegiryzuie flowys Mulier magna, 


cnot wielkich Niewiáftá. Ktoż jey Swię- | 


tego rozległość Ducha y pobożność po- 


jac potrafi? Mała ná to zlemiá, chybá je- | 


dno Niebo, ktorym byłą, y w nim żyła 
CHRYSTUSEM. wa mulicr illa, ut wi- 
fimus erat S. Tberefia, fy Tberefia in ipfa eft 
tanta, ut illa fola totum celum adequet. Czy- 


ni przedfięwzięcia mojego wywod Vierá. | 
Owá to Niebá dziedziczka jeft Tereffá S. 


ták wfpaniała, że BOGIEM dziedziczy, | 


czyli fámá żywym w cnotách jak w gwiaz- 
dách jeft Niebem. O Swięty firmamencie: 


ktoż z tobą párágonowác potrafi? chyba | 


ktoby 
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ktoby ciz (ercá jak z Nieba wydarł CHR Y- 
STÚSA. Patrzcie ! Nabożeńftwo nád 
lata, cnota nád naturę, tak, že już wiefzczek 
młody wiek jey był, czym być miała. Dość 
było námienie, że to Terefľá, wfzyftkom 
wízyfikim powiedział. Nikt nie jeft chwa- 
lebnieyfzym, jako kto od wfzyftkich być 
może chwalonym. Ile ná ten czas ludzi, 
tyle Pánieňíkich jey cnot było Káznodzie- 
jow, ktorzy tym fimym chwalili Pannę, że 
o niey tylko mowili. O żywe Niebo! 4 w 
Niebie tym czuyność CHRYSTUS! Má- 
leńka jefzeze nad ficbie powftáje, pragnie 
zá JEZUSA Męczeńftwa (krwią bowiem 
táxuie fie miłosć) álec tym obrzydliwfze 
nad nią byłoby okrucieńftwo, im nád mło- 
dziuehna Pánienka zájádliwfze. Czy by- 
lobyz w ták młodym ciele do rány micy- 
fce? y ktora nie miálá micyfca, ná kto- 
Vv3 rymby 
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rymby želázem dzieciná ginęła, miała już | 
ferce, czymby żelazo zwyciężyła. Nieu- 
miejaca jefzeze umierać, już jednak chętnie 
gotowa, nie fpofobna do káry, prętka do 
zwycieftwá, do boju nie dorofia, doyrzała 
do korony. Nie ták drugie wefoło ná go- 
dy biegą, ják oná chce ná męki, y dla tegoc 
uchodzi z domu mała od Rodzicow, by 
nie uízlá dla CHRYSTUSA śmierci. Plá- 
czą zgubioney Rodzice, oná bez płaczu, 
chyba łzy ciśnie ná perły do korony,wdzie- 
ra figę do CHRYSTUSA, ktorego nofi w 
fercu, wybiera do Nieba, ktorym jeft ży- | 
wa meczenniezká bezekrwi. Inni w kom- 
pucie Swiętych ná pierfiách pifzą fie fłoń- 
cem, inni ná czele gwiazdą, infi Anjołami, 
infi żywym miłości Bofkiey ogniem. Se- 
raficzna Tereffá nie cząftka Nieba, śle cá- 
1c; nie świśtło z niego, ale światła Páni, bo 
fimego 
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a juž | fámego JEZUSA firmámént. Rzekł do 
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ničy kiedyś CHRYSTUS (jako to częfto 
brata fie pobożność z BOGIEM) Thea 
refia, fi celum non creálľem, amore tantum tuż 
illud creáfem. Naymilíza Tereffo, gdyby 
Nicbá nie było, dla miłości twoicy pewnie 
bym je ftworzył, albo ráczey: niebytoby 
Tereffy niebytoby Nicbá,jednym mi świe- 
tna miłość twojá jet Niebem. Kto zSwię- 
tych ná co podobnego záfluzyl? nie czy- 
tam. O Grdeczny świętey miłości upale! 
O niepojęty Bofkiego áffcktu exceílie! Ex- 
cefš dziś Swięty popełnia Tereffa, chwyta 
cię Pánie do twego Niebá zá ferce, znofi 
máteryálne, by miftycznym byłą. Ze záś 
CHRYSTUS nie bez Tereffy, gdy y Nie- 
bo nie bez światła, więc gdy fłońce ná Nie- 
bie jet niby okno do niego, 4 Tereffá 
CHRYSTUSOWYM Niebem będąc, 
„NIE ma 


idt 
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nie má do fereá okná, Anjoł ftrzałą otwie- 
ra ferce (patrz ná jey obrazy ) JEZUS o- 
świeca, juž Niebem światłym ognifta du- 
fzá, lerce fłońcem, umyt tronem. The- 
rejfia in fe ipfa efl tanta, ut totum adequet cela. 

Apocal: 14. Przy welotym Panie wefole 
y Niebo. Wieczność pierwfzy áttrybut 
jego, w nim tez wieczności hicroglifik ta- 
neczne koło: Sequuntur Agnum, qu0cunq; 
irit. Baranek w tańcu, niewinność w kol- 
ka nieśmiertelny wije do chwały wieniec. 
Taúcuja świśtowi, znać Nieba (zukája, ale 
prawdziwego nieznaydą, bo im zabrukane 
przodkuie fumnienie, ktore tak dalekie od 
Baranka, jak dalekie od cnoty. W kołko 
idą nieprawości, więc im też kołem ftawa 
zbawienie. — Segunntur Agnum , 41064073 
ierit: Alexánder de Halez ná to mieyfce 
mowi; Virgines Agnum fequentes, (y cum eo 
fiantes 
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| fantes, dicuntur celum, propter perfelitonis fu- 


| blimitatem, propter incorruptionis claritatem, 
| propter virtutum cobiojikatem. Niewinność 


idąca zá Báránkiem jeft wijące fig w fwych 


| biegach Niebo, już to dla wyfokiey dofko- 
| nátošci,juž dla jafności nie zmiennego ftat- 


KK" 


| 


ku, juž dla mnogości cnot y S. ob yczájow. 
Leci nie idzie zá Báránkiem Tereffa S. Zy- 
wa zá Páfterzem owieczka, ile enotami, ty- 
le krokami zá JEZUSEM poftępuic. Je- 


| [zeze ná ziemi, już cała w Niebie. Wie- 


czność jey wije nieśmiertelne pociech wień- 
ce, 4 oná do wieczności fkłada niewinność, 
w niewinności JEZUSOWI podkłada fer- 
ce. Náturá ludzka fiedm w Niebie ubło- 
goftáwionych znayduie micyfe, wfzędzie 
nie bez micyfca Terefľá, A naprzod ná 
misyfeu Pätryárchow ofiada Zakonnego 
Kármelu Pátryárchini, ktora tyle z pier- 
Ww wízym 


Gen: 15. 
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wízym Pźtryśrchą liczy fynow y corek, 


ile świetnych gwiazd komputuie Niebo, 
Namera fiellas, ft poter... Mieyfce Prorokow 
ofiada S. Prorokini. Czytay kto chcefz, 
bo czas wyliczać nie pozwala tak wiele jey 
widzenia, zachwyccnia , rewelacyi  ZA- 
ježdia y ámbit Apoftolfki dla zárliwego 


rofprzeftrzenienia wiáry, y gorliwey zelo- | 


zyi Cały świat jey mały , y zá swiatem 
fzukátáby była nowych światow, by je BO- 
GU náwrocilá. W micyfcu Męczenni- 
kow laury odbiera y korony, zá gorące je- 
fzcze w niedoyrzálych latach do męczeń- 
ftwá pragnienie. W mieyfcu Doktorow 
S. Sápientká dla dziwnych o BOGU piím 
y S. uftáw Zákonu fwojego. W mieyfcu 
Wyznawcow S. Konfefforká, dla oftrey 


pokuty y dobrowolnego ciała mácerowá- | 
nia. W mieyfeu S. Pánienck Swiętą ko- | 
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ronuie niewinność: Wfzędzie Pani Nie- 
bá, firmáment JEZUSA. W.iecznościby 
potrzeba, aby ją kto doftátecznie opilał. 
Więcey czyniła, niż my o niey mowiem, 
więcey z BOGIEM mowilá,niz my pomy- 
ślem. Ták bowiem fwemu quádruie Niebu. 
Kończę, Każdy z nas żyje, ale nie każdy 
jak powinien. Termin życia náfzego być 
powinno Niebo, każdy tám fię zápuízcza, 
ale nie káždy trafia. . Złe częfto życie wal- 
ną jeft wielom przefzkodą, day BOZE, by 
táka drugich ruiná zbáwienna była nam 
przeftrogą! zgineli drudzy,co żle żyli,zgi- 
nie y ten co ich przykładem żyje. Po- 
ftrzež fig błądząca dufzo! BOG terminem 
nas wfzyfikich, czemuż fie całym fercem, 
całą z T ereffą dufzą nie bierzem do niego? 
Nadfługuje nam $wiátowo$e, y gdy ná 
złym nas pofiáwi haku,zniknie. Nie zniknię 
W w žiar nikomu 
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nikomu Niebo, kto fiç bierze do niego, á 
chyżo bierze fię do niego, kto czyftym bie- 
ży życiem. Torowna do Nicbá manu- 
dukcya bojażń Bofka y miłość, tym fzlá- 
kiem kto idzie, wnidzie z Tereff3 do chwa- 
ly. Więcgdy prágniefz każdy Nicbá, u- 
pragnienia fkutkiem niech będzie dobre 
życie. Tym Święci wojują z światem,z wła- 
fnymi certuja páffyámi, y w Niebie tryum- 
fują. Zásli tám drudzy,bo fkutecznie chcie- 
li,zaydziefz y ty,gdy prawdziwie zecheefz; 
nikomu niezamkniete Niebo, kto ferca nie 


zámyka przed BOGIEM.Otworz wprzod | i 


czyfte Pánu fumnienie,niż fobie fzezesliw 
otworzyfz wieczność. Idź torem Tercí- 
fy, do fercá fwojego przyimując JEZU- 
SA, 4 bedziefz przyjęty, będziefz z nią Nie- 
bem, gdy ftatecznie bedziefz żył z JEZU- 
SEM, ezegoc gdy życzę,życzę lepfzey zy- 
cia poprawy. Amen. Ná 
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Ná Dzień S. FILIPPA Nery- 
ufzá Fundátorá Congregationis 

| Oratorii, 

May Swietych w Niebie Swieto w Maju FI- 
LIP, w pierw[zym y drugin Owoce kwitnący 
Niebu. 

Vrodził fig Roku Pańfkiego 1515. w Florencyi ave Wlofzech. Zy- 
wfzy lat 80 umarł Roku P. 1535. W liczbę Świętych policzony od 
Grzegorza XV Roku P. 1622. Dzień jego obchodza 26 Májá. 

Beati fervi illi, quor, ct venerit Dominus, 

invenerit vigilantes. Luc: 12. 

REMY edosc Pánu przy niefpodziá- 

x ) nym przyściu znaleść ludzi, 

A SBI dle dość znaleść czujących. 

ON ES Nie ofpały w fwey ftražy Fi- 
2? lip S.,gdy żadnego nie było 

czáfu, by w cnoty nie kwitnął jako w kwiá- 

ty.  Miefiąc Filippow, May to Swiętych. 

Pierwfzego dnia Májá pierwfzy kwiát 

"MORE W w3 Nieba 
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Niebá Apoftoł Filip pełnym wefołega lá- 


tá rozświta afpektem; w Majowym tegoż 
Miesiąca afpekcie idzie ná oko Bofkie,gdy 
idzie na czuyną pobożność S. Filip Nery- 
ufz, tym tylko ten Wyznawcá oddzielny 
od tamtego, że będąc imieniem jedno, nie 
jedným: jelt Apoftolem.. Tám ten od Má- 
ju fwoje Święto poczyna, ten na Maju koň- 
czy, fkazując Niebu, że początek Życia je- 
go y koniec, niezwiędłą nigdy na nie był 
czuynością, więc był umajonych w Niebie 
błogofławieńftwem, Beati fervi illi. W fzak- 
ci nie co infzego Niebu ominować mogła 
żyżna Swiętych Matka, dzificyfzego Oy- 
czyzná Swiętego Florencya, tylko że przy 
oftátnich Májá dniach pierwfza Swiętych 
Nowślia Ner yufz, cały May w fobie wzo- 
rzyftych enot zamknął, gdy w wonne ná 
jálnosc rozwinął fic odory, CHRIS TI 
bonus 
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tego; | bonus odor. Mlodosc jego pobożna jak wy- 
=: | kwitły May: y podefzłość wieku, jak wy- 
SW | bielała śnieżyftą fiwością y fzędziwością 


Į Ja | 

el lilia. Hic a teneris fingulari pietate, e excel- 

we | Fenti reverentia erga Parentes, oftendit fesdó- = 
JM. | Mne virtutum genus natum, a0 à DEO forma- 

ikoj, | 7472 in eog; fenefcens totum mundum facie vir- 


cia je tutum illufrawit. Kwicci go dobrym z4- 3 Bi 
ą 7 vcia 1 1 : in Flor: e 
páchem w zycia jego Pánegiryku Ribade- saa»; 

6 


BT neira. Miodziuchna Filip látorosl, nie bez 4*4 4 
Gaj: | Pierwfzego pobożności rozwija fię owocu, 
mogła | dając niepłonną z enot miary otuchę, Że 
Oy. | YYtuczone fiwą fędziwością lata, jak w 
p E. rozloz yfte ná świśt cały doyrzátych BO. 
„tych GU fruktow miał rofkrzewie gálezie. Já- 
E kož pięknym wzorem ugaił ziemię, gdy 
; | Niebo umaił cnotą. Non enim fragranti- 
ED am nudam babent ejus flores, fed Cy fructum, 
wo | Zui animam nutrire poffit: Gdy mowi o Swig- 


tych 
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tych Złotoufty Chryzoftom , toż fimo 
świadczy o Filippie prawda. Niedość mu 
było wdzięcznowonnym zapachem Życia 
świat umáic cały, ale też niefkázonym na- 
uki dufze ludzkie pofilác owocem. Przy 
nowinách Májowych nie nowiną, czyli nie 
nowália; gdy bies (woie na świecie kopał 
nowiny; jemu od $wiátá odnowionych ty- 
fiacámi dufz, w Zakonnych dla BOGA 
zákopywác Florencyách , fam pierwízy 
Niebá Floreńczyk. Hoc zelo ipfi accidit, ut 
Vac cum nequam bominibus familiariter ageret, c- 
04; taliter DEO reconciliaret, imo multos mo- 
wit ad «itam cenobiticam: świadczy żywot 
jego. Ozdobil ziemię zakwiecił y Niebo. 
Więe patrząc ná S. Oyezyzng Florencyą, 
patrząc na przypadłe jego w kwieciftym 
miefiącu Swięto, niech fig Maju zázye go- 
dzi, gdy © nim wymowić: Ze May Swię- 
tych 
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Se mu 
| Lycia 
m na: 
Przy 


yli mig 
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ch ty: 
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rwizy 
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| tych w Niebie Swięto w Máju Filip, pler- 


wízym y drugim owocem wykwitły Nie- . 


"bu. O tym Ad M.D. G. 


CH pewnym tylko Niedzielom zielo- 
ny kościelna rubryka przepiťuie kolor, 


| nie dzieli y dzificyfzego S. Filippá od fie- 


bie zieloności przepis: May bowiem tego 
koloru jeft matką, y ktore mrožna były 
chwilą otyfiály polá, ná tych pod ciepłę 
lato w zielonáwe gefto mál fię ziemia Ízpà- 
lery. Gráj3 w ten ezás ludzie w zielone; 
že Filip przy Máju, gra y on w toz BO- 
GIEM o Niebo, dotrzymuje niezwiedlcy 
tey barwy, by tak grając dotrzymał fobie 
BOGA. W Máju życ chciał ow zawfze 
Krakowfki Medyk ( © ktorym Joannes ,, „. 
Quereetanus ) ten 3o máíjge pbialas, albo few. 
fzklánych roftruchánow, w tych każdego Herne- 


kwiátu nawet y trawy fpalone konferwował 3. 


Xx popioły 
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popioły y prochy, á gdy kto przybył,y od 
niego jakim fig urekreowác pragnął kwiat- 
kiem, tego popiołu z fzklánym roftruchá- 
nem do umiárkowánego przymykał ogniá, 
rzecz dziwna,w kwádránfie peezniee záczy- 
nal popioł, y drzeń kwiatu wydawízy, gá- 
łązki pomału formował y liścia,aż w fzkia- 
ney kwaterze, cały kwiat wyniknął. Skład- 
nicyfze formule świątobliwość máje, kto- 
rymi żyje. 

Pfalmo 1. Swiątobliwość z fzezepionym 
drzewem bierze figurálny od Proroka o- 
pis, gdy bierze wzrofty. Bt erit tanquam 
lignum, quod plantatum eff fecus decur fus aqua- 
yum, quod feu&tum fuum dabit in tempore fuo. 
Y będzie Swięty jak drzewo, ktore przy 
zbiegu płynących wod wfzezepione jeft, y 
da żyżny owoc w czáfie (woim. Májac 
wfpániále cedry, wzrofłe libány, wickuifte 
Li deby 


ly od 
kwiat. 
ruchą- 


quat 
js aqtd- 
ore fuo. 
e przy 
jek, y 


jekuikte 
jęby 


dęby five czślj, ktorymi y wzroft biorą y 
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w niepoczefhy Liftopad obumierać mufżą. 
Służą częfto y ludzie ezáfom, gdy te fà po- 


| temu, wezáfu (wego (zukájac,leoz częścicy 
| fię na mm ofzukiwác przychodzi , gdy 


MAC | 


wnet zniknie. Lepiey fic rozľadna wizę- 
dzie miárkowáe uwagą niz czálem. Nie 
fluzyl, czyli niewyfługiwał fię temu Filip 
S. zakonny Fundator, od wzięcia rozumu 
czśfy fwoie kierował ku Niebu, fructum fu- 
um dedit iu tempore. Przez te, koło wfzcze* 
pionego drzewá, płynące rzeki, z4 wywo- 
dem OO. SS. rozumieć fię może zbáwien- 
na ona chrztu S. krynicá,ktora Nicbo mło- 
dziuchne odżywia plonki , aby (wojego 
ezáľu zbawienny przyniofły owoc, © fru- 
Sum dabit in tempore (no. Nálkz dzis Flo- 
reńczyk S. granice natury poprzedza, gdy 


y przed czalem z niey tryumfuie,czas mło- 
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dości jefzeze nie fwoy, już czyni fwoim, 
niepowinne takiemu ezáfowi przynoft o- 
woce. Według Hipponeńfkiego Infuła— 
tá uwagi. Niemowlę cudzą wftępuje do 
chrztu nogą, nie fwoim wierzy fercem, nic 
fwoim wymawia językiem, Kościoł im nog 
cudzych użycza by przyízli, infzych daje 
fercá, by zá nie wierzyli,cudze fubordynuie 
języki, by zá nich mowili. Patrzcie jak 
wtęcz ná niemowlęcia Filippa ferce, ręce, 
y oczy na fimego wytęża JEZUSA, na 
Niebo patrzy, y ináczey wychowywáe fie 
nie daje, by tylko rot BOGIEM, rofł y 
Niebem. Toc już tolignum, quod plantati 
eft fecus decur [us aquarum, nie czeka Z owo- 
cem doroftych ezáfow, w niemowlecym 
wieku juž dorofły, dziecinne cnotámi mái 
látá, že juž y w pierwfzym owocu may Fi- 
lippow w Niebie. W ukládney dziecinie 
e. 2 XN málcy 
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oim, | máley nie dziecinnego, ewacnawi que erant « Co: 
olio- | parvuli, mowi o fobie Paweł S. toż mowi ^ 
fii- | o Filippie ftateczna dziecinność. Bierze 
ie do | w wzroście látá, zabiera więkfzą ku Nic- 
„nie | bu gorącość, nie da porze, nie da y enocie 
inog | uplywáe folum ejus non defuet.  ZWYCZÁY“ ppm. v 
idje | nie młodość jak wiatr, ftatek jey jak burzli- 
pnie | wy wicher juventus ut ventus wieje SWláto- 
ick | wością, áz wfzyftko dobre z fümnienia 
ręce, | wywiele. U młodego Neryufza folium e- 
A, né | jar non definet, ow niezbrukány Z czyftey Al- 
ié fig | bźnii liftek pod fzylwách poddaie czuyno- 
roty | ści,pod ftraz Nieba. Wiee fig ták żadne- 
tatë | go nie lęka niefzczęścia. W ofmym Roku 
owo: | gdy ná powolnym przejeżdża fię oślęciu, 
«ym | w głęboką nieoftrożnie wpada ježdzice z 
imá | offem ftudnią. Poftrzegą to Rodzice y 
ay Fi- wprzod go zginionego opłaczą, niž oba- 
sim | eza, biegą nád ftudnią, zwinduja z oflem 
tey Xx3 dziecinę 
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dziecinę nietylko żywego, leez y zdrowe- 
go, tak fwych záwize broni Niebo. Nie 
wprzod lat 18 dochodzi, áž fię po Floreń- 
fkim mieście rozfławi byc nad látá Swię- 
tym, nie Filippa ezcilifynem z ziemi, lecz 
w Filippie Anjoła z Nieba. —Percelebris fi 
toti civitati ob infignem vite fauctimonia, mo- 
yum]: probitatem: Swiadczy żywot jego. 
Zaenose urodzenia, doftátkow śfiluencye, 
nietylko go z przedfięwziętego oftrości 
niewzrufzyły życia, lecz mu więkfzy je- 
fzeze do záflugi podały pochop, ze męż- 
nie nátretne wzgárdziwtzy, $wiátem po- 
gardził, gdy BOGA nad wfzyftko ważył. 
Umiera Romulus Wuy Świętego, umarłe- 
go fortuna obfzerna fpada ná Filippa, rá- 
dzą Rodzice, by nieodwłocznie fpadźjącą 
objął fukceflyą , wige go fporządzonego 
dobrze wyfyláig do Kampónii. Jedzie y 

, uwaza 


rowe- 
Nie 
loren- 
Świę: 
lecz 
rts $$ 
id, mo- 
| jego. 
encye, | 
(trosci 
zy y 
: męż- 
m po- 
ważył, 
1marłe* 
pa, rd. 
adającą 
zonego 
Jedzie y 


waza 


Nd dzień Swietego Filippa Neryufza. 367 
uważa, że znikomość doftatnich bogactw 
cięży bárziey, niż wfpiera, y ze nie zna fie 
Niebo do bogátych, ztad wzgárdziwfzy 
fukceffyą, wraz y drogą; Ubogiego JEZU - 
SA ubogi ścigać deftynuie Filip, wickfze 
fobie w Niebie zápifujae poflefłye, niżby 
je w fükeeffyonálnym fpifał dziedzićtwie. 
Więc z kąd Swięci rodzie fig zwykli, on 
tám bieży, 4żeby w Metropolii pobožno- 
ści Rzymie, zá naywiękfzy doftatek po- 
czytał BOGA, tam ścifłą życia oftrose zá- 
mienia w ściśleyfzą, chlebem y wodą kon- 
tentuie ciało, by lepiey dufzę nalycił BO- 
GIEM. Temu bowiem żyć nie umie, kto 


ciálá naprzod mácerowác niepotrafia. Z 


bogátego Neryuízà w momencie w ubo- 
ftwie infzy,ná tym fiętylko ferdecznie fun- 
dujac, ktory jeft fwoich merces copiofa © 
magna nimis. Gdy ták BOGIEM żyje, u- 
ftawiczną 
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ftiwiczną oddycha modlitwą, przy ktorey 
Niebiefkich pełen áffluencyi,znic$ ich cid- 
łem niemogąc wołał: Satis eff Domine, fa- 
tis ef. Dosc jeftem bogaty, gdym pełny 
BOGA. Zyi tym każdy, 4 dość do pocie- 
chy będzie, będzie y do chwały. Zył tym 
świątobliwie Filip S. y ták dzielnością Bo- 
fkich napełniał fig donatyw, ze znieść ná 
fercu JEZUSOWEY niemogae miłości, 
z {wego [erce wytłaczóć fig zdało miey [cá, 
Vita eju. 7, CZEZO dwa z lewego boku żebra, czwarte 
y piate, ná pul fie fpekác mufiało. Ma (wo- 
ię moc y Miłosc Bofka, niefimym záwfze 
kontenta fercem, lecz y ná wierzch wybu- 
chic zwykła. Od tego czafu przy fer— 
deczncy ná modlitwie palpitácyi wigcey 
niž lat 50, gdy Duchem wynofił fig ku BO- 
GU, zdał fig wynofic y ciałem, niby jakąś 
od Nieba pociągniony fiłą. Nieumie te- 
mu | 


torey 


h cia: 


k 


i gasnie. 


Na dzień Swietego Filippa Neryufza. 369 
mu fwą dobrocią folgować Niebo, kto Je 
Swiętym gwałtem przyciąga do fiebie.Go- 
rzał nim cały Filip S.y żeby ná ciało Wy- 
bachłym nie zgorzal, wpuł mrozney zimy 
otworzonym oknem,y zmoczonymi je ftu: 
dzić mufial chuftá mi, //zte:4; Ó fabellis U terit: ` 
ti folebat, ne forte eum vis illa caloris abfume- jam 
vet. O bodayby ták ludzkie BOGIEM *** 
gorzály ferca, złemuby nigdy nie podpa: 
dały zgorzeniu. Swiát gore lecz ináczey, 
bo im bárziey zajaśnieje, tym prędzey y 
Gźfnąć Filip nie umie ná wieki, 
bo im dáley w światło idzie, tym je barziey 
ná chwałę rozdyma pobożność. Gdy tak 
żył, tak fzeroko rofkwitał, ze krzewiąc fig 
w enoty ná ziemi,w Swigtych niezwiedľose 


akcyi umáil Niebo. | Salutis verba tan= 
Epifc: ` 


quam wita femina agro pectoris commendata, Luedan. 


velut in germina nutriuntur, © quafi in fe- 
Yy gelen 
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getem multiplicantur : ogłafza żniwo po- 
bożności S. Eucheryus. Słowa zbawienia 
fà to náficnia dobrego życia ná buynym 
fercu jak ná żyżney záfiáne roli, w kwieci- 
fte wytuczone płonki, w złote Niebu wzra- 
ftája żniwo. Przykládny Filip żywa Flo- 
rencya , y kroku jednego nie ftąpił , by 
miał y ná zdźbło fwey w Niebie uftąpie zá- 
fugi. Więc w pociechach rowno ják y w 
cięfzkich lędźwi bolách, w zwątlonych fe- 
bra árteryách, do tego wfzyftkich zachę- 
cał gdy wołał, do czego fam fig ánimo- 
wal gdy czynił: ©rifquis aliquid extra DE- 
VM querit, demens efis quifquis aliquid pre- 
żer DEVM amat, male agit. Niemadrze 


fzuka, kto czego oprocz BOGA fzuka, y 


kto oprocz niego co kocha, źle czyni. 


1faie. 60. Zápätrzony Jzáiafz w Niebo, | 
may w Niebie widział. Populus tuus omnes | 
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jufti, in perpetuum baveditabunt teyrá, germen 


| plantationis mee. Lud twoy wfzyfey fprá- 


wiedliwi ná wieki odziedziczą ziemię wzro- 
(le litorośle wfzezepienia mojego. Y Nic- 
boc widzę nie bez fwego Ráju. Patrzą po 
šmierci B. Jedrzejá Serwity ciálá, àz tyl 
ko pálme poftrzegą y lilią, fepulcbro «fam 
effe erumpere palmam cum lilio. "Lemknic fig 
jeden z cickáwa ręką do jey dotknienia, 
wnet y ciała nie uyrzy y lilii;glos tylko po- 
flyfzy z truny, voli me tangere. Nie ziem- 
fka ja lilia, więc zdála odemnie y z ziemiką 
ręką. FilipS. Z Florencyi, germen planta- 
tionis Divine, Látorosl ręki Bofkiey, w sli- 
czne záraz w pierwfzym owocu gdy mło- 
dości, y w drugim gdy w podefzłości, wy- 
kwitnął palmy y lihe, całe zámáil Niebo, 
hereditavit terram, y w życiu y po śmierci, 
Smiere bowiem jego wonny zapach. U- 
Yy2 miera 
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miera ten kwiat wnet na jego do Nieba ur- 
wánie ftawa mu w oezách owa Roża bez 
ciernia, Lilia bez fkázy Nayświęt: MA- 
RYA, tá go przyimuie, ten ją wita: O dul- 
cifima Virgo ! unde boc mibi, ut Mater Domini 
ad me veniat? — ZLkadze mnie to? by Mátká 
Páná mego tu mi Mátka ftánelá? — Niedzi- 
wuy fię Filippie! zna fię ná fwoich MA- 
RYA plonkách, ktore ná podziw wieczno- 
ści zrywa z ziemi Niebu. Tá kándoru Pá- 
ni ty niewinności fzczepem, więc jak przy 
fwym, przy tobie ftiwa Maju. Aże po 
cicbie ftáwa, żegnay fig z ziemią,witay fie Z 
Niebem, fwemu (wa Flora należy Niebu, że 
perpetuum. bereditabit terram germen planta- 
tionis. Po Śmierci Swiętego, w ánátomi- 
czne exenteráeye biorą ciało medycy, fer- 
ce co tylko wyima, gdy dáley poftapic 
chcą, rufzać fig ręce poczną, y niby daley 
e zabraniać 


+. 
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biu. | zábraniáč Swięte od dálízey anatomii zá- 
a bez | krywá)3e ciało. Chciał ten y po smierci 
MA- | niewinności y wftydu dochować polor, 
Odil- | ktorym zá żywota kwitnal. Et bo fatis, ut 
omini | viventis pudicitia, Ó integritas mortui teftimo- 


Maki | aio żnclarefceret: Świadczy Ribadeneira . | 
iedz | Ktorego potym dotknieniem ciálá > w | 
MA. | fwych ludzie niemocách brali zdrowie,bra- Ą 
cmo. | li zbawienie, aby juž fam będąc Májem w A | 

rpa. | Niebie, dla Nieba ná ziemi Swięte záťzeze- e) 
-przy | piat Florencye. ; 

je po Kończę. Spytany w (wych fiawny mi- ä 


yfięz | niáturách Zeuxes, czemuby ták zafiedziałą 
cbu,in | pilnoscia (wew kwiatach inumbrowal fztu- 
dut | ki. Odpowiedział: Diu pingo, quia pingo d- 
tomi | ternitati. Długo kíztaltuje kwiecifte lán- 
mer | fzafty, bo wieczności. Pierwfzy kwiát 
fapio | Życia bycby powinna wieczność, dla niey 
diley | w cnoty mále fcrcá, kwiecic pobożnością 
xác Yys fumnienia, 
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(umnienia. Ale což? trudno tám o may» 
gdzie mroz światowości codzienne mo“ 
rzy akcye, ftygnie B OGU ferce, gdzie 
to fkrzepniałe, złe ognie tylko wykrze- 
{ywa ná zgubę.  Juze to nie wieczności 
robie! zglozuie to wfzyftko z tablicy zy- 
cia Śmiertelny liftopad, poczwarę na o- 
iog mak wiecznych zoftáwi, gdy z k$ię- 
gi życia złe farby wymáže. Co dobra 
akcya, to málárfka fztuká, tám (wą biorą- 
ca zaletę, gdzie B O G jeft wicezno- 
ścią. O niechże nafże taką fztuka ży- 
ją látá, niech pilno pracują na Niebo. 
Niech, gdy dufza pod Niebiefkim łafki 
światłem , fkázitelne ciało niech będzie 
pod cieniem ukryte od fwych chuci, Z 
tikich bowiem umbr pięknicy dobrze 
udájaca ná wieczną jafność uda fię per- 
fpektywa . —Ktož tak przy martwym 
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ciele dobre fztychując zafługi , w Nie 


bie nie pofzedł pod świśtło: BOG tyl- 


| ko takimi mái wieczność, chwałę zdo- 


bi. Chcefz takich mieć ábrys ? patrz 
záwíze ná termin, co robifz rob wieczno- 
ści, by fig przy złych kolorách ná wie- 
ki nie záwftydzic. Staw w oczach B O- 
G A, ktorego ná wzor życia ftawiał Fi- 
lip S. áw naymnieyfzey lini niepobłą- 
dzifz; dodaway Niebiefkich już wftrze— 
mięźliwości, już miłofierdzia , już cier- 
pliwości, już nienárufzonego fümnienia 
kolorow, á pewnie nie bez jafnego ko- 
loru zakwitniefz w Niebie, gdzie gdy 
jeft May wieczny Swiętych, y ty świę- 
tą w tym Máju rozkwitniefz litoroślą . 
Także żyi, ták potym dobrego zażyjefz 


lata. Amen. 
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Ná Dzień S. FRANCISZKA 
SALEZYUSZA Bifkupá Geben- 
neńfkiego, Fundátorá WW. Pá- 
nien Wizytek. 

Wzor świątobliwosci przykładny z Cnoty Pd- 
ferz, S. FRANCISZEK SALEZIVSZ. 


V rodził fig. Roku P. 1567 w F rancu/kiey ziemi u Allobrozosp. Va 
márt Roku P. 1622 28 Decembrá w Lugdunie, Wieku [ego 56,4 Bi- 
fkujlivá 20 Roku. Przeniefione cidlo do Anecium, Kdnonizowany 
od. Alexandra V LI Roku P. 1663. Dzień jego obchodza as Styczuia, 

Alii autem duo Matth: 25. 

NAKANO NE .. vá Vá 
Zadkiż ta z Nieba talent, w 
Gebeneńfkim Frańcifzek de 

c r >» . 
E Sales Kościele. Nietrudno 


JĄ w nim o pobożnych, ále tru- 


M 


ANON RBA 
2020 dno 0 takich Swiętych. W je- 
dnym Frańcifzku Sálezyufic, wfzyftkich 
Fráüeifzkow świątobliwość fkompendyo- 
wálá cnota. Niejeden to dziś dany w Frań- 
cifzku 


üt, W 
zek de 
trudno 
ale tru- 
W je: 
vítkich 
endyo- 
w Frai 
fku 
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cifzku Genewie talent, policzyć ich zie- 
miá nie potrafi, fimo fię chybá doliczy 
Niebo,ktoremu fłużył. Jednak przy dwuch 
ewángelieznych tálentách upátrule Ko- 
ścioł Boży Gebeneńfkiego Infułata, kto- 
re mu BOG nayofobliwiey nadał, by nie 
ftracił. jakoż nie traci tego dobry N 16- 
bá fzafarz, co fię zdawał utracać, bo tak 
tym hoyniey oftroznie fzáfowat,by na wic- 
czna firatę niewyfzafował. Nic bowiem 
niewydáje, kto daje fig BOGU. Dał fię 
BOGU cály Fráúciízek, więc ficbie fame- 
go pozyfkał, dał fiebie fimego na zbawie- 
nie bliżnich, więc wiele y z tego profito- 
wał. Dla fiebie był cále Swięty, dla dru- 
gich był cále gorliwy. Dwojáki talent, ale 
na świecie rzadki. Zyje ktoś fobie dobrze, 
y kontent z ficbie, żyje Sálezyufz S. fobie y 
drugim, 4 jelzcze nie kontent, im barziey 

ZL Swiętym 
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Swiçtymzbáwienną radą wygadza dufzom, 
fobie niedogadza, że radby tak podobne- 
go fobie każdego widział, jak fam y uczył 

czynił. Alii autem duo talenta. . Liczy 
świat od nauki rozfadnych, od pobožno- 
ści świątobliwych, y to talent, śle od zelo- 
zyl niezaleconych, niegorliwych ku zbá- 
wieniu ludzkiemu, więc tylko jeden bez 
drugiego talentu, jednym dziś y drugim 
koronuie Frańcifzka Niebo. Patrz ná nic- 
nirufzony żywot , prawdziwie święty; 
pátrz ná pałającą ku bliźnim,ku owicezkom 
śwoim miłość, prawdziwie Pafterz. Wiel- 
ka nowina fwoję pobożność z cudzą łą- 
czyć, y owfzem Z cudzych niefkrowitych 
defektow práfowác świątabiwość to cud, 
z grzechowego jadu, zdrową na zbawienie 
wytłaczść teryáke, nie światowego kunfztu 
to recipe. Obchodzi Dyeeezya {woję ir: 

pogniio 
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| cognito wielki ten Infułat ( jako to święta 
| niezáfypia czuyność) W proftych kleryc- 
| kich fukniách ( prawdziwa świątobliwość, 
częfto fig pod inną tái barwą ) do pewnego 
cotylko przychodzi miáftá, z miafta pro- £ 
fto idzie do Kościoła, fiądzie w konfeffy- " 
| onále, od ficbie naprzod przed BOGIEM 
zaczyna fpowiedz, y gdy fię fam czuyny 
Páfterz z fumnieniem zrejeftrował. Z dłu- 
gim do niego rejeftrem światowości przy- 
chodzi choć nie świecki, ten fię fpowia- 
da, ten tám go łagodnie napomina, ba y 
wieczną ftráfzy karą, ciefzy wraz miłofier- 
dziem, fkrufzony upámieta fię grzefznik, y 
nim od poprawy złego życia zaczyna, 
wzrufzony pocznie od łez pokutnych, y 
odchodzi, rzuci okiem ná fpowiednika, do- 
piero (wego (czyfte tylko oko zna po bár- 
wie Swiętych ) poftrzeżę pafterza, zmiefza 
Zz2 fig; 
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ic, padnie do nog jego, niemnicy z podzi- 
wieniem že niepoznał, jáko y Z rofpaczą, ze 
ták Swięty tak wielkiego uznał nicenote. 


Alec o jaka Pafierfkiey furowości łago— 


dnosc!obicz.Oblápi ferdecznie penitenta,y 
ná fwoim mu ufiese każe mieyfcu, mając 
mu coś do ucha powiedzieć, liczy od wzię- 
cia rozumu przed nim defekta fwoje, z tą 


konkluzyą na pociechę fłuchającego, že 


wiele o nim był fłyfzał, ale teraz już temu 
niewierzył, gdy tak cnotliwego bo praw- 
dziwie pokutującego widzi, więc go w lep- 
fzym nápotym honorze miec obiecuic , 
ktorego BOG fam lepiey po pokucie efty- 
muie. Widziíz z pozyfkaney dufzy Pa- 
fterzá, obacz y w Páfterzu Swiętego. Sam 
od ficbie záwfze zaczynał, by ná bliżnich 
kończył świątobliwie. Niezáprufzone ża- 
dnym grzechem życie, żywy był Páfterz. 
k Więc 
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di. | Wise wiele dobrym przykládem uczyl, co 
va, že | wprzod dobrze uczynił. Częftoc to náu- 
cnotę. | ká zbacza od uczynkow, máczey uczemy, 
lágo- | ináczey czyniemy, jeft ci to talent, śle zá- 
utay | kopány. Pifze częfto niewinność wftydh- 
miae | we ludziom imioná, owym Pulcheryom, 
lwzię. | Pudencyánom, Czleftynom, Innocencyu- 
ezt} | fzom, Bonificyufzom, 4 uczynkowy nie- Wu 
o, że | wftyd złe zápifüie procedery, nieuczciwe 
^e ákeye. Jakimi chcecie przenoście tran(má- 
praw | rynámi, miniáturámi piękności fwoich o- 
vle- | brázy, niewiem czy pod ktorym zápifác 
sue, | potrafi życie, wera efigies, zgadzający fig zI- 
cechy- | mieniem, czyli fowem konterfet. Málu- 
ży pa. | je adwiwum S. Salezego pobożność, wyfta- 
"Sam | wuie fámego ná wzor świśtu,że tego uczył, 
nich | co wprzod uczynił. Dobry przykład ży- 
ne it | Wy Kaznodzieja, kwitnie pobożność,gdzie 
fterz. | kwitnie Pafterfka cnota. Y tam to bywa 
[ic 213 Owieczka 


„Owieczka Boża,gdzie Páfterz dobry owie- 


czek Bożych. Dofkonále pełnił to ná fo- 
bie, z nauki mądry, z cnoty pobożny, Z 
przykładu dobry Páfterz S. Sálezyuíz . 
Dwa tálentá odebrał od BOGA, że mądry 
y Swięty, nie ftracił je, bo wigeey daleko 
do fkárbnicy wieczności złożył. Wielu 
nauczył, wielu nawrocił. Dał przykład, 
że żył dobrze, bo Swięty, dawał duchow- 
ne nauki, że był gorliwy, bo Pafterz. Więc 
ja dziś te jego talenta biorę ná wagę, gdy 
powiem: Wzor świątobliwości dobry pa- 
fterz z enoty: Wiele uczył Fráncifzck, gdy 
czynił. O tym Ad M. D. G. 
M Hidoma, y widoma codziennych pro- 

cęderow uczy experycncya, Ze ezefto 
lepfzy życia ludzkiego regulament przy- 
klad, niż prawo: pifzemy prawa, przyklá« 
dem żyjemy. Slepli umyślnie Sátrápow1e> 


gdy: 


na fo- 
my, Z 
vuíz.. 


dry 
Wielu 


chow- 
Więc 


cy Qa- 
k, gdy 


hi pro- 
częfto 
| przy: 
pzykla* 


powie 
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zdy» 


rkľad, | 
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ow | gdy piemniey ná rozum, ják ná oczy o- 


ślepł Dyonizy, ślepych koronáment przy- 
kládow. Kuláwich Klizofowie, gdy im 
takt dawał kulawy Philip. Zbáránieli Po- 
lacy byli, gdy im tylko w grube bárány 


P | ftroił fig Jagiełło. Zwierciadło poddá- 
"1 | nych, jeft proceder Monarchow, ich jedno 


ná wfzyftkich oko, á oczy wfzyfikich ná 
jednego. Dźdżyfta rofá poprzedza wtchod 
floácá, wfchodzi ná to pełnym konchá o- 
kiem, y perły rodzi gdy fig otwiera. We- 
fołym uderzy bláfkiem fłońce ná kwiáty, 
wnet te rozwinionymi ku Niebu wefoło 
ziewája głowkami. Omnia folia ad folem o- 
fcitant, interiores partes tepefieri volentes: mo- 
wi Plinius. Wybor to przykládow Lot, 
coby fie w wyuzdáney ná złe Sodomie w 
powściągliwym ftanie nie (parzył od o» 
gniś, ktory niepowściągliwa wykrzefiła li- 
cencya, 


384 KAZANIE 

cencya. Rzadki Vice-Rey Jozef, coby fię 
z Egipfkiey wyplątał złego życia ciemno- 
ści. Patrzy ná BOGA Moyzefz y świą- 
tobliwieje, bá y od rogátych Swiátlá nie- 
ogárnionego promieni rogacicie. Tak 
gdy czyniemy to fimi, co drugim mowie- 
my, prędko w innych wmowiemy .Rzecze 
Seráficzny Sequaczowi Frańciizek, że 1- 
dzie przez miáfto kazać, pofżedł, y milczą- 
cy z ukládng modeftyą miáfto przefzedł, 
dziwuie fię niememu kazaniu Socyufz, y 
fpyta o nie, odpowie Swięty, już u mnie po 


kazaniu. Domysliť fig dworny badacz, Ze | 
więcey fwoją wyuczył ludzi modeftyą, niż | 
Jakoż wie- | 
le w ludziach dokazał, gdy tak niemy fä- | 


flowem, rzeczą nie językiem. 


# 


mym przykładem kazał. Skuteczne w per- 


fwazyi fowo, fkutecznieyfzy jednak nád | w 


1aywymownieyfze flowá przyklad. 
1 faie 49. 
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I aie 49. Szhfują języki ná miecze, gdzie 
całego człowieka hartują ná ftrzały. - Po- 
fvit os meum quafi gladium acutum, © pofu- 
it me ficat fagittam electam. Położył ufia 
moie jako miecz záoftrzony, á mnie fame- 
go jáko wybraną ftrzałę. Nieodbita itra- 
pionemu fercu firzalá ludzki język, zá o- 
ftre goriży częfto miecze, im nieznácznicy 
razi, tym smiertelniey ráni. Co flowo to 
fztylet, co dyfzkurs, to zajadliwe groty, 
co mowá, to obmowa. | wot ingenia, tot 
wenena, tot pernicies, quot [pecies, tot dolores, 
quot colores. He dworfkich fły(zem Zárcl- 
kow, tyle jádowitych tarkafmow, ile. uft- 
nych pochlebnych fpecyalikow, tyle nie: 
firáwnych cudzey fławie kafkow. Cudzą 
wyfmukłymi owy rabájac fławę, fłowo jak 
wyrąbił i Quanto melius, tanto deterius: dal 
takim tyr dobry, Dyogenes. Spada czętto 
Aaa języczek; 


36,%. 3. 
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języczek, że im pięknicy ftodkim technie, y 
zda fig fmárowác miodem, w ten czas nay- 
bárziey tnie żądłem.  Difertus bomo (y di- 
cax, d quo multa imbrobc,fed wenufie diéta. 
Wytknął nas Seneka w Tymogenefie. Wy- 
mowny Tymogenes, ale wiele mowny, y 
pięknie mówi, y fzpetnie rani. Pocą fię zá- 
wzięte głowy nad ufzezypliwymi flowy, 4- 
by tym bárziey urázily, im barziey by fię 
wyraziły. Lingva eorum gladius acutus. Ná 
kopytowy warfztat releguje tákich Krol 
Fráneufki Károl 7. ktory pewnemu Dwor- 
fkiemu fubtelnie Krolewíkie taxującemu 
ákeyc przyfzyłłatkę: Taves, ne te putent de 
Familia futorum defcendi[fe. Milez, prze- 


ftań rosciagác uízezypliwe fłowa , jak 


(zwiec kore > będą rozumieli żeś miał 
przodka od kopyta. Oftre przy języku ná 


warcie rozítáwionc zeby,bodayby tego pil: 


— ——— 


nowály 
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| nowály fkromnie, nie ná cudzą zgubę zę- 
bátymi były. Gdy kola drugich, tępieją y 


fime. - Miecz oftry z języka na domową 
Fárfália Herfzt związkowych Polak ( o 
czym Jąnczyńfki ) ffowem tylko zawołał,4 
jak fztyletem Matkę przebił Oyezyzne: Ey 
dáley do związku Mości Panowie! bodayby 
fie wprzod miłością Oyczyzny był zwią- 
zał język , nizby fig ná wynikłe z ferca 
przez język wywięzywał bunty. Ale co ko- 
mu bywa trucizną, fobie częfto jadem. Le- 
dwo co prezydował związkowi, śmierc go 
nagła w {we fpętała łyka, y język mu jak 
długi fztokad aż do fámych pierfi wycią- 
gnelá. Rozumiem, że jak był rościągły 
ná čudze niefzczęście, ták rošciagleyfzy 
zoftał ná fwoje. Qni gladio ferit, gladio pe- 
rit. Pofuit os meum quafi gladium. Naywick- 
{ze bole od języka czuie ewangeliczny Z 
Aaa2 piekła 


= 
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piekła bogacz, znać žer nim naywigeey ná 
innych czuwał. Więc profi Žázárzá o kro- 
ple wody, by tá przepaści przygáfità języ- 
Exc: 16. czne: Mitte Lazai uuz, ut intzngat extrenum 
TE digiti fui in aquam, ut refrigeret lingvam me- 
am.  Piorunował ná inne fwarliwy język, 
fam też (obie ciežízym pali fig piorunem. 
Cáluie láfkáwego Pana zazdrotny Judatz, 
kánárowym wita ftylem Awe Rabbi, a tym 
flownym bárziey zabija fztyletem, gdy go 
=> wydáie: Iuda ofculo filium bominis tradis? Wy- 
dał ci Pana na fztych, ále y fiebie ná ro- 
fpacz. Scifnal dobrze powrozem {we ná 
drzewie gardło, im flodíze na obłudę y 
man: zgubę Pańfką wycifkał z niego fłowa, Ja- 
3.0.5. ayeo fe fujpendit. Wielu dobre leczą języ- 
ki, śle więcey złych nie zliczem.  Zdrow- 
fza oczywifta Wátyniufzá trucizna, niż Jo- 
ábowe z Amáza wymowne offirty, y cá- 
| lowánia, 


ty na 
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| myślą. 


| Iowánia, Salwe mi Frater. 
| niedomowil, á pugina? w Amázic utopił. 
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Ale to częfto gardłem nie jednemu wycho- 
dzi. Czuie trelifty flowik rzadkim (wym 
drugiego zgáfic fpiewźniem,fili fi jak mo- 


że, więc gdy fig wyfilił, wnet fig rofpukt. 


Ow chciwy pájak chce muchę złápác, á 
nie widzi, że fig fam exenteruie. Dant wi- 
fiera wifcum. Albo jako żądłowśta pfzezoł- 


ká , ktora w człowieka pufzezájac żądło 
| fámá zdycha, peream dum perimam. ` Leci 


motyl chcąc fzybkim lotem zapaloną przy- 
tłumić świecę, fobie fkrzydlá opala. — 4lie- 
nus fulgor funus meum. © cudzey kapeyi ję- 
zyczne kapitulują racye, 4 o fwojey nic nie 
Kto jeft drugiemu zły, fobie tym 
fámym gorfzy.  Pofuiż os menm quafi gladi- 


| um acutum: pofuit ue ficut fagittaus electam. 


S. Cyryl Alexandryifki jásnicy ten text ex- 
Aaa3 empli- 


Y tego jefzcze + Te 


Pfalmo 
44: 
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emplifikuie. Per gladium qui eft in ore, wer- 
ba dottrine, per fagittam wita exempla, intel- 
ligenda funt. _ Miecz utknigty w uściech f} 
to gorliwe flowá nauki, ale przy nich nis- 
rozdzielna ftrzalá przykładne życie. Du- 
{zá to pobożney żarliwości, wzor przykła- 
du, Uez jako eheefz wytworną perfwá- 
zyą obłudny Hipokryto, nie wiele do fer- 
cá wrázifz, gdy fam nie ezynifz. Naywy- 
mownieyfzy do ludzkiego Geniufzá kon- 
wikcyi mowcá, dobry żywot. Nie ták ten 
obofieezny furowości y łagodności w u- 


ściech miecz ludzkie przenika fereá;gdziez | 


bowiem po mieczowym zámáchu fà zna- 
ki zwycieftwá, plony? niewidác: jakże tyl- 
ko figurálna dobrego życia ftrzała prze- 


raża ludzie, śż ci tám wśłem z fkrufzonych - 


ferc ludzkich ścielą fig łupy. Sagitta tus 
acute, populi fub te cadent. Oftre železce 
przyofirzey- 
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gy. | przyoftrzey (zego żywotń, żywe na grzech 
intel. | trupem ściele ludzie, do ktorego tak idą 
sch fà pos wryty ná micyfeu umarły. Widzieć 
lnie. | obyczáyne życia układności, dofyć jeft 
Du- | błądzącym do poftrzeżenia fig. Dobry 
yk. | żywot, potężna jeft dufz namowa, świą- 
ifii. | tobliwy przykład, żywy do fercá Kázno- 
o fer. | dzieja, bez ktorego jak bez dufzy, kazá- 
ywy- | nia.  Łowi bez fiatki rybołow, y nie nicu- 
(kon. | łowi, bez ftyru y żagla nie daleko zájedzie 
śkten | Márynarz. Nie wrázifig w ftrce y nay- 
v a. | gorliwfze fłowo, jeżeli je głębiey dobrych 
dui | obyczśjow nie popycha wizerunek.  Sa- 
i 1m4 | gitte tua acute, populi [ub te cadent. Nie kaž 
ict | Seráfiezny Sálezyulzu do ferc owieczek 
prz | twoich, fercá ich. wfzyftkich zádumiále 
onych twojá ná fig obrocitá pobożność. Pátrzy 
+4 ne | Genewa ná wzory enot Swiętych, y nápá- 
krce | trzyć fig okiem duíznym ná życie nigdy 
T niemoże. 
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niemoże. Założył bowiem niezgánioney 
gorliwości fwojey fundament w Loretáá- 
fkim Nayświętfzey Matki domku. Czy. 


ftey Pannie czyfte nienárufzonego Zywotá 


oddaje ferce, y aby tey Matce jakimkol- 
wiek fpofobem podobnym ftat fie fynem, 
przyfięgłym przed nią ftawa Anjołem. Po- 
nawia przyfięgę ná dotrzy mánie tey cno- 
ty, y wraz dotrzymuje. W Paryfkich A- 
thenách, gdy głowę poddał naukom, po- 
dał juz ánimufz świątobliwosei. Zyje w 
Stolicy náuk y ludzi Frańcifzek Paryżu, žy- 
wy Paryż, albo ofiadłych á przykładnych 
Stolica enot. Y gdy zá takimi ugania fig 
honor, honorem go w Senacie (wym czę- 
{tuie Sábaudya, ale jako enota unika go- 
dności,tak on ją gardzi,nad wfzyftkie $wiá- 
ta eminencye licząc cnotę. Jednak ze y 
tá koronowáe zwykła godnych,gdy go do- 
ftoynością 
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Oy | ftoynością kapłańiką charakteryzuje, wraz 
fetan. | ewangeliczną Księgę podaje w rękę, dáje 
Czy. | do uft gorliwa zelozya, áby jako chwaleb- 
woti | nie fiebie dał BOGU, ták też ludzkie fer- i 
nkol- | cá pozyfkal Niebu. Jakoż w kompucie | 


mem, | Swiętych ledwo nie oftátni, prym jednak | 
1. Po- | pracy fwojcy prezentuie BOGU: Ego no- E. | 
(6N0- | vifus exvigilavi, (y. ficut qui colligit acinos s. > T 
chA- | pojž wźndemziatores.  Zbierał káznodzicyfka 
1, po: | gorliwością z światowych chwaftow kwiá- 
yew [ty > ktore Niebu przykładem y fłowem 
EZ | , : + . . 

LZy. | kfztałcił na roze. . Zbierať z pod czyfte- 
inych | go ziarna Heretyckie ofty, ktore już jawną 
|konwikeya, już drugich łagodnym przy- 
1 czę |mulem, innych nie zbrukána życia {wego 
1 go- ftátecznošcia, ná Zyzne Niebu formował 
wi |klofy. Ze zás obyczájow ludzkich nay- 
ciey |lepfzy czeíto Cenfor Niebo, wige Ze do- 
odo: bize Swięty Káznodziejá y liczy y czyni, 
cią | Bbb daje 

| | 
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dije $wiádectwo y dánk Nicbo. Gdy bo- 
wiem Pafterfką w Káthedrálnym Kościele 
bawi fię w dzień Swiątek funkcyą, nowy 
gość z Nieba Duch S. w poftawie gołębia 
láwirujac po Kościele ná jego Swiętey o- 
fiadfzy fpoczął głowie.  Approbuie Nie- 
bo czym fię ma bawić duchowna pobo= 
Żność, ktorą w Frańcifzku kanonizując je- 
[zeze zá żywota BOG pod czás ránney mo- 
dlitwy, gdy trzecią wybija zegar, bije pro- 
mienifte z Nieba Swiátlo w niewinne ferce, 
íkázuje Niebu, ná ktorey już do komputu 
záflug ftoi cnocie. Ale gdy tey łafk Nie- 
biefkich konfluencyi znieść nie mogł, ręce 
z głofem wznofi do Nicba: Domine conti- 
ne undas gratie tue, quia non po[Jum fuftinere 
dulcedinis magnitudinem. W firzymay Pá- 
nie láfk twoich áflluencye; bo ja nie wftrzy- 
mam wielkości donátyw twoich. Hoy- 

k i 0 us 
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nieyfze nád człowieka Niebo, gdzie hoy- 
ności fwojey choc mały dokument remon- 
ftruie człowiek.  Wige tym Bofkim gdy 
tchnie Salezy Duchem, wiele z nauki ná- 
mawia, wiele z (wych śkcyi mowi. Czę- 


ftoc to ják Pźńfkie oko tuczy, tak Pafter- 


fki przykład oczy ná fig y naśladowanie o- 
braca. Y ztąd przezornego Pawła du- 


| chowna adintendá duchownym powoduic 


do dobrego ákcyom. Ia omnibus te ipfum 


| prebe exemplum bonorum operum in docirinain 


integritate, in gravitate.  Utemperowanym 
łagodności procederem dzifiey (zy Solenni- 
zant, grzefznych jak Magnes ciągnie ku 
BOGU. Mato bowiem z natury świąto- 
bliwość, że fámá świecić nie umie, ciągnie 
na wzor drugich. Srožeja na niego zájá- 
dliwi Heretycy, frożeje y on furowością 
ná nich, jednak by tylko fwárliwy. zwy» 
Bbb2 ciezyt 
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ciężył upor, nie żeby uporezywe ich zátrá- 
cał dufze. Gdy oni go potájemna chcą 
zgładzić trucizną, onich ferdeczne zgła- 


dza jady, by ich predzey ná dufzy uleczył, - 


niżby oni mu ná ciele záfzkodzih. Sagitte 


žne acute, populi fub te cadent. Per fagittam 
wite exempla intelligenda:  Czegoż przyklá- 
dne niedokaże życie! 

Ioan: 13. Wytyka Zbáwiciel {wych pro- 
ceder akcyi: Ft quemadmodum. ego feci, ita 
Ó wos faciatis. Ják ja czynię, ták czyńcie, 
Wizerunek akcyi moich, niech będzie prá- 
widło życia wafzego. Wízák naywięcey 
do ludzi mowił JEZUS, czemuż tedy tak 
czynić nie każe, jako mowił : Przenikneły 
wprawdzie Pańfkie aż do ferca Słowa; to 
prawda: Jednak tey prawdy rezolwuie tru- 
dność Grzegorz Názyán: Opus enim fermo- 
ve fortius efl, ©) validior. operis , qudm oris 
0X. 
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vox. Naymocnieyfze nád wlzyftkie flo- 
| wá dzieło, wálnieyfze do fercá uczynku niž 
| języka glofy. Głofił fic tym záwfze, slo: 
| 


sny ná cały świat Gebeneńfki Zelánt, fama 
wprzod rzeczą doftatecznie wymowił,nim 
co układnymi mowił. ufty. Kazywat o 
prożności świata, fam go naprzod opuścił, 
wbijał w pamięc oftatecznych rzeczy pe- 

| wność, fam je dobrze wyfubtylizowawizy. 
| O złości grzechu, gdy gorliwie zapalony 
| mowił, fam fig naymnieyfzego lękał defe- 
| ktu- Ná Niebo fkázywat, fam plerwfzy 
| Jak wtęcz ná nie patrzał. W ypełniał co 
| fodkomowny ná Klarewalleńfkiey Káthe- 
drze uczył Bernard: Pafce mente, pafce ore, 
pafce opere. Gdy fig zabawiał rzeczy Nic- 
bičíkich kontemplácya , z niey każdemu 
dawał pochop do nieuftánney modlitwy, 
y co w usciech zárliwy miewał , fam to 
Bbb3 naprzod 
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naprzod wykonác fig ftáral. Opátrzno- 
ści ludzkiey ubogie zlecať mendyki, y by 
fam do dobrego márízalkowal, przyklá- 
dne zakonney pokory y miłości ku bli- 
źnim fundował Zakonnice od Nawiedze- 
nia Nayświętfzey Mátki, w ktorych przy- 
kładnym ná cały świąt życiu żyje żywy 
Fundator, y w nim przykładnie żyją Swię- 
té, ktoremu ten po śmierci jego wieczność 
fzezęśliwa zápifuje Nagrobek, do ktorego 
daje ftyl Blezenfis: Decefit Paflor. anima- 
yum nofrarum, cujus obitum flere decreveram, 
fed vecefit, non decefit, abiit non obiit. På- 
fterz dufz náfzych umarł, więc go we Izách 
włafhych , jako kochanego Oycá pocho- 
wáe godziło fig , gdyby wiadomo nam 
niebyło, ze nie zlzedł od nas, ale tylko 
odfzedł, żyje nie umarł, Zyje jefzcze w 
dobrey u wfzyftkich pamięci, wzor $wig- 

| tobliwości 
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tobliwosci czuyny z cnoty Páfterz, ktore- 
go gdy czcić jak Páfterzá pragniefz; pod- 
day mu fig jako grzefznik, na jego przy- 
kład. Opus enim fermone fortius ef (ye. 
Kończę. Chrzefciánie. Nietrudno w Zy- 
ciu ludzkim o wymowę, ale trudno o cno- 
tę. Częfto ją prekonizuiemy, coz potym: 
gdy tylko, vox pretereaqué nibil. Głos wlá- 
trem nádziány, á ná fereu pafz cnoty. Słu: 
chác y mowić o niey umiemy, śle w niey 
cwiczyc fig niechcemy. Więc że niemafż 
cnoty, niemafz y przykładu. Zle fig w 
Domu dzieje, złe panują wyftępki ? nie dzi- 
wuy fię, z ciebie domowi biorą miarę; jak 
w zwierciedle twoie przepátrywája oby- 
czaje, y nimi fig miárkuja jak żyć mają. 
Zýc niemozefz, byś niegrzefzył, y domo- 
wy fłużyć ci nie umie, by bez grzechu nie- 
był. Wielu grzechy włafne potępiły, śle 
więcey 
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więccy cudze, więc żeś złym przykładem 
drugiego zgorfzyl y potępił, z cudzego 
przez ciebie zgorízenia, y ciebie potępią. 
Nic to u nas czafem wymowione flowko, 
rozumiemy że jak z uft wyfzło, tak ná 
wiatr ufzto? Wleci to do cudzego uchá, 
y czego drugi nie umiał, bá áni fłyfzał, 
twym fłowem dociekł, coby miał złą fká- 
zony naturą czynić, czegoby y fluchác fie 
nigdy niegodziło. Niemamy na to w kon- 
werfácyách, w pofiedzeniách pamięci, ma 
BOG yrejeftruie nietylko dutzne wlafae 
grzechy; ale y urzędowe. © jak wielu po- 
dobno przez niedbałość nafzę, oziębłość, 
niefkrowite poftępki w przepaść wieczną 
firąciły grzechy! pátrzze co każdego tá- 
kiego czeka! byłes herfztem ich zguby, 
będziefz y fwego wodzem potępienia . 
Spytay fie poflufznego fługi, czemuś w 

| tym 


piekła. 


| tym wykroczył? 
mi kazał. 
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Odpowie częlto, Pan 
O niefzczęlne ukazy. Po Pán- 
fku widzę w kálwákácie iśc chcemy do 
Podobnieją częlto fynowie Ro- 
dzicom, y co wyffali, to zá práwidlo zy- 
cia {wego biorą. Więc zá to ścifło od- 
powiefz Rodzicu, ze tym niewinność u- 


karmiłeś ,-czym fig fam źle pafiefz. 


choc czalfem nie poftrzeżefz czym fig u 
ciebie drugi gorízy, przecięć jednak y 
zá to nie uydziefz kary, że fłufzney nád 
| foba fámym nie czynifz przeftrogi. Wey- 
rzyiže ná fię kto tak żyjefz ! na włafne o- 
byczáje obroć oczy , by gdy ná cie- 
bie drudzy obrocą, z nich fobie zbá- 
wienne brali wzorki. 


Wfżak godzien 


BO G nóślśdowśnia , wpátrzmy fig z 


Salezyuízem w jego nauki , w jego 


w ciele ludzkim procedcry, 4 gdy ták 
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przykładnie żyć będziemy, dobrym 
drugim y Niebu będziem przy 

kládem, z ktorego tu żyjąc 
jak w Niebie, tam żyć 
będziem z BOGIEM; 
co day BOZE. 
AMEN. 


BOGU w Swiętych niech będzie wickuifta 
Chwała. 
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